
ROCZNIK 
'ŚWIDNICKI 1978 

TOWARZYSTWO REGIONALNE ZIEMI ŚWIDNICKIEJ 

, -





.. 

TOW ARZYSTWO REGIONALNE ZIEMI ŚWIDNICKIEJ 

ROCZNIK 
ŚWIDNICKI 
1978 

ŚWIDNICA 



KOMITET REDAKCYJNY - Andrzej Andrzejewslci, 
Franciszek Jarzyna, Janina Kocemba, Stanisław Kotełko, 
Danuta Sajdak 

ZDJĘCIA - Edward Wójcik i archiwum 

OK"ŁADKA l WINIETY - Andrzej Andrzejewski 

RYSUNKI - Roman Łysakowski, Aleksander Mann 

OPRACOWANIE TECHNICZNE - Władysław Lange 

Cena egz, 30,- zł 

OZG Świdnlca 713 1000 5 78 M-20 



SPIS TRESCI 
Str. 

Zenon Szymonowicz - Świdnica w roku 1977 . 7 

Wiesław Raszk:1ewicz, January Skórski - Świdnicka kadra 
techniczna i jej organizacje 27 

Stanisław Kotełko - Rzemiosło i handel średniowiecznej 
Świdnicy . 54 

Witold Rolski - Świdnicka drukarnia 67 

Edmund Nawrocki - Zarys dziejów Liceum Pedagogicznego 
wŚ~~~ a 

Danuta Kotełko - Liceum Pedagogiczne dla Wychowawczyń 
Przedszkoli i Studium Wychowania Przedszkolnego 
w Świdnicy 111 

Antoni Matuszkiewicz - Bezmiany w zbiorach Muzeum 
Dawnego Kupiectwa w Świdnicy. 135 

Danuta Sajdak - Kronika wydarzeń 155 

"Wzorzysta jak arras Świdnico" (wybór wierszy świdnickich 
• poetów) 189 



WYKAZ PRAC DRUKOWANYCH 

W POPRZEDNICH "ROCZNIKACH SWIDNICKICH" 

1913: 

Dlaczego gryf? (dzieje herbu Swidnicxl 
Józef Basek - Wybrane zagadnienia z problemów rolnictwa w po­

wiecie świdnickim 
Adam Trzybiński - Dzieje Dolnośląskich Zakładów Chemicznych 

w 2arowie w latach 1856-1962 
Stanisław Kotełko - Pionierskie lata l Liceum Ogólnokształcą­

cego im. Jana Kasprowicza 
Franciszek Jru:zyna - Materiały do dziejów teatru świdnickiego. 

Repertuar 
Ryszard Łukasik - Drzewa i krzewy Świdnicy 
Władysław Grubiak - Wspomnienia z budOwy cukrowni w Pa­

kistanie 
Danuta Sajdak - Kronika roku 1972 
Witold Malinowski - Świdnica, miasto i po\'Viat w liczbach 

1974: 

Leon Szwak - Świdnica za panowania Bolka II l Agnieszki 
Adolf Sosnowski ~ Administracja polska i sytuacja ludnościowa 

Świdnicy w latach 1945-1950 
Henryk Mońka - Politechnika Wrocławska. Punkty konsultacyj­

ne i filialne w regionie świdnicko-dzierżoniowsklm 
Mieczysław Przenzak - Rozwój Fabryki Wagonów "S\vidn.ica" 
Jerzy WOjewoda - Hisloria Międzyzakładowego Klubu Sporto­

wego ,.polonia" 
Zdzisław Urbański - ' Z wizytą w słonecznej ItaW 
Jerzy Zdziechowski - Spojrzenie \II przyszłość (Świdnica w ro­

ku 2000) 
Danuta Sajdak - Kronlka roku 1973 

1975: 

Władysław Dziewulski - Zarys dzieJÓW Strzegomia w czasach fe­
udalizmu i kapitalizmu 

Zenon Szymonowicz - Dorobek TrzydziestoleCia 
Adolf Sosnowski - Gospodarka komunalna aprowizacja i han­

del w Swidnicy w latach 1945-1949 
Stanisław Kotełko - Walory turystyczno-krajoznawcze Ziemi 

Świdnickiej 
Kazimierz Ogrodnik - Rozwój Zakładów WytwórCZYCh AparaturY 

Precyzyjnej "Mera-PafaI" w Świdnicy 
Stani&ław Kos - Migawki z podróż' do USA 
Danuta Sajdak - Kronika roku 1974 



1976' 

Marian Zial'k.iewicz - Dorobek gospodarc2:o-spoleczny Świdnicy 
w okresie pomiędzy VI a VII Zjazdem PZPR 

Andrzej Stępniewski - Moneta świdnicka w XVI w (1) 

Urszula Lech - Z tradycji kulturalnych Strzegomia 
Ryszard Świrski - Swidnicka Fabryka Urządzen Przemysłowych 
Helena Cyrbes - Charakterystyka działalności Towarzystwa Re-

gionalnego Ziemi Świdnickiej 
Danuta Sajdak - Kronika roku 1975 

1977' 

Władysław Bieruasz - ~fiejsce SWldnicy w nowym podziale ad-
ministracyjnym PRL 

Andrzej Stępniewski - Moneta świdnicka w XVI w. (lI) 

Stanisław Kotełko - Szkolnictwo śvndnickie do połowy XVIII w. 
Zdzisław lmiola - Zarys historii Zakładów Elektrotechniki Moto-

ryzacyjnei 
Zenon Szymonowicz - UwagI na temat doświadczeń z reallzacji 

programu sojuszu świata pracy z kulturą 
Danuta Sajdak - Kronika roku 1976. 





Zenon Szymonowicz 

ŚWIDNICA W ROKU 1977 

Kolejny rok realizacji 5-łatki 1976-80 Świdnica ma za sobą. 
Na tle dynamicznego rozwoju kraju i województwa wałbrzy­
skiego miasto uzyskało wyniki na miarę ambicji jego miesz­
kańców, możliwości przedsiębiorstw i instytucji - w sumie 
dające się ocenić jako pozytywne. 
Można stwierdzić z pełnym przekonaniem, że w okresie 

tym osiągnęlismy postęp \v efektywności gospodarowania i za­
spokajania potrzeb mieszkańców. Świadczą O tym efekty 
uzyskane w poszczegó1nych dziedzinach gospodarowania, zmia­
ny w infrastrukturze miasta, jego wyglądzie, zasobności 

mieszkańców. W końcu także atmosfera i nastroje społeczeń­
stwa. które w sumie stwarzają klimat do dalszej efektywnej 
realizacji zadań planu 5-letniego. Stwierdzić jednak trzeba, że 
nie wszystkie zamierzenia udało się wykonać zgodnie z planem 
bądź oczekiwaniamI społeczeństwa. Napotykano szereg trud­
ności w pomyślnym załatwieniu niektórych problemów, sze­
reg z nich przeszło do zadań roku 1978. niemniej nikt nie 
może kwestionować wagi i charakteru przemian w roku 1977. 

DEMOGRAFIA 

Według stanu na 31. 12. 1977 roku miasto liczyło 54.292 
mieszkańców. tj. więcej o 1379 osób niż w roku ubiegłym. 
Zjawisko przyro tu mieszkańców na tle ujemnej migracji 
w wojew6dztv.ie ocenić należy pozytywnie i wiązać z rozbu­
dową przemysłu oraz lokalizacją na terenie miasta wojewódz­
kich i rejonowych instytucji rolniczych, wymiaru sprawiedli­
wości. handlowych, budownictwa inzynieryjnego i innych. 

52.2°/" ogółu ludności stanowily kobiety. Na 100 mężczyzn 
wypadało 109 kobiet. Dodatnie saldo ruchu migracyjnego 
i wyższe cd średnich wojewódzkich w każniki przyrostu natu­
ralnego spowodowały, że od 1975 r. średnioroczny przyrost 



osób w mieście wynosił 1.390 osób, podczar-; gdy w latach 
1970-7·1 tylko 630. Zjawiska demograficzne w roku 1977 
w stosunku do 1976 przedstawia poniższe zestawienie: 

Hl76 1977 'I. 
Ludność ogółem 52!n:) 54292 102,6 

w tym kobiety 27579 28:318 102.7 
Małżeństwa 573 5~7 9:3,7 
Urodzenia żywe 1014 994 98,0 

w tym kobiety 493 489 99.2 
Zgony 397 411 103.5 

w tym kobiety 171 176 102,9 
Zgony niemowląt 28 28 100,0 
Przyro. t naturalny 617 583 94.5 

w tym kobiety :\22 ~13 97.2 
---

Ruch naturalny w przeliczeniu na 1000 osób kształtował sit: 
następująco (przyjęto h,ldność wg tanu na dzień 31. 12) : 

1976 
1977 

Małżeństwa Grodz. zy'..\'(' ----------------
10,8 19.1 
9.8 18.3 

RYNEK PRA 'Y 

Zgony Przyr. nato 

7,5 11.6 
7.5 10.7 

W I fl77 roku w dalszym ciągu utrzymywał się niedobór. iłv 
roboczej przy równoczesnej dość znacznej fluktuacji kadr. 
Sytuację w tym zakr ie charakteryzują poniższe dane : 

Wyszczególn ienie 1975 

Liczba wydanych skierowań do pracy 
~ó~m ~7 

\\' tym . dla kClhkt 2432 
Zan' ]F'st \'owalll poszukujący pracy 

(s tan na 31.12.) 7 

Wolne miejsca pracy 
(stan na 31.12.) 

w tym: dla kobiet 

e 

615 
210 

1976 

6669 
270 I 

114 
20 

1977 

662:ł 
2352 

340 
26 



aJWlGkszy niedobór iły roboczej występował w takIch za­
wodach jak: mechanik pOjazdów samochodowych, tokarz, slu­
sarz, spawacz, galwanizer, a w grupie pracowników niekwali­
fikowanych - sprząta zki, dozorcy, salowe. 

W roku 1977 prowadzono racjonalną pdlitykq zatrudnienia . 
Skierowania do pracy vvydawano w oparciu o programy przy­
jęć opracowane przez poszczególne zakłady i akceptowane 
przez ich jednostki nadrzędne. Wszystkim absolwentom szkól 
ponadpodstawowych, którzy nie podjęli dalszej nauki zape­
wniono pracę. Podejmowano działania uaktywnienia zawodo­
wego osób prowadzących pasożytniczy tryb życia. Na rozmo­
wy w Wydziale Zatrudnienia Urzędu Miasta wezwano 174 
osoby, z czego zglosiło się 96, pracG podjęły 52 osoby. 

Działalność Terenowej Komisji Odwoławczej d/s Pracy 
charakteryxowała się następującymi danymi: 

1976 UJ77 

Wpłynęło odwołań 267 241 
z tego: 

uwzględniono :~ 7 5-1 

oddalono 172 100 

polubowne ugody .J.3 66 

niewłaściwość komisji 8 13 

pozostało do załat\.vienia 7 18 

Terenowa Komisja Rozjemcza rozpatrzyła nastGPującc ilośc i 
odwołań: 

Wpłynęło odwołań 

z tego . 
uwzględniono 

oddajono 

polubowne ugody 

niewłaściwośc komisji 

pozostało do załatwienia 

]976 

22 

5 

7 

fi 

1 

1977 

26 

13 
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AnahzuJąc stntkturę orzeczeń w/w komisji stwierdza SIę, iz 
średnio ponad 50°/11 odwołań zostało uwzgl~dnionych lub za­
łatwionych polubownie. Duży odsetek w ten sposób załatwio­
nych spraw świadczy o nie najlepszej działalności służb pra­
cowniczych niektórych zakładów pracy. znajomości przez nie 
przepisów prawa pracy, a nawet umiejętności kształtowania 
wla~ciwych stosunków międzyludzkich w pracy. 

DZIAŁALNoSt GOSPODARCZA W PRZEMYSLE 

Wykonanie zadań planowych przemysłu świdnickiego w 1977 
reku charakteryzuje się następującymi podstawowymi wska­
ż:rikami: 

Wyszcz('gółnicnic 
Wykon. 0J0 wyk. Ofo dy-

1977 planu namiki 

- ogółem 10570.6 100.7 109.3 

Sprzedaż wyrobów własnej pro-
dukcji i usług w mln zł 

- na rynek 2770,1 101,8 115.0 

- na eksport 18139 102.6 101.0 

2. Zatrudnienie ogółem 19572 99.4 99,4 

3. Osobowy rund. plac mln zl 984,8 103.0 107,4 

4. Wydajność pracy w tys. zł 540.1 110,0 

5. Srednia płaca mies. w zł 4.193 108,0 

6. Przyrost średniej płacy 
na 1% wydajności pracy 0.80 

7 PrZ~Tos,t produkcji z tytułu 
wzrostu wydajności pracy 100.0 ' 

Zadania planowe wykonane zostały pomyślnie przy utrzy­
manyrl równocześnie wysokim tempie przyrostu produkcji, 
który uzyskano w całości w drodze wzrostu wydajności pracy. 
Poprawie uległ w stosunku do roku ubiegłego wskaźnik przy­
r estu średniej płacy na loto przyrostu wydajności pracy (1976 
- 0.e2, 1977 - 0,80). Ogólne pozytywne '\o,"yniki przemysłu 
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nie mogą Jednakze przesłonić pewnych dysproporcJI w ukszlał­
towaniu się niektórych relacji w poszczególnych przedsię­
biorsl wach, a miano",-icic: 

1. Na 16 przedsiębiorstw i spółdzielni pracy zadan plano­
wych nie osiągnęła Spóldzielnia Odzieżowa "Nowe Życie", 
roczny plan sprzedaży wykonano bowiem tylko w 92%, 
"Aparatura Pomiarowa" (91,6%) i Spółdzielnia Wyrobów 
i Usług Meblowych (99,50f0). Ponadto zanotowano spadck 
dynamiki tej produkcji w SZPW "Siwcla" (95,,*%) i w Spół­
dzielni "Jedność" (94,2). 

2. W roku 1977 szczególnie niekorzystnie na tle dotychczaso­
wych osiągnięć. przemy 'łu świdnickiego ukształtowała siQ 
produkcja cksporto\\'<l. Planu rocznego nie zreałizcw:Jlo nż 
!) jednostek, a mianowicie: Dolno 'ląslde Zaklaciy Ma~nc­
zyto we - 91,7%

, Swidnickie Zakłady Artykułów Tech­
nicznych - 74,3%, Spółdzielnia "Aparatura Pomiarowa"-
81.3"/0, Spółdzielnia ,,:\letalowiec" - 62,2% i w"pomni:".:l 
wcześniej Spółdzielnia ,,~o\\e Życic " - 76,9°10. Równo­
cześnie w 5 jednostkach ZOlfiO owano spadek wartości pro­
dttkcji eksportowej w stosunku do 1976 roku, są to: Fabry­
ka Wagonów - 87,9%, Dolnośląskie Zaklady Magnezyto­
we - 60.go/Q, Swidnickie Zaklady Artykułów Technicz­
nych - 87,2010, Dolnośląskie Fabryki Mebli 24,2°/~ i Spół­
Dzielnia" 'owe Życie" - 62,7%. W tej sytuacji wskaźnik 
wzrostu prcdukcji eksportowej dla calego przemysłu świ­
dnickiego ukształtował się w 1977 roku bardzo nisko, gdyż 
wynosi tylko 1%. 

3. Pomimo, iż we w zystkich bez \vYJątku przedsiębio.stwach 
plan zatrudnienia wykonano poniżej założeń, to jednak oso­
bowy hmdusz plac w stosunku do planu przekroczono 
o 3%. W związku z tym przyrost ~redniej placy na 1% 
przyrostu wydajności pracy ukształtowal się w kilku jed­
nostkach powyżej .,1", a \V Spółdzielni "Jedność" - 1.42 
i w Spółdzielni "Aparatura Pomiarowa" aż 2,97. Stan ten 
we wszystkich przedsiębiorstwach obrazuje tabela: 

l' 



'-l Wskaźniki przemysłu świdnickiego w 1977 roku 

Sprzeclaz Sprzeda z Sprzeclaź Zatrudnienie OsOb f. plac ej....;;., li '1>0 ogółem na rynek na eksport "CSU ""2 tl Lp. '/, wyk. '/, wyk . '/. wyk. 'I. wyk. 'I. wyk. 
c~ Ol 'I. 'I. '/, 'I, '/, ;.,;., ... c .... 

planu dynam . planu dynam. planu dynam . planu dynam. planu dynam . Cl~a. S""p. 

l ZWAP 100,4 109,8 112,0 173,3 108,6 122,4 99,9 98,3 100,9 104,5 II l ,li 106,3 
2 ZEM 100,1 114,5 105.3 138.0 J51.1 160,6 99,6 ]04,9 103,8 114.5 109.1 109.2 
3 SFUP 10;3,8 112,0 ]02,4 ]20,9 99,5 104,1 104,0 112,4 106.4 108,0 

-1 F-ka Wagon. 100,0 106,6 100,0 87,9 99,4 97,0 101,0 102,8 1099 106,0 
5 DZM 100.3 110.3 91.7 60.9 99.3 97,8 107,5 107,6 112.8 110.0 
6 SZAT 104,3 114,1 74 ,3 87.2 99.5 98.7 106.7 111 .9 115.6 113.4 
7 SZPW 101.2 105.7 102,6 95,4 99,6 96,2 105.1 105,5 109,9 109.6 
8 DZBR 105,7 112.4 104.0 122.5 104.2 143.5 99.9 101,0 98,7 112.5 111.3 111,4 
9 DFl'vl 101,0 109.5 100.4 117,3 102,7 U ,2 98,6 91,6 101,5 100.6 115.8 106.3 

10 Sp. Nowotki 100.8 102,7 100,6 105,6 98,0 96,4 105,6 103,1 105.9 106,9 
11 Sp. N. Życie 92,0 92.0 95.4 110.3 76,9 62.7 97,8 94.5 104.1 108.2 97.4 1H.~ 

12 Sp. Ap. Pomiar. 100,3 101,6 91 ,6 373,1 81.3 894.7 99,5 97,5 111 ,6 109,7 104.2 112,5 

13 Sp. Wyr. i Usł. 
Meblowych 100,7 113.0 99.5 115,8 99.6 99.2 107.6 105.5 113,9 lC6 .3 

1 .. Sp. Jedno~ć 102,3 106,3 103,3 94.2 99,8 98,8 116,1 109,5 107,6 110.8 

15 Sp. InwaLidów 101 ,5 108,2 111.4 100,0 98,2 98,6 100,5 106,6 109.7 108.2 

16 Sp. Metalowiec 100,3 113.0 152,8 284,1 62,2 97 ,0 103,2 108.2 108.3 109.5 104.9 

Ogółem 100,7 109.3 101,8 115,0 102.6 101 .0 99.4 99.4 103 .0 107.4 110.0 108.0 



GOSPODARKA ROLNA 

Rok 1977 charakteryzował się niesprzyjającymi dla produkcji 
roślinnej warunkami atmosferycznymi. Chłodne lato z nad­
miarem opadów atmosferycznych spowodowało dość znaczny 
spadek plonów zbóż i upraw gruntowych. Średnie plony zbóż 
w gospodarce uspołecznionej wyniosły niewiele ponad 30q/ha. 
Wyższe plony zbóż uzyskała RSP Świdnica - 44q/ha. Bardzo 
dobre zbiory uzyskano z łąk i upraw pastewnych, co pozwoli­
ło na zabezpieczenie poważnych ilośoi pasz na okres zimy 
1977 i wiosny 1978 r. W produkcji zwierzęcej zaznaczył się 

dalszy wzrost pogłowia trzody chlewnej ora1 bydła. 

Pogłowie bydła ogółem 

w tym: krowy 
Pogłowie trzody chlewnej 

w tym: maciory 

1976 

ogółem 

627 
143 

912 
25 

1977 

gosp. ó1 gosp. 
indyw. og em indyw. 

76 
37 

147 
4 

-----
659 
137 

1322 
36 

56 
35 

178 
8 

Wzrost liczby macior wskazuje na utrzymywanie się ten­
dencji wzrostu trzody chlewnej. 

W zakresie gospodarki ziemią podejmowano wysiłki w kie­
runku należytego zagospodarowania wszystkich użytków rol­
nych. W ~rwaly zarząd i użytkowanie przekazano z gruntów 
państwowych na rzecz RSP Świdnica 41,85 ha oraz 15,64 ha 
na rzecz pracowniczych ogrodów działkowych dJa ZW AP, 
ŚFUP i Fabryki Wagonów. Ponadto RSP Świdnica zagospo­
darowała czasowo pozostałą część byłego lotniska i dawnego 
poligonu przy ul. Sikorskiego - ogóŁem około 25 ha. 

W ramach planu uporządkowania miasta zakończono rekul­
tywację dawnego wysypiska śmieci o powierzchni 23 ha prze­
kazując ten teren do czasowego zagospodarowania RSP Świ­
dnica . Na cele ruerolnicze przekazano 25,53 ha gTuntów (roz­
budowa przemysłowa, budownictwo mieszkaniowe). 

W zakresie inwestycji poza kontynuowaniem budowy zbior­
nika retencyjnego na Witoszówce, nie prowadzono innych ro­
bót. Planowane rozpoczęcie budowy brojlerni przez RSP Świ­
dnica przesunięte zostało na rok następny 

13 



DZIALALNOSĆ HANDLOWA 

Plany obrotu towarowego zostały zrealizowane przez jed­
nostki handlowe z nadwyżką. Sprzedaż detaliczna towarów 
wyniosla 2314,1 mln zł i była wyższa od uzyskanej w 1976 
roku o 14,5010, w tym sprzedaż a rtykułów spożywczych wzro­
"ła u 12,-1%. Wysoka dynamika sprzedaży nie zapewniała je­
dnak pl'lnegu pokrycia popytu w szeregu anykulach kon­
sumpcyjnych szczególnie mięsa, przetworów mi~sny('h i nie­
klól'ye:h gJ'llp artykułów tn.valego użytku . 

Podaż masy mięsnej na zaopatrzenie rynku wewnętrznego 
kształtowała się następująco: 

Wykon Wykon. Ofo 
1976 1977 wzrostu 

Masa mięsna ogółem ton 3488,3 361·-1,4 103,6 
w tym: mięso ogółem B28,9 1491 .4 10M 

w tym : wieprzowe 521 ,8 529 ,3 101.4 
wędlin' 1168,8 1268.2 108,5 
podroby 359.3 340,6 94.8 
konserwy 173.1 179.4 103.6 

W 1977 roku pr2ypada10 w przeliczeniu na jednego miesz­
kańca 66,6 kg masy mięsnej, w tym 27,5 kg mięsa. 

W 1977 roku nastąpiły dalsze korzystne zmiany w sieci 
handlowej. Dwa sklepy przebranżowiono na punkty małej ga­
stronomii (smażalnia frytek przy ul. Komunardów i coctail­
bar w Rynku), jeden przekazano na uslugi, trzy połączono 
z sąsiadującymi placówkami, przez co polepszyły się warunki 
sprzedaży. Wojewódzki Związek Spółdzielni Rolniczych oddał 
cio uzytku dwie duże placówki handlu detalicznego, tj. Dom 
Handlowy .,Merkury·' o pow. 2400 m 2 i pawilon przemyslowo­
spożywczy przy ul. Okrężnej o pow. 756 m2. Będzie on obok 
obs1ugi obecnych mieszkanców tego rejonu miasta, zaspokajać 
rownież potrzeby niewielkiego osiedla, którego budowa rozpo­
częta zostanie w 1978 reku. Poza wymienionymi placówkami 
kontynuowana była budowa dwóch dużych pawilonów na 
O 'iedll,l Młodych. Dla zapewnienia zaopatrzenia mieszkańców 
tego Osiedla w podstawowe artykuły spożywcze uruchomiono 
w pomieszczeniach tymczasowych sklep przy uL Findera. 
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Zgodnie z założeniami planu przed i~biorstwo "Polmozbyt" 
rozpoczęło budowę przy trasie E-83 stacji obsługi samochodów 
wraz z punktem sprzedaży 2000 samochodów rocznie. 

Powierzchnia ogólna placówek handlowych wyniosła 
27633 m 2, co daje wskaźnik 509 m2 powierzchni na 1000 miesz­
kaIlców i oznacza dobre nasilenie sieI: i handlowej na terenie 
miasta. 

Zadania w zakresie gastronomii zostaly zrealizowane Ila­
stępująco : 

Wykon. Plan Wykon. % wyk. % wzro-
planu stu 

Obr6t ogółem mln zł 129,0 138.3 139,9 101 ,2 108.4 
w tym: 
- zakłady i p-ki')' 

gastr. otwartej 89.6 98.5 98,5 100,0 109,9 
- stołówki i bu-

fety pracown. 39,4 39,8 41.4 lO·l,O ] 05.1 
------- ----- - ----

GOSPODARKA KOMUNALNA 

Podstawowym problemem w gospodarce komunalnej jest 
zaopatrzenie mieszkańców miasta w wodę. Zadania w tym za­
kresie zrealizowano na poziomie planu osiągając niewielki 
wzrost w stosunku do 1976 roku: 

Dostawa wody 'dla 
gospodo dom w tys. m3 

Plan 
1977 

3177 

Wykon. % 

1977 wykon. 

3199 100,7 

oto 
dynam. 

101.1 

Mimo realizacji zadań planowych występował znaczny de­
ficyt wody szczególnie dotkliwie odczuwalny na Osiedlu l\llo­
dych. Trudności te ,\vynikaJą wyłącznie z maksymalnego wy­
korzystania istniejących urządzell uzdatniających. Stan ten 
uniemożliwia zwiększenie dostaw pomimo, że zasoby wody, 
zwłaszcza na ujęciu w Pszennie, są znaczne. Dla łagodzenia 
deficytu wody Świdnickie Przedsiębiorstwo Wodociągów i Ka­
nalizacji od lipca 1977 roku wykorzystywało poza własnymi 
ujęciami nadwyżki wody z ujęcia ZEM, dla całkowitego jed­
nakże rozwiązania tego problemu niezbędna jest budowa Za­
kładu Uzdatniania Wody w Pszennie. Zadanie to o wartości 
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kosztorysowej 80,7 mln zi ujęte jest w planie inwestycyjnym 
wOjewództwa wałbrzyskiego do rozpoczęcia w 1979 roku i do 
oddania w przyszŁej 5-1atce. W związku z tym, iż termin ten 
jest dość odległy, a dalszy rozwój budownictwa mieszkanio­
wego będzie potęgował istniejący deficyt wody, podjęte zosta­
ły działania polegające na rozpoczęciu w 1976 roku budowy 
tymczasowego zakładu uzdatniania przy wydatnej pomocy 
miejscowych zakładów pracy, szczególnie ŚFUP. Realizacja 
tego zadania napotka la jednak na trudności w zakresie same­
go wykonawstwa i braku elementów konstrukcyjnych, co 
spowodowaJo, że termin zakollczenia budowy przesunięty zo­
stal na IV kwartal 1978 roku. 

Równolegle z realizacją tymczasowego zakladu uzdatniania 
prowadzono budowę rurociągów magistralnych na odcinkach 
Pszenno - ul. Reja (zakończono) i Pszenno - ul. 0.1. Oświę­
cimskich (oddanie 1978), którymi po połączeniu z istniejącą 

siecią magistralną tłoczona będzie woda z ujęc w Pszennie 
z chwilą oddania do użytku tymczasowego zakładu uzdatnia­
nia. Prowadzone są zatem kompleksowe prace, których reali­
zacja pozwoli pod koniec 1978 roku wyraźnie złagodzić istnie­
jący deficyt wody pitnej. 

Poprawie uległo zasilanie budynków mieszkalnych i sieci 
handlowo-usługowej w energię elektryczną w centrum mia­
sta dzięki dokonanej wymianie linii energetycznych w ulicach 
Nowotki, Pułaskiego, Mark a, Świerczewskiego, Trybunal­
ski j, L wartowskiego, Lukowej, Różanej, Świętokrzyskiej 
i Rynku. 

Plan nakładów na kapitalne remonty urządzen gospodarki 
komunalnej jednostek budżetowych przewidywał kwotę 

15700 tys. zł zaś faktyczne wydatki wyniosły 22675 tys. zł. 
Wydatki ponadplanowe pokryto ze środków pozo talych z lat 
ubiegłych . Z ważniejszych efektów uzyskanych \V tym zakre-
ie wymienić należy: remonty i naprawy 23 tys. m2 powierz­

chni ulic, montaż sygnalizacji świetlnej na skrzyżowaniach 
ulic, montaż i wymianę znaków drogowych, urządzenie za­
toki dla aulobusów i parkingów, instalacjq nowych 86 punk­
tów świetlnych, instalację lamp sodowych, urządzenie i utrzy­
manie zieleni miejskiej . 

l 3JwiQksze trudności napotykane są przy modernizacji na­
wierzchni i budowie nowych ulic i dróg, możliwości przerobo­
we Przedsiębiorstwa Robót Drogowo-Instalacyjnych w Świ­
dnicy są bowiem niewspólmiernie niskie w stosunku do po­
trzeb. 
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W 1977 "oku przewieziono środkami komunikacji miejskiej 
14,5 mln osób. Nadal jednak występowały poważne trudności 
w prawidłowym funkcjonowaniu komunikacji miejskiej spo­
wodowane niedoborem taboru oraz kierowców. 
Głownie w ramach czynów społecznych kontymlOwano pra­

ce przy modernizacji parków. Największe nasilenie prac miało 
miejsce w Parku Centralnym, który po generalnej mooerni 
z:\cji i przebudowie został oddany rio użytku na inaugurację 
"Dni Świcinicy". 

SYTUACJA I\UESZKAN10WA 

Według szacunkowych danych zasoby mieszkaniowe miasta 
w dniu 31. 12. 1977 roku wynosiły 14 691 mieszkań o 45603 
izbach. Ponieważ 660f0 zasobów stanowi budownictwo sprzed 
1939 roku, istnieją znaczne potrzeby z zakresu remontów 
gl'untownych dla utrzymania budyknów we właściwym sta­
nie użytkowym. Potrzeby te nie są jednak 7.aspokojone wobec 
dotkliwego braku wyk~nawsl wa, w związku z czym środki 
finansowe przeznaczone na remonty gruntowne są z reguły 
niewykorzystywane. 
Zasadniczą przyczyną tej sytuacji jest brak w Świdnicy 

specjalistycznego przedsiębiorstwa remontowo-budowlanego, 
które mogłoby przyjąć do wykonawstwa przynajmniej 50010 
przerobu zadań określonych rocznymi planami gospodarczymi 
Wprawdzie remonty gruntowne winno wykonywać Pl"'.ledsię­
biorstwo Budownictwa Komunalnego w Strzegomiu, ale siły 

lego przedsiębiorstwa angażowane są na inne cele, w rezulta­
cie czego np. na rok 1977 PGK podpisało umowę na przerób 
w widniey kwoty 1,4 mln zł co w stosunku do zakładanych 
IN planie środków finansowych przeznaczonych na remonty 
gruntowne stanowiło zaledwie 5,80Ju. W tej sytuacji prawie 
caly ciężar w wykonywaniu remontów gruntownych spada na ł 
ekipy Przedsiębiorstwa Gospodarki Komunalnej i Mieszkanio­
wej, angażując je do tych prac z zaniedbaniem bieżącej kon­
serwacji substancji mieszkaniowej, a więc wykonywania re­
montów profilaktycznych i usług lokatorskich, Konieczność 

wykonywania przez PGKiM remontów gruntownych w po­
ważnym stopniu ogranicza możliwość szybkiego przeprowa­
dzania remontów drobnych zgłoszonych przez mieszkańców 
miasta, co powoduje w rezultacie z jednej stron.y d:.u~e nieza­
dowolenie społeczeństwa, a z drugiej szybsz, ~N>~1alizacjp' 
substancji mieszkaniowej. I 'r'''' "<., 
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Przedstawiona sytuacja utrzymuje się od szeregu lat i w 
roku 1977 nie uległa zmianie. Srodki przeznaczone na remon­
ty budynków mieszkalnych wykorzystane zostały następująco: 

Zadania finansowe w tys. 'zł 

Plan społ.- Plan po Wykon. gosp. roz- korekcie planu wOju 

Naprawy ogółem 51700 48700 48700 
z tego: 

remonty gruntowne 24150 21150 19640 
remonty pTofilakt. 27550 29060 29060 

Zadania rzeczowe 

Plan spał. - Plan po Wykon. 
gosp. roz- korekcie planu woju 

Budynki 26 20 20 
lnstal elektr. 10 49 49 
Elewacje 62 48 39 
Rozbiórki budynków 8 4 3 
---, -

Z powyzszego wynika, iż plan finansowy remontów grun­
townych budynków mieszkalnych pomimo korekty o 3 mln 
zł (in p1inm;) w stosunku do założeń pierwotnych i tak nie 
zostal zrealizowany. Zaznaczyć przy tym należy, iż je zcze 
w miesiącu czerwcu Przedsi~biorstwo Gospodarki Komunal­
nej i Mieszkaniowej nie miało wykonaw'Stwa na prace o war­
tości 6,2 mln zł w stosunku do przyjętych planowanych zadaI'l 
na 1977 rok. 

Struktura poniesionych nakładów na naprawy budynków 
ogółem była następująca: 

~-------- ----- -----

Naprawy ogółem 
z tego: 

18 

ekipy MPGKiM 
system zlecony 

Tys. zł 

48700 

32044 
16656 

Ogółem = 100 

100,0 

65,8 
34.2 



Zaznaczyć przy tym należy, że w stosunku do skorygowane­
go planu finansowego nakładów - wykonawcy systemu zle­
conego zadaJl nie wykonali, natomiast ekipy PGKiM plan 
przekroczyły: 

- - - -
Plan po Wykon 0J0 
korekcie wykon. 

Nakłady ogółem tys. 7.1 48700 48700 100,0 
z tpgo: 

l'ldpy PGKiM 29900 32044 107.2 
system zlecony 18800 16656 88.6 

Warto równieź podkreślić. że dla maksymalnego wykonania 
zadań PGKiM czyniło energiczne starania o lokowanie zleceń 
wc wszystkich tych jednostkach, w których istniały pewne 
możliwości przerobowe. W rezultacie w 1977 roku remontami 
budynków na terenie Swidnicy zajmowało ię 12 różnego ro­
dzaju przedsiębiorstw uspołecznionych i prywatnych, w tym 
10 spoza terenu Swidnicy (w tym kilka spoza wojew6dz wa 
wa ł brzyskiego). 

W związku z powyższymi trudnościami aktualny jest nadal 
wysuwany pod adresem władz wojewódzkich postulat o po­
wołanie dla SWidnicy samodzielnego przedsiębiorstwa remon­
towego lub też zapewnienie dla Swidnicy odpowiedniego prze­
robu przez PBK Strzegom. Poza brakiem mocy przerobowych · 
występują r6wnież inne czynniki powodujące narastanie trud­
ności w wykonawstwie remontów substancji mieszkaniowej. 
Należą do nich: brak fachowców branży budowlanych, brak 
lokali zastępczych na przekwaterowanie rodzin z budynków 
przeznaczonych do remontów oraz ograniczenia limitów na 
wykonawstwo za pośrednictwem sektora nieuspołecznionego. 

Poza problemami z zasobami mieszkaniowymi pozostający­
mi w gestii rad narodowych narastać zaczynają trudności 
w utrzymaniu zasobów spółdzielczości mieszkaniowej, która 
według stanu na 31. 12. 1977 r. posiada 3698 mieszkań o 14568 
izbach, co stanowi 25,2°/0 zasobów miasta. Budynki spółdziel­
czo ci mieszkaniowej wymagają stałej konserwacji i drobnych 
remontów, ale Swidnicka Spółdzielnia Mieszkaniowa nie dys­
ponuje odpowiednim zapleczem i bazą remontową. Do planu 
inwestycyjnego 1977 roku zostala w związku z tym wprowa­
dzona budowa bazy remontowo-konserwacyjnej SSM z zabez­
pieczeniem środków finansowych na jej realizację w wysokoś' 

ci -1.,2 mln zł, w tym 4,0 mln zl na roboty budowlano-monta 
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żowe. Zadania tego jednak w ogóle nie rozpoczęto przesuwając 
realizację na rok 1978. Pomyślnie :m-ealizowano zadan:ia w za­
kresie usług remontowo-budowlanych dla ludności (usługi 
lokatorskie) uzyskując równocześnie wysoką dynamikę: 

Wykon. Wykon. Ofo dyna-
1976 1977 miki 

Usługi lokatorskie 
ogółem w tys. zł 3028 3831 126,5 
w tym: 

PGKiM 2556 3211 125.6 
SSM 472 620 131,-1 

-- - -- - -

BUDOWNICTWO MIESZKANIOWE 
Plan uspołecznionego budownictwa mieszkaniowego został 

zrealizowany z nadwyżką. 

Izby 
Mieszkania 
Powierzcb. uż. mieszko me 

Plan 1977 Wykon. 1977 Ofo wykon. 

1781 
537 

26437 

1813 
545 

26655 

101,8 
101,5 
100,8 

Zadania te wykonano z niemałym wysiłkiem i to głównie 
przy pomocy ekip budowlanych świdnickich zakładów pracy 
(DFM, ZEM, Fabryka Wagonów, ZWM', PGKiM, WZSR) 
które realizowały roboty wykończeniowe w budynku 'przy 
ul. Siostrzanej, dzięki czemu uzyskano dodatkowe efekty rze­
czowe, które zadecydowały o przekroczeniu planu. Jednak 
mimo wykonania zadań planowych sytuacja w zakresie uspo­
łecznionego budownictwa mieszkaniowego zaczyna być niepo­
kojąca, notl!,je się bowiem regres w uzyskiwanych efektach, 
o czym świadczą następujące dane ' 

1975 1976 1977 

Liczba oddanych izb 2400 2000 1813 

Ponadto nie został zrealizowany wycinek 5 letniego planu 
na lata 1976-77: 

Liczba izb 

20 

Wycinek planu 
S-letniego na 
lata 1976-77 
4056 

Wykonanie 
1976-77 

3813 

0J0 wykon. 

94,1 



Z powyższego wynika, iz w stosunku do załozeń planu 
5 letniego nie wybudowano 243 izb. Jest to ilość niemala, je­
śli zwazymy, iż odpowiada ona czterem budynkom punktow­
com na Osiedlu Młodych. 

W roku 1978 zakonczona zostanie budowa Osiedla Mł<r 
dych II (pozo talo do zrealizowania 875 izb). Dla zapewnienia 
frontu robót w zWiązku z opóżnieniem przygotowań do roz­
poczęcia budowy Osiedla Zawiszów, doprojektowano Osiedle 
Młodych III - lOgi: izby oraz Osiedle Młodych IV - 1261 
izb, na kt6ry-ch skoncerttrowane zostaną roboty zarówno dla 
uzyskania efektów rzeczowych w 1978 roku jak i zaawanso­
wania stanów surowych. Będące na ukończeniu Osiedle Mło­
dych II (łącznie 7692 izby, co przy średnim miejskim wska­
iniku zagęszczenia daje 9100 mies7.kańców) nie otrzymało do­
tąd żadnych obiektów usługowych, normatywnych tzn. tych, 
które winny być zrealizowane ze środków inwestora Osiedla 
równolegle z realizacją budynków mieszkalnych. 

Budownictwo indywidualne rozwija się nadal prawidłowo. 
Według założeń planu przewidywano wybudowanie 50 dom­
ków jednorodzinnych, oddano zaś do użytku 56, tj. 56 miesz­
kań o 305 izbach i 5911 mZ powierzchni mieszkalnej. Powa­
żny natomiast problem stanowi zbrojenie terenów pod bud<r 
wnictwo indywidualne. Występuje tu duże o.późnienie wyni­
kające z dotkliwego deficytu wykonawstwa. Plan nakładów 
na zbrojenie terenów pod budownictwo jednorodzinne zakła­
dał kwotę 15 421 tys. zł, wykonano zaś 7990 tys. zł, w tym 
7489 tys. zl wydatkowano na budowę dróg w rejonie osiedla 
Staszica i tylko 501 tys . zł na in talacje wodno-kanalizacyjne 
i gazowe w ul. Chopina - Broniewskiego i instalację elektrycz­
ną w ul. H. Sawickiej. Nie przystąpiono między innymi do 
zbJ"ojenia terenu w rejonie ulic Reja i Mazowieckiej (planowa­
ne nakłady 2 mln zł), zadanie to przechodzi na 1978 r. Gdyby 
nie było opóźnień w zbrojeniu terenów pod budownktwo je­
dnorodzinne, efekty rzeczowe w tym zakresie mogły by być 
większe. Występuje bowiem taka sytuacja, że niektóre budyn­
ki indywidualne nie są zasiedlone przez właścicieli, gdyż nie 
mają oni możliwości korzystania z instalacji wodnych, kana­
lizacyjnych, gazowych i innych. 

OSWIATA 

Na terenie miasta czynnych było 13 szkól podstawowych, 
w tym jedna speCjalna, w kt6rych pobierało naukę 6103 dzie­
ci w 221 oddziałach. Szkoły podstawowe ukończyło 826 absol-
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wentów. adal utrzymuje się tendencJa nieznacl:nego spadku 
liczby uczniów. 

Warunki nauczania ze względu na ·ist.niejącą bazq !'ą zróż­
nicowane w poszczególnych szkołach. Najbardziej przeciążone 
są szkoły podstawowe na Osiedlu Młodych. W dwu istrueją­
cych tam szkołach pobiera naukę 36% uczniów, w' tym 46% 
pierwszoklasistów ogólnej liczby uczących się dzieci. Bardzo 
niekorzystnie ksztaltują siq w tych szkołach wskaźniki warun­
ków nauczania w siosunku do średnich ogólnomiejskich: 

Miasto w tym 
ogółem 

szkol a szkola 
Nr 2 Nr 16 

Liczba uczniów na l oddz. 27,6 32,3 36.6 
Uczba uczniów nU 1 po~ 
mieszczenie do nau('zama 34.3 15,6 ,5,8 
Liczba oddziałów na l po-
mieszczenie do nauczanil1 1.2 1,4 1.5 

Powyższa syiuacja zmusza do stosowania w w/w szkołach 
wielozmianowości nauczania. 

Z dniem 20. 08 1977 r. uległa likwidacji Szkoła Podstawowa 
dla Dorosłych z braku naboru. Kształcenie w zakresie szko­
ly podstawowej dla pracujących prowadzone bqdzie w formie 
kursowej przy Szkole Podstawowej Nr 1. 

Świetlice szkół pOdstawowych obejmowaly dozywianiem 
760 dzieci, natomiast w półinternatach korzystało z wyżywie­
nia 450 dzieci. 

Z dniem 30. 06. 1977 r. uległo likwidacji przedszkole Nr 12 
z uwagi na bardzo zly stan techniczny budynku. W przed­
szkolach przebywało łącznie 1537 dzieci. Potrzeby w tym za­
kresie nie są w pełni zaspokojone. W liceach ogólnokształcą­
cych dziennych u~yło się w 44 oddziałach 1079 uczniów. zaś 
w Liceum dla Dorosłych w 12 oddziałach 387 uczniów. W ro­
ku 1977 licea ogólnokształcące ukończyło 266 absolwentów. 
W stosunku do roku 1976 liczba uczniów LO uległa zmniejsze­
niu. Studia na Filii Politechniki Wrocławskiej ukończyło 92 
absolwentów. 

Na remonty placówek oświaty wydatkowano kwotq 3735 
ty~. 7.l. W planie 1977 przewidywano remonty kapitalne szkół 

r 17 i 13, zamierzeń tych jednak nie zrealizowano z braku 
wykonawstwa. W Osiedlu Młodych I w ramach urządzeri to­
warzyszących realizowane było przedszkole, dla którego ter­
min oddania określano na październik 1977 r., lecz terminu 



tego nie dotrzymano. N a planowany przer,ób 5800 tys. zI wy 
konano 1378 tys. zł, tj. 23,8% założeń. 

Ponadto na Osiedlu Młodych II rozpoczęta miała być budo­
wa kolejnego przedszkola w ramach urządzeń towarzyszących 
(poślizg z 1976 r.), a przerób miał wynieść 3100 tys. zł, robót 
jednak nie rozpoczęto. Generalni wykonawcy tych inwestycji 
tłumaczą się brakiem mocy przerobowych. Opóźnienie reali­
zacJi wymienionych obiektów potęguje trudności występują­
ce na tle głębokiego deficytu miejsc w przedszkolach zwła­
szcza na Osiedlu Młodych, na którym mieszka około 17 000 
mieszkańców, a czynne tam jest tylko jedno przedszkole o 120 
miejscach. 

OCHRON A ZDROWIA 

Dla zapewnienia podstawowych usług leczniczych mieszkań­
com Osiedla uruchomiono w pomieszczeniach zastępczych 
filię Przychodni Rejonowej Nr 3 przy ul. łlibnera 9. w której 
otwarto poradnię ogólną, dla dzieci oraz stomatologiczną. Pla­
cówka ta świadczyć będzie usługi do czasu wybudowania no­
wej przychodni lekarskiej. Przy Oddziale Zakaźnym Szpitala 
Miejskiego uruchomiono Poradnię Hepatologiczną, a przy Pa­
radni Medycyny Szkolnej Pracownię Logopedyczną. W sto­
sunku do 1976 roku zmniejszyła się liczba lekarzy medycyny 
w ZOZ-ie ogólnym (odeszlo 6, przybyło 3) 

Kontynuowano roboty modernizacyjne obiektów szpitala 
oraz rozbudowę obiektów Rejonowej Kolumny Transportu 
Sanitarnego i Stacji Sanitarno-Epidemiologicznej. 
Prawidłowo rozwija swą działalność ZOZ Przemysłowy. 

Liczba lekarzy medycyny w tej jednostce zwiększyła się z 9 
do 15, dentystów z 8 do 12, a personelu średniego z 55 do 73 
osób. Pozwoliło to na zwiększenie liczby porad oraz badań pro­
filaktycznych z 9322 w 1976 roku do 23 230 w roku 1977. 
Wzrost ten świadczy o nastawieniu na profilaktykę, co stanowi 
najbardziej istotną cechę działalności przemysłowej służby 
zdrowia. 

Liczzba miejsc w żłobkach wzrosła z 485 do 510 w wyniku 
zagospodarowania dodatkowych pomieszczeń w żłobku przy­
zakładowym ZWAP. Plan przewidywał oddanie do użytku 
w sierpniu żłobka o 75 miejscach realizowanego w ramach 
normatywów urządzeń towarzyszących Osiedla Młodych II. 
Zadania tego nie wykonano, plan przerobu w wysokości 6614 
tys. zł zrealizowano w kwoci.e 5116 tj. 77.4% założeń Oddanie 
żłobka pJ'Zesunięlo 11a 19'78 rok. 
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KULTURA 

Poza dzialalnoscią instruktazowo-metodyczną widnicki 
Ośrodek Kultury byt organizatorem między innymi poranków 
muzyczn ch dla starszych grup pr.zedszkolnych. koncertów 
uczniów PSM, 16 wystaw plastyków i fotografików" szeregu 
imprez estradowych oraz koncertów laureatów konkursów' 
recytator 'kiego, piosenki radzieckiej, piosenki polskiej i in­
nych. 
Począ wszyodmie iąca listopada organizowane były w ra­

mach kina studyjnego spotkania filmowe "Z filmem na ty". 
W zakresie działalności imprezowej dominowały imprezy 
adresowane do zał6g świdnickich zakładów pracy. 

W miesiącu lutym z inicjatywy ŚOK powstał klub plasty­
k6w amatorów "Skamp", który zrzesza około 40 osób. W sali 
teatralno-widowiskowej odbyły się 173 imprezy, w których 
uczestniczyło 61 746 osób, w tym: 

- 28616 osób w imprezach estradowych, 
- 13 780 osób w spektaklach teatralnych, 
- 8 940 osób w imprezach dla dzi ci. 
Zbiory Muzeum Dawnego Kupiectwa zwiększył się o 480 

egzemplarzy i wyniosly na koniec roku 2853 eksponatów. Po­
za wystawą stałą "Dawne miary i wagi kupieckie" zorganizo­
wano 8 wy taw czasowych oraz 10 imprez o charakterze pot­
kań i odczytów, w tym spotkanie jubileuszowe z okazji X-le­
cia istnienia Muzeum. Liczba zwiedzających wyniosła 20364 
o oby, tj. o 3300 osób więcej niż w roku 1976. 
Działalność Miejskiej Biblioteki Publicznej charakteryzuje 

się następującymi danymi: 

J iczba tomów w Wbliotcce 
Wypożyczenia (wolumin ,) 
Czytelnicy 

1976 1977 0/0 wzrostu 

73760 
181971 

11363 

80129 
19,0041 
11211 

108.6 
104,4 
98.7 

Z Czytelni Naukowej skorzystało 20 729 osób, a liczba udo­
stQpnionych materiałów wyniosła 35397 szt. Biblioteka w ra­
mach działalności oswiatowej zorganizowała 9 odczytów, 10 
spotkań i ..JG wystaw i wy tav.ek 
I011slwową Szkołę Muzyczną ukOllCZyło 8 absolwentów. 

Naukę w tej zkole pobierało 183 uczniów. Kosztem 211 tys. zl 
uzupelniono dla szkoły sprz t i dokonano zakupu nowych in­
strumentów muzycznych. 
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KULTURA FlZ1:CZNA 

W roku 1977 zorganlzowano szereg imprez sportowych 
o charakterze masowym, m. in.: ogólnopolski międzyzakłado­
wy turniej w piłce siatkowej pracowników służby zdrowia, 
II Mistrzostwa Kulturystyczne woj. wałbrzyskiego , Igl zyska 
Młodzieży Szkół Podstawowych, Igrzyska Młodzieży Szkól 
Średnich, biegi przełajowe, ej iminacje do II woj ew. Sparta­
kiady Młodzieży i inne. Łącznie zorganizowano 41 imprez, 
których nasilenie miało miejsce przede wszystkim w okresie 
"Dni Świdnicy" i ,.Tygodnia Kultury Fizycznej ". 

Do ważniejszych zadań gospodarczych realizowanych w 1977 
roku zaliczyć należy: 

- zakończenie remontu kapitalnego kąpieliska miejskiego, 
- rozpoczęcie budowy sztucznego lodowiska, 
- rozbudowę hali sportowej . 
- kontyr.uację budowy kortów temsowych. 

Budowa sztucznego lodowiska prOjektowana była początko­
wo w ramach czynu społecznego, jednak ze względu na duzy 
zakres robót specjalistycznych ujęta została do planu inwesty­
cyjnego. 

CZYNY SPOŁECZNE 

W planie 1977 roku zakladaąo. iż wartość czynów społecz­
nych winna wynieść 10,8 mln zł. Zadania te zrealizowano 
z nadwyżką w wysokości 12,7 mln zł , z czego 11 ,1 mln zł przy­
pada na resort gospodarki komunalnej. Większość robót kon­
centrowano na porządkowaniu i modemizacji zieleni miej­
skiej, głównie w parkach, a ponadto przy budowie amfiteatru, 
sztucznego lodowiska, zagospodarowaniu terenów na Osiedlu 
Młodych, skrzyżowania obwodnicy z ul. Łukasińskiego. budo­
wie i instalacji wiat przystankowych oraz terenów sporto­
wych. 

Największe nasilenie prac wykonywanych bezpośrednio 
przez załogi zakładów pracy oraz pomoc sprzętową i mate­
riałową ze strony przedsiębiorstw i instytucji z terenu miasta 
miało miejsce w Parku Centralnym, który po całkowitej 

przebudowie i modernizacji został oddany do użytku mieszkań­
ców miasta na inaugurację "Dni Swidnicy" . 
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Wiesław Raszkiewicz 
January Skórski 

SWlDNICKA KADRA TECHNICZNA 
I JEJ ORGANIZACJE 

PIONIERZY 

l\1oWJąr o kadrze tcchl1k:t.nt' J mumy na mysli kilk lIscl inz~'­
nierów i kilka tysięcy techników zatrudnionych w ś'vvidnic­

kich zakładach przemysłowych, spółdzielniach, przedsiębior­

stwach i instytucjach. 
Obecnie trudno byłoby sobie wprost wyobrazić życic lak 

uprzemysłowionego regionu bez tej rzes7y fachowców - a jak 
lo było przed 30 laty? 

W pierwszych latach powojennych. gdy w niezmiernie trud­
nych warunkach przywracano do życia miasto z jego urządze­
niami komunalnymi - wodociągami. gazownią i siecią ener­
getyczną, a w następnej kolejności uruchamiano poszczególne 
zakłady produkcyjne, warsztaty i inne niezbędne do funkcjo­
nowania miasta i powiatu instytucje - problemów technicz­
nych wymagających odręcznego rozwiązania było znacznie 
więcej niż obecnie, a kadrę w dzisiejszym pojęciu stanowiło 
dosłownie kilku ludzi. 

W tej sytuacji nieraz skomplikowane problemy techniczne 
podejmowali inni - robotnicy i urzędnicy z praktyką war­
sztatową zdobytą chociażby na robotach przymusowych. byli 
wojskowi mający kontakt z techniką, ludzie umiejący się po­
sługiwać jedyną dostępną literaturą techniczną - w języku 
niemieckim. 

Było to zjawisko typowe przede wszystkim dla Ziem Od­
zyskanych, lecz występowało również i w całym kraju, totez 
gdy w roku 1950 przeprowadzono ogólnopolski spis wszyst­
kich inżynierów i techników - zgodnie z ustawą sejmową 
z 18 lipca spisem tym objęto " ... obywateli polslrich. zamieszka­
lych na obszarze Państwa. którzy: 
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1) posiadaJą prawo do używania tytułu inżyniera, 
2) posiadają prawo do używania tytułu technika, 
3) wykonu,ią czynnoscl powierzone zwykle inżynierom 

i technikom bądź też zajmują stanowi ka powierzane 
zwykle inżynierom i technikom." 

Spis ten przeprowadzony był w dniach od l do 20 pażdzier­
nika 1950 r., a jego organizatorem była Naczelna Organizacja 
Tc·choicma. W Świdnicy utworzony był Okręg Rejestracyjny 
Nr 267 - zlokalizowany w gmachu MRN przy ul. Konopnic­
kiej, a zadanie okręgowego pełnomocnika spisowego powie­
rzono pracownikowi ZEM - inż. Izaakowi Breslerowi. Wpra­
wdz.ie na razie nie dotarto do orygina1nego spisu. ale sądząc 
z numeracji kilku zachowanych zaświadczeń rejestracyjnych 
(numeracja prawdopodobnie wynikała z kolejności alfabetycz­
nej) - spis wykazał nie więcej jak 150 osób podlegających 

obowiązkowi rejestracji, przy czym naj liczniejsze grupy kadry 
technicznej skupione były w ZWM' (30-40 osób), ZEM 
i ŚFUP. (Dla uproszczenia - w całej części dotyczącej lat 
ubiegłych używa się aktualnych nazw zakładów). 

Kadra ta, chociaż niezbyt liczna, pięknie się zapisala swymi 
osiągnięciami i zaangażowaniem w historii poszczególnych 
zakładów i całego miasta, przy czym większość z tych ludzi 
resztę życia związała ze Świdnicą jako z tym miastem, w któ­
rego obecnym obliczu mogą śmiało się doszukiwać swego wła­
snego wkładu. 
Pragnąc utrwalić dla potomności przynajmniej wyrywkowy 

obraz technicznej Świdnicy w owym październiku 1950 r. -
podajemy dosłownie w telegraficznym skrócie charakterysty­
ki kilkunastu jej przedstawicieli - z tytułami, jakie wówczas 
nosili: 

- Józef Pasek - członek 15-osobowej elcipy, która w dniu 
15 maja 1945 roku przyjechała do Świdnicy obejmować za­
klady przemysłowe. Wykształcenie podstawowe, pracownik 
SZAT od 1945 - kOlIltroler jakości. Później końiCiZY iecho.iJkum 
i Politechnlikę, obecnie - Dyrektor Techniczny SZAT, 

- techn,ik Witold Pidanty - w roku 1946 ukończył liceum 
w Śląskich Technicznych Zakładach Naukowych w Katowi­
cach i rozpoczął pracę w SFUP. W roku 1950 jest kierowni­
kiem Biura Fabrykacji. Całe życie związał ze ŚFUP, gdzie był 
kolejno Głównym Technologiem i Szefem Produkcji. Zmarł 
w roku 1977. 

- Marian Teper - pracuje w Świdnicy od stycznia 1946 r. 
jakO tokarz z praktyką nabytą na robotach przymusowych. 
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W 1950 r. pracuje jako mistrz w ZEM. W 1963 ukończył tech­
nikum mechaniczne, obecnie pracuje w SFUP jako technolog, 

- Franciszek Zając - rozpoozął pracę w DFM w lutym 
1946 roku jako robotnik ze znajomością pracy na tartaku z rO­
bót przymusowych. W 1950 r. jest kierownikiem tartaku 
w DFM. W 1953 kończy technikum dla robotników w Byd­
goszczy. Obecnie jest I sekretarzem KZ PZPR w DFM, 

- Jerzy Mencel - od 1946 roku pracuje w ZWAP w I~bie 
Pomiarów - mając l7laturę i praktykę warsztatową w zakre­
sie pomiarów, w 1954 kończy technikum. Obecnie pracuje 
w ŚFUP jako planista w Biurze Konstrukcyjnym, 

- inż. Artur Metal - absolwent Politechniki Lwowskiej -
byl w ZW AP pierwszym zatrudnionym inżynierem. Obecnie 
- profesor na Politechnice Poznańskiej. 

- technik Bolesław Touszek - absolwent szkoły technicz-
nej w Wilnie, pracuje w Świdnicy od 1946 roku. W 1950 -
jako konstruktor w ZEM, gdzie pracuje nadal, 

- inż. Wacław Goebel - absolwent Politechniki Warszaw­
skiej, w r. 1947 rozpoczyna pracę w ŚFUP mając 70 lat 
i pracuje do 1951 roku jako kierownik Biura Konstrukcyj­
nego., 

- Eugeniusz Nakonieczny - absolwent okupacyjnej szkoły 
przemysłowej w Radomiu, od roku 1948 pracuje w ZEM jako 
konstruktor oprzyrządowania. W 1956 r. ukończył technikum. 
Obecnie nad·al w ZEM jako kierowniik Oddziału Konstrukcji 
Urządzeń, 

- Emil Krzemień - od roku 1947 pracownik ZEM. Wy­
kształcenie - matura ogólna, znajomość 5 języków, znaczna 
wiedza techniczna zdobyta samodzielnie, wszechstronna zna­
jomość zagadnień z zakresu kół zębatych. W 1950 - Z-ca 
Kierownika Biura Konstrukcyjnego. W 1956 roku kończy 
technikum, następn,ie zdobywa dyplom mistrza elektrome­
chanika samochodowego i kończy Akademię Ekonomic1JIlą. 
Obecnie - kierownik INTE, 

- technik Henryk Lentz - po ukończeniu Liceum Elektro­
technicznego w Toruniu w r. 1948 rozpoczyna pracę w ZWAP. 
W roku 1950 pracując w ZWAP studiuje w Wieczorowej 
Szkole Inżynierskiej NOT we Wrocławiu, którą kończy w gru­
pie pierwszych absolwentów w 1953 roku. Obecnie - Dyrek­
tor Tecłmiczny ZW AP-P AF AL, 

- technik Zdzisław Chlebicki - w r. 1948 po ukończeniu 
Liceum w SI. Technicznych Zakładach Naukowych w Kato­
wi.cach rozpoczyna pracę w ZEM, gdzie jest kierownikiem la-
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boratorium. Ob~cnie - nadal w ZEM jako Kierownik Działu 
Postępu Technicznego, 

- inż. Kazimierz Kukulka - absolwent Politechniki Lwow­
skiej, z ID-letnią praktyką w Stalowej Woli, w Świdnicy roz­
poczyna pracę w roku 1947 w ŚFUP, w 1950 r. - pracuje 
w ZW AP jako asystent dyrektora. Później pracował m. in. 
w ZEM, w Spółdzielni "Aparatura Pomiarowa", w Technikum 
Budowlanym, a obecnie na zasłużonej emeryturze, 

Ka7imierz Olszycki. - w Świdnicy od roku 1946 pracuje 
w PUH., a od 1947 w ZWAP - kończąc wieczorowe Liceum 
Ogólnokształcące. W 1'. 1950 - pracuje jako konstruktor i roz­
poczyna studia na WSI NOT we Wroclawiu, które kończy 

w 1956 ro'ku. Od 1951 w ZEM, gdzie obecnie jest Głównym 
Konstruktorem. Przez wiele lat jako wykładowca w wieczo­
rowych technikach zawodowych, 

- technik Edmund Skowron - absolwent technikum we 
Francji, od 1 r..t9 roku do dziś pracuje w ŚFUP. W 1950 r. był 
konstruktorem, pbecnie jest kierownikiem warsztatu remon­
towego, 

- inż. Kazimierz Brengner - absolwent wydziału Archi­
tektury i Budownictwa Naziemnego Politechniki Praskiej. 
w Świdnicy pracuje od 1947 roku jako architekt miejski 
i równocześnie kierownik techniczny administracji miasta. 
W 1948 r. zakłada koło terenowe Polskiego Związku Inżynie­
rów i Techników Budownictwa. Obecnie jest na emel'ytu1'7c. 

ROZWÓJ KADRY TECHNICZNEJ 

Postępujący rozwój świdnickiego przemysłu był możliwy 

tylko w warunkach stałego dopływu nowych kadr technicz­
nych oraz podnoszenia kwalifikacji pracowników już zatru­
dnionych. 

Rozwój ten był osiągany poprzez: 
- planowany nabór absolwentów średnich i wyższych szkół 

technicznych z terenu kraju, 
- uruchamianie średnich szkół technicznych dla młodzie­

ży na terenie Świdnicy, 
- uruchomienie systemu średnich, a w dalszej kolejności 

wyższych szkół technicznych dla osób pracujących. 
W pierwszych latach powojennych w wyniku planowego 

naboru przez wiele lat organizowanego w formie nakazów 
pracy, napływali głównie technicy, a szczególnego podkreśle­
nin wymaga udział absolwentów takich szkół jak: 
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- Liceum Śląskich Technicznych Zakładów Naukowych 
w Katowicach (pierwsi absolwenci w 1!t46 r.), 

- Technikum Elektrotechniczne w Toruniu (liczne grupy 
r. 1948 i 1953), 

- Szkoły Techniczne we Wrocławiu, w tym Liceum Prze­
mysłu Metalowego przy ul. Poznańskiej (1950) i Liceum 
Mechaniczne (1952 r.), 

- Liceum ElektTyczne II stopnia w Opolu (1952), 
- Technikum Mechaniczne w Gliwicach (1952, 1956), 
- Technikum Mechaniczne w Rzeszowie (1956) i inne. 
W latach pięćdziesiątych rozpoczął się znaczny nabór ab­

solwentów wyższych uczelni technicznych. Od początku trzon 
napływającej kadry inżynierskiej stanowili w Świdnicy 
absolwenci Politechniki Wrocławskiej, ale występują również 
absolwenci innych POlitechnik, a międ~y innymi: Warszaw­
skiej , Częstochowskiej i Śląskiej oraz Wyższych Szkół Rol­
niczych. 

Historia średniego szkolnictwa zawodowego rozpoczyna się 
od Gimnazjum Cukrowniczego przy Cukrowni Świdnica 
w Pszennie, które działało już w 1946 roku oraz od Liceum 
Kamieniarskiego przy ul. Frontu Narodowego. W roku 1954 
wypuściło pierwszych absolwentów Techni'kum Mechaniczne 
przy ul. Wrocławskiej, które powstało na bazie Państwowej 
Szkoły PrzemysŁowej Fabryki Maszyn i Aparatów Chemicz­
nych (obecny ŚFUP) . Trzon wykładowców tego technikum 
stanowili pracownicy ŚFUP -'- inż. Stefan Palak, technicy' 
Eugeniusz Glatman, Witold Pidanty, Kazimierz Lubczyński, 
Eugeniusz Jarosz i inni. W 1955 roku Technikum to zostało zli­
kwidowane, a uczniów przeniesiono do Wrocławia i Dzierżo­
niowa. 

Po kilku latach powstały w Świdnicy technika - mecha­
niczne, budowlane i elektryczne, działające w zmienionym 
ukladzie organizacyjnym do dziś. 

Pierwsze technikum dla pracujących zostało utworzone 
w 1951 roku i po różnych reorganizacjach w zakresie form 
(zaoczne, wieczorowe) i zakresów (mechaniczne, elektryczne, 
bUdowlane), jego tradycje kontynuują obeonie 3 zespoły szkół 
zawodowych. 

Z wyższego szkolnictwa technicznego dla pracujących pra­
cownicy świdnickich 7.akładów korzystają od samego począt­
ku powstania lej formy kształcenia w Polsce, tzn. od pierw­
szego turnusll utworzonej we Wrocławiu w 1950 roku Wieczo­
rowej Szkoły Inżynierskiej ~aczelnej Organizacji Technicznej 
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W tamtym okresie wszyscy studiujący we Wrocławiu praco­
wnicy dojeżdżali 'codziennie na zajęcia do Wrocławia. Dopie~ 
ro w 1960 roku utworzono punkt konsultacyjny Politechniki 
Wrocławskiej w gmachu Liceum im. Kasprowicza, gdzie od­
bywało się szereg zajęć teoretycznych dla 2 grup po 40 osób, 
a dojazdy na zajęcia we Wrocławiu organizowano autobusa­
mi zakładowymi. 

Mimo tych lldogodnień nadal warunki studiowania praco­
wników ze Świdnicy były zdecydowanie trudniejsze niż pra­
cowników we Wrocławiu, toteż za duże osiągnięcia, również 
starających się o to działaczy organizacji NOT-owskich, na­
leży uznać utworzenie w Świdnicy Filii Politechniki Wrocław­
skiej, która prowadzi równolegle studia wieczorowe dla osób 
pracujących i dzienne dla młodzieży. 

Efekty tego wszechstronnego działania najlepiej ilustrują 

liczby - a są one imponujące. 
W styczniu 1969 roku w Świdnicy zatrudnionych było 639 

pracowników z wykształceniem wyższym i 2119 - ze średnim 
zawodowym, a w grudniu 1970 r. - było już 843 pracowni­
ków z wykształceniem wyższym i 3059 - ze średnim zawo­
dowym. 

W przemyśle, budownictwie, rolnictwie i leśnictwie, które 
głównie zatrudniają pracowników technicznych, W roku 1970 
bylo zatrudnionych 423 pracowników po studiach i 1652 
z wykształceniem średnim zawodowym - pozwala lo wy­
snuć wnioski, że w ciągu 20 lat, licząc od spisu w 1950 r., iloś­
ciowo kadra techniczna w Świdnicy WlZrosła blisko 15-krotnie. 

ORGANIZACJE TECHNICZNE 

Wraz z rozwojem ilościowym kadry technicznej pojawiła 

się pilna potrzeba powołania, analogicznie do innych regio­
nów kraju, odpowiednich stowarzyszeń naukowo-technicznych, 
grupujących określone grupy specjalistów dla zintensyfiko­
wania procesów samokształcenia, społecznego oddziaływania 

na środowisko czy chociażby dla zorganizowania życia towa­
rzyskiego, co odgrywało bardzo istotną rolę w procesie kształ­
towania się społeczeństwa miasta. 

Na Dolnym Śląsku pierwsze stowarzyszenia naukowo-tech­
niczne, nawiązujące do tradycji z okresu przedwojennego, po­
wstawały już od 1945 r. - były to organizacje o zasięgu ogól­
nowojewódzkim, toteż z pęwnością obejmowały również i po­
szczególnych specjalistów z terenu Świdnicy, aczkolwiek tru-
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dno jest to obecnie udokumentować. Najwcześniej - w roku 
1945 zaczęły działać - Polskie Zrzeszenia Gazowników, Wo­
dociągowców i Techników Sanitarnych (obecnie PZlTS) oraz 
Związek Mierniczych Rzeczpospolitej Polskiej (obecnie SGP). 

Pierwszym zanotowanym faktem dotyczącym Świdnicy jest 
utworzenie tu w 1947 roku koła terenowego Stowarzyszenia 
Inżynierów i Techników Wodnych i Melioracji. 

Po ulworzeniu we wrześniu 1947 roku we Wrocławiu Od­
działu Wojewódzkiego Naczelnej Organizacji Technicznej 
(NOT), jednoczącej w formie federacji. wszystkie branżowe 

stowa rzyszenia naukowo-techniczne (SNT) - obserwuje się 

dalszy wzrost aktywności techników i inżynierów. 
W 1947 roku powstało Koło Stowarzyszenia Techników Cu­

krowników przy Cukrowni "Świdnica" w Pszennie założone 
przez mgr inż. Zbigniewa Koncewicza, obecnego członka Za­
rządu Glównego STC W Warszawie. 

W roku 19-19 powstało w ŚFUP zakładowe koło NOT, któ­
rego organizatorem był Jan Bator, a aktywnymi działaczami 
m. in. Witold Pidanty, Eugeniusz Kur i Edmund Skowron. 
Prawdopodobnie było to kolo nieformalne, nie notowane 
w O/W we Wrocławiu, jednak mogące się poszczycić znacz­
nymi osiągnięciami - jak utworzeniem Zakładowego Klubu 
Techniki i Racjonalizacji, organizowaniem kursów np. z za­
kresu konstrukcji pomp, a przede wszystkim stworzeniem pod­
staw pracy dla kadry technicznej w postaci biblioteki tech­
nicznej, zalążków normalizacji, czytelnictwa prasy technicz­
nej itp. 
Wzrastająca rola Świdnicy, jej przemysłu i kadry technicz­

nej w życiu Dolnego Śląska, spowodowała potrzebę zorganizo­
wania trzonu kadry w odpowiednich SNT. Po raz pierwszy 
potrzebę utworzenia ogniw terenowych NOT w Świdnicy 
i 5 innych większych miastach województwa omówiono na 
posiedzeniu Prezydium OW NOT we Wrocławiu w dniu 
8. 06. 1949 r., a następnie na posiedzeniu w dniu 24. 08. 1950 
roku. 
Przełomowym wydarzeniem w działalnośoi kół SNT w na­

szym mieście był przeprowadzony w październiku 1950 r. spis 
inżynierów i techni.ków. Przeprowadzający ten spis inż. Bres­
leI', będący już od kilku lat członkiem Stowarzyszenia Elek­
tryków Polskich (SEP), równocześnie angażował nowych 
człOnków SEP, a sądząc z zachowanych Tymczasowych Za­
świadczeń Członkowskich (nr 41 i 105) - angaż ten obejmo­
wał ponad 100 osób. 
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Akcja ta przyczyniła się do .obudzenia w naszym mieście dzia­
łaln.ości NOT-.owskiej, a równ.ocześnie przyniosła tak p.oważne 
zwiększenie stanu liczebnego członków SEP, że um.ożliwiła 
p.owołanie w dniu 6 luteg.o 1951 r. K.oła SEP w Wałbrzychu, 
.obejmująceg.o swym zasięgiem powiaty Wałbrzych, Świdnica. 
Kamienna Góra, Kłodzk.o i Bystrzyca Kłodzka. K.oło t.o w dniu 
4 lipca 1951 roku został.o mian.owane przez Zarząd Główny 

SEP - Oddziałem. 

Wkońcu 1952 roku Oddział Wałbrzyski obejmował 224 
członków SEP z.organizowanych w 9 kołach zakład.owych, 

z tego z powiatu Świdnica 109 członków zgrup.owanych w 4 
kołach, mianowicie: 

- M9 - ZEM - Świdnica - 28 członków 
- A6 - ZW AP - Świdnica - 28 członków 
- A17 - REF A - Świebodzice - 38 czł.onków 
- Rejon Energetyczny Strzegom - 15 czł.onków 
Powstające w latach 1951-52 k.oła SEP były pierwszymi 

w Świdnicy k.ołami zakładowymi Stowarzyszeń Nauk.owo­
Technicznych NOT. 

W ZEM inicjatorem p.owołania k.oła SEP był inż. Bresler, 
a .organizatorem i pierwszym przewodniczącym - Zdzisław 

Chlebicki, mający już d.oświadczenie zdobyte w szk.olnym kole 
SEP w Liceum w Kat.owicach, W następnych latach pracy 
k.oła, jeg.o przew.odniczącymi przez kUka kadencji byli między 
innymi: inż., inż. Władysław Pom.orski, Kazimierz Olszycki 
i Stanisław Kozak. W ślad za kołem SEP - powstało również 

w ZEM jeszcze w 1952 roku Koło St.owarzyszenia Inżynierów 
i Techników Mechaników Polskich (SIMP). Jego pierwszym 
przewodniczącym został inż. Kazimierz Kukułka, który wstąpił 
d.o SIMP jeszcze w roku 1938. 
Jedną z ciekawszych f.orm działania koła SIMP był kwar­

talny biuletyn wydawany w latach 1952-56 (od Nr l d.o 12), 
któreg.o redakt.orem był mgr Emil Krzemień, jeden z bardziej 
zasłużonych działaczy SIMP w Zakładzie i w Oddziale Rej.o­
n.owym w Wałbrzychu. 

W ZW AP koł.o SEP p.owstało z inicjatywy grona młodych 
inżynierów, a pierwszym przewodniczącym był inż. Ryszard 
Wiecierzyński, Podobnie jak w ZEM - w r.oku 1953 w Za­
kładzie tym powstało r6wnież koło SIMP - .oba te koła akty­
wnie działały do roku 1957 i p.o 3-letnim okresie zastoju -
reaktyw.owano już tylk.o, działające zresztą d.o dziś, k.oło SEP. 
W roku 1953 powstalo, nawiązujące d.o tradycji działającego 
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już od 1949 roku koła NOT, kolo SIMP przy ŚFUP, a jego 
przewodniczącymi w pierwszych latach byli kolejno - Antoni 
Kłos, a potem Zbigniew Czwartacki. 
Koło to wraz z tradycjami kola NOT przejęło lokal Klubu 

Techniki i Racjonalizacji. Wiązało się z tym ścisłe zintegro­
wanie obu tych organizacji, czego wyrazem było przez pewien 
czas powierzenie przewodniczącemu koła SIMP również prze­
wodnict wa KTiR. 

W Zakładach Magnezytowych w roku 1953 powstało Koło 

Stowarzyszenia Inżynierów i Techników Przemysłu Hutni­
czego (SITPH), a jego pierwszym przewodniczącym był inż. 

Władysław Rut. Ze względu na specyfikę załogi od początku 
podstawowym kierunkiem działania koła była akcja szkole­
niowa prowadzona przede wszystkim dla średniego i niższego 
dozoru technicznego, ale również i dla l'obotnikÓw. Od 1958 
roku kolo SITPH przez kilka lat posiadaro własny zakładowy 
Klub NOT, działający z dużym powodzeniem na zasadzie peł-
nego samorządu. • 
Również w 1953 roku powstało kolo SIMP przy Fabryce Wa­

gonów - jego pierwszym przewodniczącym był Leopold Pro­
kopski, a od roku 1954 do 1963 inż. Henryk Pruski. 

W roku 1954 powstało w DZBR "Renifer" Koło Stowarzy­
szenia Włókienników Polskich (SWP) - jego ~alożycielami 
byll: Henryk Buczek, Wiesław Drabik, Zdzisław Gołąbek 

i~Henryk Lisiak. 
W Fabryce Mebli kolo Stowarzyszenia Inżynierów i Techni­

ków Leśnictwa i Drzewnictwa (SITLiD) powstało w 1955 ro­
ku. Do jego najbardziej znanych w całym mieście inicjatyw 
należy działający w latach 1960-1965, a zorganizowany głó­
wnie dzięki inicjatywie dyrektora Z-du Zdzisława Rudnika, 
Klub NOT przy ul. Księcia Bolka. O jego działalności najle­
piej świadczy fakt, że do dziś Klub Zakładowy DFM powsze­
chnie zwany bywa Klubem NOT. 

KOMISJE KOORDYNACYJNE KÓŁ SNT 

O/W NOT we Wrocławiu starając się dostosować swoją 
strukturę terenową do istniejących potrzeb - powołał w roku 
1956 w Świdnicy Komisję Koordynacyjną Kół SNT, której 
zadaniem było sprzężenie działania istniejących na terenie 
powiatu, a głównie w Świdnicy, Strzegomiu, Świebodzicach, 
Żarowie i w Jaworzynie, kół :takladowych i reprezentowanie 
ich interesów, a także włączenie całego środowiska technicz-
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nego, nie tylko członkow koł SNT, da dzialan na rzecz rozwo­
ju techniki i regionu. 

Komisja Koordynacyjna sklada się w zasadzie z przewod­
niczących poszczególnych kól zakładowych, którzy wybierają 
spośród siebie zarząd. Przewodniczącym pierwszej, powołanej 
w 1956 roku Komisji, został wybrany inż. Kazimierz Olszycki 
(SEP-ZEM), a sekretarzem - inż. Marian Borowczak (SIMP­
SFUP). Działalność Komisji przypadła na okre popaździerni­
kowej aktywiza<!ji społecznej i politycznej całego narodu, to­
też poza nOI1nalną działalnością w zakresie popularyzowania 
techniki i integrowania środowiska technicznego - włączała 
się jako reprezentantka i organizatorka tego środowiska w ży­
cie polityczne regionu i kraju. 
Między innymi z inicjatywy KK przedstawiciel środowiska 

technicznego inż. Henryk Piudras (SIMP-ZEM) kandydował, 
wprawdzie na miejscu pozarnandatowym. w wyborach do Sej­
mu PRL. Delegacja KK uczestniczyła w III Kongresie Tech­
ników Polskich w Warszawie: ua zachowanym zdjęciu wido­
czni są irtż. inż. Henryk Pindras, Kazimierz Olszycki, Marian 
Borowczak i Leopold Prokopski, a ponadto obecni byli Jan 
Mencel (SIMP-ZWAP) i inż. Bolesław Matuszewski (SEP­
ZWAP). 

Od początku swej działalności kolejne Komisje Koordyna­
cyjne działały przy aktywnym poparciu lokalnych władz par­
tyjnych i administracyjnych. W wyniku tego poparcia - w co 
zaangażowani byli sekretarze KP - tow. Ciepacz i Zbigniew 
Holicz oraz Przewodniczący MRN - tow. Mikołaj Hankie­
wicz - w roku 1957 KK otrzymała do zagospodarowania na 
Klub NOT lokal przy ul. Lewartowskiego. 

Ogrom zadań w zakresie remontu, wyposażenia i utrzyma­
nia Klubu przekraczał możliwości zwykłych działaczy spo­
łecznych , toteż z inicJatywy KP PZPR na początku 1958 r. 
przewodnictwo KK objął inż. Stanisław Kosarzewski, dyrelktor 
SFUP. 

Do ówczesnych form pracy KK należy zaliczyć między in­
nymi narady instruktażowe z kołami Ol1RZ narady poWl.iatowe 
dotyczące aktualnych problemów gospodarczo-politycznych, 
szkolenie dla kadry kierowniczej z zakI'esu organizacji i eko­
nomiki, odczyty itp. 

Koszty remontu i wyposażenia Klubu NOT pokryły zgodnie 
wszystkie za'kłady świdnickie, przy czym na szczególne pod­
kreślenie zasługuje osobiste zaangażowanie dyrektorów szere­
gu zakładów, w tym inż. inż. Karola EIsnera z DZM, Jerzego 
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Boryka z ZEM i Tadeusza K. Rzeczyckiego ze ZW AP. W KIu 
bie tym, zwanym .,KLIN·' skupiała się cała działalność roz­
rywkowo-towarzyska środowiska technicznego, co bylo nie­
zmiernie istotne wobec dużego udziału kadry młodej, bezpo­
średnjo po studiach, oraz fakt, że ludzie nie byli wówczas je­
szcze oduczeni przez telewizję od życia towarzyskiego. Ponad­
to odbywały się tu spotkania grup specjalistów i działaczy 
dla wymiany doświadczeń oraz organizowane przez KK i po­
szczególne kola zakładowe prelekcje i odczyty. 

W roku 1960 przewodnictwo KK przejął mgr inż. Piotr 
Świta Iski (SIMP-ŚFUP) , zastępcą został inż. Zygmunt Adam­
ski (ZEM), a sekretarzem inż. Laura T!ojnicka (DZM). 
Swą działalnością w Klubie NOT wyróżnili się m. in. -

inż . inż. Irena i Ryszard Wiecierzyńscy ze ZW AP. W okresie 
tym KK szczególnie kontynuowała rozpoczęte już we wcześ­
niejszych kadencjach starania o ugruntowanie pozycji kół 
NOT w zarządzaniu poszczególnymi Zakładami, m. in. po­
przez włączenie ich przedstawiciel.i w skład KSR 07'az zlecenie 
im odpowiednich prac - jak np. opracowywanie koreferatów 
do konkretnych zamierzeń technicznych i organizacyjnych. 
W roku 1961 m. in, w związku z zagrożeniem budowlanym, 
Klub NOT zostal zamknięty , a pozostał po nim dług w wyso­
kości około 70 tys, zł z tytułu zaległego czynszu. 

15. 11. 1961 roku ukonstytuował się nowy zarząd KK - jego 
[Jl'zewodnkzącym został inż. St. Bańczak ze ŚFUP, .zastępcą 
- inż . Pioh' Świtaiski ze ŚFUP, a sekretarzem - inż. Tade­
usz Hzeczycki ze ZWAP. Podstawowym działaniem w tej ka­
dencji było uzyskanie uchwały MRN umarzającej dług po 
Klubie NOT. 

W roku 1962 przewodniczącym KK został inż. Adam Licho­
ta (FWS, potem ZEM), a zastępcą, od wyjazdu inż. Lichoty 
w 1963 r. kierującym pracą, był inż. Jan Miozga (SEP-ZEM). 
15.09.1965 r. powołano nowy skład zarządu KK - przewodni­
czącym zostal inż. Jan Miozga, zastępcą - inż. Jerzy Pelczar­
ski (FWŚ) , sekretarzem Jan Mencel (ŚFUP), a członkami za­
rządu inż. Stanisław Wieczol'ek (ZWAP), inż. Ryszard Wiatr 
(Heb-Świebodzice) inż. Roman Poplawski (DZM) i Wiesław 
DybalS'k.i (Renifer). Komisja Koordynacyjna obejmowała 
w tym czasie swym zasięgiem 30 kół zakładowych SNT z te­
renu miasta i powiatu. 

Pierwszym działaniem Komisji w tej kadencji było stara­
nie o otwarcie w Świdnicy Technikum Elektrycznego. Z prze­
prowadzonej w roku 1965 ankiety wynikało, że zakłady świ-
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dnickie posiadały w latach 1965-1970 coroczne zapotrzebowa­
nie na techników-elektryków w ilości od 40 do 83 osób. 
W wyniku starania w 1966 roku utworzono Technikum Elek­
tryczne przy ul. Kościelnej. Oprócz form pracy wypróbowa­
nych w poprzednich kadencjach - wprowadzono system cy­
klicznych spotkań, każdorazowo w innym zakładzie, w wyniku 
czego wszyscy działacze NOT po pewnym czasie byli zapo­
znani z produkcją większości zakładów w powiecie i formami 
pracy poszczególnych kół SNT. 

Do 'istotnych osiągnięć tej kadencji zaliczyć należy współ­
udział w organizacji filii Politechniki Wrocławskiej w Świ­
dnicy oraz w jednorazowym uruchomieniu kursu magister­
skiego - dla 2 gI'Up inżynierów w zakresie elektrycznym 

organizacji produkcji. 
W roku 1968 w skład Zarządu KK weszli: 
Przewodniczący 

zastępca 

sekretarz 

lIlZ. Zbigniew Salamon (ZWAP) 
- inż. Stanisław Kozak (ZEM) 
- Jan Habdas (SIWELA) 

Podstawowym osiągnięciem tego zarządu jest zainiCjowanie 
corocznych wystaw osiągnięć zakładów przemysłowych z ca­
łego powiatu, które w nastti'pnych latach przerodziły się w jed­
ną z podstawowych form uczestnictwa przemysłu w Świdnic­
kich Dniach Techniki. Wystawy te były organizowane w róż­
nych latach w sali klubu ZWAP, w klubie PSS (łącznie z pla­
cem gdzie obecnie stoi pawilon "Jonatan"), w witrynach skle­
powych wokół Rynku i w hallu Teatru. 

W ramach Dni Techniki, stanowiących integralną część co­
rocznych Dni Świdnicy, organizowane były również inne im­
prezy towarzyszące, jak ogólnodostępne odczyty, sympozja na­
ukowe, udostępnianie zakładów do zwiedzania przez młodzież 
szkolną - jako tzw. "otwarte bramy fabryk", konkursy dla 
dzieci i młodzieży "Przemysł w oczach dziecka" oraz fundo­
wanie nagród, wręczanych na centralnej imprezie w Teatrze, 
dla naj wybitniejszych ludzi techniki. 

W ramach przygotowań do VI Kongresu Techników Pol­
skich pl'zeprowadzono cykl narad środowiskowych, których 
postulaty, szczegółowo dopracowane i zestawione przez Ko­
misję Koordynacyjną, zostały przekazane za pośrednictwem 
O/W NOT we Wrocławiu poszczególnym komisjom problemo­
wym Kongresu. 

O trafności tych postulatów świadczy fakt, że większość 
z L ich, a dotyczyły one przede wszystkim zagadnień wyna-
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lazczości pracowniczej, znalazło swoje odbicie w uchwalonej 
przez Sejm PRL ustawie o wynalazczości z 19. 10. 1972 r. Do 
najaktywniejszych działaczy w tej kadencji obok Zarządu na­
leżeli - inż. inż. Edward Chmiel (DFM), Mirosław Kudła 

(ZW AP), Paweł Messer (ŚFUP), Marian Kilimnik (FWŚ) oraz 
koledzy z Jaroszowa l Zarowa. 
Nieprzeciętne osiągnięcia świdnickiej Komisji Koordyna­

cyjnej NOT zadecydowały o tym, że gdy w dniu 28. 03. 74 za­
twierdzano na plenarnym posiedzeniu OW NOT we Wrocła­
wiu nową strukturę organizacyjną NOT na Dolnym Śląsku, po­
stanowiono utworzyć w Świdnicy, która dotychczas podlegała 
pod Oddział Rejonowy NOT w Wałbrzychu, samodzielny Od­
dział Rejonowy NOT obejmujący powiaty: Świdnica (28 kół), 
Jawor (7 kół), Dzierżoniów (26 kół) i Ząbkowice ŚI. (10 kół). 

Do realizacji tego projektu nie doszło, ponieważ rozpoczęły 
się przygotowania do zmiany podziału administracyjnego kra­
ju, co pociągnęło za sobą reorganizację całego aparatu NOT. 

Po odejściu inż. Salamona do Wrocławia - przewodnictwo 
KK objąl Jan Habdas (SIWELA), a zastępcą został mgr inż. 
Henryk Lenlz (ZWAP). Nowy zarząd kontYll\JOwał dotychcza­
sowe formy działania Komisji Koordynacyjnej, szczególnie w 
zakresie organizacji Świdnickich Dni Techniki, z tym jednak, 
że od roku 1975. w związku z reorganizacją podziału admini­
stracyjnego, zakres działania KK ograniczył się tylko do mia­
sta i gminy Świdnica. 

Tak przedstawia się historia rozwoju kadry technicznej 
i działalności kół SNT, ale bardziej znaczący dla przemysłu 
i gospodarki narodowej jest stan dzisiejszy i zadania na przy­
szłość. Przed kadrą inżynieryjno-techniczną stawiane są wy­
magania określone uchwalami VII Kongresu Techników i II 
Krajowej Konferencji Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni­
czej. 

Nie zadawala nas obecne tempo rozwoju przemysłu i udzia­
lu kadry technicznej w rozwiązywaniu podstawowych proble­
mów społeczno-gospodarczych kraju, spraw związanych z bu­
downictwem mieszkaniowym, gospodarką żywnościową, roz­
wojem i unowocześnieniem produkcji rynkowej, wzrostem eks­
portu, jak również rozbudową bazy wytwórczej, podniesieniem 
jakości produkcji i pracy. lepszym wykorzystaniem potencjału 
gospodarczego i lepszą gospodarką surowcami, paliwami 
i energią. 

Z jednej strony możemy się poszczycić wysoką pozycją na­
szej krajowej gospodarki wyrażającą się 2,3 proc. produkcji 
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światowej przy jednoczesnym wskaźniku 0,9 proc. ludności 

świata, a z drugiej strony nasz kraj uczestniczy tylko w 1,1 
proc. światowych obrotów handlowych i dysponuje 1 proc. 
światowej bazy badawczo-rozwojowej. 

Polska w latach 1970-75 zakupiła ponad 450 licencji, a w tym 
samym czasie sprzedała zaledwie kilkadziesiąt, mając naj licz­
niejszą kadrę inźynieryjną biorąc pod uwagę wskaźnik ilościo­
wy ludzi z wyższym technicznym wykształceniem na tysiąc 
osób zatrudnionych w przemyśle. W tym kryją się olbrzymie 
nasze rezerwy umożliwiające dalszy i efektywny wzrost po­
ziomu technicznego bazy wytwórczej oraz samej produkcji. 
Potencjał przemysłowy naszego miasta nawiązuje również 

chlubnie do wysokich i ambitnych pozycji i wyraża się W 1977 
roku - 16 proc. ogólnej wartości produkcji sprzedanej całego 
województwa wałbrzyskiego. W tym wysokim wskainiku ma 
swój udriał ld.C'zna kadra techniczna zgromadzona w kołach sto­
warzyszeń naul{Q'ń'o-V~chnicznych zakładów pracy, przedsię­

biorstw i w spółdzielniach pracy. 
Dzialalność kół stowarzyszeniowych NOT opiera się na 

autentycznej pracy społecznej inżynierów i techników, nie 
przynoszącej im innych korzyści prócz satysfakcji społecznej 
wY'nikającej z szans oddziaływania na kierunki rozwoju prze­
mysłu, kształtowania polityki technicznej i zwiększenia efek­
tywn.ości inżynierskiej pracy. 

Kola stowarzyszeniowe NOT powinny stanowić forum dys­
kusji nad przyszłymi kierunkami rozwoju przemysłu, a tere­
nowe Komitety powinny skupiać reprezentantów różnych 

branż i dziedzin gospodarozych, zdolnych formułować propo­
zycje, które mogą się stać tematem analiz i opracowań doko­
nywanych przez kompetentne organizacje państwowe. 

Przy tak sformulowanym zalożeniu potrzeby rozwijania dzia­
łalności Kół NOT, przemysł miasta Swidnicy dysponuje znacz­
ną różnorodnośćią specjalistów zrzeszonych w następujących 
kołach naukowo-technicznych: 

- Stowarzyszenie Inżynierów i Techników Mechaników 
Polskich SIMP - 4 organizacje. 

- Stowarzyszenie Elektryków Polskich SEP - 3 organi­
zacje. 

- Slowarzyszel1le lnzyn 'erów l Techników Leśnictwa 
i Drzewnictwa - SITLiD - 2 organizacje. 

- Stowarzyszenie Włókienników Polskich SWP - 3 orga­
nizacje. 
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Stowarzyszenie Illzynierów i Techników Komulllkacji 
SITK - 2 organizacje. 

- Stowarzyszenie Inżyniel'ów i Techników Rolnictwa SITR 
- 2 organizacje. 

- Polski Związek Inżynierów i Techników Budownictwa 
PZiTB - 2 organizacje. 

- Stowarzyszenie Techniczne Odlewników Polskich STOP 
- l organizacja. 

- Stowarzyszenie Inżynierów i Techników Przemysłu Hul-
niczego SITPH - l organizacja. 

- Stowarzyszenie Techników Cukrowników STC - l orga­
nizacja. 

- Stowarzyszenie Inżynierów i Techników Przemysiu Ma­
teriałów Budowlanych SITPMB - l organizacja. 

- Stowarzyszenie Geodetów Polskich SGP - 1 organizacja 
- Stowarzyszenie Inżynierów i Techników Ogrodnictwa 

SITO - l organizacja. 

CHARAKTERYSTYKA KÓŁ NOT 
ZAKŁADÓW MIASTA SWIDNICY 

l. Świdnicl!:a Fabl'yka Urządzel} Przemysłowych. 

Liczba zatrudnionych inżynierów - 130, tcchników - :365. 
Kadrę techniczną reprezentują: Koło Zakładowe SIMP 
zrzeszające 135 czJonków, powstajo w 1953 roku. Przechodziło 
różne koleje Josu: od upadku do ,intensywnej działalności. 

Formy pracy: 
- kursy i szkolenia inżynierów i techników, 

popularyzowanie techniki poprzez \v'Ystawy techniczne, 
filmy, pogadanki w zakładowym radiowęźle, gazetki w 
gablocie itp., 

- udział w rozwiązywaniu istotnych zagadnień technicznych 
zakładu, 

- współpraca z młodzieżą. 
- narady tedmiczne, sympozja techniczne, krajowe i mię-

dzynarOdowe, 
- wycieczki techniczne na wystawy i do zakładów w kraju 

i w państwach socjalistycznych, 
- odczyty i referaty opracowywane przez własnych speCJa-

listów, ' 
- prace na rzecz miasta (opracowanie dokumentacji techni­

cznej urządzeń dla wodociągów miejskich, sztucznego lodowis-
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ka, wiez oswietleniowych dla amfiteatru oraz nadzer nad ich 
realizacją), 

- pomoc w wyposażeniu 'obieiktów NOT-owskich w urządze­
nia produkcji ŚFUP np. dostawa pomp dla zamku w Rydz.ynie, 

- powoływanie sekcji wspólnych zainteresowań np. ,,Klu­
bu Pompiarza" skupiającego konstruktorów, technologów i pra­
cowników innych działów biorących udział w wytwarzaniu 
pdmp oraz " Klubu Technologa" skupiającego technologów, 
mistrzów i brygadzistów wydziałów produkcyjnych. "Klub 
Pompiarza" za swoją działalność został podniesiony do rangi 
Sekcji Energetycznej Zarządu Oddziału SIMP w Wałbrzychu, 

- zdobywanie stopni Rzeczoznawców Zespołów SIMP, 
- organizowanie spotkań członków koła SIMP i ich rodzin 

na tradycyjnych "Balach SIMP-owca" i wycieczkach rekre-
acyjnych. . 
Miarą poziomu technicznego kadry inżynieryjno-technicz­

nej jest ilość uzyskanych patentów i praw ochronnych na wzo­
ry użytkowe: 

pc ' ('nly 
(nar.J s ająco) 

prQwa ochronne 
na wzory 
użytkowe 
(n o ras ająco) 

zgłoszenia do 
U rzęclu Patent. 
0; ' loku prze­
wodu 

do 1965 

4 

2 

oraz zdobyte nagrody: 

1970 1975 1976 1977 

13 55 65 70 

9 37 46 57 

no koniec 1977 r. 50 

W Konkursie NOT za wybitne osiągnięcia techniczne woje­
wództwa wrocławskiego, a potem wałbrzyskiego: 

za 1968 r. II nagroda (pierwszej nie przyznano) za "Pompy 
wirowe wielostopniowe typu YN", 

za 1969 II nagroda za "Opracowanie i wdrożenie technologiIi 
bEibnów ze stali T-l ", 

za 1971 II nagroda za "Układ automatycznego sterowania 
wirówek cukrowniczych", 

za 1972 - wyróżnienie za " Konstrukcję pomp jednostopnio­
wych typu CH", 
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zu lDn - wyróznienie za "KonstrukcJę cIągłej wirówki cu­
krowniczej typu A WC-l 000", 

za 1974 - wyróżnienie za .,Zautomatyzowaną stację sulfi­
tacji z aparatem do spalania siarki dla potrzeb przemysłu cu­
krowniczego" , 

za 1976 r. - II nagI oda za "Pompy flotacyjne typu MF'·. 

W KOJlkursie Zarządu Głównego S Il\'IP: 

W 1972 r. III nagroda za .,Konstrukcję pomp wirowych wie­
lostopniowych typu YN", 

W 1975 r. w)"różnienie za "Opracowanie techniczne i wdro­
żenie do produkcji automatycznej wirówki ciągłej AWC-IOOO". 

W Konkursie WKTiR Wałbrzych: 

za 1975 r. I nagroda Klubu Techniki i Racjonalizacji, 
za 1976 r. III nagroda Klubu Techniki i Racjonalizacji. 

Za działalność w Kole Zakładowym SIMP zostali odznaczeni: 

mgr ,inż. January Skórski - Brązowym Krzyżem Zasługi 

mgr inż. Zygmunt Łapacz - Złotą Odznaką Honorową SIMP 
i Srebrną Odznaką Honorową NOT, 

mgr inż. Paweł Messer - Złotą Odznaką Honorową NOT, 
mgr inż. Wojciech Misiewicz - Sr~brną Odznaką Honoro­

wąNOT. 

Kolo Zakładowe STOP - powstalo w 1956 r. i liczy obec­
nie 18 członków - inżynierów i techników. 

Działalność Koła Zakładowego STOP charakteryzuje się du­
ią użytecznością prowadzonych prac dla poprawy technologii 
odlewania i warunków pracy. Do ważniejszych należy zali­
czyć: 

- utwardzanie form odlewniczych za pomocą szkła wodne-
go i gazu COi, 

- odlewanie elementów z brązu aluminiowego w kokilkach, 
- wykonywanie rdzeni za pomocą gorących rdzennic, 
- mechanizację prac formierskich, 

Za działalność w Stowarzyszeniu oraz za działalność publi­
katorską Złotą Odznaką Honorową STOP został odznaczony 
mgr inż. Stanisław Sokołowski. 
Koło Zakładowe SEP: powstało w roku 1975 i liczy 18 człon­

ków, skupiających inżynierów i techników ełektryków z biura 
konstrukcyjnego i działu Gl. Energetyka. 
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Wykaz rzeczoznawców: 
mgr inż. Wojciech Misiewicz - Rzeczoznawca Zespołu SHvIP, 
mgr inż. January Skórski - Rzeczoznawca Zespołu SIMP, 
mgr inż. Stanisław Sokołowski - Rzeczoznawca STOP. 

Z. FabrYka Wagonów "Swidniea" 
Posiada: 86 inżynierów i 312 techników. 
Kadrę techniczną reprezentuje Koło Zakładowe SI.l'vIP zrze­

szające 107 członków, które powstało w 1953 roku. 
Do ciekawszych form działania Kola należy zaliczyć: 
- powołanie Sekcji Pojazdów Szynowych przy Zarządzie 

Oddziału SIMP w Wałbrzychu, będącej częścią składową Koła 

Zakładowego SIMP, 
- sympozja i konferencje techniczne z udziałem zagranicz­

nych firm oraz placówek naukowych i technicznych, 
- odczyty z udziałem znanych łudzi świata techniki i na­

uki, 
- wsp6łpraca z organizacją techniczną Kammer der Tech-

nik k VEB Waggonbau Niesky - NRD, 
- wymianQ d05wiadczeń ze znanym.i zakładami w kraju, 
- wyjazdy na międzynarodowe targi do Poznania, Lipska 
Brna, 
- koreferaty do dokumentacji konstrukcyjnych i technolo­

giczl1Ych nowouruchamianych v\ryrob6w, 
-opiniowanie założeń rozwoju zakładu i planów zakupów 

inwE:slycyjnych, 
- programowanie tematyki wynalazczej, 
- kursy języków obcych, 
- ścislą współpracę z kierownictwem Zakładu organiza-

cjami spoleczno politycznymi, 
- imprezy towarzyskie i rekreacyjne dla członków · Koła 

i ich rodzin. 

Zdobywane nagrody: 
za 1975 r. I miejsce w Turnieju Młodych Mistrzów Techniki, 
za 1976 f. r miejsce w Kcnkursie WKTiR w Wałbrzychu, 
za 1977 r. I miejsce w Konkursie WKT iR w Wałbrzychu, 
za 1976 l'. wyróżnienie Prezesa Rady Ministrów i Przewodni-

czącego CRZZ dla przodującego Kłubu Techniki i Racjonali­
zacj I . 

.la 1!J73 r. wyróznicllie w Konkursie NOT za wybitn OSlą­

gnięcia techniczne województwa wrocławskiego, za "Konstruk­
cj ę i technologię wagonu 418 R do przewoDu płynnej siarki 
z izolacją cieplną ze sztywnej pianki poliw·etanowej". 
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Kadra techniczna szczyci się posiadaniem: 

1965 1970 1975 w76 1977 

pat.entow 
(narastająco) 2 12 15 19 

praw ochronnych 
na wzory 
użylkowe 
(narastająco) 4 5 6 

2gtoHEI1 do UP 
VJ toku przewodu na koniec 1977 r. 6 

Za działalność stowarzyszeniową zostali odznaczeni: 

technik Henryk Barczyński - Brązowym Krzyżem Zaslugi, 
mgr inż. Wiesław Borgosz - Srebrną Odznaką Honorową 

NOT, 
technik Andrzej Kobel - Złotą Odznaką Honorową SIMP. 
Rzeczoznawcą Zespołu SIMP jest di' inż. Wojc'iech Szaroleta. 

3. Zakłady Elektrotechniki Motoryzacyjnej "POLMOT" . 
Skład kadry technicznej: inżynierów -71 i techników - 645 

Kadrę reprezentują: 

Koło Zakładowe SIMP liczące 104 czlcmków. Rozpoczęcie 
działalności stowarzyszeniowej sięga roku 1951, stąd Koło to 
zostało uznane za najwcześniej pracującą organizację SIMP­
owską m. Świdnicy. Do ciekawych form działania należy za­
liczyć: 

- szkolenia i kursy, 
- prezentację dorobku technicznego, 
- odczyty, 
- narady techniczne o zasięgu krajowym, 
- propagowanie ruchu wynalazczego, 
- uzyskiwanie tytułów rzeczoznawców, 
Rzeczoznawcami Zespołu SIMP są: 
technik Józef Palu ta 
inż. Zygmunt Piotrowski 
inż. Jan Szeliga 

Za działalność stowarzyszeniową zostali odznaczeni: 
mgr Emil Krzemień - Srebrną Od2IDaką Honorową NOT, 
technik Jan Skowronek ~ Srebrną Odznaką Honorową 

SIMP, 
inż. Tadeusz Opoka - Srebrną Odznaką Honorową SIMP. 
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Kolo Zakładowe SEP - liczy obecnie 44 członków, a pier­
wsze zaświadczenia o przynależności do organizacji pochodzą 
z 1950 roku. Koło jest więc organizacją o największym stażu 
pracy, rzutującej na pracę stowarzyszeniową całego miasta 
poprzez udział członków SEP-u w pracach Komisji Koordyna­
cyjnej NOT. 

Przez wiele lat organizacje SIMP i SEP w Zakładach Elek­
trotechniki Motoryzacyjnej szukały wspólnej płaszczyzny pra­
cy. Doprowadziło to do powstania w 1959 roku Koła Zakła­
dowego Stowarzyszenia Inżynierów i Techników SIT łączące­
go działanie obu stowarzyszeń. 

Za dział~lność stowarzyszeniową zostali odznaczeni: 
inż. Jan Miozga - Złotą Odznaką Honorową SEP, 
inż. Stanisław Kozak - Srebrną Odzmaką Honorową SEP, 
technik Zdzisław ChlebiC'ki - Srebrną Od7maką Honorową 

SEP, 
mgr inż. Kazimierz Olszycki - Srebrną Odznaką Honorową 

SEP, 
mgr inż. Marian Sloński - Srebrną Odznaką Honorową SEP, 
mgr inż. Tadeusz Jordan - Srebrną Odznaką Honorową 

SEP. 
Miarą osiągnięć kadry inżynieryjno-technicznej jest uzyska­

nie 5 patentów, l wzoru użytkowego i 9 zgłoszeń do Urzędu 
Patentowego (w toku przewodu na koniec 1977 r.) oraz zdOby­
cie II indywidualnej nagrody w konkursie NOT o wybitne 
osiągnięcie techniczne prze7. ini. Stanisława Kozaka za "Kon­
strukcję alternatora PZ-l·'. 

4. Zakłady Wytwórcze Aparatury Precyzyjnej "Mera ~ Pa­
fal" 
Skład kadry technicznej: inżynierów 85 i techników 389. 
Kadrę reprezentujP Koło Zakładowe SEP. zawiązane w 1953 

roku i liczące 109 członków. 

Do ciekawych form działania należy zaliczyć : 

- kursy dla zdobycia uprawnień do obs1ugi urządzell elek-
tra-energetycznych, 

- popularyzację. rozwiązań technicznych wśród załogi, 

-. spotkania dyskusyjne. 
- sprawozdania 7. delegacji krajowycn i zagranicznych, 
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Za dzia łalność stowarzyszeniową zostali odznaczeni: 

mgr inż. HellI'yk Lentz - Srebrną Odznaką H?norową NOT. 

mgr inż. Marian Jesionkowski - Srebrną Odznaką Honoro­
wą SEP, 

technik Zdzisław Dziurla - Srebrną Odznalu! Honorową 
SEP, 

inż. Mieczysław Poślad - Srebrną Odznaką Honorową SEP. 
Koło z okazji 25-lecia SEP Oddziału w Wałbrzychu otrzy­

mało zbiorowe "Wyróżnienie". 

Osiągnięcia zaplecza technicznego wyrażają się m. in. uzy­
skaniem: 

1960 1965 1970 1975 1976 1977 

patentów 
(narastająco) 4 11 11 16 

praw ochronnych 
no wzory użytk. 
(narastająco) 6 19 19 21 

zgłoszeń do UP 
w loku przewodu no koniec 1977 r. 10 

----

5. Dolnośląskie Zaklad y Magnezytowe. 

Kadra techniczna liczy: 9 inżynierów oraz 44 techników 
i jest reprezentowana przez Zakładowe Koło SITPH, powsta­
łe w 1953 roku i liczące 37 członków. Kadra techniczna szczy­
ci się posiadaniem stosunkowo dużej ilości wynalazków i wzo­
rów użytkowych, świadczących o właściwym działaniu skrom­
nego zaplecza technicznego. 

uzyskane patenty 
narastająco) 

uzyskane prawo 
ochronne no 
wzory użytkowe 
(narastająco) 

zgłoszenia do UP 
w toku przewodu 

1960 1965 1970 1975 

5 13 17 21 

3 

no koniec 1977 r. 

1976 1977 

25 25 

5 5 

10 

47 

, 



Za działalność techniczną uzyskano: 

W Konkusio organizowanym przez Zarząd NOT i CRZZ 
w dziedzinie poprawy warunków pracy: 

W 1973 roku III nagrodę za "Likwidację pieców okresowych 
opalanych węglem służących do wypalania wyrobów magne­
zytowych i zastąpienie ich nowoczesnymi, automatycznymi 
piecami opalanymi paliwem płynnym", III nagrodę za "Zmia­
llę technologii nawęglania wyrQbów magnezytowych przy po 
mocy smoly wqglowej". 

W 197-1 roku III nagrodę za "Modernizację Oddziału Sortow­
ni ze szczególnym uwzględnieniem likwidacji prac ciężkich 

i uoiążliwych dla zdrowia", 

W Konkursie Oddziału SITPIl w Gliwicach. 

W 1974 roku nagrodę za "Opracowanie i rozeznanie produk­
cji importowej wyrobów magnezytowych i wiązaniu bezpo­
średnim w gatunku M-4 dla przemysłu szklarskiego", 

W IX Rrajowym Konkursie Oszczędności Paliw 

W 1975 roku IV nagrodę za "Budowę i eksploatację trzech 
małogabarytowych pieców tunelowych w DZM wg patentu 
Nr 66054, gazyfikację tych pieców oraz rozpowszechnienie te­
go osiągnięcia w innych zakladach", 

W Konkursie Zarządu Wojewódzkiego NOT w Wałbrzychu. 

W 1976 roku "wyróżn ie'!1Jie' , za "Przemysłowe wdrożenie rud 
chromowych dla produkcji wyrobów ogniotrwałych o najwyż­
szym standarcie światowym", • 

W 1976 roku "wyróżnienie " za "Ogniotrwałą masę zasadową 
do napraw i konserwacji pieców martenowskich", 

Za działalność techniczną zostali odz;naczeni: 
mgr inż, Karol EIsner - Złotą Odznaką Honorową SITPH, 
mgr inż, Erwin Twardzik - Srebrną Odznaką Honorową 

SITPH, 
Ze wzglqdu na szczupłość miejsca nie jesteśmy w stanie 

przedstawić obszerniej wszystkich Kół Stowarzyszeniowych, 
a jedynie przekazujemy podstawowe dnne w postaci niniejszej 
tabeli: 
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l.p. Nazwo zakładu Nazwa Skrót liczba 
Odznaczeni Stowarzyszenia cz/. 

2 3 4 5 6 

1. Świdnicko Fabryka Urządz.eń Stowarzyszenie Inż. SIMP 135 w tekście 
Przemysłowych i TE'chników Mechon. 

Polskich 

Stowarzysz.enie Tech- STOP 18 w tekście 
niczne Odlewników 
Polskich 

Stowarzyszenie Elektr. SEP 18 w tekście 
Polskich 

2. Fabryko Wagonów "Swidnico" Stowarzyszenie Inż. SIMP 107 w tekście 
i Techn. Mech. Polskich 

3. Zaklady Elektrotechniki Motoryzacyj- Stowarzyszenie Inż. SIMP 104 w tekście 
nej "POLMO" i Techn . Mech. Polskich 

Stowarzyszenie Elektr. SEP 44 w texście 
Polskich 

4. Zakłady Wytwórcze Aparatury Pre- Stowarzyszenie Elektr. SEP 109 w tekście 
cyzyjnej "Mera-Pafal" Polskich 

5. Dolno-śląskie Zakłady Magnezytowe Stowarzyszenie Inż. SITPH 37 w tekście 
i Techn. Przemysłu 
Hutniczego 

6. Dolnośląskie Zakłady Białoskórniczo- Stowarzyszenie Włókien- SWP 46 tech. Henryk Buczek 
Rękawicznicze "Renifer" ników Polskich Srebrno Honorowo 

ob 
Odznako SWP 

'O 

.. 



~ 2 3 4 5 6 

7. Nadleśnictwo Państwowe Stowarzyszenie Inż. SITLD 34 inż . Pawel Bańbura 
i Techn. Leśnictwa Srebma Od~naka 
i Drzewnictwa Honorowa NOT 

8. Dolnośląskie Fabryki Mebli Stowarzyszenie Inż . SITLD 32 inż. Adam Koźbiał 
i Techn. Leśnictwa Złota Odznaka 
i Drzewnictwa Honorowa NOT 

mgr inż. E. Chmiel 
Srebrna Odznaka 
Honorowa SITLD 

9. Cukrownia ,,$widnico" Stowarzyszenie Cukrow- STC 42 technik Marian Rut 
ników Polskich Srebrna Odznaka 

Honorowa STC 

mgr St. Cichy 
Srebrna Odznaka 
Honorowa STC 

10 Dyrekcja Rozbudowy Miast Osiedli Polski Związek Inżynerów PZITB 36 mgr mż. Daniel Tobiasz 
Wiejskich i Techn. Budownictwa Srebrna Odz.naka 

Honorowa PZłTB 

mgr inż. Wł. Kupczak 
Srebrny Krzyż Zasługi, 
Srebrna Odznaka 
Honorowa PZITB 

11 . Wałbrzyski Kombinat Budowlany Polski ZwiQzek Inżynierów PZITB 37 
Zakład Budowlano-Montażowy i Techn. Budownictwa 



-----
2 3 4 5 6 

12. 5widnickie Zakłady Przemysłu We/o Stowarz.yszenie Włókien- SWP 24 Jon Habdas - Z/oto 
nianego .. Siwelo" ników Polskich Odznako Honorowo NOT 

13. Spółdzielnio Procy im. M. Nowotki Stowarzysz.enie Włókien- SWP 15 
ników Polskich 

14. Zakłady Elektrotechniki Obliczenio- Stowarzyszenie Ini:. SIMP 23 
wej ZETO i Techn. Mechaników 

Polskich 
15. Rejon Eksploatacji Dróg Publicznych S\Oworzysz:enie Ini. SITK 28 

i Techn. Komunikacji 
16. Państwowa Komunikacjo Samochodowo Stowarz.yszenie Inż. SITK 9 

i Techn. Komunikacji 
17. Centralo Nasienno - Wrocławskie Stowarz.yszenie Inż. SITR 26 

Przeds. Hodowli Roślin i Nasiennictwo i Techn. Rolnictwo 
18. Kombinat Państw. Gospod. Rolnych Stowarzyszenie Ini. SITR 173 

i Techn. Rolnictwo 
19. Zakład Elementów Wyposażenia Bu. Stowarzyszenie Inż. SITPMB 33 

downictwa "Metalpiast" i Techn. Przem. Mat. 
Budowlanych 

20. Okręgowe Przedsięd. Geodezyjno- Stowarzyszenie Geode· SGP 22 technik T. Nowak 
Kartograficzne Łów Polskich Srebrno Odznako 

Honorowo SGP 
21 . Zaklad OgrodniCZY "Jagodnik" Stowarzyszenie Ini. SITO 15 

l, 
i Techn. Ogrodnictwo 



POWSTANIE I ZAMIERZENIA 
MIEJSKIEGO KOMITETU NOT 

Dnia 14 listopada 1977 roku na posiedzeniu w Komitecie 
Miejskim PZPR, Komisja KoordYll1acyjna NOT zrnie!I1ila nazwę 
na Miejski Komitet Naczelnej Organizacji Technicznej . 

W skład nowego Zarządu Komitetu weszli : 
mgrr- inż. January Skórs}{li - Przewodniczący 

Jan Habdas - V-ce przewod'l'riczący 
mgrr- inż. Wiesław Raszkiewiaz - Sekretarz 

Zadaniem Komitetu będzie: 

- aktywizacja działalności Kół SNT zakładów pracy, spół-
dzielni i instytucji, 

- powoływanie nowych stowarzyszeń w zakładach pracy, 
- koordynacja prac stowarzyszeniowych .i technicznych, 
- konsolidacja życia kadry technic7lI1ej poprzez spotkania, 

narady techniczne i sympozja, 
- otwarcie Klubu Technika, najpierw w pomieszczeniu za­

stępczym, a następnie w pomieszczeniach adaptiowanych 
w Baszcie Strzegomskiej i "KapLiczce Sw. Barbary" , 

- wzajemne udzielwe sobie pomocy w rozwiązywaniach 
technicznych z wykorzystaniem specjalistów różnych branż 
z poszczególnych zakładów , 

- lepsze wykol'zystywanie bazy technicznej zakładów, umo­
żliwianie korzystania z poszczególnych maszyn i urządzeń dla 
rozwiązywania tematów z postępu technicznego, bez uciekania 
się do szukania kooperantów w odległych miejscowościach., 

- pomoc w rozwiązywaniu tematów technioz.nych władzom 
administracyjnym miasta, 

- prowadzenie tematycznych kursów dla kadry techiniC2lI1ej, 
- organizacja życia towarzyskiego. 

Można mieć pewność, pamiętając słowa I Sekretarza KC 
PZPR E. Gierka. który wezwał do aktywności, śmiałości ini­
cjatyw i wytrwałości w pracy nad budową materialnych pod­
staw pomyślnośoi ludzi pNlcy, że zaufania władz polityc2ll1ych 
i adIltind.stracyjnych oraz członków stowarzyszeń naukowo-te­
c1micznych świdnicka kadra tecbnicz:na nie ZJ8.wred:zJie. 
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OD AUTORÓW 

Nasze opracowanie, szczególnie dotyczące okresu będącego 
już historią , z braku odpowiednich pisanych materiałów źró­
dłowych opiera się przede wszystkim na wspomnieniach pio­
nierów, a że pamięć ludzka jest zawodna - z pewnością nie 
ustrzegliśmy się omyłek czy przeoczeń. Dlatego też opraco­
wanie to traktujemy również jako apel do wszystkich posia­
daczy odpowiednich dokumentów, względnie 2lTlających pomi­
nięte lub nieco przeinaczone przez nas fakty z życia środo­
wiska techniozmego w Świdnicy, o przekazywanie odpowied­
nich informacji do Miejskiego Komitetu NOT, które pozwolą 
nam na opracowanie pełnej historii naszego środowiska w mi­
nionym 33-1eciu. 

Opracowaniem tym MK NOT pragnie uczcić ~bliżającą sJ.ę 
60-tą rocznicę (1918-1978) odzyskania przez Polskę niepodle­
głości i 3D-tą rocznicę powstania Polskiej Zjednoczonej Parti~ 
Robotniczej . 

Równocześnie składamy serdeczne podziękowania licznej 
rzeszy osób, które swymi informacjami i udostępnionymi do­
kumentami pomogły nam w opracowaniu tego artykułu. 
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Stanisław Kotełko 

RZEMIOSŁO I HANDEL SREDNIOWIECZNEJ SWIDNICY 

(XIII-XVI w.) 

Rzemiosło i handel stanowią bardzo ważny rozdział w dzie­
jach gospodarczych Śląska. Śląs'k mOMa uzmać za obszar, na 
którym najw~ześniej, obok Krakowa, wytworzyły się charak­
terystyczme dla średniowiecza formy orgaJlizacyjne tych wła­
śnie gałęzi gospoda;rki. Wcześniejszy i szybszy niż na innych 
ziemiach Polski rozwój produkcji rzemieślniczej i wymiany 
handlowej uwarunkowany był tutaj wczesnym upowszechnie­
niem się gospodarki towarowo-pielllięŻI1ej. 

Wyodrębnien~e się nzemiosła i handlu zadecydowało o pow­
staniu miast. Proces ten był dość długU. Zaczątkiem miasta 
na naszych ziemiach bywała często osada o funkcjach gospo­
da<rczych położona u stóp obronnego grodu. Później nieco, ale 
jeszcze w okresie przedlokacyjnym, tj. do przełomu XII i XIII 
wieku, powstawały także odrębne osady handlowe, np. na 
skrzyżowaniach ważniejszych szlaków kupieckich. Miasto 
średniowieczne natomiast, odpowiadające ogólDJie dziś przyję­
temu pojęciu takowego, pojawia się na naszych ziemiach do­
piero od w. XIII. Jego geneza łączy się z lokacją na tzw. "pra­
wie niemieckim" (nie mylić z niemie~im osadnictwem!). Wzo­
ry zaczerpnięte z Zachodu wyznacUlją miastom polskim na 
przestrzeni XIII i XIV w. nowy kształt urban.istyczny, wpro­
wadzają nowe struktury organlizacyjne zarówno w ich ustroju 
jak i gospodarce. 

Miasto średniowieczne zatem S'kupilł produkcję oraz wymia­
nę handlową, tę ostatnią zarówno w skali lokalnej jak i mię­
dzynarodowej. Jest to jego podstawowa funkcja gospodarcza. 
Miasto poazątkowu najczęściej należy do księcia, świeckiego 
możnowładcy, biskupa, klasztoru etc. Pó~dej, stopniowo, 
miasta uzyskują samorząd i stosunkowo dużą niezależność za­
ró\\ no polityczną ja'k i gospodarczą. 
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Miasto przedlokacyjne, w XI i XII w.,· jest często ośrodkiem 
administracyjnym, siedzibą księ<:ia, biskupa etc. Skupiający 
się tam rzemieślnicy czy kupcy zaspakajają przede wszystkim 
potrzeby dworu. Coraz intensywniejszy w miarę rozwoju go­
spodarki towarowo-pieniężnej wzrost wymiany lokalnej 
(w promieniu kilkudziesięciu kilometrów) a także dalekosię­
żnej rozSzerzał i utrwalał podstawowe funkcje miast. Ośrod­
kiem, wo.kół którego wyrastało miasto przedlokacyjne, był za­
zwyczaj, jak już wspomniano, obronny gród; wokół niego roz­
rastalo się ufortyfikowane podgrodzie, gdzie powstawały naj­
wcześniejsze skupiska rzemieślnicze. Podstawową rolę w życiu 
gospodarczym pełnił jednak targ, zlokalizowany przy specjal­
nym placu, wokół którego powstawały karczmy i zajazdy bę­
dące nie tylko punktami noclegowymi ale także ośrodkami 
życia towarzyskiego. Przy placach' targowych wzmoszono też 
magazyny towarów a często i obronne kościoły. Odrębne ze­
społy stanowiły zabudowania klasztorne. 

Nadanie miastom polskim zachodnioeuropejskiej organizacji 
prawnej (w. XIII-XIV) stanowi zasadniczy zwrot w ich roz­
woju. Przejawia się on wyraźnie w ich wyglądzie zewnętrz­
nym: obok dawnych osad handlowych powstają nowe z cen­
tralnie położonym prostokątnym rynkiem, regularną szachow­
nicą ulic i umocnieniami obronnymi. Miasta stopniowo uzy­
skują samorząd, władzę obejmuje rada, na czele której stoi 
burmistrz. Wykształcają się ostateczne formy organri.zacji życia 
mieJskiego oraz administracji, które trwać będą bez większych 
zmian aż do XVIIIw. 

Struktura społeczeństwa miejskiego ustala się w Polsce na 
przeł. XIII i XIV w. Na ogół wyróż.rria się w mieście średnio-

Wiecznym trzy podstawowe grupy: patrycjat, pospólstwo 
i plebs. Wyznac:znikiem przynależności do nich jest przede 

wszystkim stan majątkowy, a granice między poszozególnymi 
grupami są dość płynne. Najog6lniej m02ma powiedzieć, że pa­
trycjat stanowił warstwę naj bogatszą (wielcy kupcy, później 

od XVI w. przedsiębiorcy przemysłowi, banlcierzy etc). W rę­
kach patrycjatu spoczywała z reguły władza w mieście. Do 
pospólstwa zaliczano ludzi trudniących się różnymi zawodami, 
a więc rzemieślników, kramarzy, drobnych posiadaczy zierna, 
właścicieli drobnych przedsiębiorstw transportowych itd. 
Ogólnie l,l1ówiąc byli to ludzie posiadający własne środki utrzy­
mania, płacący podatki, ale odbiegający znacznie pod wzglę­
dem zamożności od patrycjatu. Plebs - maczej biedota - by­
li to z kolei ludzie nie posiadający żadnego majątku ani na-
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rzędzi produkcji, żyjący z pracy najemnej. Do grupy tej nale­
żeli także przedstawiciele dość licznego marginesu społeczne­
go - prostytutki, złodzieje, żebracy. 

Rozwói Świdnicy jako miasta nie odbiegał w niczym od 
przedstawionych powyżej procesów. Również i tu podstawo­
wymi czynnikami miastotwórczymi stały się zjawiska gospo­
darcz~ Trudno jest dZJiś dos.zukać się śladów najstarszej osa­
dy, wydaje się jednak słuszne stwierdzenie D. Hanulanki1), że 
jej genezę można wiązać z rzymską jeszcze podsudec'ką drogą 
handlową, Lzw. "semita Bohemiae", która tu właśnie przeci­
nala Bystrzycę i łączyła się ze wac2lIlie młodszym traktem 
prowad~ącym od ~rocławia w kierunki Pragi. Ta najstarsza 
osada znajdowała się prawdopodobnie bezpośrednio nad By­
strzycą, być może w okolicach dzisiejszych ulic Westerplatte 
i Śląskiej. Później, w w. XI-XII, wykształciła się nowa osa­
da handlowa w pobliżu dzisiejszego kościoła farnego. W jej 
obrębie zbudowano pierwotny kościół, na którego mieJSCU 
w w. XIV wzniesiono istniejącą do dziś świątynię pod we­
zwaniem ŚŚ. Staruisława i Wacława. Osada ta musiała posiadać 
trwałą zabudowę 'i obszer.ny plac targowy, na co wskazuje plan 
miasta polokacyjnego, założO'llego ok. poło XIIr w. Nowe mia­
sto jest wydłużone wyraźnie w kierunku południowo-wschod­
nim i wykaZ'Uje nietypowe dla miast lokacyjnych skrzywienie 
ulic Dług,iej i Wysokiej2) w kierunku wschodnim. Musial.y 
one zatem omijać wcześniejszą, włączoną w obręb murów now­
szego miasta osadę, która być może posiadała już w tym okre­
sie pewne uprawnienia miejskie. 

Kiedy miała miejsce lokacja Świdnicy, nie wiemy, ponie­
waż odpowiedni dokument nie zachował się. Natomiast do­
kument z r. 1267 l ) określa Świdnicę jako "civitas" . Ponieważ 
w ten sposób określano tylko miasta lokowane, jest rzeczą 
pewną, że lokacja miała miejsce przed r. 1267. Natomiast pełne 
prawo magdeburskie nadal Świdnicy Bolko II w dn. 30. IX. 
1363 r.4). Było to raczej tylko formalne potwierdzenie wcze­
śniejszych uprawnień. 

Do końca w. XIII wzmianek o Świdnicy mamy niewiele, co 
wskazuje na jej rolę ekonomiczną czy administracyjną niezbyt 
dużą. chyba tylko lokalną. Zasadnic7,8 zmiana następuje po 
r. l2!)Q. kiedy to w wyniku podziałów sukcesyjnych po śmierci 
Henryka IV Probusa stała się ona stolicą samodzielnego księ­
stwa. a następnie , w II poł. XIV w. oraz w. XV, największym 
Ob0~: Wrocławia centrum gospodarczym Śląska. 
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Wzmiankowaną wyżej rolę gospodarczą ' widnicy wyzna­
czały rzemiosło i handel a także polityka miejscowych ksią­

żąt. Jej propolski charakter spowodował, że Kazimierz Wielki 
wydał w roku 1345 specjalny przywilej5) dla kupców z obsza­
ru księstwa świdllick'iego, zwalniający ich od wysokich opłat 
uiszc'zanych w polskich komorach celnych przy tranzytowym 
przewozie przez polskie ziemie towarów ze Wschodu na Za­
chód. Dzięki temu kupcy świdniccy skupili w swych rękach 
w krótkim czasie cały handel Śląska z Rusią , co dawało im 
olbrzymie dochody. Piastowie świdniccy doceniali ekonomicz­
ną rolę mieszczaństwa , obdarzali je szeregiem przywilejów, 
korzystając w zamian często z nagromad7pnych przez. miesz­
czaństwo zasobów w swej polityce zagranicznej czy też umac­
nianiu obronności księstwa . 

Niniejszy szkic omawia rzemiosło i b andel średniowiecznej 
Świdnicy w fazie szczytowego rozwoju , tj . w okr. od II poł o 
XIV do pol. XVI W. 

Najważniejsze wzmianki o cechach w Świdnicy pocpodzą 
z końca XIII W . Mówią one o zapożyczeniu od Ś\o\idnicy pra­
wa cechowego przez Racibórz6) i Strzelin 7). 

Początkowo istniał w Świdnicy prawdopodobnie tylko je­
den cech, skupiający mistrzów o ró:imych specjalnościach . 
W miarę wzrostu liCZby warsztatów zaczęły powstawać ce­
chy odpowiadające określonym specjalnościom. W r. 1337 
Świdnica ma lUZ 11 cechów, a w r . 1374 - 16. Protokół 
z t471 r.8) wylicza szczegółowo warsztaty rzemieślnicze róż­
nych specjalności L'itniejące w mieśoie . M.in. pracowało wów­
czas w Świdnicy 113 karczmarzy, 64 szewców, 62 piekarzy, 61 
rzeźników, 30 krawców, 24 garbarzy, 60 gorzelników, 16 stel­
machów, 16 kowali, 12 ślusarzy , 34 tkaczy~ 17 sukien­
ników, 11 złotników, 13 słodowników, 8 nożowników. 
Lącznie dokument wylicza 646 warsztatów 45 spec­
jalnośoi , co przyjmując, iż liczba ludności miasta wy­
nosiła w tym czasie około 12 tysięcy , upewnia nas. 
że znaCiZ!na część produkcji była zbywa.na na zewnątrz. Nale­
ży zwrócić uwagę na fakt, że protokół nie wspomina oddziel­
nie o piwowaraoh warzących słynne świdnickie piwo. Otóż 
przywilej ten mieli karczmarze, stąd ich tak wielka liczba . 
Był to najbogatszy i najbard2li.ej wpływowy cech świdnicki 
aż do XVII W. Zresztą karczmarze mieli także prawo prowa­
dzenia sprzedaży różnych artykułów codziennego użytku 
a szczególnie niezbędnych w podróży. Cytowany dokument 
nie wymienia liczby cechów, ale szacunkowo można przyjąć , 

57 



ze było Ich ok. 25 (majstrowIe specjalnosci pokrewnych mogli 
należeć dQ jednego). 

Cech był na Śląsku w tym czasie panującą formą organi­
zacji wytwórczości rzemieślniczej. Kto chciał produkować 
względnie świadpyć określone - usługi musiał do niego nale­
żeć. Chodziło tu o wyeliminowanie konkurencji poprzez ogra­
niczenie ilości warsztatów i regulację cen a także o podpo­
rządkowanie mistrzom cechowym uczniów i czeladników, o 
formalne usankcjonowanie ich wyzysku. Należy dodać, że kon­
kurencji tzw. rzemiosła pozacechowego, którego przedstawi­
cieli zwano pogardliwie "partaczami", nigdy nie udało się wy­
eliminować mimo surowych zarządzeń i kar. Rzemieślnicy nie 
należący do cechów działali głównie na wsi, poza zasięgiem 
sądownictwa miejskiego i pracowali bądź na rachunek feudała 
bądź własny dając szacunkowo ok. 10 proc. całej wytwórczości. 
Szczególnie wicIu "partaczy" pracowało w rzemiośle tkaclclm. 
Próbą zabezpieczenia się przed tego rodzaju konkurencją by­
lo m.in. tzw. "prawo mili", zakt.zujące pozacechowej produk­
cji oraz sprzedaży artykułów obcego pochodzenia w promieniu 
1 mili od miasta. W omawianym okresie było ono na Śląsku 
powszechne. 

Na czele cechu stali dwaj , czasem trzej majstrowie, zwani 
starszymi bądź przysięgłymi. Ta ostatnia nazwa pochodziła 
stąd, że zmieniając się corooznie skŁadali przysięgę na ręce 

rady miejskiej jako gwarancję właściwego wypełniania swych 
obowiązków. Ich z,adaniem było przewodniczenie zebraniom 
cechu a takźe wprowadzenie w życie postanowień rady miej­
skiej. Na zebraniach cechov.J'ch podejmowano wszelkie de­
cyzje odnośnie cechu, tutaj :ównież odbywano sądy nad człon­
kami, którzy dopuścili się wykroczeń. 
Każdy cech posiadał w zasadzie własny statut, regulujący 

najważniejsze sprawy wewnętr2!Ile, Ziarówno W zakresie 1)1'0-
dukcji jak i warunków członkowstwa. Do naszych czasów do­
chowały się np. statuty świdniCkich tkaczy9), kramarzylO), no­
żowników i ślusarzyll). 

Każdy, kto chciał zostać majstrem cechowym, musiał naj­
piorw odbyć w warsztacie naukę trwającą 2-4 lata, placąc 
przy tym majstrowi ustaloną kwotę (najczęściej 1-2 grzyw­
ny za cały okres naukU). Uczeń otrzymywał w warsztacie u­
trzymanie i był traktowany jak czlonek rod21iny, ale za swą 
pracę nie pobierał żadnego wynagrodzenia. Po ukończeniu na­
uki zostawał czeladnikiem, pracował jeszcze jakiś czas u swe­
go majstra. a następnie ruszał na wędrówkę od miasta do 
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miasta w celu poszerzenia swy~h unueJętnosCl. Na koniec osia­
dał w wybranym warsztaoie, często u innego majstra a nawet 
w i!nnym mieście i tam przygotowywał tzw. "majsterszt~k" -
pracę mającą być świadectwem jego umiejętności. Przyjęcie 
takiej pracy przez sta:rszy2lllę cechową dawało prawo wstąpie­
nia do cechu. W obrOll1lie przed konkurencją sta!I'Szy>zna często 
utrudniała złożenie egzaminu mistrzowskiego poprzez stawia­
nie bardzo wysokich wymagano Samo wstąpienie łączyło siQ 
też z wniesieniem wysokiej opłaty wstępnej (w Świdruicy naj­
wyższa 3 w~ardunki12), najniższa 1/2 wiardunka), z której to 
opłaty po 1/3 otrzymywali: burmistrz, rada i cech. Warto za­
zmaczyć, że pełną opłatę uiszczali tylko przybysze z zewnątrz. 
Kto pobierał naukę w Świdnicy, był synem majstra czy poślu­
bił jego córkę - płacH połowę. Ponadto przybysz z zewnątrz 
przed wstąpieniem do cechu musiał dostarczyć świadectwo o 
dobrym prowadzeniu się w poprzednim miejscu zamieszkania 
a także zobowiązać się, że nie opuści otwartego warsztatu 
przed upływem roku i jednego dnia. Kto złamał to prawo po­
pnez wcześniejsze opuszczenie miasta, musiał, o ile chciał tu 
powrócić, powrotnie wnieść opłatę wstępną . 

Do cechu nrie mógł należeć czeladnik a tym bardziej uozeń. 
Jedn:,i l drudzy byli wyzyskiwani przez majstrów. Wynagro­
dzenie czeladników było niskie '1 z reguły ustalo:ne odgórnu.e 
PTzez oem. Wypłacanie wynagrodzenia wyższego od ustalonego 
maksimum było karane. Uczeń czy czeladnik, który opuścił 
wars.ztat bez zgody majstra, nie mógł starać się o przyjęcie do 
iooego wars&atu. należącego do tego samego cechu. Również 
majster me mógł pod 'karą 1 wiardunk.a odstąpić czeladnika 
irunemu ' członkowi cechu. W tej sytuacji wielu czeladników 
uzyskiwało uprawnienia mistrzowskie bardzo późno bądź po­
zootawało czeladnikami do końca żyoia. Zresztą w celu ogra­
niczenia produkcji majster nie mógł na ogół 'zatrudniać więcej 
niż 1 ucznia i 2 czeladników. 

Zarówno uczniów jak i czeladników obowiązywały liczne 
zakazy w zakresie życia osobistego. M.in. nie wolno im było 
nosić barwnego ani bogatego stroju, opuszczać domu majstra 
po uderzeniu wieczornego dzwonu, odwiedzać szynków i do­
mów publkznych, uprawiać gier hazardowych itp. Natomiast 
każdy czeladnik miał obowiązek uczęszczać wraz z majstrem 
do łaźni. 

Statuty cechowe zawierały szereg zakazó .... i ograniczeń do­
tyczących samych członków cechu. Pomiędzy poszczególnymi 
rzemiosłami pokrewnymi istnjal np. bardzo rygorystyczny po-
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dzial uprawnień w zak["esie produkCJL Rymarz nie mógł pro­
dukować tych artykułów, które były zaswzeżone dla siodla­
rza . Kowal ani ślusarz nie mogli wytwarzać w celach han­
dlo ... vych noży, na które mieli monopol nożownicy. Z naj­
więkĘzą dokładnvśc:ią rozgraniczano uprawnienia szewca pro­
dukującego nowe obuwie i t.ZW. łatacza, zajmującego się tylko 
reperacjami, chociaż obaj należeli do jednego cechu. W rze­
miośle tkackim wyróżniano przęd~alnik6w i tkaczy. Pierwsi 
byli uprawnieni tylko do wyrobu ndei, drudzy mogli pl'acować 
wyłąoznie przy warsztaoie tkackim. Dla zabezpieczenia praw 
kramarzy często nie wolno było rzemieślnikom zbywać swej 
produkcji inaczej niż w systemie hurtowym. W Swidnicy np. 
materriały czy sukno na łokcie mogli sprzedawać tylko kupcy, 
natomiast rzemieślnik nie mógł zbyć mniej jak cały postaw 
(ok. 15 m). 

Istniały też zanądzenia świadczące o świadomym ograni­
czaniu produkcji. Jak wspomniano już wyżej, Hczba czeladni­
ków i uczniów zatrudnionych w warsztacie była najczęściej 

ściśle ograniczona. Tkacze mieli prawo pracować najwyżej 
przy dwu warsztatach. Kuśnierze mogli jednoraoowo nabywać 
do przerobu śdśle ogranic.zoną ilość skórek. W celu uniemo­
żliwienia omijania tego typu zarządzeń 'istniały z,akazy zbio­
rowego zakupu surowca (np. u szewców i tka.czy oraz folusz­
n~ków) . Zasadą było zaop·atrywanie siG \V surowiec w drodze 
zakupu indywidualnego. 

W s tosunku do rzemieślników pozacechowych obowiązywały 
surowe restrykcje. Stąd w miastach było ich niewielu. 

W slatutach spotykamy również ograniC".!enia dotyczą<:e cza­
su pracy. Zakazana była surowo praca w niedZ)ielę i święta. 
W soboty i wigilie świąt wolno było pracować tylko do 
7m:ierzchu bądź ude,rzenia Wieczornego dzwonlU. W ogóle jed­
nr.k czas pracy regulowała długość dnia. Pracowano od świtu 
do zmierzchu, rz.adko kiedy przy świetle sztucz.nym. Stąd 

dziel'l pracy zimą był krótszy. Nie wolno było natomiast świę­
tować w poniedziałek. 
Duży nacisk kładziono na jakość pJ-odukcji. Towar wyko­

nany źle, z niewłaściwego materiału, był konfiskowany i pa­
lony, a majster płacił nałożoną pr~z radę miejską karę, z któ­
rej 1/3 otrzymywał cech a resztę miasto. Odbyv,'ano system a-
yczne kontrole warsztatów, w toku których przysięgli z ra­

mienia r,ady badali jakość produkcji. 
Ogólnie jednak należy stwierdzić, że jakość wyrobów świd­

nickdego rzemiosła była wysoka. Sz,c-lególJ1Jie niektóre wyroby 
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świdnickich mistrzów słyn~ly daleko poza ~ranicami Śląska. 
Do nich należy zaliczyć przede wszystkim świdnickie piwo, 
sukno, płótna oraz wyroby metalowe a szczególnie noże. 
Zwłaszcza piwo świdnickie cieszyło się olbrzymią sławą 

w calej środkowej Europie. Pilo je w Czechach, w Niemczech, 
w Polsce, na Węgrzech, nawet w dalekiej Italii. W wielu 
miastach znajdowały się tzw. "piwnice świdnickie", systema­
tycznie zaopatrywane w słynny trunek. Takie piwnice istniały 
m.in. we Wrocławiu, Nysie, Brzegu, Oleśnicy, Krakowie, To­
runiu, Pradze, Heidelbergu, Pizie. Miało piwo świdnickie wie­
lu wielbicieli wśród wysoko postawionych osób świeckich 

i duchownych: królów, książąt, biskupów, opatów, uczonych. 
Cenił je sobie wielce Kazimierz Wielki, chętnie pijał cesarz 
Karol IV, regularnie sprowadzali je do swych piwnic śląscy 
Piastowicze, stale bywalo ono na stolach wrocławskich opatów, 
szczególnie klasztoru "Na Piasku" . Niektóre miasta, m. in. 
Wrocław, wprowadzały okresowo zakaz sprowadzaruia piwa 
ze Świdnicy , ponieważ produkcja miejscowa nie była w stanie 
wytrzymać konkurencji. Doprowadzało to czasem do poważ­
nych konfliktów. Taki wypadek miał miejsce w r. 1380 we 
Wrocławiu. Książę legnicki Ruprecht przysłał w prez.encie 
noworocznym swemu bralu Henrykowi, kanonikowi kapituły 
katedralnej , duży wóz antałków wypełnionych świdnickim pi­
wem. Przy wjeździe do miasta straże zrewidowały wóz a na­
stępnie, na polecenie rady, piwo skonfis.kowały . Woźnicę dla 
przykładu wtrąconQ do v.ri~zienia. Rozeźleni takim postępQwa­
niem kanQnicy obłożyli miasto interdyktem,l3) a następnie 
opuścili Wrocław przenosząc się do biskupiej Nysy. Niewspół­
mierna do ekscesu zemsta kapituły świadczy najlepiej, jakim 
uznaniem cieszył się świdnicki trunek. Sprawa ciągnęła się 
zresztą aż do maja 1382 r. i mimo osobistej interwencji sa­
mego króla Czech, Wacława, kapituła nie ustąpiła. Interdykt 
zdjęto dopiero wówczas, gdy rada miejska zezwoliła na swo­
bodny przywóz i sprzedaż świdnickiego piwa w mieście. Wy­
darzeruia te otrzymały u współczesnych nazwę "wojny piw­
nef'· 

Jak widać produkcja sredniowiecznej Świdnicy była obiek­
tem szerokiego handlu. radycje handlowe miasta są równie 
stare jak rzerruieślnicze, ich początku należy szukać w coty­
godniowych targach, później i jarmarkach, które odbywały się 
tu już w w. XIII. Targi odbywały się w każdy czwartek, póź­
niej i w soboty, miały znaczenie lokalne, celem ich była wy­
miana produktów rolniczych i hodowlanych przez okoliczną 
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ludność na towary produkowane w mieście bądź sprowadzane 
z dalszych stron. Jarmarki miały miejsce w ustalone dni, parę 
razy do roku. Na ogół każdy jarmark miał swój ściśle określo­
ny charakter (np. na wełnę, bydlo itp.), był okazją do zawie­
rania wielkich transakcji handlowych, w których brali udział 
kupcy przybywający niejednokrotnie z dalekich stron. Naj­
starszy znany jarmark świdnicki przypadał w dniu św. Galla 
(16. X.). Handlowano na nim wołami, które masowo zakupy­
wano na ziemiach polskich. Jarmark ten ściągał kupców m.in. 
z Pragi, Drezna, Norymbergii i Lipska. Od wieku XVI sły­

szymy także o jarmarkach w pierwszą niedzielę Wielkiego 
Postu, na św. Urbana (25. V.) i św. Dominika (5. Vrll). 

Kupcy stanowili w średniowiecznym mieśoie grupę liczną 

ale też bardzo zrómicowaną zarówno ze względu na stopień 
zamożności jak i wpływy. Podstawową grupę stanowili tzw. 
kramarze, kupcy detaliczni, którzy w Świdnicy posiadali stałe 
kramy w Rynku bądź w tzw. Domu Kupieckirn14), zajmują­

cym ongiś środkową część Rynku i początkowo pełniącym obok 
funkcji handlowej także rolę siedziby rady miejskiej,15) Pier­
wsza wzmianka o Domu Kupieckim pochodzi z r. 1291. W tym 
samym czasie Bolko I zezwala na wystawienie 32 bud kram­
nych obok Domu Kupieckiego. Na przestrzeni w. XIV liczba 
kramów stale rośnie. Tworzyly one w Domu Kupieckim bądź 
w różnych częściach Rynku ciągi specjalizujące się w handlu 
tymi samymi bądź podobnymi towarami. W Domu Kupieckim 
znajdowały się m.in. kramy, w których sprzedawano drogie 
artykuły luksusowe, wyroby złotnicze, Sl.tkno a obok nich 
ławki chlebowe. W Rynku, po północnej strome, znajdowały 
się kramy specjalizujące się w handlu tzw. "drobnymi towa­
rami", np. sakiewkami, grzebieniami, igłami. klamrami, kość­
mi do gry, tO'I'ebkami. nićmi itp. Po tej samej stronie znajdo­
wal sic: .,szmatruz", budynek ze stoiskami płócienników i kuś­
nierzy. Po wschodniej stronie Rynku mieli swe ławki szewcy 
i łatacze obuwia. W ich sąsiedztwie wznosiły się budy śledzia­
rzy w liczbie 10. południową stronQ placu zajmowali krama­
rze kupczący towarami kolonialnymi. do których obok artyku­
łów korzennych czy ryżu i oliwy zaliClUlno wówczas także 

ałun, olów i mosiądz Po zachodniej stronie Rynku wznosił się 
budynek wagi miej Ki'ej, gdzie ściśle kontrolowano wagę 
wszystkich towarów nabywanych bądź zbywanych w wię­
kszych ilościach. 

Kramarze tworzyli własny cech na podobieństwo cechów 
l'zemieślniczych. Zaliczano ich również do pospólstwa mimo 



że nie brakło wśród ,nich ludzi w21g1ędnie zamożnych. W ich 
rękach spoczywał w dużej mierze drobny handel, oni to mieli 
prawo wyłączności w zakresie detalicznego zbywania wyro­
bów większości rzemieślników. 

Konkurencję dla kramarzy stanowili tzw. przekupnie, któ­
rzy kramów nie pOSliadali, ale handlowali rozmaitymi artyku­
łami rO'"udadając swój towar najczęściej wprost na ziemi, na 
bocznych ulicach, przed kościołami, przy bramach miejskich. 
Celem wyeliminowania niewygodnych konkurentów wprowa­
dzono w stosunku do nich podobne ograniczenie &przedażne 
jak wobec rzemieślników. Ustalono mianowicie, że w przy­
padku artykułów zbywanych na sztuki nie wolno im sprze­
dać jednorazowo lnniej niż 10 sztuk, na wagę - nie mnri.ej jak 
l kamień16), w stanie sypkim - jak 1 faskę. 

W handlu obowiązywało zresztą wiele ograniczeń i zarzą­
dzeń szczegółowych. Każdy, kto ich nie przestrzegał , płaoił 
\vysokie kary. 

Elitę miejską stanowili wielcy kupcy, hurtownicy, zajmują­
cy się głównie handlem w skali międzynarodowej. Nie gar­
dzili oni zresztą i handlem detalioznym, stanowiącym jednak 
margines ich działalności. Oni to mieli np wyłączny przywi­
lej sprzedaży sukna na łokcie. 

Jak wspomniano na wstępie, handel świdnicki znalazł się 
w XIV w. w sytuacji wyjątkowo korzystnej w związku z po­
lityką miejscowej linii Piastów. Olbrzymie dochody kupców 
prowadzących bezcłowy handel z Rusią doprowadziły do 
wczesnego nagromadzenia w rękach świdnickiego patrycjatu 
dużych zasobów pieniężnych, które już w XIV w. dały począ­
tek lichwie uprawianej na wielką skalę, szczególn,ie przez Ży­
dów.17) Jak wielkie musiały być kapitały lichwiarskie świad­
czy Iakt, że Bolko II w r. 1348 zastawił u Żyda Izaaka miasto 
Lwówek. Nie był to zresztą jedyny przypadek tego typu tran­
sakcji. W w. XIV-XVI zjawisko zapożyczania się władców 
i wielkich feudałów u bogatego kupiectwa jest porwszechne. 
Świdnica zatem jest w w. XIV-XV wielkim centrum sku­

piającym handel Śląska ze Wschodem. Na tym polu ustępuje 
jej nawet potężny Wrocław. Zasadnicza zmiana nastąpiła 
w w. XVI, kiedy to w związku z odkryciami geograficznymi 
zmieniły się szlaki handlowe średniowiecznej Europy. Dawny 
transkontynentalny szlak prowadzący ze Wschodu przez Ki­
jów, Kraków, Śląsk, Czechy na Zachód utraoił swe pierwotne 
znaczenie. I wtedy wlaśnie można zaobserwować zjawisko bar­
dzo interesujące ; Świdnica, już od dwu stuleci oderwana od 



Korony Polskiej , przejmuje handel Śląska z ziemiami polski­
mi. Prowadzone w tamtym okresie szczegółowe rejestry ko­
mór celnych na pograniczu Śląska i Polski obrazują wymianę 
w b. dużej skali pomiędzy Świdnicą a niemal wszystkimi zie­
miami zachodniej części monarchii jagiellońskiej. Na Śląsk 
przywożą kupcy świdniccy skóry, futra, len, miód, wosk, śle­
dzie, sadło, wywożą nat,omiast. do Polski sukno, piwo, noże, 

rÓŻnorodne wyroby metalowe. Przez samą komorę poznańską 
przewieziono np. na Śląsk, dla SWidnicy, w latach 1548-1585 
20.618 szt. skór, a ze Świdiliey do Wielkopolski tylko w roku 
1548 - 228 tys. noży,18) Obiektem oddzielnej gałęzi handlu 
jest bydło rogate, zakupywane w dużych ilościach w Wielko­
polsce i zachodn'iej Małopolsce, a następnie pędzone na Śląsk 
a często i dalej, na Zachód. Był to już handel raczej lokalny, 
między sąsiadującymi ze sobą regionami, ale wskazujący do­
wodnie na naturalne ciążenie gospodarcze zarówno Świdnicy 
jak i całego Śląska ku ziemiom polskim. Kres tym ożywionym 
stosunkom położyła dopiero wojna trzydziestoletnia. Okres 
rozkładu ekonomicznych struktur feudalnych, który nastąpił 
w drugiej poł. XVII w., nie sprzyjał ich od.budowie. 

Cechy miały, jaik już wyżej powiedziano, w średniowiecz­

nym mieście przywilej na produkcję artykułów codziennego 
użytku a także ich sprzedaż. Taki system umożHwial dowolne 
ustalanie i utrzymywanie wysokich cen, co niejednokrotnie po­
wodowało protesty i burzliwe wystąpienia miejskiej biedoty. 
Ceny żywności wzrastały także gwałtownie na skutek nieuro­
dzaju, wojen, powodzi itp. Aby zapobiec więc nadmiernej dro­
ży~nie ustalano co roku tzw. taryfy, przede wszystkim dla 
chleba, określające ceny maksymalne. Innym sposobem zapo­
bieżenia drożyźnie był wolny targ na chleb, ustanowiony w 
Świdnicy przez ks. Bernarda w r. 1311.19) Bezpośrednim powo­
dem był bunt ]tiekarzy, którzy, prawdopodobnie niezadowoleni 
z cen chleba ustalonych przez radę, opuścili gremialnie miasto. 
Wkrótce musieli prosić jednak księcia o laskę, a ten nalożył 
na nich szereg kar, rozkazał wygnać przywódcę buntu, a tak­
że ustanowił .. po wsze czasy" wolny handel chlebem raz w ty­
godniu, w niedzielę. W dniu tym każdy mógl przywieźć do 
miasta dowolną ilość chleba, ale tylko żytniego, okrągłego 

i sprzedawać go od świtu do godz. 3 po południu na placu przy 
klasztorze franciszkanów. Jedynym warunkiem bylo sprzeda­
nie przywiezionego chleba, nie wolno było go w mieście w ra­
zie niesprzedania przechowywać ani zabierać z powrotem. Ta­
ki warunek wpływał na automatyczne obniżenie reny przy 
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zmnIeJszonym popycie. Wolny targ stanowił ogromną ·konku­
rencję dla piekal'zy, toteż raz po raz dochodziło do bójek 
i ekscesów, tak, że w niedzielę nakazano piekarzom i przyby­
szom z zewnątrz sprzedaż chleba na oddzielnych placach. Na­
leży dodać, że niedziiele i święta były w średniowieczu normal­
nymi dniami handlu. Kramy zamY1kano tylko w czasie sumy. 
Bolko II potwierdził wolny larg na chleb dokumentem z roku 
1337, a ks. Agnieszka ustanowiła w roku 1378 dJ:ugi dz~eń -
czwartek. Wcześniej , w roku 1374, ta sama księżna ustanowiła 
na analogicznych zasadach wolny targ na mięso w każdą so­
botę·20) 

Wystąpienia biedoty miejskiej przeciw patrycjatowi a szcze­
gólnie rad'zie nie należały Z'I'esztą w średniowiecznej Świdnicy 
do zjawisk rzadkich. Ich pod loże mialo w pierwszym rzędzie 
charakter ekonomiczny. Nie można tu jednak wykluczyć czyn-
11ika narodowośoiowego. Bogaci kupcy czy mistrzowie cecho­
wi reprezentowali już w w. XIV i XV przede wszystkim obcy 
element napływowy, najczęściej niemiecki. Masy ludowe były 
1>olskie. Stąd np. ruch husycki, zaJ'ówno w Czechach jak i na 
Śląsku, mial charakter nie tylko antyfeudalny i antykościelny 
ale także i antyniemiecki. Są to już jednak odrębne zagadnie­
nia. 
Należy nadmienić, że Świdnica posiadała w średniowieczu 

prawo bicia własnej monety . Pierwsza wzmianka, mówiąca 
o mincerzu nazwiskiem Petzmann, jako książęcym świadku, 
pochodzi z roku 1290. O działalności mennicy książęcej wspo­
mina wiele dokumentów z w. XIV, zachowały się te~ różne 
monety z tego okresu. Mennica świdnicka bila w tym okresie 
drobne monety srebrne, halerze. Liczono ich 12 na grosz, za­
wierały 0,31 g. srebra 14 próby. Obok nich bito jednak też 
grosze srebrne a za czasów Bolka II nawet złote floreny. Po 
przejściu Świdnicy w ręce Luksemburgów meJ1Jl1i:ca stała się 
własnością królewską. Z reguły oddawama była w dzierżawę 
miejscowym możnym. Od w. XV Świdnica bije tylko monetę 
drobną, nie cieszącą się dobrą sławą, ze wllględu na coraz 
mniejszą zawartość czystego kruszcu. Zres-ztą cała produkcja 
mennicza na Śląsku w tym okresie przejawia podobne tenden­
cje. Działalność mennicy trwała z pl'zerwami do r. 1623. 

Jak zatem widać, rola Świdnicy w życiu gospodarczym śred­
niowiecznego Śląska była imponująca. Do w. XVI stanowila, 
obok Wrocławia, cwłowy ośrodek wytwórcwści i handh 
w tym regionie. Dużą rolę odgrywała także w calOtks'ztalcie 
stosunków ekonomicznych ziem polskich. Szczególnie dohne 



obrazuje gospodarka ~widnicy na przeslrzeni stuleci proces 
naturalnego ciążenia Śląska ku Polsce. 

Dla wyekspcnowania i upami~tnienia tyd tradycji utworzo­
no w Świdrucy w roku 1967 jedyne w Poll>ce Muzeum Daw­
nego Kupiectwa, kt6rego zbiory w większości dotyczą regionu 
śląskllego. 

PRZYPISY 

Skróty występujące w przypisach: 
CDS - Cod ex diplomaticus Sllesiae, t. I-XXXIV. Wroclaw 1857-1'927. 
R. z. 5ch1. Ge~ch . Regesten zur schlesischen Geschichte, CDS. t. VII, XIV, 

XXII, XXIX, XXX, Wrocław 1875 I n. 
Teksty żródłowe - Teksty źródłowe do hlstorii Swidnicy i okręgu, zest. 

T . Bieda, K.l"iedor, S. Kotelko, Wrocław 1958 
Tzschoppe - Stenzel Urkundensammlung zur Geschichte der Stadle, wyt.l. 

G.A. Stenzel, G.A. Tzschoppe, Hamburg 1832. 
F A Zi.rnmermann F. A . Zimmermann : Beitr~ge zur BesChrelbl.lng von 

SChlesien, Brzeg 1783-1786. 

l) Danuta HanuJanka: Świdnica, wyd, II, Wrocław 1973, str. 6 
2) Obecnie Nowotki l Pułaskiego 
3) R. z. sch. Gesch ., nr 1272. 
4.) Tzschoppe - Stenzel, Urks., 585 in . 
5) J. Schmidt: Geschichte der Stadt Scbweidnit.z, t. l, Swidnica 1846, s. 61, 

przyp. l, tekst polski. Teksty źródłowe, sIr . 16. 
6) R. z. schl. Gesch, nr 2266 
7) R. z. schl Gesch., nr 2262 
8) ln!ormuje o nim F .A . Z!mmennann I. V, str . 261 n.: tekst polski: 

Teksty źródłowe, str. 22, 
9) CDS, t. vrn. nr 12: tekst polski: Teksty źródłowe, str. 4--6 l 

10) CDS, t. VIII, nr 13: tekst polski: Teksty źródłowe, str 7---ł 

11) CDS, t . VIII, nr 44: tekst polski: Teksty źródłowe, tr 8-9 
12) Wiardunek - średniowieczna jednostka pieniężna rOwna 1/ 4 grzywny 

ew. 12 groszom, 45-50 g. srebra. 
13) lnterdykt - zakaz sprawowania funkcji duchownych, szczególnie od­

prawiania nabożeństw i udzielania sakramentów. 
14) Przyk1adem takiego doul1I są krakowsk.ie Sukiennice. 
15) Ratusz powstał dopiero w 2 poło XIV w Dom Kupiecki zajmował pra­

wdopodobnie część wschodni1! obecnego zespołu śródrynkowego. 
16) Sredn10wieCZAa jednostka wagowa ~ 12,96 kg 
17) Kości6ł zabraniał uprawiania lichwy chrześeiJanom traktując jq Jako 

c1ęż.ki grzech. 
18) R. RybaTski: Handel 1 polityka haru:llowa Polski w XVI stuleciu, Po­

ZDań 1929. t. Ul zestawienie w: Teksty źródłowe. str. 23--24. 
19) CDS, t VIU, nr 6: tekst polski: TekSty żr6dł()We, sIr II}-ll. 
20) eSD, t VIII, nr 49; tekst polski: Teksty źródłowe, str 18-19, 
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WITOLD ROLSKl 

ŚWIDNICKA DRUKARNIA 

Stoją książęta piastowscy na ratusza cbmurze 
W mieście koloru nadziei, zasłuchani w burze. 
W skrzydłach orlów ze spiżu wieczna polskość drzemie. 
Złoci je blask Katar is, historii sumienie. 
Spiewają prawość dziejów kamienne portalI' . 
Temida trzyma w ręku wyrównane szale. 
Nad miastem nuty świateł księżycowych 
Dźwięczą ojcZystą pieśnią w latarniach g-azowych, 
A naprzeciw ratusza w znów polskiej drukarni 
Zecer przed zbożnym siewem ziarna słów przygarnia, 
Aby tam, gdzie po wiekach wróciła Ojczyzna, 
Rozkwitnęła na zawsze jak róża p o I s z c z y z n a. 

Wincenty Jędl'kicwic7, 
(Świdnica 1960) 

Dwa zabytkowe domy mieszczańskie na Rynku, oznaczone 
kOlejnymi numeraml 33 i 34. Zbudowano je, jak i większość 
domów sąsiednich, po wielkim pożarze w Świdnicy w roku 
1716, który zniszczył dwie trzecie budynków całego miasta. 
Spomiędzy stylowych domów świdnickiego Rynku trzy 

piętrowe kamieniczki, należące do Drukarni, wyróżniają się 
przede wszystkim swoimi charakterystycznymi portalami. 

Barokowe wejście do budynku nr 34 posiada bogactwo 
ozdób architektonicznych i wykazuje pewne podobieństwo do 
znajdujących się na tym samym placu dzieł słynnego kamie­
niarza dolnośląs.kiego Jana Hampela z Kamieńca, który dzi<l ­
łał w Świdnicy około 1720 roku. Środkową partię szczytową 
portalu zajmuje ozdobny monogram, po obu stronach wejśrin 
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widzimy na dwóch tarczach lwa w koronie i stylizowanego 
czarnego orla, który stał się godłem istniejącej tu przez sze­
reg lat drukarni Ludwika Heege. 

Dom nr 33 posiada na froncie zabytkowe figury św. św. 
Piotra i Pawła. Tam, gdzie mieści się obecnie wejście do księ­
ga'rni "Dom Książki", istniał kiedyś piękny ostrołukowy por­
tal gotycki, a oba posągi były umieszczone po jego bokach na 
środku fasady. W swoim czasie świdnicki wydawca Heege 
ofiarował 'tę kamienicę swemu zięciowi, który urządził w niej 
nowoczesną drogerię i wówczas skasowano zabytkowy portal 
dla zbudowania szerokich okien wystawowych, a wspomniane 
figury rozmieszczono symetrycznie po obu stronach budynku. 
Później zdjęto je w 1960 r. przy pracach remontowych w tej­
że posesji. 

Prawdopodobnie przed założeniem drukarni istniał w tym 
miejscu jeden ze słynnych browarów świdnickich. Na terenie 
posesji znajdował się spory fragment starego średniowiecznego 
muru, a w pomieszczeniach dawnej stereotypii intryguje nie­
zbadana do tej pory tajemnicza studnia, mająca około 50 me­
trów głębokości. Powód jej wykopania w tym miejscu jest 
raczej nieznany i pozwala snuć najrozmaitsze przypuszczenia. 

Świdnica jest miastem bardzo starym, pOSiada mnóstwo nie­
zbadanych chodników i korytarzy podziemnych, szereg zwią­
zanych z nimi legend przetrwało do dnia dzisiejszego. Do ro­
mantycznych tajemnic piastowskiego grodu wielkich Bolków 
należy także wspomniana studnia. Istnienie jej najłatwiej 

powiązać z pewnymi przekazami historycznymi. Uczony ge­
ograf-humanista Bartholomeus Stenus wspomniał w począt­

kach wieku XVI w swoim opisie ziem śląskich (.,DESCRIP­
TIO TOTIUS SILESIAE", 1505-1513), że Świdnica słynie 
z dużej ilości bardzo głębokich studz.ien, pełnych doskonalej 
wody, używanej do warzenia słynnego piwa, szynkowanego 
we wszystkich piwnicach ratuszowych miast śląskich oraz 
eksportowanego między innymi do Krakowa i Toru.nia, przez 
Sandomierz na Ruś, w głąb Niemiec, na wiedeński dwór ce­
sarski, a nawet do dalekiej Italii. 

Nie wiadomo również z jakiego okresu pochodzą kule ar­
matnie, wmurowane w ścianę jednej z oficyn drukarni. Pra­
wdopodobnie z XVII wieku, gdy Świdnica była tragiczną wi­
downią długotrwałych i krwawych walk wojny 30-letniej. 
Miasto oblegały i zdobyły wojska Wallensteina, później zajęli 

je Szwedzi pod dowództwem generała Lienharda Thorsten-
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sohna, z kolei Szwedów osaczyły wojska cesarskie. Wspomnia­
ne pociski są więc chyba pamiątką ówczesnych nieszczęść na­
szego grodu. 

• * 
Kiedy w wyzwolonym mieście powiewały jeszcze w oknach 

białe flagi kapitulacyjne Niemców, w czerwcu 1945 r. ów­
czesny Pełnomocnik Rządu i Prezydent miasta Świdnicy Fe­
liks Olczyk w asyście ob. ob. Jaśkiewicza i Smakulskiego 
przejął dawną drukarnię f-my Heege z rąk Wojskowego Ko­
mendanta Miasta majora Armii Czerwonej Sławina. 

Okres przymusowego zastoju zakładu, spowodowanego 
zmianami organizacyjnymi, nie mógł trwać długo. W krótkim 
czasie udowodniono niedorzeczność twierdzenia pozostałej 

w drukarni garstki dawnego personelu niemieckiego, że nie 
dn się uruchomić prOdukcji z powodu braku "fachmanów". 
Świadomość istniejących potrzeb podyktowała system orga­

nizacji. Powołano do życia przedsiębiorstwo pod nazwą DRU­
KARNIA MIEJSKA Nr 1 w ŚWIDNICY. Składało się ono 
z drukarni w Rynku o'raz trzech filii: przy ul. Pułaskiego, 
Świętokrzyd<iej i Żeromskiego . Dwie ostatnie placówki były 
zdewastowane w 70%. 

Na czele nowopowstałego przedsiębiorstwa stanął przybyły 
7 Krakowa Ob. Żuławski z przydzielonym mu do pomocy 
Ob. Sarneckim. Równocześnie z otwarciem drukami zaczęli 
oni wydawać przy redakcyjnej współpracy Ob. Stanisława 
Szeli era gazetę ,.WIADOMOŚCI ŚWIDNICKIE", która była 
prawdopodobnie pierwszym pismem polskim, wydawanym 
regu~arnie zaraz po wyzwoleniu na Dolnym Śląsku. 

V,7krótce świdnicką DRUKARNIĘ MIEJSKĄ przemianowano 
na DRUKARNIĘ PAŃSTWOWĄ Nr 1 W ŚWIDNICY i pod­
porządkowano organizacyjnie Centralnemu Zarządowi Pań­
stwowych Zakładów Graficznych - Okręg Dolnośląski we 
Wrocławiu. 

C.Z.P.Z.G. zostal powołany do życia dnia 8 czerwca 1945 ro­
ku na mocy zarządzenia Przewodniczącego Komitetu Ekono~ 
micznego Rady Ministrów, wydanego w porozumieniu z Mi­
nisterstwem Informacji i Propagandy oraz Ministerstwem 
Skarbu. Do zadań Centralnego Zarządu Państwowych Zakła­
dćw Graficznych należał nadzór ogólny i planowe zorgani­
ZOWanie wszystkich zakładów przemysłu poligraficznego 
i branż pomocniczych, które były własnością państwa, lub 
znajdowały się pod zarządem państwowym, albo stanowiły 
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placówki opuszczone i porzucone przez dotychczasowych uzyt­
kowników, przy czym wszystkie prawie znajdowały się w sta­
nie wielkiego chaosu i organizacyjnego rozprzężenia. 

Jednym z pierwszych zadań C.Z.P.Z.G., wykonywanych 
przez grupy operacyjne, a później przez oddziały terenowe 
było inwentaryzowanie istniejących drukarni oraz ich mająt­
ku, a przede wszystkim staranne zabezpieczenie wszystkich 
maszyn poligraficznych i urządzeń technicznych na Ziemiach 
Odzyskanych oraz stworzenie nowych placówek w miastach 
zniszczonych za pomocą przewiezienia do nich sprzętu z więk­
szych skupisk drukarskich. 

W odniesieniu do Drukarni Nr 1 w Świdnicy jej wyposaże­
nie techniczne w dniu otwarcia bilansu - 5 września 19-15 
roku przedstawiało się następująco: 2 maszyny rotacyjne (16-to 
i 8-mio stronicowe), nowoczesna stereotypia, liniarka, 4 lino­
typy, 18 maszyn drukarskich (w tym dociskowe) zecernia 
z 25-ma stanowiskami dla składaczy oraz maszyny introliga­
torskie: 6 krajarek, 2 falcówki, 8 zszywarek drutem i 1 do nici, 
a poza tym 25 mniejszych maszyn pomocniczych. Wiele z tych 
urządzeń powędrowało do innych, mniej zasobnych ośrodków 
drukarskich. 

Przystąpio'no do technicznej organizacji zakladu. Sieć prądu 
miała napięcie 380 wolt. Transmisje były zdemontowane. 
Zwisające wszędzie pasy i obracające się koła czyniły wraże­
nie niebezpiecznej dżungli , stwarzającej możliwości nieszczę­

śliwych wypadków i utrudniającej sprawność drukarl?kiej 
pracy. 
Podłączony do siecl agrega I zamieniał jej napięcie na 110 

wolt i rozl'uszal zespół transmisji. Przewody oświetleniowe 

wymieniono, zastosowując przy każdej maszynie silniki z re­
gulatorami. Dziś cały park maszynowy zakładu pracuje na na­
pi<:ciu 220 wolt. 

Pokonano wiele trudności, uzyskując duże oszczędności 

w zU7yciu energii elektrycznej . Stało się to dzięki zbiorowemu 
v.rysilkowi całej załogi drukarni, . wśród której w tamtym tru­
dnym okresie wyróżniali się młodzi wówCzas pracownicy: Ży­
bowski, Olek Chuć i Anioni Wajda. 

W iek wysilków kosztowało uruchomienie kotła centralnego 
ogrzC'wa nia , gdyż urządzenia te zastano zdewastowane. 

W 1 i~rwszym i drugim roku dziejów świdnickiej drukarni. 
pracownicy tej instytucji w okresie zimowym wykonywali 
swe zajęcia w paltach, szalikach i rękawicach, stojąc przy tym 
r a cl"sbch, ponieważ z grzejników wylewała się stale ciepła 
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woda w ciągu paru minut przeobrażając wycementowaną po­
dłogę w gładką taflę lodu. Nie mało poświęcenia wymagało 

t;kładanie czcionek skostniałymi palcami, albo drukowanie 
stwardniałymi, masowymi wałkami. Nie było mowy o zacho­
waniu podstawowego warunku właściwego przebiegu proce­
sów drukarskich, jakim jest utr.zymywanie stałej temperatury 
i wilgotności pov,,-ietl'Za dla papieru i wałków farbowych. 
Walce drukarskie trzeba było "rozgrzewać" biegiem maszyny 
na luzie po uprzednim wyjęciu formy. 
Zaangażowany palacz-hydraulik Walenty Glabus wziął się 

energicznie do pracy. Troskliwie wyremontował kocioł i prze­
dłużył jego żywotność na szereg łat następnych, a instalacje 
ogrzewcze doprowadził do stanu należytej używalności. 

W okresie l~tl1im wspólnie z Leonem Ciesielskim wymalował 
I"Qcznie szczotkami wszysLkie hale produkcyjne zakładu (ra­
zem kilkaset metrów kwadratowych powierzchni), nie pobiera­
JQc Zu to żadnego dcdatkowego wynagrodzenia. 

Aby móc uzyskiwać; dobre wyniki pracy, zarówno pod 
względem ilości, jak i jakości, trzeba było doprowadzić ma­
szyny, urządzenia i miejsca pracy do możliwie największej 

sprawności. 

Bardzo właściwie zrozumieli to zadanie pracownicy zecerni, 
zreorganizowali i zmodernizowali sw6j dział praktycznie i ce­
lowo. trzy poniemie(;kie zecernie - wydawniczą, akcydenso­
wą i gazetową skomasowali w najbardziej obszernym pomie­
Szczeniu zalrładu na grugim piętrze. W okresie. kiedy maszy­
l' own ia mia:a nadmiar zleceń wielonakładowycb (bilety pasa­
; erskie i listy przewozowe PKP), zecerzy nawet poza godzi­
nami pracy przestawiali regały i urządzali swoje stanowiska. 
\1' l'ezultac-i~ po przesunięciu setek szafek i półek, po pose­
gregowaniu dziesiątek ton czcionek powstały samodzielne sta­
nowiska zecerskie dla trzynastu składaczy. wyposażone obfi­
cie w materiał. justunek i linie z uwzględnieniem dostatecz­
nej przestr7.eni do skladania plakatów. na której zgrupowano 
pisma utykane i drewniane oraz stoły do skladania afiszy. 
Dużo wysiłku i pracy wniósł w to dzieło zespół zecerski: 

SL Biernadd, A. Kosiński, Dura, SL Lepak, J. GołaszewskI 
i J. Piotrowski przy przykładnej inicjatywie kierowniczej od­
c' zinłowego Zygmunta Dobosza, a w $zczególności przy wy­
datnej pOm0Cy operatywnego i wysoce cenionego aktywisty 
społecznego Stefana Biernackiego. 

W maszynowni i introligatorni podobne czynności zmierza­
jące do stworzenia lepszych warunków pracy, zainicjowali 
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F. Mondraszewski, A. Wajda, A. Chuć, E. Chuć, W. Rolski, 
S. Chlewicki, P. Buszyło, jak również Wl. Bukaczuk z żoną 
i dwie siostry Wł. Wierdanek i Z. Klimyszyn - usuwając 
wszystko co zbędne, a gromadząc co potrzebne do rozwinięcia 
planowej produkcji. 
Ułożono i wydrukowano wzornik czcionek, będących w dru­

karni, a bylo w nim przecież ok. 550 rodzajów pisma i wiele 
przeróżny,ch ZII1aków i ornamentów. Oprawiony wzornik liczył 
ponad 100 stron. 

Dzięki temu Drukarnia w Świdnicy mogła przestawić swoją 
produkcję z lżejszego rodzaju akcydensów na prace poważniej­
sze oraz zacząć ubiegać się o zamówienia z Warszawy, Łodzi 
i Wrocławia, przyjmując z czasem nawet bardzo skomplikowa­
ne zlecenia dla zecerni i działu maszyn, jak druki analityczne 
i o układach matematyczno-tabelarycznych. 
Całość pomieszczeń Drukarni obejmowała - poza wspom­

nianymi budynkami frontowymi - cztery oficyny (trzy z nich 
stanowią dwupiętrowe hale produkcyjne) na 576 m2 powierz­
chni zabudowy o łącznej kubaturze ok. 24.000 m:l . 

Hale produkcyjne dobudowywano w okresie międzywojen­
nym do budynków frontowych w miarę rozwoju i wprowa­
dzania do jego prod ukcji nowych technik drukarskich. Stop­
niowo na terenie zakładu zjawiły się wówczas dwie maszyny 
rotacyjne, urządzenia do druku książek i periodyków, wyda­
wtndctwa czterech gazet codziennych z zainstalowanymi 
dalekopisami, dział reprodukcji artystYC2Jj1ej techniką litogra­
fii i oleodruku włącznie z introligatornią. Prowadzono również 
wielki magazyn i skład materiałów piśmiennych wraz z księ­
garnią i ramiarnią, co zmuszało byłego właściciela firmy do 
zatrudniania coraz większej ilości pracowników, których licz­
ba w momencie przejęcia zakładu wynosiła około 250 osób. 
To wszystko prawiło, że w pomieszczeniach drukarni spoty­
kamy dużą ilość przebudowywanych kondygnacji i poziomów. 

W roku 1959 stary budynek drukarni poddano remontowi 
zapobiegawczemu. Grożące zawaleniem stropy uwolniono od 
obciążających je kotłów c.o., w lewej oficynie wzmocniono 
fundamenty, a kotłownię przeniesiono na inne miejsce. Poza 
tym wykonano podciągi pod halą maszyn i zabezpieczono jej 
ściany. 

Zar~z na samym początku zorganizowania świdnickiej Dru­
karni powstały na tej terenie organizacje partyjne Połskiej 

Partii Robotniczej i Polskiej Partii Socjalistycznej. Obydwa 
zespoły partyjne współpracowały ze sobą w rozwijaniu twór-
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czeJ pracy produkcYJnej, a zarazem prowadziły działalnosć, 
zmierzającą do wzbudzenia wśród załogi zainteresowania pro­
blemami politycznymi i ekonomicznymi. Po zjednoczeniu obu 
partii nastąpiła dalsza konsolidacja działalności ?:akładu, opar­
ta na ścisl.ej koordynacji zagadnień ekonomicznych z zaga­
dI1Jcniami politycznymi. Aktywnie na tym polu pracowali: St. 
Nchring (PPS), St. Biernacki (PPS), A. Suknik (PPR) 
i W. Rolski (PPR). 

Od momentu powstania zakładu rozwija się również wśród 
zalogi żywy ruch związkowy. 

Po kilkumiesięcznej pracy organizacyjnej w nowopowsLa­
jących zakładach poligraficznych na ziemiach dolnośląskich 
dnia 22 sierpnia 1945 r. zwolano pierwsze zgromadzenie dru­
karzy we Wrocławiu, na którym uchwalono wstąpienie praco­
wników wszystkich drukarń do Związku Zawodowego Dru­
karzy. 

Wybrany na tym zebraniu Zarząd Tymczasowy Związku 
w porozumieniu z Centralnym Zarządem ustalił wysQkość po­
borów pracowników poszczególnych działów drukarstwa dla 
poligrafików dolnośląskich. W Zarządzie tym spotykamy zna­
ne do dzisiaj nazwiska wybitnych fachowców, organizato,rów 
i działaczy związkowych, jak np. Stanisława Tryby, Mariana 
Naormiakowskiego, Zbigniewa Nowackiego, Wojciecha Kani, 
Kazimierza Galanta i innych, którzy będąc pionierami dru­
karstwa dolnośląskiego zapoczątkowali na tym terenie działal­
ność Związków Zawodowych. Teren SWidnicy reprezentował 
w tym gronie A. Kosiński. 

Przy ich udziale w tym samym miesiącu na xm Ogólnopol­
skim Zjeździe Drukarzy w Gnieźnie uchwalono zmienić do­
tychczasową nazwę organizacji na Związek Zawodowy Praco­
wników Przemysłu Poligraficznego i Pokrewnych Zawodów 
w Polsce. Równocześnie Wrocław został siedzibą Zarządu 
Okręgu nowego stowarzyszenia z zasięgiem na obszar całego 
województwa. 

Z kolei przystąpiono do zorganizowania instancji związko­
wej na terenie świdnickiej Drukarni. W skład pierwszej Rady 
Zakładowej instytucji weszli energiczni i doświadczeni dzia­
łacze: J. Gołaszewski, Kopecki, K. Zybowski i Aleksander 
Bielik, którzy w krótkim czasie potrafili zmobilizować załogę 
do wykonywania tych zadań, jakie stawiały przed nią wytycz­
ne Partii i Rząd u. 

W ciągu dalszych lat działalności, organizacja związkowa 
wyrobiła sobie duży autorytet wśród pracowników, troszcząc 
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się o ich warunkI bytowe, socjalne i aprowlzacYJne. Była to 
praca niełatwa. Warunki od samego początku były niezwykle 
ciężkie. 

W pierwszym okresie powojennym działalność naszego za­
kładu cechowała przede wszystkim wielka plynnosć kadr 
kie; ownkzych, co nie wpływało dodatnio na stabilizację pracy 
inslyt ucji. 

Zarządzający kolejno zakładem od 1945-1950 r. kierownicy: 
Żuławski, Sarnecki, E. Tabiszewski, SmeI'Cizyński, Domżalski, 
L. Hofman-Dworzański, Szczucki, St. Nehring, M. Suknik 
i W. Rolski, w czasie swoich kadencji odczuwali masę kłopo­
tów techniczno-organizacyjnych. Przez stopniowe usuwanie 
zni~;zc.zeń obiektu i odnawianie poziomu produkcji, co wyma­
ga' o nic lada zasobów energii i poświęcenia, stcpniowo stwa­
rzano lepsze warunki pracy dla późniejszych drukarzy świ­
dnickich. 

Pierwszymi pracownikami w roku 1945-46 byli: A. Kosm­
ski - ówczesny kierownik techn,iczny, A. Chuć - prakty­
kant, obecnie maszynista, A. Wajda - praktykant, obecnie 
maszynista, St. Lepak - linotypista, Al. Bielik - zecer. St. 
Żywiol-MiedziIiska - nakładaczka, Wł. Bukaczuk - mistrz 
introligatorski, K. Chlewicki - maszynista, K. Żybowski 
dysponent, Z. Dobosz - oddziałowy zecerni, Z. Borzęcki -
zecer techn. normowania, P. Buszyło - maszynista, E. Chuć 
- praktykant, obecnie linotypista, J. Gołaszewski - zecer, 
M. Suknik - zecer oraz wielu innych: D. Balachowska - na­
kł:J.dacz.ka, J. Bielecka - pomocnica introligatorska, E. Buka­
c:zuk - pomoc introligatorska, H. Cybińska - pracownica 
biurowa, W. Dąbrowski - introligator, J. Filipowicz - po­
moc introligatorska, W. Folga - pomoc introligatorska. 
II. L arani:na -,księgowa, K. Godzisz - pomoc introligatorska, 
R. Crabowska-Przybycień - prac. księgowości, L. Hoffman 
- prac biura. R. Hoffman - kierownik stołówki zakładowej, 
Wł. Iwańczuk - portier, M. Jackowska - pracownica biuro­
wa. B. Jaworska-Gniot - nakładaczka, W. Jordanek i Z. KIi­
myszy n - pracownice introligatorskie. J. KJelan - praco­
wnik fizyczny. Z. Madeinkowski - pracownik fizyczny, J. Mi­
chalczak - prakt.ykant, A. Niedziela - pracownica biurowa, 
II. Olejniczak-Chrobot - nakładaczka, J. Olejniczak - nll­
kladaczka, S. Piotrowski - zecer. W. Przybycień - zecer, 
i\. Sirek - prac. fizyczny, C. Smo1icz - pomoc introligator­
ska, M. Steckiw - pracownik biurowy, R. Szczurowa - pra­
cownica introligatorska, B. Tempelhof - krajacz. G. Wajden-
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[eld -"- pracownlk magazynu, K. WąSOWlCZ - prac. blUra, 
/>... Wladyka - pomoc introligatorska, J. Wróblewska - po­
moc introligatorska, Z. ·Zając-Cegielska - pracownica sto­
l ó",k ', St. Biernacki - zecer, P. Chlebowski - magazynier, 
P . Chutnik - zecer, L . Ciesielski - pracownik fizyczny, 
L. (olębiowski - introligator, S. Hanusowski - linotypista. 
G. Kamil'.lska - nakładaczka, W. Hodera - księgowa, J. Mar­
cinkowski - introligator, S. i K. Nowotarskie - pomocnice 
introligatorskie, l. Rac - prac biura. 

Wyżywienie dla tej pierwszej obsady drukarni w Świdnicy 
opicralo się na działalności stolówki ówczesnego Urzędu 1n­
f~rtl1 ac.ii i Propagandy, która początkowo mieścila się przy 
P lacu Drzymały w lokalu późniejszej restauracji "Pod N ic­
dżwiedziem" (obecnie "Antałek") a następnie przy Placu Grun­
waldzkim ("Dworcowa" ). Po pewnym czasie zorganizowano 
własną stołówkę dla pracowników drukarni, prowadzoną 

z dużym pof,więceniem przez M. Jackowską i M. BieJikową , 

którym dzielnie pomagały Z. Zając-Cegielska i K. Nowotar­
ska. Stołówk::t ta była zaopatrywana z własnych środków fi­
nansowych i prowadzenie jej opierało się w dużej mierze na 
improwizowanych talentach organizatorskich poszczególnych 
pra cowników zakładu . 

C' dy na zakup skromnych prowiantów brak było . pieniędzy 
w kasie drukarni, a nieraz miało to miejsce, młodzi wówczas 
praktykanci, jak np. Antoni Wajda (obecnie maszynista dru­
karSki), czy J. Gill (obecnie drukarz krakowski), zamieniali 
s i!~ w sprzedawców gazet i biegli rączo na miasto, aby spienię­
żyć poszczególne egzemplarze pism, odebranych przed chwilą 
spod maszyny rotacyjnej. Gazety były jeszcze mało czytelne 
i wielu słów trzeba było się raczej domyślać . Składano je 
krojem pisma niemieckiego bez akcentów polskich. Jedynie 
przy tytułach i większych pismach dorabiano ręcznie prze­
cinki i kreski przy ą, ę, Ź, ń, Ć, Ś. Niejednokrotnie też sprze­
dawano jakieś zbędne materiały i sprzęt biurowy, zamieniając 
je na zapasy żywności, której nie można bylo narazie kupić 
w kilku nowo-powstałych wówczas sklepach należących do 
spółdzielni "Świt". 

Aby ujednostajnić płace w przemyśłe graficznym oraz usu­
r. ąć różnice taryfowe, istniejące jeszcze na niektórych terenach, 
Centralny Zarząd wraz ze Związkiem Zawodowym Pracowni­
ków Przemysłu Poligraficznego, doprowadził do zawarcia 
Umowy zbiorowej, która zaczęła obowiązywać dnia 1 lutego 
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1946 roku i wydatnie popraWIła sytuację materialną praco­
wników drukarń. 

Gyrekcja Dolnośląskiego Okręgu Państwowych Wrocław­
skich Zakładów Graficznych mieściła się wówczas we Wrocła­
wiu przy ul. Kościuszki 21, a kierowali nią znani i doświad­
czeni towarzysze sztuki drukarskiej: dyrektorzy Jan Takelak, 
Marian Prześlewicz oraz SL Rotter. 

W dniu 1 grudnia 1947 roku wszedł w życie nowy układ 
zbiorowy dla przemysłu poligraficznego w Polsce, oparty na 
zasadzie norm i premii. . 

Wykwalifikowany personel Drukarni w Świdnicy oceniał 
różnie zatwierdzony układ zbiorowy. Widziano w nim poważ­
ny krok naprzód w dążeniu do uregulowania zagadnień pracy 
i płacy przez ścisłe wyliczenie wydajności, co musiało prze­
cież prowadzić do zwiększenia zarobków pracowniczych, ale 
byli i inni, któorzy w zapJ'Owadzeniu obowią~ujących nOTm do­
pat -y wali się tendencji do wydobycia z pracoW11ika maksy­
malnego wysiłku w celu zwiększenia dochodowości zakładu 
przy równoczesnym pomijaniu i lekceważeniu zasad produkcji. 
Niezależnie od tych czy innych głosów Drukarnia w Świdnicy 
- zgodnie z wydanymi zarządzeniami władz i uchwałami Za­
rządu Głównego Związku Zawodowego - przystąpiła do pra­
cy według nowego systemu norm. 

Wykonywanie miesięczne norm kształtowalo się w poszcze-
gólnych działach zakładu następująco: 

Zecernia - od 120 do 200% 
Maszynownia - od 135 do 170% 
Introligatornia - od 120 do 170% 

N(1wy system zdał egzamin. Zdała go też załoga drukarni, 
wśród której szczególnie wyróżniali się: w zecerni składacze 
1\1. Kosinski i St. Fedynyszyn, (kolektyw pod nazwą "Fed­
Ko"), w hali maszyn - F. Mądraszewski i L. Ratajczak, 
a w introligatorni M. Tokarska i Z. Klimyszyn. 

Dnia l września 1952 r. Wrocławskie Zakłady Graficzne 
przekazały świdnicką drukarnię Wojewódzkiemu Zarządowi 
Przemysłu Terenowego we Wrocławiu. Stało się to na skutek 
odnośnej uchwały Rady Ministrów, przewidującej podporząd­
kowanie tzw. "drukarń powiatowych", jakich wiele istniało 
na terenie naszego województwa, Działowi Branży Różnej 

przemysłu terenowego. 
W dalszej konsekwencji tego zarządzenia zakład stał się 

podległym Świdnickim Zakładom Przemysłu Terenowego 
w Strzegomiu, ponieważ w jego skład wchodziła między in-
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nymi tamtejsza "Wytwórnia Wyrobów Papierowych" oraz Fa­
bryka Obuwia i kilka tartaków. Nowa struktura organizacyj­
no-branżowa, musiała spowodować w Drukarni sze,reg poważ­
nych trudności natury gospodarczej . Zakład ten zaliczono do 
rzędu drobnych wytwórni, świadczących usługi dla miasta 
i powiatu, a poza tym włączono do ogólnego rozrachunku 
przedsiębiorstwa. Skrępowanie kierownictwa drukarni i uza­
leżnienie go od decyzji ludzi, nie znających problemowych za­
gadnień poligrafii, wytworzyło w następstwie wiele niezado­
wolenia wśród zalogi, a także narastające trudności produk­
cyjne. 
Rozwijająca się i stale udoskonalana forma organizacji 

przemysłu terenowego oraz przeprowadzona reo.rganizacja 
przedsiębiorstwa Ś.Z.P.T. pozwoliła z biegiem czasu - dzięki 
wzorowej współpracy z drukarnią branżysty zawodowego 
W.Z.P.T. M. Jabłońskiego - ukazać operatywność naszego 
Zakładu, który znów zaczął sam ubiegać się o zlecenia wielo­
nakładowe i załatwiać sprawy zaopatrzenia w podstawowe 
surowce, wykorzystując w pełni posiadany potencjał technicz­
ny. 

Przeniesienie siedziby Dyrekcji Ś.Z.P.T. ze Strzegomia do 
Świdnicy i ulokowanie jej we frontowym budynku Drukarni 
przy równoczesnej komasacji biur zakładu, dopomogło do za­
cieśnienia współpracy z przedsiębiorstwem. Pomimo bardzo 
różnol'Odnej produkcji przemysłowej Świdnickich Zakładów 
Przemysłu Terenowego (poza drukarnią obejmowały one kilka 
stolarni i tartaków, Zakłady Metalowe, Wytwórnię Octu, Fa­
brykę Obuwia Filcowego, Zakłady Przetworów Owocowych 
i Rozlewnię Piwa), tok pracy w zakładzie zaczął przebiegać 
coraz sprawniej ze stałą progresją wydajności pracy. Niemałe 
zasługi miał w tym dyrektor przedsiębiorstwa H. Seweryn 
i główny księgowy J. Talko. 

Pierwsze zamówienia, realizowane przez Drukarnię w Świ­
dnicy bezpośrednio po wyzwoleniu, to przede wszystkim afi­
sze - zarządzenia Pełnomocnika Rządu i Prezydenta Miasta, 
różne blankiety urzędowe, zaświadczenia i legitymacje służ­
bowe oraz pieczątki z ołowiu dla nowopowstających urzędów 
i instytucji. 

Ambicje pracowników zakładu sięgały stale wyżej i dalej. 
Z okupacyjnych, wojennych wędrówek przywieźli oni do 
Swojej nowej siedziby doświadczenia fachowców, aby po la­
tach prześladowań okupanta rozprzestrzeniać je znowu szero­
ko i w pełnym blasku. 



W pierwszych miesiącach 1946 roku wydrukowano w świ­
dnickiej drukarni na maszynie rotacyjnej powieść BOLESŁA­
WA PRUSA pt. "PLACOWKA". Walka polskiego chłopa 
o ziemię, której nie chciał oddać w ręce Niemców, w tamtych 
miesii.1Cach powojennych miała szczególnie głęboką wymowę. 
Świdnicka "Placówka" była przedrukiem z powielaczowej od­
bitki powieści, wydanej w roku 1940 przez "Polisch Relief 
Fund " w Budapeszcie i w latach wojny należała do biblioteki 
jednego z obozów dla uchodźców polskich na Węgrzech. Dzie­
ło Prusa ukazało się nakładem "Książnicy Spółdzielczej Związ­
ku Nauczycielstwa Polskiego we Wrocławiu" i było jedną 

z pierwszych książek wydanych po wojnie na Dolnym Ślą­
sku. 

Prac.ownicy świdnickiej drukarni mogą mówić z dumą 

o pionierskiej roli, jaką odegrali w dziedzinie krzewienia pol­
skości i polskiego słowa na tej ziemi. Nie tylko bowiem jedna 
z pierwszych dolnośląskich książek była dzielem ich rąk. Jed­
nym z' pierwszych, regul:lrnie wydawanych czasopism tutej­
szych byly "WIADOMOŚCI ŚWIDNICKJE", redagowane 
przez Stanisława SzelIera, które wychodziły od lipca 1945 do 
maja 1947 roku. Poza tym warto wspommec, że jednym 
z pierwszych teatrów polskich na Dolnym Śląsku był otoczo­
ny sympatią całego społeczeństwa Teatr w Świdnicy. Staran­
nie opraco\vanc PROGRAMY i AFJSZE drukowano w naszym 
7.a kł ad z il' pr7.ez caly t'7.as istnieniu tej wartośC'iowe-j placówki. 

Długa jest lista prac wykonanych w pierwszym okresie 
działalności świdnickiego zakładu. Drukowano tu między in­
nymi "DZIENNIKI URZĘDOWE KURATORIUM OKRĘGU 
SZKOLNECO WROCŁAWSKIEGO", ukazujące się nakładem 

"Książnicy Spółdzielczej ZNP". W rocznicę objęcia linii komu­
nikacyjnych na Śląsku wykonano na zamówienie DOKP Wro­
cław wielobarwną jednodniówkę pl. "PKP NA DOLNYM 
ŚLĄSKU" . Zawierała ona sporo wykresów, zestawień staty­
stycznych oraz materiałów pamiętnikarsko-historycznych. 

Skoro mowa o kolejnictwie, warto wspomnieć, że kontakty 
drukarni z Dyrekcją Okręgową PKP we Wrocławiu są szcze­
gólnie ścisle. Co rok drukuje się tu wieloczęściowe " ROZKŁA­

DY JAZDY PKP" o objętości ponad 1000 stron. Wykonywano 
milionowe nakłady kolejowych biletów blankietowych. Pon­
czas tej pracy działało równocześnie 100 numeratorów ma­
szynowych z numeracją hieżącą i wsteczną . 
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Podobne zamowlenia na milionowe nakłady biletów reali­
zowano również w Świdnicy dla Państwowej Komunikacji 
Samochodowej Okręgu Wrocławskiego i Krakowskiego. 
Ukazywały się też do r. 1047 książkowe ,BIULETYNY 

SPRAWOZDAWCZE ZARZĄDU MIASTA - później POWIA­
TOWEJ RADY NARODOWEJ POWIATU ŚWIDNICKIEGO". 
Produkcję następnego okresu otwiera publikacja pt. "WCZO­

RAJ I DZIŚ". Była to jednodniówka Bratniej Pomocy Studen­
tów Uniwersytetu i Politechniki we Wrocławiu, wydana dla 
uczczenia 3 rocznicy przybycia do stolicy Dolnego Śląska 
pierwszej grupy studentów polskich. Ukazanie się tej wielo­
barwnej, drukowanej na papierze wysokiej klasy pozycji sta­
ło się możliwe dzięki subwencji Ministerstwa Oświaty. Pro­
jekt okładki i liczne rysunki w tekśoie wykonali ówcześni 
słuchacze i studenci Wyższej Szkoły Sztuk Plastycznych we 
Wrcclawiu, między k tórymi spotykamy znanych dziś i dojrza­
łych artystów, a między autorami poszczególnych artykułów 
trafiaj q się nazwiska nie obce czytelnikowi prasy i literatury. 

Db Spółdzielni Wydawniczej "Książka" wydrukowano 
w Świdnicy powieść BALZACA "EUGENIA GRANDET" 
w znakomitym przekładzie Tadeusza Boya Zeleńskiego, a na 
zamówienie warszawskiego Gospodarczego Instytutu Wyda­
wniczego obszerny " ZARYS STOSUNKOW SPOŁECZNO­
GOSPODARCZYCH "IV POLSCE" CZESŁAWA KLARNERA. 
Mi~d7.y świdnickimi drukami tego okresu warto wymienić po­
za tym rozprawę DR. MIROSŁAWA POKORY z Uniwersyte­
tu Łódzkiego pt. "CIAŁO I DUSZA - PODSTAWY TEORII 
PSYCHIZMU", wykonane dla Wydawnictwa "Kultura" 
w Łodzi. 

Lata 1948-1950 poświęcono głównie realizacji wydawńictw 
wszystkich branż Polskiego Komitetu Normalizacyjnego. Na 
czoło ich wysuwa się imponująca objętością praca zbiorowa 
pt. "NORMALIZACJA - ZARYS ZAGADNIEŃ NORMALI­
ZACY JNYCH" za wierająca szereg tablic i wykresów graficz­
nych z licznymi znakami matematycznymi i chemicznymi, 
a poza tym skomplikowany schemat przedmiotów Polskiego 
Komitetu ormalizacyjnego, odbity z kliszy cynkograficznej 
o fermac ie A-l. Dla tego samego wydawnictwa wydrukowano 
ponadto pracę inż. ADAMA TADEUSZA TROSKOLAŃSKIE­
CO "O POLSKIM SŁOWNICTWIE TECHNICZNYM" oraz 
kilkadziesiąt rodzajów broszur kosztorysów wzorcowych 
z analizą robocizny i materiału. opracowanych przez odnośne 
kom isje pos7rzeg61nyrh ministerstw. 
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W tym samym czasie nawiązano kontakt z Wydawnictwiem 
Ministerstwa Przemysłu Lekkiego i Spożywczego, dla którego 
Drukarnia w Świdnicy wykonała szereg zamówień. Jeśli cho­
dzi o ich wartość graficzno-drukarską, możnaby wymienić bo­
gato ilustrowaną pracę A. P. Kriestowa "PRODUKCJA RYB 
I ZAMRAZANIE FILETÓW", wydrukowaną w roku 1955. 

Produkcja Drukarni w Świdnicy jest bardzo bogata i wie­
lostronna zarówno pod wlględem treści, jak i rodzaju druków. 
Dla Centrali Wydawniczej Druków wykonuje się tu przeróżne 
katalogi, mające do 400 stron objętości, a oprócz tego liczne 
zestawy norm, wykazy materiałów, indeksy oraz plany go s­
podarcao-finansowe dla wielu ministerstw. 

Między drukami świdnickimi nie brak również pozycji, 
przeznaczonych na eksport. Na ich czele należy postawić wy­
konanie tekstów do pięknego wydawnictwa pt. "POLSKIE 
STROJE LUDOWE", opracowanego przez JANA MANUGIE­
WlCZĄ, które ukazało się w roku 1955 z inicjatywy i przy 
wspÓłpracy Centralnego Domu Twórczości Ludowej w War­
szawie nakładem Spółdzielni Wydawnictw . Artystycznych 
i Użytkowych "Poziom" w Łodzi. Wydawnictwo to wystawia 
doskonałe świadectwo umiejętnościom świdnickich zecerów. 
Była to praca żmudna i niełatwa . Teksty drukowano w sześ­

ciu językach: angielskim, rosyjskim, francuskim, niemieckim, 
hiszpallskim i polskim. Dawał się odczuć brak odpowiednich 
zesŁawów czcionek. Cóż jednak bylo robić. Dopiłowywano rę­
cznie odnośne akcenty, a całość wykonano starannie i bez 
usterek. 

W tematyce kulturalno-artystycznej, Drukarnia w Świdnicy 
jest także głównym wykonawcą zamówień Wytwórni Filmów 
Fabularnych. Tutaj składano i tłoczono scenopisy filmów : 
"CIEŃ", "ZIMOWY ZMIERZCH", " EWA CHCE SPAĆ", "SY­
GNAŁY" itd . 

W roku 1958 wydrukowano w Świdnicy podręcznik prof. 
d-ra IGNACEGO PIETRZYCKIEGO pl. ZAGADNIENIA 
Z ZAKRESU STOMATOLOGII ZACHOWAWCZEJ", wydany 
przez Akademię Medyczną we Wrocławiu . Bogato ilustrowa­
ne dzielo, odbite na wysokogatunkowym papierze, posiada 
wicIe wykresów i tabel oraz twardą okładkę . 

Dla miłośników krajoznawstwa i turystyki wykonano 
z siatkowych klisz cynkograficznych albumik pl. "POZNAJ 
STARY WROCLA W" , wydany nakładem warszawskiego wy­
dawnictwa "Sport i Turystyka", poza tym popularny przewo-

so 



dnik po za bytkach góry Ślęży i miastec~ka Sobótka pt. 
"BAEDECKER ŚLĘŻAŃSKI". 

Popisowym dziełem wszystkich działów zakładu, w pewnym 
sensie majstersztylGem sztuki drukarskiej, jest obszerny 
"ROCZNIK STATYSTYCZNY MIASTA ŁODZI" wyproduko­
wally w roku 1960. 

W celu pOdkreśleni"a i zadokumentowania serdecznej więzi, 
jaka ich łączy z miejscem obecnego zamieszkania i pra-cy, 
pracownicy Drukarni w maju 1955 roku wykon::lli w czynie 
społecznym okolicznościową, ponad 200 stron liczącą i bogato 
ilustrowaną broszurę pt ... X-LECIE WYZWOLONEJ ŚWIDNI­
CY" w wielobarwnej kartonowej okładce. 

Mimo niezbyt sprzyjających warunków technicznych i wy­
posażenia maszynowego, pokażna liczba periodyków i czaso­
plSm miała swą bazę drukarską w Świdnicy. Wymieńmy nie­
które z nich: miesięczny biuletyn Wydziału Propagandy KM 
PZPR w Świdnicy, dwutygodnik "ŻYCIE ŚWIDNICKIE", 
"GLOS HANDLOWCA", "ECHO SPOŁDZIELCZE", "BUDU­
JE1\IIY", "SYGNAŁY ZWEM", "GŁOS WAGON OWCA", 
"ZWAPOWIEC", "ECHO ŚFUP", liczne jednodniówki Komi­
tetu Frontu Jedności Narodu oraz barwne biuletyny racjona­
lizatorskie dla wielu zakładów pracy z terenu województwa. 

Jako ciekawostkę zanotujmy fakt, ~e pierwsze nakłady ku­
ponów Dolnośląskiej Gry Liczbowej "LICZYRZEPKA" rów­
nież drukowano w Świdnicy. 

Jak z tego wynika, praca świdnickiego drukarza towarzy­
szyła człowiekowi w wielu okolicznościach jego życia. 
Pomyślmy tylko: 
Wybieramy się w drogę koleją, sprawdziwszy godzinę odej­

ścia pociągu w rozkladzie jazdy, wydrukowanym w świdnic­
kim zakładzie i wykupiwszy bilet, którego blankiet również 
Wyszedł z naszej drukarni. To samo gdy jedziemy samocho­
dem PKS. 

Wypełniamy kupony "Liczyrzepki", wykonane przez świ­
dnickiego zecera, który nam szczerze życzy dużej wygranej. 

Parzymy w domu świeżą herbatę. Jej opakowanie "Ulung" 
drukowano w Świdnicy. 

Odpoczywamy w domu z książką w ręku. Na jej kartkach 
znać ślady pracy świdnickiego zecera, maszynisty i introliga­
tora. 

Czytamy gazetę. Znów lowarzyszy nam przy tym praca 
drukarza ze Świdnicy. 
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To samo spotyka studenta, przygotowującego się do egza­
minu z podręcznikiem w ręku i młodą dziewczynę, idącą 

z ukochanym na spacer. Ofiarowano jej cukierki, których 
barwne opakowania pochodziły ze świdnickiej drukarni. 

Pracownicy tego zakładu zadowoleni są z jego działalności. 
Daje im ona wiele satysfakcji oraz powody do radości, nawet 
dumy. 
Wspominają oni pierwsze miesiące i lata powojenne, gdy 

stając w pierwszych szeregach do odbudowy i uruchomienia 
zdewastowanych zakładów - nie mieli koło siebie ludzi mło­
dych, wykwalifikowanych. Choć zmęczeni długimi nieraz lata­
rni pracy zaWOdowej, wyczerpani walką i wojną, musieli 
znów wykrzesać z siebie maksimum en ergU, właściwej mło­
dości. 

Dla ludzi miłujących swój zawód, myślą przewodnią było 
wtedy nie tylko jak najwcześniejs.ze w'uchomienie produkcji 
drukarskiej. Było ich niewielu i wiedzieli, że trudno im bę­
dzie podołać samym w pracy. Stanęło także przed nimi wielkie 
i odpowiedzialne zadanie szkolenia nowych kadr. 

Obok fachowców jak A. Bielik, St. Gołaszewski czy Wł. Bu­
kaczuk, obok przedstawicieli średniego pokolenia A. Kosiń­
skiego, St. Lepaka, F. Mondraszewskiego, W. Rolskiego, 
A. Chucia - zaczęły rosnąć i formować się nowe kadry dru­
karzy, którzy pracują nadal tu, lub w innych bratnich zakła­
dach, ale już jako wykwalifikowani fachowcy, zajmujący 

nieraz samodzielne i odpowiedzialne stanowiska. Wyrosło 

prawie niedostrzegalnie nowe pokolenie - to ich synowie 
i córki - również tu zatrudnieni - stanowią awangardę no­
woczesnej techniki pracy drukarskiej. 
Należy się cieszyć, że młodzież ma pełne możliwości przy­

gotowania wstępnego. poprzez Zas·adnic.zą Szkołę Zawodową 

Poligrafii i Technikum Poligraficzne. Doświadczony personel 
świdnickiej drukarni bardzo chętnIe angażuje ich do pracy, 
pomaga im w pogłębianiu wiadomości i opanowaniu zawiłych 
arkanów szlachetnej sztuki drukarskiej . 
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EDMUND NAWROCKI 

ZARYS DZIEJÓW 
LICEUM :PEDAGOGICZNEGO 
W SWIDNICY·) 

I 

LATA 1946-1951 

Kurs pedagogiczny w budynku Szkoły Powszechnej nr 2 

Pod koniec 1945 r. Zarząd Miasta Świdnicy przejął zbudo­
wany w 1865 r. duży budynek szkolny przy ówczesnej ulicy 
Kościelnejl) 32, w którym mieścił się w 1945 r. szpital polowy. 
Gmach uporządkowano i w dniu 15 kwietnia 1946 r. otwarto 
w nim uroczyście Szkołę Powszechną nr 2. 2) Wkrótce potem 
Kuratorium Okręgu Szkolnego Wrocławskiego pismem z dnia 
25 kwietnia 1946 r., podpisanym przez Naczelnika Wydziału 
Franciszka Mittka, poleciło Inspektorowi Szkolnemu w Świ­
dnicy odstąpienie sześciu sal w budynku Szkoły nr 2 dla po­
trzeb 3-miesięcznego Kursu Wprowadzającego do zawodu na­
uczycielskiego. 3) 

Kurs rozpoczął się bardzo uroczyście w dniu 6 maja 1946 r. 
Kierowała nim mgr Kl8.rolina StatkJewicrowa. Uczyło cWi.esięciu 
na uczycieli, którzy wykładali 12 przedmiotów, w tym zagad­
nienia życia współczesnego, 3 przedmioty pedagogiczne oraz 
8 metodyk nauczania poszczególnych przedmiolów. 4) 

W zasadzie kurs przeznaczony byl dla absolwentów gimna­
zjów ogólnokształcących lub zawodowych albo absolwentów 
6 klas gimnazjum dawnego ustroju. 5) Część kursantów jednak 
nie miała takiego wykształcenia, ukończyła bowiem jedynie 
2 klasy s.zkoły zawodowej, 8 klas radzieckiej szkoły dziesię­
cioletniej albo 2 czy 3 klasy gimnazjum. Wiek kursantów 
wahał s4ę w granicach od 17 do 39 lat. Dokładnie po trzech 
miesiącach trwania kursu, w dniu 6 sierpnia 1946 r. odbyl 

.) Opracowano na podstawIe kwerendy przeprowadzonej w archIwum LP 
w $Widnicy. Ze względów techrucznych w części drugiej pracy zrezy­
gnowano z odsyłaczy i część tę ujęto skróloWO. 
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się egzamin końcowy. Złożyły go 23 osoby,6) co stanowi 95,8% 
uczęszczających na kurs. . 

Pierwszy rok pracy liceum pedagogicznego 

Z początkiem roku szkolnego 1946/47 Kuratorium Okręgu 
Szkolnego Wrocławskiego upoważniło mgr Kalinę Statkiewi­
czową do zorganizowania Państwowego Liceum Pedagogicz­
nego w Świdnicy, które formalnie powstało dopiero zarządze­
niem Ministra Oświaty z dnia 22 listopada 1946 r. nr II KN 
7263/46.7) W dniu 3 września 1946 r. w Liceum tym były za­
ledwie dwie klasy: pierwsza licealna licząca 13 uCZ1l1.iów oraz 
semestr pierwszy 2-letnich klas przygotowawczych, na który 
zapisało się 14 uczniów. W pierwszym posiedzeniu Rady Pe­
dagogicznej uczestniczyło tylko 4 nauczycieli: dyrektorka 
mgr Kalina Statkiewiczowa, nauczyciel zajęć praktycznych 
i rysunków Franciszek Czekay, nauczycielka geografii Kata­
rzyna Krakowińska oraz nauczy~iel biologii, fizyki i matema­
tyki K.azimierz Rosłanowski. 
Już w tym czasie wydzielono dwie izby lekcyjne w budyn­

ku szkoły nr 2 i umieszczono w nich prowizoryczny internat 
dla 14 uczennic oraz 2 uczniów. Internat był bezpłatny, nie 
posiadał stołówki. Uczniowie przyrządzali sobie sami śniada­
nia, a obiady i kolacje jadali za odpłatnością 900 zł miesięcz­
nie w stołówce miejskiej. 

W połowie września obowiązki dyrektora Liceum objął były 
nauczyciel Liceum Pedagogicznego w Lublinie, kończący wte­
dy studia pedagogiczne, Stefan Góralski. Stanowisko to miał 
zajmować pr~ez blisko 5 lat. Wkrótce liczba uczniów wzro­
sła do 50 i zorganizowano jeszcze drugi i trzeci semestr 2-Iet­
nich klas przygotowawczych. Wzrosła także liczba nauczycie­
li, których w połowie września było już II. 

Młodzież, mająca za sobą doświadczenia okupacji, uczyła 

się chętnie. Posiadała jednak znaczne braki w wiadomościach 
z zakresu szkoły pOdstawowej, zwłaszcza z ortografii i grama­
tyki języka polskiego. Braki te uzupełniano na lekcjach do­
datkowych organizowanych przez koła samokształceniowe. 

Wielu uczniów było już w wieku dojrzałym, bo rozpiętość 
wieku wyn05ila od 14 do 24 lat. Nie trzeba się więc dziwić, 
że uczniom w wieku ponad 18 lat pozwolono korzystać ze zor­
ganizowanej w szkole palarni.8) 

10 października zorganizowano przy Liceum 6-miesięczny 

Wstępny Kurs Pedagogiczny, na który zapisało się 17 kan-

84 



dydatów. Większość z nich posiadała wykształcenie w zakre­
sie tzw. małej matury. Wiek kandydatów wahał się w grani­
cach od 17 do 38 lat, przeciętna wynosiła 24 lata.9) 19 pa­
~dZliernrika zorganizowano też semestr czwarty 2-letni.ch klas 
przygolowawczych, którego uczniowie już za 3 miesiące mieli 
zdawać egzamin ukończenia gimnazjum. 10) W tym też czasie 
uruchomiono stołówkę internacką i przystąpiono do organi­
zowania biblioteki. Pod koniec roku szkolnego liczyła ona 
około 750 tomów nabytych drogą zakupów oraz ofiar społe­
czeństwa, przede wszystkim nauczycieli. ll ) 

W grudniu 1946 r. szkolę nr 2 przemianowano na szkołę 

ćwiczeń liceum pedagogicznego. Wtedy wszyscy dotychczaso­
wi nauczyciele tej szkoły z wyjątkiem kierownika Zygmunta 
Morawskiego przenieśli się na własną prośbę do innych 
szkół 12) • W paździenn:i.ku Liceum uzyskało dom pllzy ulicy Kościelnej 
30, a w jakiś czas póżniej również dom nr 29, w którym przez 
kilka jeszcze miesięcy mieszkali niektórzy dawni lokatorzy. 
W uzyskanych domach umieszczono internat męski i żeński 
oraz przydzielono mieszkania wychowawcy Lewllskiemu 
i woźnemu. W internacie zamieszkało 26 uczniów i 32 uczen­
nice. Kierownikiem internatu był mgr Wojciech Polak, wy­
chowawcą Antoni Lewiński, a wychowawczynia i kierownicz­
ką stołówki Janina Przyborowska. Warunki mieszkaniowe 
i higlienioone po.zostawiały wiele do życzenia. Stołówka znajdo­
wała się w suterenie gmachu szkoły . Skarżono się na słabe 
światło, zapluskwienie świetlicy, ciasnotę, brak umywalni, 
a nawet brak miednic. 

Nauczyciele nie wyczerpywali materiału programowego, po­
nieważ programy nadchodziły zbyt późno, młodzież miała zna­
CZUe luki w wiadomościach, które trzeba było uzupełniać, 
brak było też podręczników oraz pomocy naukowych. Lekcji 
planowanych po południu często nie było, ponieważ elektro­
wnia wyłączała prąd. Brak szyb w oknach na korytarzach 
POwodował dokuczliwe zimno. 

W połowie grudnia do liceum uczęszczało już 90 uczniów 
i 15 kursantów, liczba nauczycieli wzrosła do 13 osÓb.13) 

W końcu stycznia 1947 r. odbył się pisemny i ustny egza­
min ukończenia czwartego semestru 2-letnich klas przygoto­
wawczych. Do egzaminu tego dopuszczono 8 spośród 9 ucz­
niów. Czterech uchniów (500/0 zdających) w wieku 17-21 lat 
egzamin złożyło.H) 
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Pod koniec marca 1947 r'. odbył się pisemny i ustny końco­
wy egzamin 6-miesięcznego Wstępnego Kursu Pedagogiczne­
go. Egzamin odbywał się według regulaminu opracowanego 
przez Radę Pedagogiczną i obejmował egzamin pisemny i ust­
ny z języka polskiego, matematyki i przedmiotów pedagogicz­
nych. Do egzaminu przystąpiło 13 słuchaczy , z których 12 
(92 3010) egzamin złożyło. 15) 

Zorganizowanie trzeciego w dziejach Liceum kursu pedago­
gicznego napotkało na znaczne trudności. Do polowy lutego 
1947 r. zgłosiło się tylko dwóch kandydatów. Dopiero gdy dy­
rekcja Liceum rozeslała pisma do inspektoratów szkolnych 
w Świdnicy, Dzierżoniowie, Wałbrzychu, Jaworze i Środzie 
Śląskiej, umieściła dwa ogłoszenia w "Wiadomościach Świ­
dnd.clcich" i 'PflZeprowadzHa pogadankę w miejscowym Gimna­
zjum i Liceum dla Dorosłych, zdołano zwerbować 1-1 słucha­

czy w wieku od 18 do 39 lat. Część z nich była równocześnie 
uczniami gimnazjum dla dorosłych i jego czwarty semestr 
kończyła już po zakończeniu kursu.1 6) 

W kwietniu 1947 r. rozpoczęła działalność Rejonowa Komi­
sja Kształcenia Nauczycieli niekwaliiikowanych z powiatów 
Świdnica i Dzierżoniów . Zajęcia prowadzono w dwóch gru­
pach, w grupie " A", której słuchacze nie mieli cenzusu gim­
nazjalnego oraz w grupie "B" z cenzusem gimnazjalnym. 
Słuchacze grupy "A" zaliczani byli do I roku nauki Rejonowej 
Komisji, natomiast słuchacze grupy "B " stanowili II rok na­
uki, na którym l,iczba słuchaczy wahała się od 11 do około 40. 
Słuchacze obu lat nauki brali udział w konsultacjach 
w kwietniu i w maju oraz uczęszczali na kurs wakacyjny 
trwający ponad 3 tygodnie w lipcu 1947 r. 17) 

W dniu 23 czerwca 1947 ro dokonano klasyfikacji rocznej. 
Sklasyfikowano 100 uczniów czterech semestrów 2-letnich 
klas przygotowawczych i klasy l licealnej i promowano 84 
uczniów.l 8) Już wtedy nastąpiła znaczna feminizacja zakła­
dów kształcenia nauczycieli, bowiem chłopcy stanowili zale­
dwie 43010 ogółu uczących się w zakladzie. 19) 

Uroczystość zakończenia roku s21kolmego odbyła się w dniu 
27 czerwca 1947 r . Złożyły się na nią: przeprowadzenie dwóch 
lekcji otwartych z psychologii i historii, przemówienia przed­
sta wicieli wład z, występy artystyczne chóru, deklamacje, re­
cytacje oraz zwiedzenie wystawy prac uczniowskich i gmachu 
szkoły. Ze sprawozdania, które dyrektor Góralski wygłosi! na 
zakończenie roku szkolnego wynikało, że Liceum miało liczne 
osiąg:liqcia : wzrost liczby uczniów z 27 do 105 i etatowych na-
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uczycie li z 4 do 12, uzyskanie dwóch budynków na internaty 
i terenu na gospodarstwo rolne o obszarze 3 ha, zaopatrzenie 
internatów w poniemieckie meble i szkoły w konieczny 
sprzęt, zinwentaryzowanie sprzętu, nabycie i uporządkowanie 
poniemieckich przyrządów fizycwych, zakupienie radia, urzą­
dzenie biblioteki, pracowni robót ręcznych i gabinetu lekar­
skiego, nabycie sprzętu sportowego i działalność kilku orga­
nizacji oraz kól uczniowskich, takich jak: Samorząd Uczniow­
ski, Szkolne Koło PCK (122 członków), Koło Krajoznawcze 
(86 członków), Zeńska Drużyna Harcerska (52 członków), Mę­
ska Drużyna Harcerska (35 członków), Kółko Sportowe (37 
członków), Organizacja Młodzieży Towarzystwa Uniwersytetu 
Robotniczego (5 członków).20) 

Drugi rok pracy Liceum 

W drugim roku istnienia Liceum nastąpiły pewne zmiany 
organizacyjne w liceach pedagogicznych. Złączono mianowicie 
2-letnie klasy przygotowawcze z klasami licealnymi w jedną 
calość organizacyjną i programową w postaci 4-letniego lice­
um pedagogicznego, opartego na 7 klasach szkoły powszech­
nej.21) W następstwie tej reorganizacji Państwowe Liceum 
Pedagogiczne w Świdnicy posiadało na początku roku szkol­
nego ] 947 /-la 1 klasę wstępną. 2 klasy pierwsze, 2 klasy dru­
gie oraz po jednej klasie trzeciej i czwartej. Oprócz tych klas 
istniały przy Liceum trzy kursy: dwuletni Kurs Przygotowaw­
czy i dwa Wstępne Kursy Pedagogiczne,22) z których jeden 
w końcu paźdmernika przystąpił do egzaminów końcowych. 
Złożyło je 13 słuchaczy, (nie złożyła tylko l osoba.23) 

Przejawem postępującej wtedy demokratyzacji treści na­
uczania i wychowania było wprowadzenie godziny wychowaw­
CZo-społecznej do wszystkich klas Liceum oraz sprecyzowanie 
warunków, jakim winien odpowiadać nauczyciel zakładu 
kształcenia nauczycieli. Miał on wykazywać wyraŹDą postawę 
ideologiczną , swój pozytywny stosunek do omawianego na 
lekc ji problemu i dążenie do wychowania w duchu Polski 
Ludowej. Winien on również dokształcać się z zakresu ekono­
mii i ideologii marksistowskiej.U) 

W owym czasie kładziono nacisk na przygotowanie przy­
szłych nauczycieli do pracy świetlicowej. Jeszcze pod koniec 
poprzedniego roku szkolnego urządzono zjazd świetlicowy we 
Wrocławiu, w którym uczestniczyła młodzież klas przedostat­
nich. Zalecano nawiązywanie kontaktu z organizacjami świe-
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Nauczy cie le Państwowego Liceum Pedagogi cznego i Szkoty 
wicz€ń. w Swidnicy z maturzystami 11' czerWC1l 194;; T. 



I 
I·; 

tlicowymi i organizowanie praktyk licealistów w świetli­

cach. 25) 

W początkach lutego 1948 r. odbyły się egzaminy kOl1cowe 
trzeciego z kolei 5-miesięcznego Wstępnego Kursu Pedagogicz­
nego, który zorganizowany został dnia 3 września 1947 r. Do 
egzaminów tych nie dopuszczono 3 kandydatów, 9 słuchaczy 
zwolniono całkowicie lub częściowo z egzaminów ustnych, 
biorąc pod uwagę wyniki z egzaminu pisemnego, wyniki na­
uki na kursie oraz "duże zasługi położone na polu społecz­

nym". Wszyscy dopuszczeni do egzaminów w liczbie 22 osób 
złożyli egzaminy z wynikiem pomyślnym.26) Prowadzono tak­
że nadal zajęcia Rejonowej Komisji dla 50 czynnych niekwa­
lifikowanych nauczycieli. W kwietniu 1948 r. rozpoczął się 
nowy rok samokształceniowy dla trzech zespołów II, III i IV 
roku nauki. Słuchacze ich brali udział w comiesięcznych kon­
sultacjach i zajęciach dwutygodniowego kursu zimowego; na­
tomiast czterotygodniowy kurs wakacyjny odbył się w lipcu 
1948 r. w Legnicy. 27) 

W końcu maja i na początku czerwca 1948 r. przeprowadzo­
no pierwszy w dziejach świdnickiego PLP egzamin dojrzałoś­
ci. Dopuszczono doń 20 uczniów klasy IV, z których 16, to jest 
80%, złożyło pisemny egzamin z języka polskiego i pedagu­
giki oraz egzamin ustny z języka polskiego, nauki o Polsce 
i świecie współczesnym, pedagogiki z historią wychowania 
i przedmiotu wybranego. Przewodniczącym Komisji Egzami­
nacyjnej był wizytator z Kuratorium mgr Adam Fiutowski.28) 

Klasyfikacyjne posiedzenie Rady Pedagogicznej w dniu 
26 czerwca 1948 r. poprzedziły sprawozdania nauczycieli, wy­
chowawców internatu i opiekunów organizacji młodzieżowych. 
Ze sprawozdań wynikało, że nadal nie wszyscy nauczyciele 
zdołali zrealizować przewidziany programem materiał naucza­
nia z powodu póżniejszego nadesłania programów, ich prze­
ładowania, braku podręczników, przeciążenia uczniów zaję­
ciami pozalekcyjnymi i znacznych braków w podstawowych 
wiadomościach uczniów, które powstały na skutek nieprogre­
sywnych zmian programowych lub były spowodowane przer­
wą w nauce w czasie okupacji. 

Kierownik internatu Lewiński podał do wiadomości, że pod 
koniec rO'ku szkolnego w internatach mieszkało 80 uczennic 
i 44 uczniów. Ze stołówki internackiej korzystało 207 osób, 
a koszt pełnego utrzymania w stołówce wynosił około 2550 zł 
miesięcznie. 
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W liceum działały wówczas następujące kola i organizacje 
młodzieżowe: Szkolne Kolo Polskiego Czerwonego Krzyża 
(150 członków), Spółdzielnia Uczniowska (125 członków), Koło 
krajoznawcze (86 członków), Koło dykcji i wymowy (60 człon­
ków). V żeńska Drużyna Harcerska im. św. Jadwigi Śląskiej 
(6::' członków), męska Drużyna Harcerska (~8 członków). 
K·olo Młodzieży Wiejskiej "Wici" (24 członków), Organizacja 
Młodzieży Towarzystwa Uniwersytetu Robotniczego (17 człon­
ków), Związek Walki Młodych (8 członków). Po sprawozda 
niach przystąpiono do klasyfikacji rocznej i promowano 165 
(to jest 77010 ), spośród 210 klasyfikowanych uczniów. 29) Za­
kład uległ dalszej feminizacji, bo chłopcy stanowili już zale­
dwie 27% ogółu uczących się na kursach i w Liceum. 30) 

Po zakończeniu roku szkolnego dyrektor wysłał do Kurato­
rium sprawozdanie z pracy organizacyjnej, dydaktycznej i wy­
chowawczej. Informowało ono, że w Liceum pracowało 14 na­
uczycieli, z których 9 posiadało pełne kwalifikacje do naucza­
nia w szkole średniej , 3 wykształcenie wyższe niepedagogicz­
ne a tylko 2 - wykształcenie średnie . Do PPR należał l na­
uczyciel, do PPS - 5 nauczycieli, a do SL - 3 nauczycieli. 
W ciągu roku szkolnego zorganizowano pracownię fizyczną, 
dwie pracownie robót ręcznych Oraz przystąpiono do organi­
zowania pracowni biologicznej. Liczba woluminów biblioteki 
wzrosła do 1860. 

Młodzież brała udział w licznych zajęciach pozalekcyjnych 
i pozaszkolnych. Zespoły artystyczne, szczególnie chór, wystę­
powały na akademiach urządzanych przez wiele instytucji 
z okazji różnych uroczystości. Młodzież zatrudniana była rów­
nież przy wykopkach ziemniaków na działce szkolnej i wy­
kopkach buraków w PGR, czyszczeniu chodników ze śniegu 
i spisywaniu analfabetów. 31 ) 

Trzeci rok pracy Liceum 

W początkach trzeciego roku pracy Liceum na tąpila zmia­
na na stanowisku polonishlci, przyjęto jeszcze dwóch nowych 
etatowych nauczycieli i rozpoczęto naukę w 7 oddziałach li­
cealnych. 

W dniach poprzedzających Kongres Zjednoczeniowy PPR 
i PPS zwołano nadzwyczajne zebranie Rady Pedagogicznej 
i przedstawicieli młodzieży, na którym podjęto czyny kongre­
sowe. Poszczególni nauczyciele zobowiązali się wykonać 15 do 
20 pomocy naukowych, zorganizować pracę w czytelni, samo-
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pomoc uczniowską, uruchomić pracownie, przeinwentaryzo­
wać sprzęt szkolny względnie wygłosić referat na temat zna­
czenia zjednoczenia ruchu robotniczego. Natomiast przedsta­
wiciele ZMP zobowiązali się do zorganizowania akademii i wie­
czoru świetlicowego, a przedstawiciele klasy maturalnej po­
wzięli zobowiązanie wzięcia czynnego udziału w akcji zwal­
czania analfabetyzmu wśród robotników "Heliowatu" (obec­
nie ZW AP). Przedstawiciele młodzieży internackiej postano­
wili współzawodniczyć o podnoszenie poziomu w nauce, pra­
cy społecznej i higienie.32) 

W styczniu 1949 r. upamiętniono dwudziestą piątą rocznicę 
śmierci wielkiego wodza rewolucji Włodzimierza Lenina.33) 

Zobowiązaniami uczozono dzień l Maja. Dyrektor wraz 
z dwoma nauczycielami zadeklarowal przeprowadzenie J 0-20 
dodatkowych godzin lekcyjnych w klasie maturalnej, dyry­
gent chóru zobowiązał się zorganizować akademie w dwóch 
wsiach okolicznych, a organizacje mlodzieżowe, jak drużyna 
harcerska, hufiec żeński Służby Polsce, ZMP .oraz samorząd 
szkolny podjęły zobowiązania sadzenia drzewek w parku 
miejskim, urządzenia poranka pierwszomajowego w domu 
starców, przeprowadzenia akcji wyborczej na terenie kół wiej­
skich ZMP czy też udziału w kształceniu analfabetów. Podjęto 
też zobowiązanie zasadzenia ziemniaków na działce szkolnej 
siłami młodzieży i nauczycieli,34) 

Po raz pierwszy też obchodzono w początkach maja "Ty­
dzień Oświaty, Książki i Prasy". W dniu 3 maja wygłaszano 
pogadanki poświęcone sprawie "Tygodnia", wysłuchano prze­
mówienia radiowego Prezydenta oraz zorganizowano roz­
grywki sportowe.35) 

Szereg wytycznych ministerialnych na temat przebudowy 
szkoły w duchu nowej rzeczywistości podal dyrektor do wia­
domości grona po konferencji, jaka odbyła się wiosną w Brze­
gu nad Odrą, gdzie powstał Okręgowy Ośrodek Dydaktycz­
no-Naukowy Przedmiotów Pedagogicznych. Według tych wy­
tycznych, należało w procesie nauczania możliwie szeroko 
uwzględnić problematykę Planu fi-letniego. W liceach pedago­
gicznych należało zorganizować systematyczne kształcenie 
ideologiczne nauczycieli, pracowników administracji i uczniów 
starszych klas.36) W związku z tym niektórzy nauczyciele 
wygłaszali referaty, w których podawali do wiadomości ko­
legów jak realizują wychowanie ideologiczne w zakresie na­
uczanych przez siebie przedmiotów.a?) 
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Nastąpił masowy wzrost liczby członków ZMP, do którego 
we wrześniu 1948 r. należało 47,8% ogółu młodzieży, a w sty­
czniu 1949 r . już 66,6010. Ze Szkolnego Koła ZMP usunięto też 
do stycznia 1949 r . 17 członków jako klasowo obcych. 38) Roz­
działu stypendium dokonywano w obecności członków Zarzą­
du Powiatowego ZMP, członka Prezydium Powiatowej Rady 
Narodowej oraz Przewodniczącego Miejskiej Rady Narodo­
wej.39) 

W Liceum działała w dalszym ciągu Rejonowa Kom'isja dla 
czynnych niekwalifikowanych nauczycieli. Obejmowała ona 
trzy roczniki samokształceniowe, to jest rocznik II, In i IV. 
W rocznikach tych zapisanych było 59 słuchaczy, z których 
zaledwie 80Q/o przybyło na kurs zimowy zorganizowany na 
przełomie roku kalendarzowego. W kwietniu 1949 r. słuchacze 
Komisji rozpoczęli nowy rok samokształceniowy, a w lipcu 
194D 1". uczestniozyli w kursie wakacyjnym. Kurs ten obej­
mował 69 osób zapisanych na III, IV lub V rok nauki.40 ) 

W maju 1949 r. do pisemnego egzaminu dojrzałości z języka 
polskiego, matematyki i przedmiotów pedagogicznych dopusz­
czono wszystkich 32 uczniów klasy czwartej. Do egzaminu 
ustnego z języka polskiego, nauki o Polsce i świecie współ­
czesnym, matematyki i przedmiotów pedagogicznych dopusz­
czono 30 kandydatów i wszyscy oni egzamin złożyli . Komisji 
egzaminacyjnej przewodniczył mgr K azimierz Kopeć, ówczes­
ny dyrektor Liceum Pedagogicznego w Lubomierzu. W pra­
cach komisji uczestniczyli także przedstawiciele społeczeń­

stwa ; pierwszy sekretarz Powiatowego Komitetu PZPR Karol 
Dyczko, pierwszy sekretarz Komitetu Miejskiego PZPR Ba­
rańczak , przedstawiciel SD, przedstawiciel Komitetu Opiekuń­
czego, inspektor szkolny i członkowie Komitetu Rodzicielskie­
gO .< l) Według oceny dyrek'Cji, pOlZJiom nauozalIl1i.a w porówna­
niu z poprzednim rokiem szkolnym uległ zmianie na lepsze; 
młodzież została przeselekcjonowana, nadrobiła braki spowo­
dowane niesystematyczą nauką w czasie okupacji oraz zaczę­
ła odczuwać potrzebę rzetelnej, systematycznej pracy.42) Wyż­
szy był też procent promocji uczniów. Pod koniec czerwca 
1949 r . sklasyfikowani 201 uczniów, z których bez poprawki 
promowano 123, a po złożeniu egzaminu poprawkowego jesz-

-cze 29 . (75,6% promocji).43) Nadal powiększała się przewaga 
liczbowa uczennic na uczniami, których było już zaledwie 
27 ,6%.44) 

Na ostatnim w roku szkolnym zebraniu Rady Pedagogicz­
nej dokonano przeglądu rocznej pracy Liceum.45) Stwierdzono, 
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że w zasadzie zrealizowano przewidziany programem mate­
riał nauczania z wyjątkiem nielctórych partii fizyki i mate­
matyki. Jedynie brak podręczników i brak pilności uczniów 
sprawiał trudności niektórym nauczycielom. Pracę ułatwiło 
uruchomienie gabinetu geograficznego i fizyko-chemicznego 
oraz od półrocza - gabinetu biologicznego. Zasoby biblioteki 
wzrosły w ciągu roku szkolnego do 2665 tomów. Zywą dzia­
łalność przejawiały organizacje i koła uczniowskie, takie jak: 
Związek Młodzieży Polskiej (167 członków), Koło Towarzy­
stwa Przyjaciół Zołnierza (116 członków), Młodz'ieżowe Kolo 
PCK (100 członków), Koło Krajoznawcze (120 członków), Spół­
dzielnia Uczniowska (125 członków), Koło Towarzystwa Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej (46 członków), Drużyna Zeńska ZHP 
(48 członków), Drużyna Męska ZHP (18 członków), Koło dyk­
cji i wymowy. W internacie żeńskim mieszkały 83 uczennice, 
a w internacie męskim 54 uczniów. Przeciętny koszt utrzyma­
nia jednego ucznia 'IN internacie wynosił 4000 miesięcznie. 
Wielu uczniów nie uiszczało opłat za wyżywienie i pod koniec 
roku szkolnego powstało zadłużenie w wysokości około 
170 000 zł. 

Uczniowie Liceum odbywali także tzw. praktykę społeczną. 
W ramach tej praktyki samorząd klasy maturalnej prowadził 
naukę początkową dla ośmiu pracowników Fabryki Liczników 
i Zegarów Elektrycznych w Świdnicy, Hufiec żeński SP peł­
nił stałą opiekę nad domem starców, a członkowie Młodzieżo­
wego Koła PCK sprawowali opiekę nad przedszkolem RTPD. 
Dobrze układała się współpraca 'ze Szkolnym Komite<tem Opie­
kuńczym przy Państwowej Fabryce Wyrobów Mater-iałów 
Ogniotrwałych w Świdnicy , wzrosło też upartyjnienie nau­
czycieli Liceum, bowiem 6 z nich należało do PZPR a 2 do SLo 

Czwarty rok pracy Liceum 

Szczególnie uroczyście rozpoczynano rok szkolny 1949/50. 
W przeddzień 1 września młodzież świdnicka przemaszerowała 
z orkiestrą ulicami miasta, a następnego dnia odbyły się 
w szkołach akademie, na których wygłoszono przemówienia 
o treści nawiązującej do dziesiątej rocznicy wybuchu wojny.(6) 

Bardzo wnikliwie dokonano przydziału stypendiów. Każde 
podanie rozpatrzono i zaopiniowano trzy razy: przez Zespół 
Młodzieżowy, Radę Pedagogiczną i wreszcie ostatecznie przez 
Komisję Stypendialną złożoną z pięciu nauczycieli Liceum.(7 ) 
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W połowie września zorganizowano dokształcanie ideolo­
giczne nauczycieli, którym od 1 listopada zajęła się wprowa­
dzona na terenie Związku Nauczycielstwa Polskiego Zakłado­
wa Organizacja Związkowa (ZOZ), która powołała pięć ko­
misji, m . in . Zespól Samokształcenia Ideologicznego.48) 

Z okazji Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej odbyła się w dniu 5 listopada 1949 r. akademia dla za­
logi Fabryki Wyrobów Materiałów Ogniotrwałych zorganizo­
wana przez Liceum. Odbywały się też inne obchody m. in. 
akademia z okazji rocznicy powstania Armii Czerwonej, Mię­
dzyna.rodowego Dnia Kobiet i Międzynarodowego Tygodnia 
Mlodzieży. 49) 

W końcu stycznia i w początkach lutego 1950 r. przeprowa­
dzono egzamin dojrzałości klasy IV a. Dopuszczono do niego 
wszystkich 22 uczniów, wszyscy też zdali egzamin. Komisji 
Egzaminacyjnej przewodniczył dyrektor LP w Oleśnicy Sta­
nisław Badowski. 11 maturzystów było kandydatami albo 
członkami PZPR, 16 należało do ZMP a 2 do SD.50) 

Troskę o właściwe wychowanie młodzieży przejawiała Miej­
ska Rada Narodowa, która w dniu 30 stycznia 1950 r. podjęła 
Uchwałę nr 202. W uchwale tej domagała się wzmożenia 
dyscypliny wewnątrzszkolnej i internatowej, zakazania mło­
dzieży przebywania poza domem w późnych godzinacp wie­
czornych, przymusu noszenia tarcz, zakazu uczęszczania na 
publiczne zabawy oraz zakazu nabywania i picia alkoholu, 
jak również likwidacji potajemnych domów schadzek w mie­
ście. Treść tej uchwały omówił przewodniczący Miejskiej Ra­
dy Narodowej Jan Dworak na spotkaniu z młodzieźą w auli 
Liceum.51 ) 

W kwietniu Zarząd ZOZ wytypował spośród nauczycieli 
przodowników pracy, za których uznano sekretarza pop Ja­
ninę Tolloczkową oraz Michalinę Witowską . Wytypowano też 
spośród uczniów 37 przodowników nauki i pracy społecznej. 
Członkowie ZOZ podjęli szereg grupowych i indywidualnych 
zobowiązań pierwszomajowych. 

W maju 1950 r. zorganizowano ll-osobowy Komitet Obroń­
ców Pokoju oraz wybrano trójki, które propagowały ideę po­
koju podczas zbierania podpisów pod Apelem Sztokholmskim. 
Wszyscy członkowie ZOZ podpisali też rezolucję popierającą 
walkę o pokój.52) 

Uchwałą Komitetu Rodzicielskiego wprowadzono tzw 
"drzwi otwarte", czyli dzień , w którym wolno było rodzicom 

94 



uczniów bez uprzedzenia przychodzić na lekcje do klasy, 
z czego jednak korzystało bardzo niewielu rodziców.~3) 

W końcu maja i w początkach czerwca przeprowadzono eg­
zamin dojrzałości uczniów klasy IVb. Do egzaminu dopuszczo­
no 31 uczniów, z których 29 osób (93,5%) egzamin złożyło. 
Wszyscy absolwenci Liceum otrzymali nakazy pracy wydane 
przez Komisję Przydziału dla Absolwentów powołaną zarzą­
dzeniem Ministra Oświaty z dnia 30 maja 1950 r. 54) 

W Liceum dzialała w dalszym ciągu Rejonowa Komisja dla 
czynnych niekwaliiikowanych nauczycieli szkól podstawo­
wych. W grudniu 1949 r. na roku III tej Komisji zarejestro­
wanych było 24 słuchaczy, na roku IV - 22 słuchaczy, a na 
roku V - 24 słuchaczy. W kwietniu i maju 1950 r. odbyły 
się egzaminy końcowe absolwentów piątego roku Komisji, 
a w czerwcu odbył się egzamin dojrzałości. Dopuszczono do 
niego 19 czynnych niekwalifikowanych nauczycieli. Wszyscy 
oni uzyskali świadectwo dojrzałości. Komisji egzaminacyjnej 
przewodniczył nowy naczelnik Oddziału SZikolenia i Doskona­
lenia Kadr Wydziału Oświaty Prezydium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej we Wrocławiu Stanisław Sokołowski. 55) Pod koniec 
roku szkolnego dokonano klasyfikacji rocznej 196 uczniów 
i promowano bez poprawek 155, a po złożeniu później popraw­
ki jeszcze 22 uczniów (w sumie 90,6% promocji). Uczniowie 
ci uczyli się w 5 oddziałach . 56) Rok szkolny zakońC".lono uro­
czyście w dniu 23 czerwca, a w dniu 27 czerwca odbyło się 
specjalne posiedzenie Rady Pedagogicznej z udziałem Prezy­
dium Komitetu Rodzicielskiego, Szkolnego Komitetu Opiekuń­
czego i Zespołu Młodzieżowego na którym omówiono osiągnię­
cia i braki rocznej pracy szkoły.57) Dyrektor w sprawozdaniu 
podkreślił, że w ciągu roku szkolnego odbyło się aż 18 posie­
dzeń Rady Pedagogicznej i 36 zebrań organizacji związko­
wej. Szkolne Koło ZMP zorganizowało trzy kursy szkolenia 
POlitycznego pierwszego stopnia, które ukończyło 75 osób. Na­
stąpiło także bliższe zapoznanie uczniów z pracą robotników 
i chłopów przez udział w różnych imprezach organizowanych 
w świetlicy zakładu opiekuńczego oraz zwiedzenie spółdzielni 
produkcyjnej w Tworzy janowie. Uczniowie klasy IV wraz 
z niektórymi uczniami klasy IIIb przebywali w zimie na dwu­
tygodniowych wczasach w Szklarskiej Porębie. Absolwenci 
Liceum po zdaniu egzaminu dojrzałości uczestniczyli w pracy 
agitacyjnej we wsiach powiatu świdnickiego wytypowanych 
na spółdzielnie produkcyjne. Wszyscy nauczyciele Liceum zło-
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żyli z wynikiem pomyślnym kolokwium w zakresie materiału 
objętego szkoleniem ideolog"icznym. 

Polepszyły się także warunki pracy Liceum. Zrezygnowarno 
z nieopłacalnej działki o obszarze około 2,5 ha i zagospodaro­
wano przydzielony Liceum l-hektarowy ogród przylegający 

do podwórza internatów. Rozbudowano kuchnię internatu. 
Urządzono drugie pomieszczenie pracowni fizyko-chemicznej, 
zakupiono sprzęt za okolo 1 milion zł. Księgozbiór Liceum 
osiągnąl liczbę okolo 6500 woluminów. 

Piąty rok pracy Liceum 

Piąty rok pracy rozpoczynano pod hasłem walki o pokój 
i realizację Planu 6-letniego. Głównego pomocnika szkoły 

w walce o socjalistyczną treść pracy wychowawcrej !i wyniki 
nauczania widzJano w ZMP. kt6rego a1ktyw był obecny na 
8 spośród 22 odbytych W ciągu roku szkolnego posiedzeniach 
Rady Pedagogicznej.58) 

Na pierwszym w roku szkolnym posiedzeniu Rady wybrano 
trzy komisje: planowania pracy szkoły, planowania pracy 
młodzieży i planowania współpracy z komitetem rodziciel­
skim oraz komisję obowiązków wychowawców klas. Powołano 
także jeszcze cztery komisje dla rozplanowania i korelacji 
rozkładów materiału nauczania. Oprócz tego powołano podko­
misje opracowujące roczny plan dydaktyczno-wychowawczy 
w zakresie ksztalcentia politechnicznego. 59) 

W początkach października nauczyciele uczestniczyli w kon­
ferencjach metodycznych w Poznaniu, na których omawiano 
sposoby realizacji nowego programu nauczania w liceum pe­
dagogicznym. W październiku 1950 r. w związku z Polskim 
Kongresem Obrol1ców Pokoju organizowano pogadanki 
i uchwalono rezolucję popierającą walkę o pokój i walkę na­
rodu koreańskiego z imperialistycznymi najeźdźcami. W dniu 
15 października z okazji rocznicy bitwy pod Lenino zorganizo­
wano masowy udział młodzieży w marszach jesiennych. 

Dla uczczenia 33 rocznicy Wielkiej Rewolucji Październiko­
wej nauczyciele, pracownicy administracji i pracownicy fi­
zyczni oraz młodzież Liceum podjęła szereg zobowiązań, które 
ogłoszono na uroczystym zebraniu w auli w dniu 20 paździer­
nika. Dotyczyły one m. in. zredagowania gazetek ściennych. 
urządzenia akademii i wieczor6w świetlicowych w okolicz-
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nych miejscowościach i podniesienia poziomu dyscypliny oraz 
wyników nauczania. Rocznicę Rewolucji uczczono także cap­
strzykiem, akademią w auli i w zakładzie opiekuńczym, wie­
czorem poezji radzieckiej oraz pogadankami na temat węzłów 
przYiaźni łączącej oba bratnie narody. GO) 

Z okazji Drugiego Światowego Kongresu Pokoju młodzież 
i nauczyciele wzięli udział w wiecu, jaki odbył się 21 listopa­
da na Placu Wojska Polskiego. Uczestniczyli też w wiecu na 
Rynku świdnickim w dniu 7 grudnia z okazji zakończenia 
I\Iiesiąca Przyjaźni Polsko-Radzieckiej i w cLn.iu 9 lutego 
HJ51 r. w wiecu w Hali Sportowej protestującym przeciw bez­
prawnemu zawieszeniu międzynarodowych organizacji pr>zez 
rząd francuski. W zimie 1950-51 odbyły się też w Liceum aka­
demie z okazji 21 rocznicy powstania Armii Czerwonej i rocz­
nicy Komuny Paryskiej.G1) Nauczyciele brali udział w akcji 
zbierania podarków dla dzieci koreańskich oraz wygłaszali 

pogadanki na temat wyników pierwszego roku Planu 6-let­
niego a także szóstej rocznicy przekroczenia Odry i Nysy 
przez Armię Radziecką i walczące u jej boku Wojsko Pol­
skie. 02) 

W tym czasie wprowadzono obowiązek codziennego podpi­
sywania listy obecności przez nauczycieli, codzienne apele 
przed lekcyjne odbywające się od godziny 7.50 w auli Liceum 
i dzienniczki uczniowskie w klasach pierwszych i drugich oraz 
dokopano spisu uczniów według pochodzenia społecznego 
uwzględniając robotników. członków spółdzielni produkcyj­
nych, chłopów do 7 ha i ponad 7 ha, inteligeneję. pracującą 
i wolne zawody. G:!) 

Z dniem l marca 1951 r. przeniesiono dyrektora Stefana 
Góralskiego do Liceum Pedagogicznego w Jeleniej Górze. 
Obowiązki dyrektora pełnił po nim do końca roku szkolnego 
mgr Wojciech Polak, nauczyciel przedmiotów pedagogicznych 
w Liceum. 

W kwietniu nauczyciele i uczniowie podjęli ponownie zobo­
wiązania pierwszomajowe. W początkach maja obchodzono 
"Dzień Lasu", z okazji czego zorganizowano pochód młodzie­
ży. W ostatnią niedzielę maja 1951 r. mloclzież zetempowska 
uczestniczyła w zlocie w Bystrzycy.54) 

Do egzaminu dojrzałości dopuszczono wszystkich uczniów 
dwóch klas czwartych. Wszyscy oni złożyli egzamin dojrza­
łOści tak, że Liceum ukończyły 54 osoby oraz 2 osoby powta­
rzające egzamin dojrzałości. 65) 
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Pod koniec czerwca Żaro·wskie Zakłady Materiałów Ognio­
trwałych w związku ze zmianą przynależności terytorialnej 
zrezygnowały z funkcji zakładu opiekuńczego Liceum.66) 

Przed zakończeniem roku szkolnego sklasyfikowano 194 
uczniów z 5 oddziałów i promowano bez poprawki 136, a po 
złożeniu egzaminu poprawkowego jeszcze 39 uczniów (w su­
mie 90,2010 promocji).67 Rok szkolny zakończono w dniu 23 
czerwca 1951 r. pod hasłem "Nasz wkład w dZJieło pokoju 
i realizowanie Planu 6-letniego - to nasze wyniki w nauce 
i wychowaniu". 

Ze sprawozdania dyrektora wygłoszonego jak zwykle na za­
kończenie roku szkolnego 68) wynikało, że działały w Liceum 
następujące organizacje i kola uczniowskie: ZMP (121 człon­
ków), Samorząd Szkolny, Szkolne Koło TPPR, Koło Młodzie­
żQlWe Towarzystwa Przyjaciół Żołnierza, Liga Lotnicza, PCK 
(200 członków), Koło Sportowe (138 członków) , Koło Polonis­
tyczne (12 członków), Koło Dramatyczne (25 członków) , Kół­

ko Biologiczne (58 członków), Kółko Historyczne (34 człon­
ków), Kółko Matematyczno-Fizyczno-Chemiczne (42 członków). 
W Liceum uczyło się tylko 30,7010 chłopców. W ciągu roku 
szkolnego na roczniku czwartym i piątym Rejonowej Komi­
sji zapisanych było 47 słuchaczy. 18 spośród nich złożyło 

w lipcu 1951 r. egzamin dojrzałości. 

Przy realizacji programu nauczania nauczyciele napotykali 
na trudności spowodowane przede wszystkim brakiem pod­
ręczników do nowego programu oraz słabym przygotowaniem 
uczniów w zakresie języka polskiego, matematyki, geografii 
i fizyki. Praca pozalekcyjna nie była właściwie zorganizowa­
na, bo wiele kół zainteresowań nie przejawiało dostatecznej 
aktywności. Również organizacja pracy społecznie użytecznej 
nie stała na właściwym poziomie. Plan pracy Liceum, sporzą­
dzony na 26 stronach maszynopisu, nie zostal wykonany w za­
kresie procentu promowanych, odsiewu, frekwencji i przy­
należności młodzieży do ZMP. 

W internacie mieszkalo 59 uczniów i 95 uczennic. Odrabiali 
oni lekcje w salach szkolnych w godzinach od 17 do 21. Prze­
ciętny koszt utrzymania jednego ucznia w internacie wynosił 
5,60 zł dziennie. 

Wszyscy nauczyciele, wśród których było 3 czlonków PZPR, 
5 członków ZSL oraz l członek SD, złożyli państwowy egza­
min z zakresu marksizmu-leninizmu z bardzo dobrym albo 
dobrym wynikiem. 
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Za największe osiągnięcie uznał dyrektor w swoim sprawo­
zdaniu zeświecczenie Liceum. Odnośny wniosek złożony zo­
stał wiosną 1951 r. przez aktyw ZMP do miejscowego oddzia­
łu Towarzystwa Przyjaciół Dzieci i do Zakładowej Organiza­
cji Związkowej, skąd przekazano go do władz szkolnych oraz 
do Dyrekcji TPD we Wrocławiu. Na jednym z apeli poran­
nych młodzież Liceum drogą aklamacji wniosek zaaprobowa­
ła 69) i z początkiem roku szkolnego lY51/52 Państwowe Lice­
um Pedagogiczne w Świdnicy zmienilo nazwę na Liceum Pe­
dagogiczme Towarzystwa Przyjaciół D2)ieci. Po roku jednak 
powrócono do dawnej nazwy, a od 1958 r. na w.rządzenie 

Min. Oświaty zaniechano używania przymiotnika "Państwo­
we" w nazwie. 

n 
LATA 1951-1971 

Z początkiem roku szkolnego 1951/52 nowym dyrektorem 
Liceum zostal Edward Mierzwiński, a etatowym zastępcą dy­
rektora Zygmunt Potoczny. Wprowadzono obowiązek pisem­
nego przygotowywania się nauczycieli do każdej lekcji oraz 
obowiązek codziennego podpisywania listy obecności. Wszyst­
kim, nawet dorosłym uczniom, zabroniono palenia tytoniu na 
terenie szkoły i internatu. Od czerwca 1952 r. odbywały się 
egzaminy promocyjne, które zdawać musieli wszyscy ucznio­
wie. 
Odbyły się jesienne marsze dla uczczenia rocznicy bitwy 

pod Lenino, akademia z okazji 10 rocznicy powstania PPR, 
dyskusja nad projektem Konstytucji PRL, zawody strzeleckie 
zorganizowane 4 kwietnia 1952 r. przez SP, akademia i wiec 
ogólnorniejski w dniu 60 rocznicy urodzin Prezydenta Bieruta, 
w dniu 4 maja biegi wiosenne oraz wiec połączony z pocho­
dem celem zaprotestowania przeciw układowi ogólnemu 
pallstw kapitalistycznych. 

Liceum było sześciokrotnie wizytowane m. in. przez wizy­
tatora mgr K. Batosza oraz przez przedstawicieli KW i KM 
PZPR oraz ZM ZMP. Wizytujący stwierdzili ID. in. przepeł­
nienie w internatach, niedostateczne ogrzewanie izb lekcyj­
nych piecami kaflowymi i używanie nieodpowiednich niskich 
i wąskich poniemieckich ławek ze szkoły powszechnej . 

W szkole działały takie organizacje i koła jak: ZMP (208 
członków wśród 304 uczniów), Koło Dramatyczne (które pod 
kierownictwem ldalii Jarzynowej przygotowało szereg pr.zed-
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stawień wystawianych w zakładach pracy i VI spółdzielniach 
produkcyjnych, m. in. inscenizacje "Młodej Gwardii" Fadie­
jewa), Koło Biologiczne, Koło Literackie, Koło Młodego Tech­
nika, Koło Pedagogiczne i Szkolne Koło Sportowe. 4-miesięcz­
ny Wstępny Kurs Pedagogiczny dla osób posiadających wy­
kształcenie co najmniej w zakresie 7 klas szkoły podstawowej 
ukończyło 30 spośród 32 zapisanych osób. Większość z nich 
miała ukończoną szkołę zawodową. 

W końcu marca 1952 r. I'o,zpoozęły się zajęcia jednego rocz­
nika Komisji Rejonowej nr 2 dla czynnych niekwalifikowa­
nych nauczycieli szkół podstawowych z niemieckim językiem 
nauczania. Zajęcia miały też dwa roczniki Komisji Rejonowej 
nr l z polskim językiem wykładowym. Zakładem opiekuń­
czym Liceum zostały. Zjednoczone Zakłady Wytwórcze Apara­
tury Precyzyjnej w Świdnicy. 

Z dniem l. 10. 1952 r. po rezygnacji E. MierzwiIiskiego obo­
wiązki dyrektora Liceum zaczął pełnić mgr Franciszek Za­
lewski, od roku 1947 nauczyciel geografii w Liceum. Dyrekto­
rem był aż do roku 1968, kiedy to Objął stanowisko dyrektora 
Studium Nauczycielskiego w Legnicy. 

Od początku Toku szkolnego 1952/53 uczyła się w Liceum 
klasa I b z niemieckim język,iem wykładowym składająca się 
z 36 przerośniętych uczniów i uczennic narodowości niemiec­
Jciej. W klasie tej istniało także klasowe koło ZMP. Były też 
trzy roczniki Komisji Rejonowej nr 1 oraz dwa roczniki Ko­
misji nr 2 z zapisanymi 88 słuchaczami narodowości niemiec­
kiej. Odbyło się m. in. zebranie przedwyborcze związane z wy­
borami do Sejmu PRL. W grudniu 1952 r. młodzież i nauClZy­
ciele uczestniczyli w uroczystym pogrzebie zwłok ekshumo­
wanych żołnierzy radzieckich, które przeniesiono na nowy 
cmentarz bohaterów przy ul. Łukasińskiego. 

Urządzono pracownię biologiczną. Do ZMP należało 201 
członków spośród 314 uczniów. Działały też kola Artystyczno­
Dekoracyjne, Biologiczne, Dramatyczne, Miłośników Książki, 
Młodego Technika i Pedagogiczne. Z końcem roku szkolnego 
1952/53 przeniesiono z urzędu 4 nauczycieli LP do innych 
szkół. 

Od września 1953 r. do końca istnienia Liceum młodzież 
uczestniczyła w imprezach artystycznych urządzanych przez 
"Artos" z Wrocławia. W grudniu 1953 r. podjęto zobowiązania 
przed II Zjazdem PZPR,. W dniach 22 i 23 maja 1954 r. odbył 
się zjazd absolwentów świdnickiego LP, W którym uczestni­
czyło 93 wychowanków. 
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W ciągu roku szkolnego 1953/54 odbyły się aż 24 zebrania 
Rady Pedagogicznej i działały następujące organizacje i .kola 
uczniowskie : ZMP (288 członków na 332 uczniów), TPPR, Li­
ga Lotnicza, PCK. Koło Odbudowy Warszawy, Spółdzielnia 
U'CZlI1Jiowska, SKS, Koło Artystyc2lIlo-Dekoracyjne, Biologicz­
ne, Geograficzne, Młodego Technika i Pedagogiczne. W Ko­
misji Rejonowej nr 1 na dwóch rocznikach kształciło się 80 
słuchaczy, a w Komisji nr 2 na trzech rocznikach - 64 osoby 
narodowości niemieckiej. W klasie II b Liceum było też 28 
uczniów Niemców. 

W roku szkolnym 1954/55 wprowadzono obowiązkową na­
ukę gry na instrumencie muzycznym, w związku z czym ucz­
niowie musieli zakupić skrzypce. W listopadzie 1954 r . w auli 
Liceum wystąpił z koncertem muzyki polskiej prof. Niewia­
damski. 

W Liceum były już dwie klasy z niemieckim językiem na­
uczania: I d z 19 uczniami i ID b z 27 uczniami. W Komisji 
Rejonowej nr 2 kształcilo się na trzech rocznikach 59 Niem­
ców, a w Komisji nr 1 na jednym roczniku 62 Polaków. Obok 
organizacji i kół już istniejących, działało jeszcze LPŻ, Koło 
Historyczne, Krajoznawcze i Matematyczne. 

W roku szkolnym 1955/56 obchodzono Rok Mickiewiczow­
ski, w związku z czym zespół artystyczny występował na licz­
nych akademiach w mieście i we wsiach okolicznych. Z uzna­
n iem spotkały się inscenizacje "Dziadów" oraz "Lilii' Mickie­
wicza wyreżyserowane przez 1. Jarzynową. W październiku 
1955 r. goszczono w Liceum delegację nauczycieli z NRD, któ­
ra interesowała się specjalnie kształceniem nauczycieli Niem­
ców. Wiosną młodzież niemiecka z Liceum wraz z młodzieżą 
polską występowała na imprezach z okazji "Tygodnia Przy­
jazni z Niemcami Demokratycznymi" . W Liceum czynne były 
3 klasy z niemieckim językiem nauczania: I b (36 uczniów), 
n d (15 ucz.ruiów) i IV b (27 uomiów). 24 uczniów klasy IV b 
złożyło egJZam.i:n dojrzałości. Istniała tylko Komisja Rejono­
wa 'Dr 2 z Ilrtzema rocznikami liczącymi 51 słuchaczy Niem­
ców, z których 18 złożyło w lipcu 1956 r. egzamin dojrzałości. 

Do ZMP należało 270 członków na 359 uczniów. Powstało 
Kolo Muzyczne. Na uroczystość obchodu Dziesięciolecia Za­
kładu w dniach 12- 13 maja 1956 l . zjechało kilkuset absolwen­
tów i wielu dawnych nauczycieli . Pnzeszli oni w pochodzie uli­
cami miasta, uczestniczyli w akademii i towarzyskim spotka­
niu oraz zwiedzili szkołę, gdzie dokupiono dużo nowych mebli. 
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Wizytatorką Liceum została Leokadia Klukowska, która oJ­
tąd do roku 1963 wizytowała szkołę. 

W roku szkolnym 1956(57 przedłużono naukę w liceach pe­
dagogicznych do lat pięciu, co spowodowało, że w owym roku 
nie odbył się egzamin dojmalości. Zdawali go jedynie sluchacze 
Komisji Rejonowej nr 2, którzy w lipcu 1957 r. w liczbie 18 
osób uzyskali świadectwo dojrzałości. We wrześniu 1956 r. 
w 3 klasach z niemieckim językiem nauczania (lc, IIb illIc) 
było 72 uczniów Niemców. Zaczęli oni masowo wyjeżdżać do 
Niemiec, tak że pod koniec roku szkolnego do wymienionych 
klas uczęszczało zaledwie 49 uczniów. 

W czerwcu 1957 r. zorganizowano po raz pierwszy konkur­
sowe egzaminy wstępne do Lioeum. 

W roku szkolnym 1957/58 obostrzono dyscyplinę uczniów 
i wprowadzono obowiązek noszenia jedno1itych ubiorów, na­
kryć głowy oraz tarcz uc~niowskric:h. Wprowadzono też nad­
obowiąztkową naukę języka niemieckiego, angielskiego i ła­

ciny. Później uczono już tylko języlka niemieckiego. 
Od maja 1958 r . zaczął występować poza szkołą, na róż­

nych akademiach i imp.rezach w mieście i w pO'Wiecie liceal­
ny chór i zespół instrumentalny kJierowany przez Stefana 
Kwietnia, od blisko dwóch lat nauczyciela muzyki w Liceum. 
Chór i zespół cieszyły się dużym UZnJaniem i zbierały różne 
odznaczenia i nagrody aż do końca is1mieI'l!ia LP. 

We W11Ześniu 1957 r. do klas II c, lIT b i IV c ~głosilo się 
Z13ledwie 27 uc:z:niów Niemców. Wklrótce wi~kswść z nich opu­
ściła kTaj i pod k<m.iec TotkU s2lkolllego klasy z niemieckrim 
dęzykiem nauczania, jedyne w liceum pedagogicznym w Pol­
sce, uległy likwidacji. 

Rok 1959 obchodzono jako Rok Słowackiego. Z tej okazji 
Kólko PolotG·jstyczne pod kierownictwem L JarzY1Ilowej ZO'r­
gan~owało wieczory artystyczne i wystawiło "BalladYlllę", 
podziw1aną również w sali PSS przez widzów z miasta. Rok 
1959 był również rokiem piętnastolecia Polski Ludowej, 
w zwdąiZlku z czym Liceum podjęło zobowiąwma dotY'czące 
zwłaszcza udziału w akJademiach, w których występowały 

licealne zespoły artystyczne: chóralny, orkiestralny i tanecz­
ny. 

W roku szkolnym 1958/59 powstało w Liceum Koło Towa­
rzystwa Szkoły Świedkiej (18 członków), a 'Od paźdzdernika 
1958 r. działał w Liceum Związek Młodzieży SocjalistYcmlej 
(53 członków na 331 uCZII1iów).l1 członków ZMS wstąpiło do 
PZPR. Ponieważ ZW AP zrezygnował z funkcji opiekuna 
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Liceum, powstał nowy Komitet Opiekuńczy złozony ze Spół­
d.zielni: Wielohranżowej, Inwalidów, Naprawy Wag i Apara­
tów Precyzyjnych oraz Szewsko-Galanteryjnej "Jedność". 

Od listopada 1958 r. do lipca 1959 r. czynny był w Liceum 
dwuoddziałowy zaoczny kurs dla niekwalliikowanych na­
uczycieli szkół podstawowych posiadających swiadectwo doj­
rzałości liceum ogólnokształcącego. 47 słuchaczy tego kursu 
zlozyło eksternistyczny egzamin dojr2lałości w zakresie l,ice­
um pedagogicznego. 

We wrze&niu 1959 r . w miejsce Samorządu Uczniowskiego 
powołano Radę Uczniowską. Ożywioną działalność przejawia­
ła też istniejąca już od roku 32 Świdnicka Drużyna Harcer­
ska im. Ludwiki Waryńskiej, do której należało 58 uczennic 
oraz 19 Świdnicka Drużyna Harcerska im. Floriana Marcinia­
ka skupiająca 21 uc.zniów Liceum. Działało również &kolne 
Kolo Turystyczno-Krajozn,awcze, do którego wstąpiło 60 ucz­
niów. 

PI1zez cały :rOik s.zkolny prowadzono w trzech grupach za­
j~cia dla 92 niekwalifilkowanych lTIauczycieli, słuchaczy Ko­
res:pondencyjnego Liceum P~agogticznego, z których 83 w lip­
cu 1960 r. złożyłQ egzamim. doj,rzalości. Od początku roku 
szkolnego 1960/61, obok 9 oddziałów Liceum istniał również 
stacjona!l'!lY Państwowy Kurs Nauczyoielski (PKN) dla absol­
weIlJtów liceów ogólnokształcących. 

We wrze~rniu 1960 r. zastępca dyrektora Liceum Zygmunt 
Potoczny objął stanowisko wizytatora Oddziału Kształcenia 
Nauczycielti. Kuratorium Okręgu S:>1k:olnego Wrocławskiego. 
N'astępcą jego została od dnia 24 listopada 1960 r. mg Janina 
Kocemba , polonistka i absolwentka Liceum z roku 1950. Po­
zostawała na tym staJl10wisku aż do likwtidacji LP. 

Jesienią 1960 r. przeniesiono magazyn biblioteki szkolnej 
na drugie piętro i urządzono czytelnię biblioteczną, co wpły­
nęło na znaczne ożywienie czytelnictwa. Od roku Liceum 
m~ało etatowego bibliotekamza mgr ftanciszkoa Ja l'ZY'nę , który 
kierował biblioteką przez 7 lat. 
Rozwijała się praca w organizacjach i lrołach uczniowskich. 

Powstało ncwe Koło Fotograiic2lIle (12 członków), po kilkulet­
niej przerwie wznowiły działalność : Kolo Przyjaciół ZSRR, 
Kolo Histo ryczne (25 członków) oraz Koło Pedagogiczme (28 
członków). Wznowił a również d7Jiałalność Spółdzielnia Ucz­
niowska. Powstało Kolo Modelarstwa Lotniczego. Do ZMS na­
leżało 107 spośród 413 uczniów, a do ZHP - 280 uczniów. 
13 uCZlTIiów ot'rzymało legitymacje kandydackie PZPR. Do 9 
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dlI"Użyn żeńskich ZHP należało 275 uczennic, a do jednej dru­
żyny męskiej - 20 uC2JJli6w. Pracą drużyn opiekowała się 

już od roku 1958 nauczycielka szkoły ćwiczeń Teresa Słupia­
nek. 
Koło polonistyczne wystawiło wyreżyserowaną przez mgr 

1. Jalrzynową komedię "Karczma pod Czarnym Wąsem" Je­
ł:'Z'Cgro Broszkiewicza, któ.rą pokazano na scenie w mieście oraz 
podczas kilku wyjazdów na wieś. Na przełomie 1960 i 1961 l". 

zOJ."gan.i.zowano pracown:ię politechniczmą bog'ato wyposażoną 
w wycofane 'z zakładów przemysłowych urządzenia technicz­
ne. 

Na rak szkolny 1961/62 pnzypadło doniosle wydarz€'. ie 
w d21iejach Liceum - Zjazd Absolwentów polączony z uro­
czystością ,nadania szkole imienia Marii Curie-Sklodowskiej 
oraz Wlfęczenia szj:.andaru szkolnego ufundowanego przez Ko­
mitet Rodzicielski i Komitet Opiekuńczy Liceum. Zjazd od­
był się w dniach 28 i 29 maja 1962 r. i zgromadził przedsta­
wicieli władz oraz wielu absolwentów i nauozycieli. ZeIJrani 
zwiedzili wystawę utkazującą osiągtnięcia Liceum oraz ucze­
stnfczyli w akademili., którą Ul'O.zmaIicily występy chóru, or­
tkiestJry, 'zespołu tanecznego i teatralnego Liceum. Od wrze­
śnia 1961 r. czynny był w Liceum zn6w stacjonarny PKN. 

W początkach rojs:u szkolnego 1962/63 rozpoczęto naukę 
w nowych pracown~ach: muzycZ!Ilej, biologicznej oraz zajęć 
praktycznych, jakie powstały po pnzebudowie pomieszczeń 
mieszkalnych w oficY'nie budynku stojąoego na podwórzu in­
terrnatu szkoly. 

W styCfllIlLu 1963 T. Studium Nauczycielskie nr 1 we Wro­
cławiu Ulrucho~iło w Liceum punkt konsultacyjny dla słucha­
czy Wydziału ZaoC'ZiIlego i eksternistów kierunków filologii 
polskiej, geografii i matematyiki. Punkt działał do końca roku 
szkolnego. Komilultacje prowadzd.1i nauczyciele Liceum. Od 
paźdz:ernika 1962 r. pracował też Państwowy Zaoczny Kurs 
NauC'zycielski (PZKN), ,nr l, którego słuchacze zdawać mieli 
za półtora roku egzamin końcowy. 

Wiosną 1963 r. pierwsze i drugie miejsce w pionie liceów 
pedago.giClznych w finale V DoLnośląskiej Olimpiady Nauko­
wej "D:sce Plwr" zdobyli dwaj uczniowie świdndakiego LP -
Sta "l iS 1;lW I;z;adurn i Halina Choro in. Już w roku poprzed­
nim w f'nale IV Olimpiady uczeń Liceum Marian Czech 
zdobył p,iąte miejsce. R6wrueż na OLimpiadzie Przedmiotów 
Pedagogicooych uczniów LP wodew6dztwa wrocławl>-kiego 
pi~rv. _ ze i drugie miejsce u~yskały uczennice świdnickiego 
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LP - Anna Cieślak i Barbara Kulińska. Do 10 drużyn ZHP 
należało 276 spośród 486 uczniów, do ZMS - 72 uczniów. 
31 uczn~ów wstąpiło do PZPR. Nad kształtowaniem nauko­
wego poglądu na świat młodzieży, juz od roku pracowało 

zetemesowskie Koło Młodych Racjonalizatorów. 

Od jes,ieni 1963 r. zaczęto ogrzewać budynek Liceum cen­
tralnym ogrzewaniem, które założono w miejsce ogrzewania 
piecami kaflowymi. Po wieloletniej przerwie urządzono znów 
Gabinet Pedagogiczny, który istniał aż do roku 1959, kiedy 
to wprowadzono klasy-pracownie. Uczniowie wiele godzin 
pracy włożyli w uporządkowanie bo,iska szkolnego, tak że 

w lecie 1964 r. było ono wyposażone w bieżnie i skocznie. 
Praca uczniów była czynem społecznym dla uozczenia IV Zja­
zdu Partii. Czynem przedzjazdowym bylo także wstąpienie 
15 uczniów w szeregi PZPR. 
Zespół dramatyczny kierowanego przez 1. Jarzynową Kół­

ka Polonistyoz,nego wystawił komedię Józefa Korzeniowskie­
go "Narzeczone" oraz sztukę Atlasa "Ogień na mnie", a w 
związku z żakinadą na świdnickim rynku - "Przysięgę Koś­

ciuszki" z udziałem 50 wykonawców. Szereg z tych przed­
stawień obejrzeli widzowie w mieście oraz podczas występów 
objazdowych w mniejszych miejscowościach powiatu świdnic­
kiego. 

14 stycznia 1965 r. zmarł zasłużony, długoletni woźny Li­
ceum Mikołaj Kawka (61 lat). 
Wiosną 1965 r. 21 uczniom Liceum uroczyście wręczono le­

gitymacje kandydackie PZPR. W tym samym czasie obcho­
dzono XX-lecie wyzwolenia Ziemi Swidniokiej, z której to 
okazji ·k.ierorwane przez S. Bandziaka Szkolne Koło Przyja­
ciół ZSRR zorganizowało w dniu 6 maja 1965 r. akademię 
w auli. Na akademii tej, wystąpił zespół artystyczny Armii 
Radzieckiej oraz przemawiał radz:ieok~ major W. S. Piwowar, 
który przed dwudziestoma laty wyzwalał Dolny Sląsk. 

KtliTatorrium Okręgu S7Jkolnego we Wrocławiu pismem 
z dnia 16 czelI'Wca 1965 r. u'Z'rlalo Liceum Pedagogiczne w Swi­
dnicy za szkołę wiodącą w zakresie przedmiotów pedagogioz­
nych (E. Nawrocki), ol1ganizacji młodzieżowych (A. Stelmach 
i T. Słupianek), języka pol&k.iego (I. Jarzynowa), biologii 
(C. Moozek), wychowania muzycznego (S. Kwiecień) oraz bi­
blioteki (F. JalflZyn.a). 

Dnia 27 wTZeśnia 1965 r. zmarł tragicznie w wieku 58 lat 
nauczyciel Bolesław Heyda, który od ośmiu lat uczył w LP 
zajęć praktycznych ~ zorganizował pracownię politechniczną. 
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W grudn.iu 1965 T. młodzież Liceum uchwaliła rezolucjE: po­
tępiającą orędzie biskupów polskich do biskupów niemiec­
kich. 

W kwietniu 1966 r. zwiedził Liceum, zapoznał się z pl'acą 

Szkolnego Kola PCK i wysłuchał koncertu chóru oraz or­
kiestry Liceum prezes Międzynarodowego Komitetu Czerwo­
nego Krzyża w Genewie Samuel Aleksander Gonard. Dnia 
7 i 8 maja 1966 r. w LP zorganizowano okręgowe eliminacje 
VIII Dolnośląskiej Olimpiady Na'ukowej "Dis'ce puer", Wio­
sną 1966 l". uczennica Halina DTuzgała zdobyła pierwsze miej­
sce na wojewóc:lzkich eliminacjach II Konkursu Pols'kiej, Ro­
syjskiej i Radzieckiej Poezji o Przyjażni. 

Wiele uczennic Liceum uczestniczyło w kontkursie na pa­
miętnik, ogłoszonym pnzez miesięcznik spoŁeczno-kulturalny 
"Nlcrt'·, gdzie wyróżniono i wydrukowano niektóre ich prace. 
Później prace te ukazały się drukiem w publikacj,i książko­
wej: Młode pokolooie Ziem Zachodnich. Pamiętniki. Instytut 
Zachodni. Poznań 1968. Nauczyciele publikowali artykuły 
w czasopismach przedmiotowych (S. Bandziak, F. Jarzyna, 
1. Jarzynowa, S. Kwiecień) i pisali wyróź;niane odczyty peda­
gogiczne (K. Chudy,!. Ja'l"zynowa). Dyrektor Liceum F. Za­
lewski uzyskał stopień naukowy doktora. 

Z rekiem s,Z'kolnym 1966/67 nie przyjęto już uczniów do 
klas pierwszych LP, bo postanowiono odtąd kształcić IL'łuczy­
cieli na poz,iomie półwyższym i wyższym. Zaczęto przekształ­
cać Liceum w Liceum Pedagog,ic.zne dla Wychowawozyń 

Pl'zedszkoli (LPWP). Z upływem lat liczba oddziałów i ucz­
niów LP malała aż z końcem roku sQ:kolnego 1970/71 rozwią­
za-no Liceum. 

Nim to nastąpiło, LP przejawiało jeszcze ożywioną dzia­
łalncść. Wprowadzono współzawodnictwo między klasami 
o tytuł klasy wychowania socjalistyczmego. We wrześniu 1966 
roku w pomieszczeniu adaptowanym z piwnicy otwarto szkol­
ny klub młodzież'owy, w któ.ym wkrótce rozpooząl działać 

kierowany przez M. Dudka 'kabaret "Świeez,nik" przekształ­
oony później na kabaret "Drops". Kaba/ret "Świeczmik" zdo­
był nagrodę za najbardziej polityc21nie zaangarowany prog.ram 
na Ul Harcerskim Lipcu Muzycznym w Olsztyruie w 1968 r. 
W październiku 1966 -r. Szczepowi Ślężan wręczono Honoro­
wą Odznakę ZHP i udekorowamo nią uroczyście sztandar. 

W czerwcu 1967 T. na VII Ogólnopolskim Festjwalu Piosen­
ki Radzieckiej w Zielo:nej G6nze pierwsze miejsce w skaH 
Majowej zajęła u<:lZenmca LP Maria Mi!kołajewicz, W rok 
później sukces ten powtórzyła lIc.zennica Jadwiga Paduch. 
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W roku szkolnym 1967/68 było 9 oddz:iałów LP, w tym jedna 
klasa II c złooona z powtarzających klasę różnych liceów pe­
dagogicznych województwa wrocławskiego i opolskiego. 
W przyszłych latach do LP przyjść miały jeszcze dwie takie 
klasy: w 1969 r. klasa IV d, a w 1970 r . - klasa V e. W pa­
ździerniku 1967 r. rozpoczęły się zajęcia dla słuchaczy Kores­
pQ,l1dencyjnego Liceum Pedagogicznego, których liczba WZ>I'O­

sła wkrótce do 303, tak, że utworzono dla nich 6 oddziałów. 
W listopadz.ie 1967 r . nauczyciel języka rosyjskiego w Li­

ceum mga- Stanisław Bandziak zdobył pierwszą nagrodę 

w ogólnopolsJcim konkurrsie "Głosu Nauczyciels.kiego" wrga­
nizowanym z ok3'zji 50 rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Re­
wolucji Październikowej . Rocznicę tę uczczono szeregiem im­
prez, m. in. zorganizowaną przez ZMS, ZHP i Szkolne Koło 
Przyjaciół ZSRR sesję popularno-naukową omawiającą udział 
Polaków w Wielkim Październiku . Odbyla się także sesja po­
święcona patronce szlkoły - Marii Sklodowskiej-Curie oraz 
innych. 

Z dniem l września 1968 r . obo'wiązki dyrektora LP i LPWP 
zaczął pełnić m~ Jan Musiej , nauczyciel histor,u w LP od 
1959 r., były opiekun TSŚ i ZMS oraz sekretarz POP. 

Nadal organizowano szereg sesji popularno-naukowych 
i rozbudowywano współzawodnictwo o tytuł klasy wycho­
wania socjaliSltyC2lIlego. Przed V Zjazdem Partii wszystkie 
klasy i orgalIl,kacje młodzieżowe podjęły zobowiązania przed­
zjazdowe. Na akademiach z okazji 20 rocznicy zjednoczenia 
polskiego ruohu robotniczego kierowane przez L Jarzynową 
Kółko Polonistyczne pokazało w szkole i w mieście montaż 

poetycki "Zawsze z Partią ", który wyróżniał się polbiomem 
artystycznym. W kwietniu 1969 r. pierwsze miejsce w fina­
łach X Dolnośląskiej Olimpiady aukowej "Disce puerr" zaję­
la uczennica LPRenata Nowak powtarzając tym samym suk­
ces Liceum 'Z 1963 r. 

W rOiku szkolnym 1969/70 bardzo uroczyście obchodzono 
w Liceum "Rok Lenina". M. in. zorganizowano sesję popu­
larno-nauikową o Leninrie oraz w Dniach Leninowskich -
wartę honorową uczniów przed portretem Wielkiego Wodza 
Rewolucji. 

Z końcem roku szkolnego uległa likwidacji Szkoła Podsta­
wawa n.r 2, która mieściła się w gmachu Liceum i od 1964 r . 
była szkołą ćwiczeń . Na uroczystym pożegnaniu szkoły 

wspomniano jej kierowników: Zygmunta Morawsj{iego, Woj­
ciecha Polaka, Stefana Stenderę, Katarzynę Krakowińską , 

Wandę Das~kiewicz i Teresę Slupianek, 
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W ostatnim roku LP, 1970/71 były 3 klasy piąte . Uczyło się 

w nich 70 uczennic i 20 uczniów. LP wchodziło w skład no­
wopowstałego Zespołu Szkół Zawodowych nr 3 w Świdnicy. 
Funkcję szkoły ćwiozeń pełniła Szkoła Podstawowa nr 6. Je­
sienią 1971 r . i wiosną 1972 r. egzamin dojrzałości LP składa­
li w Świdnicy uczniowie zlikwidowanych liceów pedagogicz­
nych z tea-enu Dolnego Śląska, a do jesieni 1975 r. - jeszcze 
liczni eksterniści. 

Liczba maturzystów i absolwentów LP w Swidnicy 

Rok 

szkolny 

1945/46 
1946/47 
1947/48 
1948/49 
1949/50 
1950/51 
1951/52 
1952/53 
1953/54 
1954/55 
1955/56 
1956/57 
1957/58 
1958/59 
1939/60 
1960/61 
1961/62 
1962/ 63 
1963/64 
1964/65 
1965/66 
1966/67 
1967/68 
1968/69 
1969/70 
1970/71 
1971172 
1972/73 
1973/ 74 
1974./7.5 
1975/ 76 

Razem 

108 

16 
30 
51 
56 
33 
60 
48 
94 
49 

41 
47 
52 
32 
47 
70 
76 
85 
73 

105 
78 

106 
73 

109 
19 

1450 

19 
18 
19 
25 
75 
54 
18 
18 

2 

248 

Liczba 

47 
83 

128 
59 

l 

318 

3 
2 34 
l 42 
l 

21 
2 20 
3 4 68 
123 

16 
35 
39 
27 
49 
24 
5 

23 
12 
35 

30 

208 118 112 100 



Liczba nauczycieli, ucznjów i oddziałów LP w Świdnicy 

L i c z 

~!ł a. 
Rok ,.J 

~ .... .c 
gs C..tuc:oJ:! ·0 

szkolny ó» ;>'CCJ 

~~ g~- ~ .... ~ 
c-
!r~ .,!:l~ ::> ~~ a. 

1::::1 .!t ::> 0 ,.J 

1945/46 10 
1946/47 21 105 5 
1947/48 21 230 64 7 
1948/ 49 26 268 74 7 
1949/ 50 23 249 70 7 
1950/51 22 264 81 7 
1951/52 18 336 90 8 
1952/53 18 335 89 9 
1953/ 54 20 333 79 9 
1954/55 26 432 88 11 
1955/56 24 350 68 10 
1956/ 57 22 377 78 10 
1957/58 28 356 56 12 
1958/59 26 331 44 10 
1959/60 26 385 56 10 
1960/61 26 413 56 9 
1961/ 62 24 437 48 11 
1962/63 28 486 63 12 
1963/64 29 509 66 13 
1964/65 29 531 93 14 
1965/66 27 493 84 13 
1966/67 24 399 76 11 
1967/68 25 310 59 9 
1968/69 25 235 47 6 
1969/70 22 127 28 4 
1970/71 17 90 20 3 

PRZYPISY 

1. Obecnie ul . Przyjaciół Zołnierza. 
2. Kronika Szkoły nr 2, s . 2. 
J , KorespondenCja LP. 
4. Dzlennik Kursu. 

b a 

oddziałów 

.o 
~ p.~o Ol • .- c $ ~ Z so .. ~'O ~ ~~ ~::l8. a. 

2 
3 
3 
3 
2 
':I 
4 
5 
4 
3 
2 
l 

2 
3 

6 

~ . 
.>t i Z c. 

~ 
1il~ N 

Po ~ .. 
1 
l 
2 

1 

2 
l 
l 

5. B. Milewicz, l. Swięcka : Krótki ~yclorys szkoły dwudziestolecia. "Nowa 
Szkoła ", 1964, n:r 7/ 8, 8 . 33. 

8. Akta kursantów. 
7. Dziennik urzędowy Ministerstwa Oświaty, 1948, nr 12 po2 . 411. 
8. Protokoły Rady PedagogiczneJ, l , s . 3-7, 17. 
9. Akta kursantów. 

10. Dziennik Kursu. 
11. ProtOkoly ... I, s. 26, 96 . 
12. Tamże, s. 1$-16, 27 I 47. Kronika .. S. 6. 
13. ProtOkoły ... I, s. 48, 49, 51, 53, ~5. Korespondencja LP. 
14. ProtOkoły ... l, s. 5$-56. Akta uczniów 
1~ . ProtokOły l, s. 71 . Akta kursantów. 
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16. Korespondencja LP. Akta kursantów. 
17. Dzienniki lekcyjne. 
18. Protokoły ... r, s. 89-9J. 
19. Dzienniki lekcyjne. 
20 . Protokoły ... I, s. 95. Korespondencja LP. 
21. B. Milewicz, 1. Swit:cka: dz. c ., s. 34. 
22. Protokoły '" n, s . 2. 
23. Akta kursantów. 
24. Protokoły .. . II, s. 77 
25. Protokoły ... II, s . 36. 
26. Akta kursantów. 
27 . Dzienniki lekcyjne. 
28. Protokoły ... II, s . 82. Akta Ucealist6w. 
29. Protokoły .. . I, s. 8J-94. 
30. Dzienniki lekcyjne. 
J1 . Korespondencja LP. 
32. Tamże, s . 128-130. 
33 . KorespondencJa LP. 
34. Protokoły ... Ul, s . 41-42. 
35. Kurendy I, S. 80. 
36 . Protokoły ... III, S. J5. 
37. ProtokOly .. . II, s. 142-145, 156 . 

38. Tamże, s . 160. Korespondencja LP . 
39. Protokoły .. . II, s. 125. 
~O . Dzienniki lekcyjne. 
41. Protokoły .. . III, s . 43-44. Akta licealist6w. 
42 . Protokoły .. . III, s. 51- 52. Korespondencja LP. 
-IJ . Protokoły .. . Ul, s. 64. 
44. Dzienniki lekcyjne. 
-15. Protokoły ... III, s . 65-70. Korespondencja LP. 
46 . Korespondencja LP 
47. Tamże, s . 79, 82- 83. 
48. Tamże, s. 87, 120. 
49. Kurendy I, S. 130. lU, 158. Korespondencja LP. 
50. Protokoły ... III, s . 104-1OS. Akta lIcealist6w. 
51. Korespondencja LP. 
52. Akta ZOZ. 
53. Kuren'dy I, S. 191. KorespondenCja LP. 
54. B. Milewicz, I . Swlt:cka : dz. c., S. 41. 
55. Dzienniki lekcyjne. Akta słuchaczy . 

58. Protokoły .. . III, s. 159. 
57. ProtokoJy .. . III, s . 157-166. Korespondencja LP. 
58. Protokoły ... III, passim. 
59. Protokoly ... lIr, ~ . 173-174 . 
60. Kurendy II. s. 16. Protokoły ... III, s. 193-195. Korespondencja LP 
61 . Kurendy II , s. 31 , 36, 42, 53, 56, 81. 
62 . KorespondenCja LP. 
63 . Kurendy I , s. 136 i 168. Korepondencja LP. 
64 . Kurendy II , S. 63, 72,80. 
65 Akt a licealistów. 
66. K or espondencja LP. 
67. Protokoly .. . III, s . 277. 
68 . Tamże, s. 278- 298. Korespondencja LP . 
69 . Korespondencja LP . Protokoły .. . III, s . 295 . 
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Danuta Kotełko 

LICEUM PEDAGOGICZNE DLA WYCHOWAWCZYŃ 
PRZEDSZKOLI I STUDIUM WYCHOWANIA 
PRZEDSZKOLNEGO W ŚWIDNICY 

Wzrastające stale zadania wychowania przedszkolnego w 
świetle założeń systemu oświaty i potrzeb społecznych pro­
wadziły do poszukiwania i wzbogacania form kształcenia 
i dokształcania kadry pedagogicznej przedszkoli. Uproszczone 
formy kształcenia w początkowym okresie powojennym ustą­
piły miejsca 4-1etnim liceom dla wychowawczyń przedszkoli, 
które w 1956 r . przekształcone zostały w licea 5-letnie. 

Dolny Śląsk , tj. byłe województwo wrocławskie, zasilały 
w wykwalifikowaną kadrę 5-letnie licea dla wychowawczyń 
przedszkoli w Obornikach i Ząbkowicach ŚI. 

W związku ze zmianą systemu kształcenia nauczycieli szkół 
podstawowych i stopniową likwidacją liceów pedagogicznych 
o kierunku nauczycielskim w latach 1966-l[l71, szereg z nich 
przekształcono w licea pedagogiczne dla wychowawczyń przed­
szkoli. Proces ten miał również miejsce na Dolnym Śląsku. 
W jego wyniku powstały na bazie istniejących dotąd liceów 
pedagogicznych - licea o profilu kształcenia kadry przed­
szkolnej na poziomie średnim we Wrocławiu, Lubomierzu, Bo­
lesławcu i w Świdnicy , niezależnie od istniejących już dotąd 
tego typu szkół w Obomikach i Ząbkowicach Śląskich. 
Potrzebę utworzenia w Świdnicy placówki kształcącej ka­

drę dla przedszkoli Kuratorium Okręgu Szkolnego we Wro­
cławiu uzasadniało kilkoma względami: 1) odpowiednią bazą 
materialną szkoły, 2) wysoko ocenianą przez władze oświato­
we kadrą pedagogiczną, 3) zapotrzebowaniem społecznym re­
gionu dolnośląskiego na kwalifikowane wychowawczynie 
przedszkoli. 

Po przeniesieniu się dotychczasowego dyrektora Liceum dr 
Franciszka Zalewskiego do Studium Nauczycielskiego w Le­
gnicy, stanowisko to w r . 1968 objął mgr Jan Musiej, na sta­
nowisku zas tępcy dyrektora pozostała mgr Janina Kocemba . 
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Pierwsza klasa Liceum Pedagogicznego dla Wychowawczyń 
Przedszkoli w roku szk. 1966/67 oparta była jeszcze na podbu­
dowie 7-klasowej szkoły podstawowej, następnie - począwszy 

od roku szkolnego 196B/69 na podbudowie zr!,!formowanej 8-
klasowej szkoły podstawowej. 1) 

W okresie przekształcania liceum o profilu nauczycielskim na 
H'ceum pedagogiczne dla wychowawczyń pl'zedszkoli dyrekcja 
i grono pedagogiczne musiały pokonać szereg trudności. W 
pierwszym rzędzie dotyczyły one innych niż dotąd założeń 

organizacyjno-programowych i odmiennej problematyki ogól­
nej związanej z pracą w przedszkolu. Ponadto w okresie przej­
ściowym obejmującym lata 1966-1971 realizowane były róż­
ne programy - inne w kończącym się liceum o profilu nau­
czycielskim, inne w klasie LPWP na podbudowie 7-klasowej 
szkoły podstawowej i jeszcze inne w klasach LPWP na pod­
budowie B-klasowej szkoły podstawowej.2) 

Wystarczy prześledzić protokoły posiedzeń rad pedagogicz­
nych od roku 1967, by stwierdzić, że na każdym z nich prze­
wijała się problematyka przedszkolna. W tym trudnym okre­
sie wykorzystano doświadczenia i dorobek liceum pedagogicz­
nego, a było to możliwe z uwagi na fakt, że niemal w całości 
pozostała ta sama kadra pedagogiczna. W pracy pedagogicz­
nej zwrócono większą uwagę na doskonalenie zawodowe. 
W pierwszych latach istnienia LPWP dla potrzeb p·raktyki 
przekształcono Przedszkole Nr 1 przy Pl. Lenina na przed­
szkole ćwiczeń. 

W 1971 r. w całej Polsce było 45 liceów pedagogicznych dla 
wychowawczyń przedszkoli, w tym 6 na Dolnym Śląsku. W 
lalach 1966-1975 w świdnickim LPWP kształciło się w każ­
dym roku szkolnym 5 roczników przyszłych wychowawczyń 
przedszkoli, przeważnie w dwu równoległych oddziałach.3) 

Nowa koncepcja programowo-organizacyjna wychowania 
przedszkolnego w ramach reformy systemu edukacji narodo­
wej wymagała odpowiednio przygotowanej kadry. W tej sytu­
acji dotychczasowy system kształcenia wychowawczyń przed­
szkoli w 5-letnich liceach nie mógł sprostać zwiększonym za­
daniom, bowiem wychowanie przedszkolne potraktowane zo­
stało jako integralna część systemu kształcenia i wychowa ma. 
Na podstawie Zarządzenia Min. Oświaty i Wychowania z dnia 
30 V 1973 r. dotychczasowe licea pedagogiczne dla wychowaw­
czyń przedszkoli zostały z dniem l września 1973 r. prze­
kształcone w studia wychowania przedszkolnego (SWP). Na 
Dolnym Śląsku wszystkie istniejące dotąd LPWB, prócz Ząb-
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kowic Śl., zostały zreorganizowane w kierunku kształcenia 

nauczycieli przedszkoli w ramach takiego studium. 

Rok szkolny 1973/1974 otworzy I zatem nowy okres w dzie­
jach świdnickiego zakładu kształcenia nauczycieli. Władze 

oświatowe uznały, że dysponuje on zarówno doświadczoną ka­
drą pedagogiczną, jak i odpowiednią bazą materialną. by mógł 
kształcić nauczycieli przedszkoli na poziomie półwyższym. 
W związku z tym przed dyrekcją' i radą pedagogiczną' stanęły 
nowe :zadania polegające m.in. na racjonalnym wykorzystaniu 
w nowym systemie kształcrnia dotychczasowych doświadczeń. 
umiejętnym wdrażaniu w pracy dydaktyczno-wychowawczej 
nowych założeń organizacyjno-programowych oraz poszerza­
niu i modernizacji bazy dydaktycznej stosownie do aktualnych 
potrzeb szkoły. 

Od września 1973 r. nowy program SWP realizowany był 
w pierwszej i drugiej klasie Studium.4) a w czerwcu 1975 r. 
opuściły szkołę ostatnie absolwentki PLWP. W nowo powsta­
łym Studiwn kształcą się kandydaci do zawodu nauczyciela 
przedszkola z uprawnieniami nauczania w kl. I-III zreformo­
wanej lO-letniej szkoły ogólnokształcącej. Regulamin przewi­
duje również możliwość uczęszczania do tego typu szkoły 

chlopców.5) Obowiązuje tu, podobnie jak w dawnym liceum 
pedagogicznym dla wychowawczyń przedszkoli, dwukierunko­
wość kształcenia. Przedmioty ogólnokształcące zgrupowane zo­
stały w klasach I-IV (VIII semestrów) przy równoczesnym 
kształceniu zawodowym w zakresie przedmiotów wymagają­
cych dłuższego przygotowania. Są to: wychowanie muzyczne, 
gra na instrumencie, wychowanie plastyczne, techniczne, fi­
zyczne oraz biomedyczne podstawy rozwoju i wychowania, 
psychologia i pedagogika. Okres ten zamyka egzamin dojrza­
łości z zakresu programu liceum ogólnokształcącego. a otrzy­
mane świadectwo dojrzałości jest warunkiem przejścia na se­
mestr lX czyli do dalszego 2-1etniego cyklu kształcenia. w któ­
rym dominującą rolę odgrywają przedmioty zawodowe. 

Od roku 1975/76 po raz pierwszy w Studium zaczęto reali­
zację programu w zakresie 2-letniego pomaturalnego cyklu 
kształcenia równolegle w klasach po maturze SWP jak i na 
podbudowie licewn ogólnokształcącego. Celem rozbudowy tej 
ostatniej formy kształcenia jest szybsze i pełniejsze zaspoko­
jenie potrzeb kadrowych w placówkach wychowania przed­
szkolnego. Drugi pomaturalny cykl kształcenia kończy się na­
pisaniem i obroną pracy dyplomowej (egzamin dyplomowy). 
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Uroczyste rozdanie pierwszych dyplomów ukończenia SWP 
mialo miejsce w czerwcu 1977 r. 

Równolegle do studiów dziennych szkoła prowadzi kształ­
cenie nauczycieli pracujących nie posiadających pełnych kwa­
lifikacji zawodowych systemem eksternistycznym w zakresie 
LPWP i zaocznym w zakresie SWP. Program nauczania dla 
obu form dokształcania pracujących jest taki sam jak w sy­
stemie dziennym, a różnice polegają jedynie na stosowanych 
metodach pracy i stopniu samodzielnego wkładu słuchaczek 

w tok studiów. Obok dyrekcji Studium duży wkład w do­
kształcanie zawodowe pracujących wnoszą nauczyciele przed­
miotów pedagogicznych oraz metodycy, którzy najczęscleJ 

kosztem wypoczynku sobotnio - niedzielnego lub w okresie 
ferii i wakacji podejmują dodatkowe zajęcia. 

Od roku szkolnego 1975/1976 tj. od momentu wprowadzenia 
2-letniego pomaturalnego cyklu kształcenia, szkoła osiągnęła 

ostatecznie nową strukturę organizacyjną. W tej sytuacji wła­
dze oświatowe uznały za konieczne powołanie stanowiska dru­
giego zastępcy dyrektora do spraw praktyki pedagogicznej 
i kształcenia zawodowego. Od grudnia 1976 r. funkcję tę obję­
la mgr Teresa Łyczkowska . 

Wzrost liczebny słuchaczek Studium pociągnął za sobą po­
trzebę zwiększenia zaplecza do odbywania koniecznych prak­
tyk pedagogic:mych.6) Staraniem dyrekcji szkoły powołano ko­
lejne przedszkola ćwiczeń: Przedszkole nr 3 przy ul. Okrężnej, 
Przedszkole nr 9 (ŚFUP) przy ul. Wrocławskiej oraz Przed­
szkole ZWAP przy ul. Chrobrego w Świdnicy. Funkcje szkół 
ćwiczeń celem odbywania przez słuchaczki Studium praktyki 
w klasach I-III przejęła Szkoła Podstawowa Nr 6 przy ul. Z. 
Jaroszewicz oraz od 1976 r. Szkoła Podstawowa Nr 10 przy 
ul. Frontu Narodowego. 

Nauczyciele Studium posiadają wymagane kwalifikacje i są 
zatrudnieni zgodnie z uzyskaną w czasie studiów specjaliza­
cją. W uznaniu pracy zawodowej i społecznej szereg z nich 
otrzymało odznaczenia i nagrody: Złoty Krzyż Zasługi 
g osób, Srebrny Krzyż Zasługi - 2, Brązowy Krzyż Zasługi 
- l, Medal Komisji Edukacji Narodowej - 2, Złotą Odznak~ 
ZNP - 5, Nagrodę Ministra Oświaty i Wychowania I stopnia 
- l , Nag.rodę Ministra Il stopnia - 8, Nagrodę Ministra I !I 
stopnia -9, Nagrodę Kuratora - 9, Brązową Odznakę in!. 
Janka Krasickiego - 2, Odznakę Przyjaciół ZHP - 2, Nagro­
dę Miasta Świdnicy - l, Medal Zasłużonego dla Miasla - 1, 
Srebrną Odznakę Zasłużonego dla Dolnego Śląska - 1 Na-
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grodę Działacza Kultury - 2, Zasłużonego Działacza Ruchu 
Spółdzielczego 1 oSQba. 

Rozwój bazy materialnej stanowił przedmiot szczegó1nej 
troski dyrekcji szkoly. Obecnie Zaklad kształcenia naLlczycieli 
w Świdnicy dysponuje dwoma budynkami szkolnymi (budy­
nek główny i pawilon), czteroma obiektami internackimi 
wraz z budynkami gospodarczymi, salą gimnastyczną, boi­
skiem sportowym, ogrodem wokół internatu i działką szkol­
ną. W dwu obiektach szkolnych znajdują się obecnie 22 po­
mieszczenia do zajęć, ćwiczeń i wykładów (w tym 15 pracow­
ni-gabinetów), Klub Młodzieżowy, świetlica, szatnia, bibliote­
ka wraz z czytelnią, dwa gabinety dyrekcji, sekretariat, am­
bulatorium lekarskie oraz dwa pomieszczenia dla księgowości. 

W latach 1967-1977 baz·a ta ulegała stałym przeobrażeniom 
i modernizacji, co w efekcie doprowadziło do poprawy wa­
runków pracy nauczycieli i młodzieży, bezpieczeństwa i higie­
ny wszystkich pomieszczeń, podniosło estetykę ogólną szkoły. 
Proces ten występował sukcesyy.rnie w poszczególnych latach. 
W roku szkolnym 1966/67 zakończono instalację centralnego 
ogrzewania w dwu budynkach szkolnych, sali gimnastycznej 
i dwu budynkach internackich. W r. szk. 1969/70 odnowiono 
elewację budynku szkolnego i sali gimnastycznej oraz wpro­
wadzono w szkole system klas-pracowni. W r. szk. 1970/71 
przeprowadzono remont kapitalny internatu kosztem 1.620 tys. 
zł z dotacji Społecznego Funduszu Budowy Szkól i Interna­
tów. W r. szk. 1972/73 pracownie przedmiotowe wzbogaciły 
się o trzy aparaty filmowe - projekcyjne i inne pomoce 
audiowizualne. W grudniu 1976 r. oddano do użytku labora­
torium języków obcych, w którym zainstalowana została no­
woczesna aparatura elektroniczna. W latach 1976--1977 wię­
kszość pracowni wyposażona została w segmenty typu "Ko­
szalin" pozwalające na eksponowanie wystawek, popularyza­
cję książek i właściwe przechowywanie pomocy naukowych. 
W tym czasie odnowiono i urządzono dwa gabinety dla ze­
społu kierowniczego oraz sekretariat, pokoje dla księgowości, 
bibliotekę z czytelnią oraz pokój nauczycielski. Ambulatorium 
lekarskie przeniesiono z internatu do budynku szkolnego, co 
zwiększyło możliwość korzystania z pomocy lekarskiej przez 
młodzież w czasie przerw. 
Ważnym osiągnięciem było zakończenie w 1977 T. kapital­

nego remontu i modernizacji auli szkolnej (wymiana dźWiga­
rów, założenie parkietu, budowa sceny i stopni dla chóru, dre­
wniane boazerie), zakup radioli i założenie nowej radiofoni-
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zacji szkoły. Ponadto zakupiono komplety funkcjonalnych me­
bli do pokoi w internacie i pozostałych pracowni w szkole, 
16 pianin do nauki gry na instrumencie oraz kolorowy ma­
gnetowid. Na korytarzu szkolnym zamontowano oszklone ga­
bloty ścienne, w których umieszczone zostały sztandary: szkol­
ny i harcerski oraz zdobyte przez młodzież puchary. 

Zgodnie z założeniami planu perspektywicznego Ila lata 
1976-1980 przewidziana dalsza modernizacja bazy zmierza do 
jej dostosowania do wzrastających zadań dydaktyczno-wycho­
wawczych szkoły. Plan ten przewiduje m.in. kapitalny remont 
budynku nr 2, wymianę dachu w głównym budynku, malowa­
nie wszystkich pomieszczeń szkoły wraz z wykonaniem ele­
wacji, remont budynków gospodarczych, wymianę ogrodzenia 
wokół szkoły i internatów, z.fl.kup nowego sprzętu szkolnego 
i pomocy naukowych w CEZASIE. 

Zasygnalizowane zmiany zamykają długoletni, trudny do 
realizacji plan poprawy bazy materialnej szkoły Efekty wyra­
żają się w znacznym zwiększeniu stopnia funkcjonalnosci po­
mieszczeń szkolnych, poprawie ich estetycznego wyglądu, bez­
pieczeństwa i higieny pracy nauczycieli i uczniów oraz uno­
wocześnieniu procesu dydaktyczno-wychowawczego. 

W myśl wsp6łczesnych koncepcji szkoła powinna stać się 

terenem wszechstronnego działania młodzieży. Możliwości ta­
kie tworzą : organizacje ideowo-wychowawcze, samorząd ucz­
niowski, spółdzielnia uczniowska, różne formy pracy poza­
lekcyjnej i pozaszkolnej. Dobrze zapisał się pod tym wzglę­
dem mający już tradycje w SWP samorząd uczniowski. Był 
on inicjatorem wielu poczynań młodzieży w zakresie organi­
zacji imprez i pożytecznych akcji na terenie szkoły. Spośród 
wielu na uwagę zasługują m.in. takie jak: uroczyste pożegna­
nie nauczycieli i uczniów Szkoły Ćwiczeń, która po 24 latach 
istnienia uległa rozwiązaniu w 1970 r., pożegnanie nauczycieli 
odchodzących na emeryturę, opracowywanie dostosowanego 
do struktury szkoły regulaminu uczniowskiego, a od 1975 r. 
wdrażanie w szkole Kodeksu Uczmia oraz opracowywanie 
wniosków praktycznych dotyczących jego funkcjonowania. 
Od r. 1973 samorząd przy współudziale ZHP redaguje klaso­
wy i harcerski biuletyn "WokÓł Nas", którego kolejne nume­
ry omawiają aktualne wydarzenia szkoły i stanowią ciekawe 
próby działalności publicystycznej uzdolnionych w tym kie­
runku uczennic. Jedną z ciekawszych form pracy samOTząd \I 
je&t wprowadzony od T. szk. 1974/1975 "Tydzień gospodarowa­
nia szkołą" przez poszczególne zespoły klasowe. W czasie tej 
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panoramy klas młodzież wykazuje wiele ciekawych pomysłów 
w zakresie organizacji przerw i apeli szkolnych. Od r. 1976 
w pracy samorządu pojawi! się nowy element - obrzęd 

"otrzęsin" klas pierwszych. W humorystycZ'Ilej formie uczen­
nice klas I-szych wprowadzane są przez starsze koleżanki do 
społeczności szkolnej. Wymienione tu niektóre tylko formy 
pracy samorządu zdają się potwierdzać tezę, że o efektywnym 
wychowaniu można mówić wtedy, gdy młodzież sama w tym 
procesie uczestniczy. 

Wypról c vat" ą LJrmą działalności zespotbwej m10dzieży jest 
działająca na 'crcnie szkoły od r. 1965 Spółdzielnia Uczniow­
ska "Świr'. Główny kierunek tej organizacji to zaopatrywa­
nie młodzieży poprzez sklepik szkolny w artykuły szkolne, cu­
kiernicze oraz drugie śniadania, z których korzysta również 
grono pedagogiczne. Nadwyżka uzyskana ze sprzedaży w 70% 
przeznaczana jest na fundusz prac oświatowych wykorzysty­
wany najczęściej na wycieczki, nagrody dla młodzieży, za­
kup sprzętu turystycznego itp. Organizatorem i długoletnią 
opiekunką Spółdzielni Uczniowskiej była nauczycielka mate­
matyki w tut. Studium Aniela Zającowa, która stworzyła roz­
wijane do dziś formy pracy tej spółdzielni. 

Do 1975 r. działały na terenie szkoły dwie organizacje ide­
owo-wychowawcze: ZMS i ZHP, które mocno zaznaczyły swo­
ją obecność w szkole.7) Czynnikiem warunkującym ich efek­
tywną działalność było to, że inicjatywa i aktywność ich 
zarządów łączyła się w dużej mierze z inspiratorską postawą 
wszystkich członków i sprzężona była z działalnością dyrekcji, 
rady pedagogicznej i opiekunów. 

Od roku szk. 1966/1967 z inicjatywy ZMS w szkole wpro­
wadzone zostało współzawodnictwo o tytuł "klasy wychowa­
nia socjalistycznego", w którym oceniana jest wszechstronna 
działalność i osiągnięcia wszystkich zespołów klasowych: wy­
niki w nauce, frekwencja, czytelnictwo, prace społecznie uży­
teczne na rzecz szkoły i środowiska, wyniki w sporcie oraz 
działalność kulturalno-imprezowa. Regulamin konkursu w mi­
nionym ID-leciu ulegał ciągłym modyfikacjom w zależności 
od zmian zachodzących w szkole. Do ustalonych tradycji orga­
nizacji ZMS-owskiej należał udział w dorocznych rajdach 
"Szlakiem Zdobywców Walu Pomorskiego". 

W r. 1970 zorganizowana została sesja popularno-naukowa 
poświęcona dorobkowi przemysłu świdnickiego w minionym 
25-1eciu z udziałem przedstawicieli zakładów przemysłowych 

119 

# 



w Świdnicy, połączona z wystawą osiągnięć świdnickich fa­
bryk. 

Na uwagę zasługują także inne formy pracy ZMS, m.in.: na­
wiązanie współpracy z Kołem Młodzieży Wojskowej, kontakty 
listowne z członkami Komsomołu (od 1971 r.), spotkanie z człon­
kami załogi "Daru Pomorza". Niemałym osiągnięciem organi­
zacji było dwukrotnie zdobyte I miejsce reprezentacji szkoły 
w okręgowych eliminacjach XII i XIII Olimpiady Wiedzy o 
Polsce i Świecie Współczesnym oraz odznaczenie opiekunów 
tej organizacji mgr J. Musieja i mgr. T. Łyczkowskiej brązo­
wą Odznaką im. Janka Krasickiego. 

W zakładach kształcenia nauczycieli szczególną wagę przy­
wiązuje się do wszelkich form pracy harcerskiej ze względu 
na konieczność przygotowania absolwentów do pracy w dru­
żynach zuchowych i harcerskich w szkołach podstawowych. 
Dlatego Szczep harcerski "Ślężanie" przy LPWP, a później 
SWP położył nacisk na szkolenie instruktorów w ramach Mło­
dzieżowego Kr.ęgu Instruktorów (MKI), którzy co roku podej­
mują pracę w drużynach świdnickich szkół podstawowych. 
W minionym lO-leciu Szczep "Ślężan" może się poszczycić 
wieloma osiągnięciami. Ze względu na dużą różnorodność form 
pracy harcerskiej wydaje się celowe umieszczenie chronolo­
gicznego wykazu najważniejszych poczynań tej organizacji ce­
lem pełnego obrazu jej pracy. 

Rok 1967: 
- Przygotowanie instruktorów w zakresie Harcerskiej Służby 

Ruchu Drogowego. 
- Podczas akcji "Aurora" harcerze z LPWP otrzymali nagro­

dę w postaci sprzętu obozowego wartości 5.000 zł. 
- Praktyczna nauka zasad przepisów ruchu drogowego dzie­

ci klas I-szych na skrzyżowaniach ulic w Świdnicy. 
- Sesja popularno-naukowa z okazji 50 rocznicy Rewolucji 

Październikowej. 

Rok 1968: 
- Opiekun Szczepu "Ślężan" w LPWP hm Teresa Słupi anek 

delegatem na IV Zjazd ZHP i członkiem Rady Głównej 
ZHP. 

- Wartość czynów społecznych wykonanych przez 'harcerzy 
dla uczczenia V Zjazdu PZPR i IV Zjazdu ZHP wyniosła 
120 tys. zł., m.in. porządkowano teren obozu koncentracyj­
nego w Rogoźnicy (Gross-Rosen). 
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Żw'1.ą~ku z V Zjazdem PZPR i 20 rocznicą zjedneczenia 
tlllchu robetniczege Krąg Instruktorski wystawił men taż 
.,Zawsze z Partią" przygotowany ped kierewnictwem mgr 
ldalii Jarzynowej, kilkakretnie wystawiany w świdnickich 
zakładach przemysłowych oraz nagredzeny na powiatowych 
eliminacjach Szkolnych Zespołów .Ąrtystycznych, gdzie za­
jął I miejsce. 

Rek 1969: 
- Sztandar Szczepu "Ślężan" udekorewany zestał Odznaką 

Opiekuna Pemników Pamięci Naredowej. 

Rek 1970: 
W czytelni szkelnej harcerze zorganizewali wystawę obra­
zująca walkę naredu polskiegO' z okupantem hitlerowskim 
eraz na frontach II wejny światowej, na której zgromadzo­
ne eryginalne dokumenty, odznaczenia, broń, mundury itp. 
Wystawę zwiedzała młodzież świdnickich szkól. 

Rok 1971: 
Drużyny Szczepu "Ślężan" zebrały 1105 kg makulatury, a 
otrzymaną kwotę przeznaczyły na budowę ośrodka harcer­
skiego w Niesulicach. 
Dla uczczenia VI Zjazdu MKI przygotował dla społeczeń­
stwa Świdnicy montaż "Ojczyźnie kwiat czerweny" przy­
gotowany przez mgr l. Jarzynową. 

- Harcerski zespół wokalny zajął I miejsce w Harcerskiej 
Giełdzie Artystycznej. 

- 1\1KI Szczepu "Ślężan" uczestniczył w Zlocie Grunwaldz­
kim. 

- Harcerski Kabaret "Świecznik" otrzymał nagrodę za naj­
bardziej zaangażewany program w Harcerskim Lipcu w 
Olsztynie. 

- Zbiórka książek i zabawek dla dzieci z Domu Dziecka w 
Bystrzycy Górnej. 

- W Przedszkelu Nr 1 w Świdnicy pewstała eksperymental­
na drużyna zuchowa pod opieką harcerek Szczepu "Ślę­
żan". 

'Rek 1972: 
- Na apel Ligi Kobiet drużyny wykonały 100 karnawałowych 

czapek, które przekazano Zarządowi Pow. Ligi Kobiet. 
- Harcerski zespół artystyczny współerganizował zabawę 

choinkową w Domu Dziecka w Bystrzycy Górnej. 
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Rok 1973: 
- Ukazał się pierwszy numer biuletynu klasowo-harcerskie­

go "My i u nas". 
- Phm J . lllich szczepowa Szczepu "Ślężan" - delegatem na 

V Zjazd ZHP. 
- Akcja przekształcania drużyn starego typu w drużyny 

HSPS. 

Rok 1974: 
- Zespół wokalny "Chochliki" zajął I miejsce na V Harcer­

skiej Giełdzie Piosenki. 

Rok 1975: 
W ramach akcji "Harcerska Służ.ba Ziemi Dolnośląskiej " 
drużyny Szczepu "Ślężan" wykonały szereg zadań m. in. 
opracowały historię II Armii W.P. do kartki albumu XXX­
lecia Dolnego Śląska , zdobyły też odznaki turystyki kwa­
lifikowanej . 

- ZIIP jako jedyna organizacja ideowo-wychowawcza w szko­
le przejęła konkurs (prowadzony dotychczas przez ZMS) 
o tytuł "klasy wychowania socjalistycznego", w zmienionym 
regulaminie konkursu uwzględniono punktację za "tydzień 
gospodarowania szkołą" przez poszczególne klasy, za orga­
nizacj ę apeli i popołudniowych imprez w Klubie Młodzie­
żowym. 

- Nowością w pracy Szczepu jest powstanie drużyny o spe­
cjalności żeglarskiej. 

- Kadra inst ruktorska Szczepu w r. szk. 1975/76 liczyła 30 
osób, w tym 21 osób pracuje w Szczepie "Ślężan", pozostali 
w drużynach świdnickich szkół podstawowych. 

- Har cerki wzięły udział w akcji wyborczej do Sejmu i wo­
jewódzkich rad narodowyoh. 

- Na Harcerskiej Giełdzie Piosenki zespół wokalny "Canzo­
na" uzyskał I miejsce; w czasie Dni Świdnicy wystąpił na 
estradzie w Rynku. 

Rok 1976: 
- W VII Rajdzie Harcerskiego Szlaku II Armii W.P. jedna 

z drużyn zaj ęła II miejsce. 
- Ukazał s ię kolejny numer biuletyn u ,,'Wokół Nas". 

Rok 1977 : 
- 24 instruktorki harcerskie pracowały w drużynach świdnic­

kich szkól podstawowych . 

123 



- W klasach V-tych Studium zorganizowane zostało szkole­
nie drużynowych zuchowych. 

- Etat kierownika ośrodka harcerskiego w szkóle objął hm 
Józef Szczurowski 
W ramach ,.operacji 50" zebrano fundusze na budowę Cen­
trum Zdrowia Dziecka. 
':V Miesiącu Pamięci N arodowej harcerki wzięły udział w 
pracach p.;rządkowych na terenie obozu koncentracyjnego 
C.ross-Roscn, jedna z drużyn przez 4 lata opiekowała się 

mogiłą poległych w tym obozie więźniów na cmentarzu 
przy Al. Brzozowej w Świdnicy oraz mogiłami żołnierzy. 

- Uknul się 3 numer biuletynu klasowego i harcerskiego 
"Wekół Nas". 

~ W r. szk. 1977/78 Szczep "Ślężan" przejął całkowitą opiekę 
nad Klubem Mlcdzieżowym, który równocześnie spełnia 

. funkcję Izby Harcerskiej. 

IN r. szle 1966/67 po długotrwałych pracach adaptacyjnych 
prowadzonych w piwnicach szkoły oddany został do użytku 
szkolny Klub Młodzieżowy, składający się z trzech pomiesz­
c2Jeń: świetlicy, bufetu oraz właściwej sali klubowej. Początko­
wo zarząd nad klubem spoczywał w rękach przedS'tawicieli or­
ganizacji młodzieżowych działających wówczas w szkole (ZMS 
i ZHP). W ramach Klubu działały kolejno kabarety: "Świecz­
nik" i "Drops" oraz teatrzyk kukiełkowy prowadzony w ra­
mach zajęć świetlicowych przez Koło Plastyczne. W r. 1976 
ola dzieci z przedszkoli ćwiczeń wystawione zostało przedsta­
wienie kukiełkowe "Jaś i Małgosia". Ponadto klub spełnia 
również funkcję rozrywkową, organizowane są tu klasowe 
wieczorki taneczne i dyskoteki. Z pomieszczeń klubu często 
korzysta Ognisko ZNP i POP organizując tu zebrania szkole­
n 'owe lub spotkania. Tu również spotykają się byli uczniowie 
szk iły w czasie klasowych zjazdów absolwentów, organizowa­
ne są też wystawy prac plastycznych młodzieży i nauczycieli 
(wystawa prac mgl' Mariana Dudka). Od r. szk. 1977/78 opie­
ką llad Klubem sprawuje Szczep "Ślężanie". 

Zajęcia pozalekcyjne i pozaszkolne stanowią integralną część 
jednolitego systemu wychowawczego w każdej szkole, szcze­
gólne jednak znaczenie mają w zakładach kształcenia nauczy~ 
cieli, których absolwenci będą w przyszłości kształtować oso­
bowcsć dziecka. Zarówno w LPWP jak i w SWP od szeregu 
lal działają różnego rodzaju koła zainteresowań oraz zespoły 
adystyczne. Niektóre z nich swoją działalnością wykraczają 
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często poza teren szkoły i dają możliwość rozwijania Iildywi­
dualnych zainteresowań i uzdolnień młodzieży. 

Koło pedagogiczne rozwija zainteresowania wiedzą i kultu­
rą pedagogiczną. Organizuje sesje popularno-naukowe z okazji 
ważniejszych rocznic np.: 200-lecie Komisji Edukacji Narodo­
wej, 100 rocznica urodzin .Janusza Korczaka; zapoznaje mło­
dzież szkoły z dorobkiem zjazdów i kongresów pedagogicz­
nych. Na uwagę zasługuje kontakt kola z zakladami wycho­
wawczo-opiekuńczymi dla dzieci specjalnej troski w Świebo­
dzicach i Wierzbicach, 

Nieprzerwanie pracuje koło polonistyczne rozwijające prze­
de wszystkim kulturę żywego słowa i zamiłowania teatralne. 
Oprócz su~cesów na powiatowych eliminacjach Ogólnopolskie­
go Konkursu Recytatorskiego (ucz, Anna .Mika) w 1971 roku 
w ~onkursie "Młodzież poznaje teatr" organizowanym przez 
Teatr Polski we Wrocławiu - trzy uczennice LPWP: L, Sa­
wionek, H, Święcicka i J. Gierczak uzyskały III miejsce w ska­
li wojewódzkiej. Zasługą długoletniej opiekunki koła mgr lda­
lii Jarzynowej była również działalnośc koła w środowisku. 
Przykładem mogą być montaże poetycko-muzyczne m.in. 
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"Zawsze z partią" i "Ojczyźnie kWliat czerwony" prezentowa­
ne w wielu zakładowych klubach kultury. 
Koło historyczne rozwija działalność w kierunku rozszerze­

nia wiedzy o regionie. Współpracuje w tej dziedzinie z Towa­
rzystwem Regionalnym Ziemi Świdnickiej. Członkowie tego 
koła (L. Kominkiewicz i H. Moor) zajęły czołowe miejsca w 
konkursie powiatowym "Świdnica wczoraj i dziś" z okazji 
25-1ecia powrotu Śląska do Macierzy. Koło szczyci się również 
poważną działalnością artystyczną o walorach ideowych. Każ­
da ważniejsza rocznica wyznaczała tematykę kolejnych pro­
gramów historyczno-literackich, często z komponentami wo­
kalno-muzycznymi. 

1971 - Stulecie Komuny Paryskiej. 
1972 - 30 rocznica powstania PPR - montaż "Cześć Partii". 
1974 - 30 rocznica powstania Polski Ludowej - montaż 

"Ślubujemy Tobie, Ojczyzno". 
1977 - 60 rocznica Wielkiej Rewolucji Pażdziernikowej -

montaż "Pieśń Pażdziernika". 

Działające na terenie szkoły w ramach koła muzycznego ze­
społy artystyczne stwarzają możliwość emocjonalnego oddzia­
ływania i wyzwalają ekspresję artystyczną' młodzieży. Pro­
blem ten stał się jedną z ważnych form kształcenia przyszłych 
nauczycieli przedszkola. Zespół wokalno-rytmiczny kierowany 
przez mgr Joannę Jarzynównę przygotował w 1974 r. muzycz­
ną wersję bajki "Czerwony Kapturek" z udziałem 35 uczen­
nic Studium oraz dzieci z Przedszkola Nr 1 w Świdnicy. Na 
powiatowym Przeglądzie Szkolnych Zespołów Artystycznych 
otrzymał dyplom i zakwalifikował się do eliminacji wojewódz­
kich, gdzie zdobył jedną z czterech głównych nagród. Wielkim 
wyróżnieniem dla zespołu było zaproszenie do wzięcia udziału 
w k()TI'cercie w Studio PRiTV we Wrocławiu w czasie Ogólno­
polskiej Sesji Naukowej dla nauczycieli wychowania muzycz­
nego SWP w marcu 1975 r. Fragmenty zaprezentowanej tam 
bajki były dwukrotnie emitowane w radiowej audycji redakcji 
"Odra" oraz w magazynie TV "Rozmaitości". 

W r. szk. 1975/1976 na pierwszym Przeglądzie Szkolnych 
Zespołów Artystycznych województwa wałbrzyskiego zespół 
zaprezentował kolejny program wokalno-taneczny "Z zimową 
piosenką", za który został nagrodzony i wziął udział w kon­
cercie laureatów w maju 1976 r. 

W 1977 r. w eliminacjach drugiego Przeglądu Szkolnych 
Zespołów Artystycznych województwa wałbrzyskiego zespól 
zdobył nagrodę za inscenizację muzyczną bajki "Na jagody" 
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wg tekstu M. Konopnickiej z muzyką J. Jarzynówny. Bajka 
ta była prezentowana na szeregu imprezach w Świdnicy i po­
za nią m.in. w Wałbrzychu w ramach Wojewódzkiej Panora­
my Kulturalnej na koncercie pod hasłem "Dzieci Dzieciom", 
w Jaworzynie ŚI. w czasie V Ogólnopolskiego Zlotu Szkół 
Podstawowych imienia M. Konopnickiej, w sali widowiskowo­
teatralnej w Świdnicy w czasie obchodów Dni Świdnicy, w 
Żarowie z okazji Dnia Dziecka, w Świdnicy na akademii zwią­
zanej z "Dniem Nauczyciela". Głównym zalożeniem wymie­
nionych widowisk jest powiązanie różnego rodzaju form sce­
nicznych - śpiewu, tańca i pantomimy. 

W ramach Szkolnego Koła Sportowego pracują sekcje: gim­
nastyczna, lekkiej atletyki, koszykowa i piłki ręcznej, które 
biorą udział w igrzyskach sportowych szkolnych i między­

sZJkolnych. W VI Igrzyskach Szkół Średnich w r. 1971 repre­
zentacja LPWP zdobyła r miejsce w lekkiej atletyce i I miej­
sce w koszykówce dziewcząt. W r. szk. 1972/73 w Zawodach 
o Puchar Sztandaru Młodych - II-gie miejsce w biegu prze­
łajowym i II w sztafetach przełajowy,ch. W tym samym roku 
w VIII Powiatowych Igrzyskach Szkół Średnich reprezentacja 
szlkoły uzyskała I miejsce w punktacji ogólnej i I miejsce w 
koszykówce dziewcząt. W IX Igrzyskach w 1974 r. - I miej­
sce w lekkiej atletyce i koszykówce dziewcząt oraz II w piłce 
ręcznej. W X Igrzyskach międzyszkolnych w 1975 r. -1 miej­
sce w piłce ręcznej i I w koszykówce; w 1976 r. w XI Igrzys­
kach - reprezentacja SWP zdobyła I miejsce w piłce ręcznej, 
III w sztafecie oraz III w punktacji ogólnej; w tymże roku 
w sztafetach biegu przełajowego dziewczęta zdobyły II miej­
sce. W 1977 r. w,Miejskich Igrzyskach Sportowych reprezen­
tacja szkoły zdobyła I miejsce w zawodach pływackich oraz 
I miej'sce w piłce ręcznej w rozgrywkach rejonowych szkół 
ponadpodstawowych. 
Duży wkład pracy dla rozwoju sportu w szkole włożyli: 

znany działacz sportowy i długoletni nauczyciel wychowania 
fizycznego zmarły w 1971 r. - Ignacy Leśniak oraz zaanga­
ŻOwana w świdnickim środowisku sportowym długoletnia na­
uczycielka wychowania fizycznego - Maria Przyborowska. 

Nowym elementem pracy SKS-u w roku szkolnym 1977/ 
1978 było zorganizowanie przez kI. IIIb pod patronatem Ko­
mitetu Osiedlowego przy ADM Nr 3 turnieju drużyn osiedlo­
wych w piłce nożnej. W związku z tym dziewczęta wykonały 
7 plakatów propagujących tę imprezę. W dniach 15-17. XI. 
1977 r . odbył się na boisku sportowym Studium turniej drużyn 
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podwórkowych systemem "każdy z każdym", w którym ucz€'­
stniczyły cztery drużyny: Krasnale, Wiktoria, Przyjaciół Żoł­
nierza i Kozacy. Turniej zakończył się rozdaniem nagród ufun­
dowanych przez Komitet Osiedlowy i Dyrekcję ZWAP "Mcra­
Pafal" i cieszył się dużym zainteresowaniem w środowisku. 

Vv programie Kola Plastycznego, obok tradycyjnego już co­
rocznego konkursu wiedzy o sztuce organizowana jest stala 
ekspozycja własnych prac malarskich i graficznych uzdolnic­
nydl uczennic p.n. "Galeria prac uczniowskich". Efekty pra­
cy Kola dają o sobie znać i na zewnątrz szkoły. W konkursie 
plastycznym i wiedzy o sztuce organizowanych w pierwszym 
przypadku przez Świdnicki Ośrodek Kultury, w drugim -
Muzeum Narodowe we Wrocławiu ~ uczennice SWP zajqly 
I i III maz III miejsce. W 1977 r. uczennica Ciunowicz zdoby Gl 

I miejsce za plakat o tematyce ochrony środowiska w kOll­

kursie zorganizowanym przez "Trybunę Wałbrzyską". 

Szkolne Kolo Przyjaciół ZSRR prowadzi bogatą działalność 
imprezową, konkursową i w dziedzinie propagandy wizualnej. 
W 19H r. w Wojewódzkim Konkursie Filmowym pod hasłem 
"Historia i dzień dzisiejszy ZSRR" drużyna Koła Studium za­
jęła II miejsce. W 60 rocznicę Wielkiej Rewolucji Październi­
kowej w konkursie wiedzy o Kraju Rad szkoła zajęła III miej­
sce. 

Szkolne kola PCK, LOK, Ligi Ochrony Przyrody podejmu­
ją działalność o dużym znaczeniu wychowawczym. Wynika ona 
ze statutów tych organizacji oraz z zainteresowań i pasji spo­
łecznej wielu uczennic. 

Turystyce szkolnej patronuje harcerstwo i Szkolne Koło 
PTTK (obecnie Szkolny K1u1b PTTK). W myśl zalożełl pro­
gramowych klub krzewi kulturę turystyczną wśród młodzieży 
i tradycje regionu śląskiego m.in. poprzez udział w Dolnoślą­
skiej Olimpiadzie Turystyczno-Krajoznawczej, w której trzy­
krOttnie w latach 1975, 1976 i 1977 drużyna SWP zajęła II 
miejsce w eliminacjach rejonowych województwa \vałbrzy­
skiego. 

Koło fotograficzne spełnia bardzo istotną rolę w szkole. 
Obok głównego zadania, jakim jest rozwijanie zainteresował1 
młodzieży fotografią i zdobywanie związanych z nią umiejęt­
ności technicznych prowadzi szeroko zakrojoną akcję doku­
mentacji calokształtu życia szkoły głównie wszelkiego rodzaju 
imprez, wycieczek, rajdów itp., co uwidocznione jest w kroni­
kach organizacji młodzieżowych, kronikach klasowych i kół 
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zainteresowań, w księgach pamiątkowych, a przede wszystkim 
w kronice szkoły.8) 

Praca szkoły w środowisku realizowana jest poprzez dzia­
ła lność polityczną i społeczną nauczycieli, prace społecznie 
użyteczne młodzieży i jej udział w różnego rodzaju imprezach 
i akcjach, o czym była już mowa przy omawianiu działalności 
organizacji młodzieżowych i kół zainteresowań. Wyrazem 
akceptacji wysiłków szkoły w pracy na rzecz środowiska są 
liczne informacje i wzmianki w prasie lokalnej, które w for­
mie wycinków zamieszczane są w kronice szkoły. 

O ścisłym powiązaniu szkoły z najbliższym środowiskiem 
świadczy też studium wiedzy pedagogicznej dla rodziców, w 
ramach którego odbywają się prelekcje oraz kolportaż ksią­

żek o tematyce pedagogicznej. Ponadto przedstawiciele komi­
tetu rodzicielskiego uczestniczą w pracach zespołu wychowaw­
czego szkoły . W czasie ogólnych zebrań organizowane są dla 
wszystkich rodziców koncerty szkolnych zespołów artystycz­
nych. 

Szkolna OTganizacja partyjna i związlkowa podejmują w swo­
jej pracy szereg problemów ideowo-wychowawczych i orga­
nizacyjnych szkoły. POP nie tylko inspiruje wiele poczynań 
wychowawczych, ale troszczy się również o ich realizację. 
M. in. szereg razy przeprowadziła analizę i ocenę pracy orga­
nizacj i młodzieżowych oraz pracy wychowawczej w interna­
cie. Na zebraniach otwartych POP i konferencjach szkolenio­
wych Ogniska ZNP omawiano problem zróżnicowanej oceny 
ze sprawowania i jej walory wychowawcze, zapoznano się 

z założeniami i treścią perspektywicznego planu wychowaw­
czego szkoły oraz Kodeksem Ucznia. Na uwagę zasługuje dzia­
łalność socjalno-kulturalna Ogniska ZNP, m. in. wyjazdy 
członków Ogniska i ich rodzin na odpoczynek sobotnio-nie­
dzielny do schronisk PTTK, wycieczki jednodniowe, wieczorki 
i SPotkania towarzyskie organizowane w Klubie szkolnym lub 
w Domu Nauczyciela, imprezy dla dzieci z okazji Choinki No­
worocznej i Dnia Dziecka. 

W konkursie " Nasze Ognisko dobrze pracuje" zorganizowa­
nym w roku 1968 przez redakcję "Głosu auczycielskieg r

)" 

i Zarząd Główny ZNP Ognisko Nr 2 przy SWP uzyskalo I k­
katę w skali byłego powiatu świdnickiego i II w skali woje­
wództwa. W 1974 r . w rozgrywkach finałowych IV Ogólno­
polskiego Tw'nieju Piłki Siatkowej Kobiet organizowaneg ) 
przez Zarząd Gtówny ZNP trzy przedstawicielki Ogniska Nr 2 
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reprezentujące Radę Zakładową ZNP w Świdnicy przyczyniły 
się do jej uplasowania na I miejscu w skali krajowej. 

Efektywność kształcenia w zakresie LPWP i SWP wyraża 
się zarówno w bilansie liczbowym, jaki zakład kształcenia na­
uczycieli osiągnął w omawianym lO-letnim okresie, jak i w 
przydatności zawodowej absolwentów mierzonej kryteriami 
praktyki pozaszkolnej. 

Absolwenci LPWP i SWP w latach 1971-1977 

Absolwenci 

LPWP 
SWP 
Eksterniści 
LPWP 
Wydz. zooczny 
SWP 

Rok szkolny 

70(73 71 / 72 72/73 73/74 74/75 75/76 76/77 

63 29 64 63 39 

14 

36 

74 

49 15 

40 33 

Ro ­
zem 

258 
74 

78 

109 

Na ogólną liczbę 519 absolwentek, które ukończyły szkołę 
w latach 1971-1977, w placówkach wychowania przedszkol­
nego w Świdnicy pracuje 39. Dość liczna grupa znalazła za­
trudnienie na terenie województwa wałbrzyskiego. 9) 

W skali krajowej przedętne roczne zapotrzebowanie na wy­
kwalifikowaną kadrę przedszkolną wynosiło w r. szk. 1976/ 77 
- 4500 osób, w 1977/78 - 5.100, a w roku 1980 wyniesie oko­
ło 6.850 osób. 'Od r. szk. IfJ76/77 studia wychowania przed­
szkolnego, których obecnie w całym kraju jest ok. 60, będą 
rocznie kształcić ok. 3.500-4.000 absolwentów - nauczycieli 
przedszkoli na poziomie półwyższym. 10) Studium Wychowania 
Przedszkolnego w Świdnicy jest jedyną tego typu szkołą w 
województwie wałbrzyskim zaspokajającą w pierwszym rzę­

dzie potrzeby kadrowe tego terenu. 

Obecni uczniowie Studium - .to w najbliższej przyszłości 
nauczyciele realizujący założenia wielkiej reformy systemu 
edukacji narodowej w placówkach wychowania przedszkolne­
go oraz w klasach I-III lO-letniej szkoły powszechnej, to na­
uczyciele czynni zawodowo jeszcze po r. 2.000. Wynikająca 
stąd społeczna ranga Zakładu narzuca dyrekcji i gronu pe­
dagogicznemu zwiększone zadania zmierzające do tego, by 
absolwenci opuszczający mury szkoły byli dobrze przygotowa-
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ni do wykonywania swych funkcji zawodowych, pogłębiania 
i aktualizowania wiedzy teoretycznej, doskonalenia umiejęt­
ności praktycznych, a także do zaangażowanego działania w 
swoim środowisku. 

Na podstawie przeprowadzonej ankiety wśród absolwentek 
LPWP można stwierdzić, że większość z nich dokonała wybo­
ru zawodu ze względu na zainteresowania i zamiłowania do 
pracy z dziećmi (na 67 osób ankietowanych - 44), w drugiej 
gru pie znajdują się te, które zdecydowały się na ten zawód 
pod wpływem zachęty rodziców, nauczycieli lub koleżanek 
(17), w trzeciej grupie te, które dokonały wyboru zawodu na­
uczycielki przedszkola ze względu na jego rangę społeczną (16). 

Jakościowe efekty pracy szkoły w zakresie przygotowania 
zawodowego absolwentki w swoich wypowiedziach zawartych 
w ankietach oceniły następująco: 

Stopień przygotowania 

l.p. 
do zawodu 

W jakim ------zakresie? ---

1. W zakresie dostrzegania 
problemów związanych z 
rozwojem fizycznym 
i umysłowym dziecko 

2. W zakresie pisemnego przy­
gotowania się do, zajęć, 
ich plonowania i stosowa-

b. dobry 

w 

2 

25,4 

r.ia różnych form procy 28,3 

3. W zakresie umiejętności 
twórczego korzystania 
z programu wychowania 
w przedszkolu 

4. W zakresie umiejętności 
rozbudzania wrażliwości 
plastycznej dzieci i stoso­
wonia różnych technik pla ­
stycznych 

5. W zakresie umiejętności 
gry na instrumencie I kie ­
rowania zdolnościami mu­
zycznymi dzie.ci 

20,8 

59,7 

25,0 

dobry dostat, liedostot. 

p r o c e n t o c h 

3 4 5 

55,2 19,4 1,5 

40,4 31,3 

20,8 39.4 19 

38,8 1,5 

38,8 28,0 8,2 
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2 3 4 5 

6. W zakresie rozwijdnia zain-
teresowoń technicznych 
dzieci i przestrzegania zo -
sad bezpieczeństwa i higie -
ny pracy w czasie zajęć 
prakt. -technicznych 58,2 37,3 4,5 

7. W zakresie umiejętności 
kierowania rozwojem fizycz-
nym dzieci i orgonizowania 
zajęć fizycznych i rekreacyj-
nych 28,4 41,8 29,8 

8. Ogólny slan przygotowania 
i wyposażenia przez LPWP 
w wiedzę i umiejętność nie-
zbędne do pracy w placów· 
kach wychowania przed-
szkolnego 71,1 • 26,9 

~ 

Zarówno wypowiedzi zawarte w ankietach absolwentek, jak 
i opinie bezpośredniego nadzoru pedagogicmego przedsZJkoli, 
w których odbywały one praktyki jeszcze w czasie pobytu w 
szkole, wskazują, źe' dotychczas wyszkolona kadra wychowa­
nia przedszkolnego w LPWP i SWP w Świdnicy charaktery­
zuje się dobrym teoretycznym i praktycznym przygotowaniem 
do zawodu oraz zainteresowaniem sprawami dziecka. Analiza 
sprawozdań z przebiegu praktyki pedagogicznej wskazuje 
r6wnież, że większość uczennic rozumie sens wykonywanej 
pracy, wykazuje wiele umiejętności dydaktycznych, potrafi 
stosować ciekawe formy pracy. Wydaje się jednak rzeczą oczy­
wistą, że doniosłe znaczenie w powodzeniu i wydajności pra­
cy zawodowej absolwentek mają same motywy wyboru zawO­
du i związany z tym problem identyfikowania się z nim w 
procesie samej pracy zawodowej. 
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P RZYPISY: 

1\ Zmiany programowe w LPWP w okresie aS7-1U69 zawierll Dziennik 
Urzędowy M.in. Oświaty Nr 3 z 1967 r. 

2) Nab6r do klasy pierwszej LPWP po 8-klasowej szkole podstawowej ro7,­
począl się w roku szkolnym 1967/68. 

3) Klasy LPWP i Ich wychowawcy w latach 1966-1975: 
1966-1971 M. Przyborowska, A. Stelmach (matura LPWP na podbu-
dowie 7-klasowej szltoly podstawowej). 
1967-1972 - M. G6rna (I-sza matura na podbudowie 8-klasoweJ szkoly 
podsla wowej). 
196&-1973 - D. Kotełko, 1. Leśniak. 
1969-197<t M. DObrzyńs.ki, S. Kwiecień (A. Zającowa). 
1970-1975 - I Jarzynowa, .J. Szczerbak (ostatnia matura LPWP). 

4) W r. szk. 1973/1974 oraz 1974/1975 brak bylo jeszcze stałych program6w 
dla SWP, zmjany programowe regulowała instrukcja zawarta w DZ. 
Urz. Min. Ośw. i WYCll. 1973 r. nr 6. 

5) Wy chowawcami pierwszych klas Stucllum byli: mgr T. Łyczkowska 
I mgr M. Dudek, klas drugich - mgr CecyUa Moczek-Clllebicka i mgr 
E . Fedyszyn. 

6) ROdzaje prakLyk: pomocnicza. ciągla, wakacyjna, dyplomowa oraz prak­
tyka w kI. I-III szkoly podstawowej. 

7) W r. szk. 1973/1974 w związku z powstaniem Federacji SZMP nie było 
j uż naboru kandydatów do ZMS w szkołach, do r. szk. 1974/1975 dzia­
łali jeszcze w ramach ZMS czlonkowle rekrutujący się z ostatuich klas 
piątych. 

8) Informacje na temat organlzacji młodzieżowych i k6ł zainteresowań 
zaczerpnięte zostały z protokoł6w rad pedagogi=ych w latach 1967-
1977, kronilti szkoły oraz W przypadku koła muzy=ego - z kroniki 
tego kola. 

9) Uczba zatrudnionych absolwentek na terenie województwa wałbrzyskie­
go nle jest możliwa do ustalenia ze względu na trudności w dotarciu 
do dokumentacji osobowych (duże rozproszenie). 

10) 2r6dło: Szczęsna, Billńska - zadania wychowania przedszkolnego w 
świetle potrzeb społecznYCh i zalożeń systemu edukacji uarodowej -
w "Wychowanie w przedszl<olu" VII~VIII 1974 r. 
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l) ProtOkoły rad pedagogicznych z 1966-1977 r . 
2) Kronika SzkoŁy 
3) Ankiety 
q) Program nauczania LPWP 
5) Program nauczania SWP 
6) DziennIk Urzędowy Mln, Oświaty Wych. Nr 3/1967 ! nr 6/1973 . 

11. Opracowania: 

l) "Wychowanie w przedszkolu" roczniki 1973, 1974, 1975, 
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BEZMIANY W ZBIORACH MUZEUM 

DAWNEGO KUPIECTWA 

W ŚWIDNICY 

Czyż pn.ez wota obrać, czy na szczęście, 
Komu pTawiedUwoścl b e z m i e n 
oddać w pięście1 

("Walka miodowa " ) 
Adam Mickiewicz 

Postępując za ogólną tendencją rozwojową naszej cywili­
zacji i dOminującą rolą techniki we współczesnym życiu zmie­
nia się charakter nawet na jbardziej humamstycZiI1ych, 
i z samej swej istoty zdawałoby się konserwatywnych, 
nauk histo~ycznych oraz będącego zawsze wskaźnikiem 
osiągniętego przez te nauki poziomu samoświadomości -
muzealnictwa. Z jednej strony jest to instrumentalne korzy­
stanie z wypracowanych na terenie nauk przyrodniczych i te­
chnicznych metod badawczego postępowania - z drugiej stro­
ny coraz wyraźniejsze zainteresowanie przedmiotowe dziejami 
wynalazczości prodU!kcyjnej człowieka. Ostatnie dziesięciolecia 
to, na przykład, narodziny w krajach wysoko uprzemysłowio­
nych archeologii przemysłowej. Z archeologią klasyczną łączy 
ją badanie cywilizacji od strony świadectw materialnych -
świata rzeczy - różni zaś stosowanie tej metody wobec cza­
sów nowożytnych i współczesności, co w tym ostatnim wy­
padku polega na dokonywanej na bieżąco selekcji przedmio­
tów będących najpełniejszym wyrazem przemian zachodzą­
cych w technice.!) 

Po pionierskich, dla muzealnictwa technicznego, poprzed­
nich dwu stuleciach w wieku XX coraz szybciej rośnie na 
świecie procent muzeów, których celem nic jest gromadzenie 
wytworów uczuć i wyobraźni człowieka - zwanych dziejami 
sztuld - ale rzeczy, jakie ukształtował ludzki intelekt w ce­
lach pragmatycznych. Poza obszarem penetrowanym przez 
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sztukę powstaJą ekspozycje, manifestacje - chciałoby się rzec: 
galerie - dzieł techniki. Ponieważ to co nowe w kulturze 
winno być nie wrogiem a młodszym bratem starego, nie na­
leży patrzeć na zachodzące zmiany jako na zrywanie z tra­
dycją - raczej należy widzieć w tym dopelnienie, wzbogace­
nie ogólnoludzkiego dorobku. 
Świdnickie Muzeum Dawnego Kupiectwa, ze względu na 

strukturę zgromadzonych dotąd zbiorów, jak i tematykę jedy­
nej wystawy stałej - "Dawne miary i wagi kupieckie" -
eksponowanej od momentu otwarcia muzeum (1967) do chwili 
obecnej, należy zaliczyć do placówek o profilu technicznym. 
Przedmioty będące obiektami ekspozycji ukazane są głównie 
od strony ich funkcjonalności, egzemplifikowania jednostek 
miar oraz rozwiązań konstrukcyjnych, nie zaś od strony otocz­
ki kulturowej, dotyczącej ich obyczaju, związków z epoką, oso­
bami czy wydarzeniami historycznymi. 

Kolekcja pozyskanych dla muzeum narzędzi mierniczych 
stanowiła z końcem marca 1978 roku 67 proc. ogółu zbiorów 
i obejmowała: przymiary, pojemniki, wagi (proste równora­
mienne, bezmiany, równoramienne złożone, uchylne, spręży­
nowe), odważniki różnych typów, kontrolne narzędzia mierni­
cze, pojedyńcze egzemplarze przyrządów specjalistycznych. 
Chociaż to waga prosta równoramienna służyła przez wieki 

do wyrażania pewnych pojęć abstrakcyjnych - głównie idei 
sprawiedliwości i harmonii - jednak wydaje się, że i siostrza­
ny bezmian mógłby z powodzeniem pełnić podobną rolę. Opar­
cie tej wagi na elementarnym prawie fizycznym w połączeniu 
z klasyczną prostotą konstrukcji, unaoczniającą wykorzystanie 
wspomnianego prawa przez człowieka, ma ekspresyjny walor 
skrótu myślowego, symbolu. Z tego też głównie powodu zes­
taw bezmianów został wybrany dla reprezentowania zasobów 
świdnickiego muzeum. 1stnienie kilku wariantów wspomnia­
nej wagi pozwala, przy rozporządzaniu stosunkowo bogatym 
materiałem, na dodatkowe podkreślenie zasadniczej my ' li 
przewodniej (właściwie pomysłu) jej budowy. Jest to też ro­
dzaj wagi mocno wrośnięty w historię i jednocześnie płodny 
jako forma przejściowa ku wykształcającym się z czasem wa­
gom dziesięmym i setnym O złożonej konstrukcji. Tak się rów­
nież złożyło, że właśnie bezmian był pierwszym zabytkiem 
wpisanym do księgi inwentarzowej muzeum. 

O ile dla wagi prcstej równoramiennej szuka się najstar­
szych przekazów literack;ch i ikonograficznych w starożyt­
nym Egipcie, to jeśli chodzi o bezmian sięga się zazwyczaj do 
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kręgu kultury grecko-rzymskiej. Opis wagi nierównoramiennej 
zamieszczony jest w pochodzących z ok. 330 roku p.n.e. "Me­
chanicznych problemach", uchodzących za dzieło Arystotelesa. 2) 

W dziełach autorów łacińskich występuje pod nazwą "truti­
na" (Varro, Vitruvius, Persius, Iuvenalis) lub "statera" (Petro­
nius, Cicero).3) Liczne bezmiany, nierzadko bogato zdobione, 
znane są z wykopalisk w Pompei. 

Podobno jednak nie ta świetna tradycJa lecz raczej pomył­
ka spełniła rolę matki chrzestnej przyczyniając się do obwo­
łania określonego typu bezmianu "wagą rzymską" w językach 
zachodnich (np. balance romaine w języku francuskim). O spo­
wodowanie zamieszania posądza się Arabów, którzy w okresie 
swej handlowej ekspansji we wczesnym średniowieczu poslu­
giwali się taką wagą nazywając ją "romman". Dla nich słowo 
to oznaczało owoc granatu, do którego podobny był stosowa­
ny w "rzymskim" bezmianie przesuwny odważnik. Europej­
czykom jednak wyraz ten skojarzył się z odwieczną Romą.4) 
Określenie "waga rzymska" przyjęlo się zresztą pod wpły­

wem Zachodu, także i w Polsce. Ale jako określenia szersze­
go, obejmującego również inne konstrukcje wag nierównora­
miennych używa się nazwy "bezmian". Jest to słowo obcego 
i nie ustalonego dokładnie pochodzenia, prawdopodobnie za­
pożyczone z języków tureckich. Pożyczka ta została dol;conana 
przez Polaków do spółki z sąsiadami (rosyjski biezmien, czeski 
prezmen). Za pośrednictwem Słowian nazwa - a zapewne 
i sam przedmiot - dotarła do Skandynawii (bismer, besman). 
"Bezmian" zrodził pochodne: "bezmien", "przemian", "przez­
mian" - dziś już zanikające w literackim języku polskim. 0) 

Nazwa wagi wcześnie została przeniesiona na jednostkę, ja­
ką posługiwano się przy ważeniu - w średniowieczu "przez­
mian" to w Polsce i na Rusi ciężar równy 1,024 kg. W pocho­
dzącym z 1434 roiku rękopisie kazania brata Mikołaja z klasz­
toru Świętego Krzyża na Łysej Górze - wymieniającym ka­
tegorie osób, którym zabrania się przystępowania do komunii, 
a wśród nich także tych, co stosują fałszywe miary (" ... omni­
bus qui habent falsas mensuras ... ") - w niewiele lat póżniej, 
w polskim dopisku wyliczono: "lokecz mary mossy przesmany 
corcze polucorcze funti wyertelye".6) 

Najstarszym zabytkiem języka polskiego, w którym słowo 
"bezmian" występuje w swej podstawowej formie i funkcji 
jest kalwińska Biblia Radziwilłowska wydana w 1563 roku 
w Brześciu Litewskim i stąd zwana też Biblią Brzeską: "a kto 
na bezmianie zaważył gory a pagorki na wadze" (Księga Iza-
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jasza 40. 12), "Rozumiał o sobie, jakby góry miał bezmianem 
odważyć" (Druga Księga Machabejska 9. 8). Zdania te powta­
rza Biblia Nieświeska Szymona Budnego z 1572 roku.1) 

N azywanie w niektórych okolicach Polski bezmianu "wagą 
ruską" wskazuje na wcześniejsze jego rozpowszechnienie się 

na Rusi. Potwierdza to archeologia - w Starej Riazani i Ki­
jowie znaleziono bezmiany (lypu "rzymskiego") w warstwach 
pochodzących z 12-13 wie<ku. Część bezmianu - ale za to 
jeszcze slarszą (11 w.) i bardzo dobrze zachowaną, kulisty od­
ważnik z hakiem, odkryto w Nowogrodzie. S) Ruś, a następnie 
Rosja, była zresztą krajem, w którym bezmian znalazł szerokie 
zastosowanie - nawet jako waga miejska podnosząca całe wo­
zy z ładunkiem. 9) 

W mniejszym lub szerszym zakresie stosowano bezmian 
w calej Euroazji. W wieku 19, obok wytwarzanych w dalszym 
ciągu rzemieślniczo lub' chałupniczo wag przesuwnikowych, 
pojawiają sią egzemplarze fabryczne. Przełom 19 i 20 wieku 
to chyba okres największego zainteresowania tym typem wag, 
wprowadzanie technicznych udoskonaleń (np. katalog dużej 

wyt6rni "Friedrich Dick" w Esslingen, pochodzący z lat 1906 
- 1919, podaje 10 odmian bezmian u przystosowanych do wa­
żenia różnych towarów, nawet płynów). 

Zaletą bezmianu była szybkość ważenia (podkreślona w nie­
mieckiej nazwie "Schnellwaage"), to też z chwilą powszechne­
go wprowadzenia do handlu wag uchylnych, wlącznikowo­

uchylnych i odważnikowo-uchylnych, bezmian musiał ustąpić 
pola. W Polsce był jeszcze w latach pięćdziesiątych produko­
wany m .in. w Lubelskiej Fabryce Wag, ale postulat szerszego 
wykorzystania tej wagi pozostal już bez większego echa. lO) 

Pewna ilość starych , często p,rymitywnych bezmianów jest 
jeszcze w użyciu na wsi dla wydzielania porcji paszy siana. ll ) 

Z technicznego punktu widzenia bezmian to waga prz~suw­
nikowa, ponieważ wyrównanie momentów sil następuje przez 
zmianq położenia przesuwnika wobec punktu zawieszenia przy­
rządu (ostrza noża oporowego), co pociąga za sobą zmianę wza­
jemnej proporcji ramion. To jednocześnie waga belkowa (ła­
dunek wahadłowo zawieszony na 1 ostrzu noża), waga prosta 
(posiada jedną dźwignię) , waga prostodźwiglOiowa (ostrze no­
ża ładunkowego , ostrze noża oporowego i środek ciężkości 
przeciwwagi tworzą linię prostą). Jako waga prostodźwignio­
wa jest wagą z jednym wyznaczonym położeniem równowa­
gLl2) 
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Oto schemat zastosowania w bezmianie zasady dźwIgni: 
a b c 

u - punkt przyłożenia ważonego ciężaru (najczęściej ostrze 
nOża ładunkowego) 

b - punkt zawieszenia przyrządu (najczęściej ostrze noża 
oporowego) 

c - punkt przy~ożenia przeciwwagi 
Zważenie towaru, a więc osiągnięcie położenia równowagI, 

n astępuje przez znalezienie w praktyce proporcji: odcinek ab 
tak się ma do odcinka bc jak się ma c do a (przeciwwaga do 
towaru). 

Poszukiwanie równowagi może odbywać się w bezmianach 
w sposób trojaki : 

A - przez jednpczesną zmianę długości obu odcinków, albo 
przesuwając caly odcine'k ac z pozostawieniem b w miejscu 
albo przesuwając b w prawo lub lewo na nieruchomym ac­
w wadze, w której zachodzi teg" rodzaju przemieszczenie rolę 
przesuwnika pełni belka główna z zamocowanym na trwałe 
na jednym końcu ciężarem przeciwwagi i hakiem ładunkowym 
na drugim, a więc właściwie cal y przyrząd, za wyjątkiem pro­
wadnicy, którą to rolę może spełniać nawet kawałek drutu 
czy sznurka. Waga taka jest najklarowniejszym, dzięki pro­
stocie budowy, wyrazem zasady dźwigni. W literaturze fran­
cuskiej nazywana jest "wagą duńską".13) 

B ~ przez zmianę długości jednego odcinka - bc, przy za­
stosowaniu jako przesuwnika belki głównej z przeciwwagą, 

przechodzącej wewnątrz dźwigni. Odcinek ab wyznacza na 
stale wzajemne rozstawienie noża ładunkowego i oporowego. 

C - również przez zmianę długości be, jednak z użyciem 
jako przesuwnika odważnika poruszającego się na belce głów­
nej. Jest to właśnie "waga rzymska". 

Teoretycznie możliwe rozwiązanie polegające na mani pulo-
• waniu długością odcinka ab nie przyjęło się ze względów 

praktycznych. 
Świdnickie muzeum zgromadziło dotąd (do 31. 03. 1978) w 

Swoje j kOlekCji 72 bezmiany. Z tej liczby 1 otrzymało w da­
rze, l drogą przekazu z innego muzeum (Ziębice), 15 zakupiło 
We wrocławskiej DESIE a pozostałe od prywatnych oferen­
tów. Aktualnie w ramach wystawy stałej prezentowanych jest 
17 sztuk (w pólnie z 6 wypożyczonymi z muzeów we Wrocła­
wiu, Jaworze i Chojnowie oraz ze zbiorów Głównego Urzędu 
Miar w Warszawie). Kilka pokazano na wystawach czaso-
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wych poza obrębem muzeum; ,,30 lat metrologii na Dolnym 
Śląsku" - Wrocław 1975 oraz "Muzea województwa wałbrzy­
skiego" - Wałbrzych 1976. 

Zgodnie z podaną uprzednio klasyfikacją typ A reprezentu­
ją 34 wagi, typ B - 21, typ C - 17. 

TYP A 
Bezmian nr inw. Sw.-483-M 

Belka główna - służąca jednocześnie jako dźwignia i po­
dzielona - wykonana jest ze stali, od przeciwvvagi do końca 
ma 53 cm długości, na tej przestrzeni stopniowo zwęża się jej 
średnica od 2-1 cm. Przekrój okrągły. Zakończenie belki na 
długości 3 cm, wcięte do średnicy 0,8 cm - w tym miejscu 
nałożony ruchomy pierścień z podwójnym wypustem, w któ­
rym przy pomocy nitu zawieszony jest swobodnie poruszający 
się hak o stopniowo zwężającym się, u góry czworobocznym, 
niżej okrągłym przekroju. Za pierścieniem nałożona, ozdobnie 
przewężona kC'ńcówka mosiężna, przypominająca główkę ma­
łego odważnika. Rozklepanie zakończenia belki zapobiega zsu­
nięciu się lużpych elementów. Grubszy koniec belki wetknięty 
jest w mosiężną k ulę przeciwwagi o średnicy 5.7 cm, zdobio­
ną czterema dookolnymi nacięciami, z których dwa zewnętrz­
ne dekorowane są dodatkowo radełkiem. Między wewnętrzny­
mi nacięoiami wybity napis : "R. 1862 F. ZIELENSKI". Na bel-

Bezmiany typu A. XIX w. (nr inw. Św-5-M i Św.-483-MJ 
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ce wybita podłlałka z obszarem ważenia od l/ł - 50 funtów 
rosyjskich (409,5 g) - podziałka znaczona jest cyframi, w za­
kresie od 1 - 20 f. występują' punkty połowiące działkę· 
Działka elementarna zmienna - naprzód 1/4, w przedziale od 
1/2-10 f 1/2 funta, od 10-20 f. 1 funt, od 20-30 f 2 funty, 
od 30-40 f 5 funtów, w końcu 10. Waga trailila do muzeum 
z prcwizorycznym uchwytem z kołka, do którego przymoco­
wany był s~nurek (prowadnica). Stan zachowania dobty -
drobne uszkodzenia mechaniczne. Zabór rosyjski - rok 1862. 

Bezmian nr inw. Św.-1877-M 

Belka główna (dźwignia, podzielnia) wykonana jest razem 
z przecdwwagą z jednego kawałka stali - sama belka Il}a dłu­
gość 36,2 cm, lekko zwężającą się średnicę (l-0,7 cm), tylko 
przy samej przeciwwadze przekrój ośmioboczny. Jest bogato 
zdobiona 15 dekoracyjnymi przewężeniami i powtórzonym 
dwukrotnie ornamentem spiralnym - niegdyś wypełnianym 
mosiądzem. Na węźszy koniec belki nałożony jest spłaszczony 
pierścień z wypustami, na których zawieszone jest jarzemko 
wykonane z glrubego drutu - na jarzemku wisi hak, górą 
płaski, w części dolnej czworoboczny. Przeciwwaga posiada 
kształt lekko po przekątnej zniekształconego prostopadŁościanu 
o ściętych narożach. Powstałe w ten sposób 12 powierzchni 
bocznych jest pokrytych wzdłuż krawędzi ornamentem z otwo­
rków wypełnianych mosiądzem, płaszczyzny większe (czworo­
boczne) posiadają dodatkowe zdobienie w kształcie luków u 
zbiegu krawędzi oraz wykonanych tą samą techniką stylizo­
wanych gwiazdek powstałych z połączenia dwu krzyżyków. 
Od spodu monog.am "IHS" z gwiazdką - też nabijany mo­
siądzem. Wymiary 4,5 X 4,4 X 3,9 cm. Podziałka w postaci 
otworków nabijanych mosiądzem i miedzią, funtowa (funt ro­
syjski 409,5 g) o obszarze wagowym od 1/2 - 50 jednostek. 
Działka elementarna: 1/2 f, od 1-10 f 1 funt, od 10-20 f 2 
funty, od 20-26 f 3 funty, 26-30 f <1 funty, od 30-40 f 5 fun­
tów, od 40 do 50 f 10 funtów. Zmiana działki elementarnej 
sygnalizowana na skali podwojeniem ewent. potrojeniem licz­
by otworków. Stan zachowania - poważnie zniszczony orna­
ment i skala pr'.?:ez wypadnięcie mosiężnych k<.lleczk6w, małe 

pęknięcie u końca belki. Zabór rosyjski, XIX wiek. 

Ogólnie można powiedzieć, że bezmiany typu A zgromadzo­
ne w muzeum z reguły wykonane są nieprecyzyjnie, zdradza­
jąc domorosły warsztat prowincjonalny - jedynie kilka może 
pochodzić z wyspecjalizowanych wytwórni. Tylko jeden po-
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Bezmiany typu A, różne kształty przeciwwagi, XIX-XX w. 

siada belkę wykonaną z drewna - wszystkie pozostałe wyko­
nane są ze stali, z zastosowaniem żeliwa i ołowiu, a w je­
dnym wypadku także mosiądzu, na wykonanie przeciwwag. 
Belka zawsze jest okrągła w przekroju (jeden raz występuje 
płaska sztabka prostopadłościanu lub wielościanu - jedna 
przypomina literę "U". W sześciu wypadkach jako przeciw­
waga użyty jest fragment innego urządzenia technicznego (na­
krętka, przekładnia, odważnik ze ściętym uchwytem). Prze­
ciwwaga jest tą częścią, na której można spotkać ubogi orna­
ment (ryty liniowe, radełko, wybijane otworki). Haki łączone 
są z belką ósemkową blaszką, jarzemkiem albo 7awieszane 
wprost w otworze przy końcu belki. 
Większość wag tego typu nie posiada uchwytów. kilka po­

siada bardzo prymitywne, zrobione z rurki i kawałku druh!, 
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lub kółka i sznurka - trzy wykonane są poprawnie, być mo­
że fabrycznie. Podziałka występuje w postaci kresek lub wy­
bitych otworków wypełnianych mosiądzem (w kilku wypad­
kach). Stosowaną jednostką są w starszych bezmianach funty 
(przeważa funt rosyjski: 409,5 g) w nowszych kilogramy. 
W dwu wypadkach podziałka funtowa jest powtórzona - raz 
dla wygody, na odwrocie - w drugim wypadku na podzielni 
znajdują się trzy podziałki znacznie przesunięte względem 

siebie i częściowo zatarte, świadczące , iż belka używana była 
przez długi okres czasu i to nie z tą samą przeciwwagą. Sie­
dem wag posiada podziałkę funtową i naciętą w bliższych już 
czasach kilogramową. Jeśli chodzi o obszar ważenia, to sięga 
On od ułamków jednostki do 80 nawet jednostek (jeden raz). 
Sporo przyrządów nie przekracza jednak trzydziestu kilku -
czterdziestu funtów. Wiele zadowala się kilkunastoma kilogra­
mami. 

Podziałki z rzadka mają tylko opis cyfrowy, dla orientacji 
większość trzeba bylo przeważyć. Zgodnie z konstrukcją ta­
kich wag, w każdym wypadku działka elementarna zmienia 
się szybko w miarę oddalania się od przeciwwagi. Jeśli brak 
opisu. to o zmianach działki elemental'nej informują pomocni­
cze otworki na podźielni. W paru wypadkach wytwórca pod­
kreślił dodatkowymi kreskami lub otwoI"kami "ważnjejsze" 
wartości : np. 10 fUT,ltów, 1, 5, 10 kg. Wagi takie nie podlegały 
legalizacji i stąd brak cech urzędów kontroli. Jedna tylko wa­
ga została podpisana przez producenta. Opisane powyżej bez­
miany pochodzą z XIX i XX w. Jalko ciekawostkę można po­
dać, że najnowszy wykonany został w 1967 roku przez jedne­
go ze świdnickich rzemieślników, który w ten swoisty sposób 
pragnął przyczynić się do powiększenia zbiorów nowootwar­
tego muzeum. 

TYP B 

Bezmian nr inw. Sw-1503-M 

Wykonana z mosiądzu dźwignia ma kształt prostopadłościa­
nu o wymiarach: 3,5X 1,5X 1,3 cm. Dźwignia ma dwa owalne 
pogrubienia po bokach, w których tkwią jednostronne noże 

ładunkowe o gruszkowatym przekroju. Na nożach zawieszone 
jest stalowe jarzemko (z okrągŁymi otworami bez panewek), 
a na nim hak - nie oryginalny, charakterystyczny dla tego 
rOdzaju wag. o płaskim przekroju - wykonany niezdarnie 
przez domorosłego kowala? kawałka stali o przekroju okrą-

143 



Bezmiany rosyjski e typu B (drugi od prawej: nr inw. $w-1503- M ) 

głym. W części górnej dźwignia ma półokrągłe wybrzuszenie. 
w którym tkwi, również stalowy, dwustronny nóż oporowy 
o gruszkowatym przekroju. Jedno ostrze noża jest odłamane. 
Na nożu naJożone jest stalowe jarzemko bez panewek, polą-
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czone z owalnym stalowym uchwytem. Szerokość wagi 
łącznie z wieszakiem i hakiem - wynosi 20,6 cm. 
Dżwignia posiada wewnątrz wydrążenie, w którym prze­

mieszcza się drążek przesuwnika, pełniący rolę podzielni -
wykonany z mosiądzu, o wymiarach 33,7 Xl,lXO,6 cm. Drążek 
posiada na jednym końcu mosiężną zawleczkę zapobiegającą 
zsunięciu się dźwigni, drugi zaś koniec połączony jest przy 
pomocy mosiężnego nitu z przeciwwagą. Mosiężna przeciw­
waga ma postać walca o lekko zwężającej się, w kierunku 
drążk a, średnicy. Część, w której tkwi drążek jest ozdobnie 
profilowana. Tuż przed częścią profilowaną i na drugim koń­
cu przeciwwagi dekoracyjne, dookolne nacięcie. Powierzchnia 
denna walca lekko wypukła. Wymiary przeciwwagi: dł. 8,1 cm 
cD 2-3 cm. 

Na drążku nacięta jest podziałka kreskowa z zakresem wa­
żenia od 0-42 funtów rosyjskich. Podzialka opatrzona jest 
oznaczeniami cyfrowymi co 5 jednostek. Działka elementarna: 
od O do 10 funtów - 1/4 funta" od 10 do 42 - 1 funt. Przed 
pierwszą kreską podziałki wybita jest cecha legalizacyjna: 
owalna, nieco wybrzuszona dołem ramka, a w oriej Litery ro­
syjskie - "n <P 11 ", niżej cyfra ,,1". Przy końcowej kresce 
podz iałki wybite godło cesarstwa rosyjskiego. Na bocznej po­
wierzchni drążka wybita data: ,,1866" oraz wytwórca: "Reuss 
Riga'". Waga jest w dobrym stanie, poza wspomnianym bra­
kiem noża i drobnymi, mechanicznymi uszkodzeniami prze­
ciwwagi - częściowo wynikłymi, być może, z zanieczyszcze­
nia stopu. Ten wy onany na Łotwie bezmian jest typowym 
przedstawicielem konstrukcji wytwarzanych w carskiej Rosji 
z końcem XIX i na początku XX wieku. 

Bezmian nr inw. Sw-1784-M 

Dżwignia, wykonana ze stali, ma kształt płaskiego prosto­
padłościanu o wymiarach: 65 X 5,4 X l ,5 cm. Jedną całość 

z dźwignią tworzy wskazówka, dołem okrągła, górą spłaszczo­
na, o zaostrzonym końcu - dl. 6,1 cm. Po lewej stronie dźwi­
gnia posiada dwa prostokątne wycięcia o glifowanych krawę­
dziach dla ułatwienia odczytu na podziałce. W dźwigni osa­
dzony jest pośl'odku dwustronny nóż oporowy o przekroju 
gruszkowatym. Nóż opiera się na panewkach zamocowanych 
w jarzemku. Jarzemko, wykonane z jednego kawałka stali, 
Posiada u góry okienko dla kontroli wychylenia wskazówki -
funkCję repera pełni zakoIlczenie tkwiącego w szczycie jarzem­
ka okrągłego haczyka, w którym umieszczony jest z grubego 
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stalowego drutu wykonany uchwyt, mający kształt owalu 
z wybrzuszeniem na haczyk u dołu. Jarzemko na dole połą­
czone jest poprzeczką o okrągłym przekroju, która uniemożli­
wia jego rozgięcie a jednocześnie zapobiega zbytniemu prze­
chyłowi dźwigni. 
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Typ B - bezrntany z torownikami, pocz. XX w. 
(nr inw. SW-935-M i SW-1784-M) 



W prawej części dźwigni znajduje się dwustronny nóż ła­

dunkowy o gruszkowatym przekroju, na którym spoczywają 
panewki umieszczone w otworze jarzemka wieszakowego. Ja­
rzemko to również jest wykonane z jednego kawałka stali 
i w dolnej części ma wmontowany okrągły haczyk, w którym 
za wieszono wykonany z grubego stalowego drutu hak ładun­
kowy o prostej , przedłużonej nasadzie. Szerokość wagi wraz 
z zawieszeniem: 35 cm. Dźwignia , jako prowadnica, posiada 
wydrążone dwa równoległe otwory, w których umieszczone są 
przesuwniki. Przesuwnik górny, to mosiążny drążek o prze­
kroju kwadratowym, o wymiarach: 22,5XO,9X O,9 cm ze stalo­
wymi zawleczkami przy końcach, uniemożliwiającymi wy­
ślizgnięcie się z dźwigni. Przesuwnik dolny, to także mosięż­
ny drążek dł. 24,4 cm, o tym samym przekroju, z zawleczka­
mi, po lewej stronie od dżwigni wnieSlczony jest na nim sta­
lowy prostopadłościan o lekko ściętych krawędziach, o wymia­
rach: 4,3 X 3,O X2,9 cm, jako przeciwwaga. Na drążku górnym, 
który używany był jako tarownik, wycięta podziałka kresko­
wa od 0-1 kg, które to wartości, podobnie jak 0,5 podane są 
cyfrowo. Na dolnym drążku podziaŁka kreskowa 0-3 kg, 
z oznaczeniami cyfrowymi co ] kg. Działka elementarna, je­
dnakowa w obu wypadkach, wynosi 5 dkg. Stan zachowania 
- poza prawie calkowitym zniszczen iem powłoki srebrzanki, 
którą były pokryte części stalowe - . bardzo dobry. Niemcy -
początek XX wieku. 

W przeciwieństwie do poprzednio omawianego typu, wszy­
stkie bezmiany typu B stanowią produkty fabryczne, wzglę­
dn ie dziela wysoko wyspecjalizowanych warsztatów rzemieśl­
niczych. Konstrukcyjnie różnią się od typu A przede wszyst­
kim znaczeniem, jak!ie zyskuje w nich prowadnica - tam by­
la ona przeważnie dodatkiem do wagi, tu stanowi zasadniczą 
część urządzenia , spełnia funkcję dźwigni , posiada dodatkowe 
elementy wpływające na znaczne podniesienie precyzji waże­
nia: wskazówkę (nie dotyczy to grupy bezmianów rosyjskich) 
oraz noże oporowe i ładunkowe, przeważnie dwustronne. 
W jednym tylko wypadku rolę noży spełniają okrągłe wypu­
sty dźwigni Ze względu na wspomniane ulepszenia długość 
dz iałki elementarnej zachowuje jednostajność na całym ob­
szarze wagowym, Z jednym wyjątkiem, wszystkie drążki 
przesuwnikowe mają przekrój graniasty : prostokątny. kwa­
dratowy, sześciokątny. 

W typie tym moźna wydzielić grupy różniące się konstruk­
cyjnie: l) grupę bf'7.mianów rosyjskich, odznaczających się 

147 



swois<tym pokrojęm,o pewnych rysach dekoracyjności (pro­
filowana przeciwwaga), następnie materiałem - wykonane są 
z mosiądzu i stali (z pozostałych dwa tylko mają drążki mo­
siężne), małymi rozmiarami dźwigni, brakiem wskazówek, po­
działką skalową w jednostkach niemetrycznych, datowaniem, 
2) grupę bezmianów niemieckich z charakterystyczną kulą ja­
ko przeciwwagą i podziałką nałożoną na boczną powierzchnię 
drążka, 3) grup~ bezmianów z tarownikami - dwa spośród 
nich umożliwiają tarowanie przez przemieszczenie przeciw­
wagi na drążku przesuwnika, pozostałe posiadają specjalny 
drugi przesuwnik do tarowania, opatrzony - z jednym wy­
jątkiem - własną przeciwwagą. Kilka przyrządów opatrzo­
nych jest nazwą wytwórcy: Reuss, F. Dick, Hauptner. Niektó­
re są legalizowane. Zachowały się na ogół w dobrym stanie 
(w dwu brak drobnego elementu, jeden poważnie zniszczony 
przez korozję), czego powodem jest ich niezbyt zaawansowany 
wiek: wszystkie pochodzą z końca wieku XIX i pierwszych 
dziesięcioleci wieku bieżącego. 

TYP C 

Bezmian nr inw. Sw-178-M 

Dźwignia wagi wycięta jest z mosiądzu i ma długość 
35,1 cm. Na odcinku ok. 10 cm jest płaska, posiada ozdobne 
zakończenie w formie przypominającej stylizowaną rybę, 
z otworkiem oraz dwa prostokątne wypusty boczne pełniące 
funkcję wskazówek. U podstaw wypustów wbite są dwa dWU­
stronne noże opoI"Qwe o przekroju soczewicowym. na które 
nałożone są stalowe jarzemka bez panewek, z dekoracyjnymi. 
podwójnymi nacięciami po bokach. W jarzemkach tkwią małe 
okrągłe haczyki, do których przymocowane są haki służące 
do zawieszania przyrządu. Nieco bliżej końca dźwigni wbity 
jest jeszcze jeden taki sam nóż, jednak pełniący rolę noża 
ładunkowego. Zawieszone na tym nożu nosze - najbardziej 
rozbudowane wśród świdnickich bezmianów - składa się 
z podobnego, jak i poprzednie, jarzemka stalowego z nacięcia­
mi i okrągłym haczykiem, na którym zawieszone są 4 ogniwa 
łańcucha - na czwartym ogniwie wisi hak. a tuż ponad nim 
stalowy trójnik, z ozdobnymi nacięciami pośrodku i zawinię­
tymi końcami, na których są zawieszone łańcuchy dźwigając 
okrągłą miedzianą szalę o średnicy 27,2 cm i zawiniętym 
brzegu, lekko wklęsłą , zdobioną wewnątrz dwoma podwójny­
mi ornamentami, w postaci współśrodkowych kół powstałych 



z wybitych krzyzykÓw. Odległość od szczytu haka, na któ ym 
wisi waga do dna szali wynosi 63 cm. 
Pozostała częśc dźwigni ma kształ~ drążka o przekroju 

czworobocznym, z przekątną ustawioną pionowo - zakończo­
na jest płaskim mosiężnym krążkiem ornamentowanym na-

Bezmian typu C - 2 polowa XIX w. (nr inw. Sw-178-M) 

• 
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ciędllmi na powierzchni bocznej. Ta część dzwigm pełni rolę 
podzielni ~ ma naciętą na jednej z powierzchni pOdziałkę 
kreskową o obszarze ważenia od 1/10 do 5 "K", Z cyfrowo 
oznakowanymi wartościami pełnych kilogramów i działką 

elementarną 10 dkg. Druga podziałka o obszarze od 4 do 18 "K". 
z cyframi 4, 5, 10, 15 i działką elementarną 1/2 kg, nałożona 
jest na odwrocie. Po podzielni przemieszcza się zawieszony 
na płaskim haczyku i ogniwie łańcucha odważnik mosiężny 
o profilu przypominającym wazon o kulistym brzuśćcu i wy­
raźnie odcinającęj się szyjce i podstawie - jego wymiary: 
wysokość 8,8 cm, największa średnica 5,1 cm. Od spodu odwa­
żnik wypełniony jest ołowiem. Na wybrzuszeniu ma 3 dookol­
ne, płytkie rysy. Chcąc przejść z j-ednego obszaru ważenia na 
drugi trzeba dźwignię wagi pl'zekręcić w pionie o 180°, za­
wiesić na drugim haku, który wówczas znajdzie się w górze 
oraz przełożyć jarzemko noża ładunkowego przez koniec 
dźwigni. Waga pochodzi z końca wieku XIX. Zachowała się 
w dobrym stanie - jedynie szalka jest pęknięta na przestrze­
ni ok. 6 cm i lekko wgnieciona w kilku miejscach, a odważ­
nik nosi ślady niewielkich us~kodzeń mechanicznych. 

Bezmian nr inw. Sw-1246-M 
Waga w całości wykonana jest ze stali. Dźwignia ma 

kształt płaskiego prostopadłościanu 8X 6.2 X 1 cm. Pośrodku 
dźwigni od góry, znajduje się głębokie prostokątne wycięcie, 
w którym osadzony jest nóź ładunkowy, czołowy o trójkąt­
nym przekroju. Na nożu tym znajduje się wieszak z rucho­
mą panewką i blaszką oporową uniemożliwiającą nadmierne . 
wychylenie tego elementu, w dolnej części wieszaka, wotwo­
rze, umieszczony jest hak o okrągłym przekroju. Nieco w pra­
wo od wspomnianego wycięcia wbity jest dwustronny nóż 
oporowy o gruszkowatym przekroju. Nóż, za pośrednictwem 
panewek spoczywa w jarzemku wykonanym z jednego płas­
kiego, dwukrotnie giętego kawałka stali - u dołu jego końce 
złączone są poprzeczką o przekroju kwadratowym, która 
wchodzi w małe, prostdkątne wycięcie w dole dźwigni zapO­
biegające zbytnim wychyleniom przyrządu. Jarzemko posiada 
otwory w miejscu zamocowania panewek kryte płaskimi pro­
stol,ątnYTJ1i nakładkami osłonowymi, przymocowanymi przy 
pomocy d.vu śrub każdy. Otwory w górnej części jarzemka 
służą (:0 śledzenia wychyleń zamocowanej w dżwigni, ostro 
zakończonej wskazówki o okrągłym przekroju. U szczytu ja­
rze.nka, przy pomocy wypuslu, którego zaostrzony koniec pel-
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ni rolp, repera, zamocowany jest pierścień, w jakim osadzo- . 
ny jest uchw) t, mający kształt wykonanego z płaskiej sztabki 
trójkąta o zaokrąglonych wierzchołkach. 

Z dż\\'ignią na trwałe połączony j~t jako jej dalsza część, 
nagwintowany pręt długości 15,5 cm, po którym porusza się 
beczułkowaty, zdobny wzdłuźnyIni wyżłobieniami, przesuw­
nik służący do tarowania wagi - jego unieruchamianiu służy 
nakrętka z 8 głębokimi wycięciami, również poruszająca się 
v.·zdluż gv,/intu. Pręt zakończony jest płaską, okrągłą nasadką 
7.abezpieczającą. Po drugiej stronie omówionej na wstępie 
pros opadłościennej dźwigni znajduje siG sztywno z nią złą­

czona - a więc będąca jej przedłużeniem - podzielnia 
o kszLałcie płaskiej sztabki długości 39.2 cm. Podzielnię obej­
muje przesuwnik w formie walca, o ściętej ukośnie krawędzi 

Typ C - bezmian polski z 1954 Toku (nr inw. Św-1246-M) 

od trony dźwigni. celem ułatwienia odczytu wyniku ważenia, 
w tym samym celu nałożony jest na tę krawędź przesuwnika 
plaski wskaźnik z półokrągłym wyżłobieniem, Zakończenie 
Podzie lni opatrzone jest okuwką zabezpieczającą. 

Na podzielni podziałka kre kowa 0-15 kg posiadająca 
oZl.aczcnh t'y[rowe co l kg. Działka elementarna - 10 kg. 
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Napisy. ,,15 kg", "L(rubelska) F(abr-yka) W(ag) Lublin", ,,1954", 
"Nr 35447" na podzielni, "H" dWukrotnie - na dźwigni i na 
przesuwniku. Przy końcu podzielni 3 okrągłe wkładki olowia­
ne - dwie z zatartymi cechami. Osobno wybita bezpośrednio 
na stali cecha urzędowa .,1 RP ..... - częściowo nieczyte] na. 
Stan wagi - prócz śladów po korozji powierzchniowej - bar­
dzo dobry. 

Wśród typu C regułę stanowi graniasty przekrój tej częsci 
dźwigni, która służy za podzielnię. W bezmianach starszych 
(XVIII-XIX wiek) ma ona przekrój kwadratowy i ustawio­
na jest przekątną w pionie - przesuwnik miał w tych wagach 
postać odważnika zawieszonego na haku, który zaskakiwał we 
wręby podziałki. Poza wagą omówioną wyżej jedna tylko 
jeszcze zachowała swój odważnik tego typu. W wagach tych 
występują po 3 noże dwustronne - 2 oporowe i jeden ładun­
kowy i, co za tym idzie dwie podziałki o różnych obszarach 
ważenia. Wagi z II polowy XIX i początków XX wieku mają 
- podobnie jak i późniejsze - dźwignię wraz z podzielnią 
o przekroju prostokątnym, jeden hak oporowy i dwa umiesz­
czone w różnej od niego odległości, również dwustronne, haki 
ładunkowe. Nowością jest tu pojawienie się noża zdawczego, 
1Jkwi on w części przesuwnika obejmującej podzielnię i na nim 
za pomocą wieszaka lub jarzemka zawieszany był odważnik 
(w żadnej z wag tego rodzaju odważnik taki - właśnie ze 
względu na jego odejmowalność - nie zachował się). Skale 
również są dwie - po obu stronach podzielni. Wagi najnow­
srego typu mają stronę ładunkową dźwigni dodatkowo obcią­
żoną - w paru wypadkach balast ten jest ruchomy i wyko­
rzystany jako tarownik. Są one wyposażone w przeciwwagę 
w formie walca ustawionego poziomo lub pionowo i nałożone­
go na podzielnię. Przesuwniki takie mają wycięcia lub Ścię­
cia krawędzi dla ułatwienia odczytu na podziałce. Występuje 
jeden nóż oporowy i jeden ładunkowy - w formach dwu­
stronnych i czołowych. 

Jako materiał w bezmianach typu C dominuje stal. jedna 
tylko waga wykonana jest częściowo także z mosiądzu i mie­
dzi. Stan zachowania bezmianów tego typu jest różny - spo­
wodowane to jest głównie większą niż w typach poprzednich 
rozpiętością okresu z jakiego pochodzą (m. in. najstarszy , jak 
się wydaje, bezmian - bez wątpienia XVIII wiek - nie zo­
stał szczegółowo opisany, ponieważ jest oestruktem, ma uła­

maną podzielnię)· 
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Słowlliczek użytych terminow techniczllyl"1, 

Uzialka elementarna - Odległość mi<:C\zy dwoma sąsiednimi oznaczcllianll 
podziałkI. 

Dźwignia - część mechanizmu wagi, na kt6re.i znajdują się punkty zacze­
pienia porównywalnycll sil. 

Jarzemko rodzaj wieszaka pozwalający na zawieszenie dźwlgm lub ob-
ciążen na dżwigni, mający kształt symetryczny, obejmujący dźwignię. 

Nosze - urządzenie przyjmujące ladunek (bak, szalka) 
'aż - wkładka z twarde.! 'tali, o różnym przekroju, umieszczona w punk-

Ulch zaczepienia CIziałających sił 

Nóż czołowy - posiada ostrze odsłonięte na całej dŁugdści. 

N6z dwustronny przechodzi przez dźwignię na wskroś. 
Nóź ładunkowy - nóż, na który działa ciężar ładunku, 
Nót. oporowy - nóź, na którym opiera się dzwlgnia 
Nóź zdawczy nóż, na który dziala cięzar przeciwwagi. 
POdzielnica - część wagi, na kt6rej umieszczona jest pOdzJalita. 
Prowadnica - elemerot bezmianu, na ktorym (lUb wewnątrz ktorego) prze 

mieszcza się przesuwnik, 
Przeciwwaga clE:7.ar, za pomocą ktorego l'ównowazony jest ładunek. 
Przesuwnik - ruchoma częsć mechanizmu, której przesuni~c.ie powoduje 

zrownoważenie ładunku pnez przeciwv.'agE: (czyli osiągnięcie wyznaczo­
nego pnlOienia rownowagi). 

Reper - przeciww~kaźnik pozwalający na kontrolę wychyhmia wskazówki. 
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Danuto Sajdak 

KRONIKA 
ROKU 
1977 

S T V C Z E Ń 

3, I. Fabryka Wagonów "Swidniea" wyprodukowała dla "Siarkopolu" 
informacyjną serię 5 wagonów - cystern do przewozu płynnej siarki. 

>:1-
4. ), O trzy miesiące wcześniej niź zakładano, wprowadzono no linii 

Wałbrzych - Swidnica automatyczny ruch telefoniczny bez pośrednictwo 
centrali międzymiastowej. 

Pod hasłem "Alkoholizm - wróg spoleczny" przebiega kompanio anty­
alkoholowa w Świdnicy, Zorganizowano wiele ciekawych imprez, spotkań, 
odczytów i wieczornic. No ogloszonym kdnkursie plastycznym dla uczniów 
szkół podstawowych wyróżniono 8 plakatów. Pierwsze miejsce zdobyło 
Ewa Kisiel ze Szkoły Podstawowej Nr 2 za plakat " Alkoholizm niszczy iy­
cieli , 

>:I-
5, I. Oblodzone drogi i nieostroźność kierowcow były przyczyną 5 wy­

padków samochodowych no świdnickich ulicach. 
~ 

7. I. w Klubie Zakładowym ZWAP "Mera-Pafal" odbyly się eliminacje 
rejonowe XXII Ogólnopolskiego Konkursu Recytatorskiego. Zdobywcami 
nagród zostali Dogmaro Chojnacka i Jadwigo Pilecka ze Świdnicy oraz 
Morek Jaworski z Dobromierza, Jury przewodniczył aktor Teatru Drama ­
tycznego, w Wałbrzychu - Jerzy Bielecki. 

Na honorowej liście mistrzów Polski z Dolnego Śląsko znalazło się 
dwóch sportowców świdnickich; Jajuga i Rudnicki z Klubu Sportowego 
.. Polonia' w'Świdnicy, najlepsi w okrobotyce sportowej, 

>:I-
10. I. Ludowy Klub Sportowy "Piast" Świdnico rozwiązał swą sekcję ko­

larską j przekazał wszystkich zawodników do L.Z.S, Swiebodzice, 
>:I-

, 11 , I. W ogólnopolskim konkursie plastycznym - "PPR - drogo walki 
I ZWYCięstwo" _ plastyk świdnicki Morion Ruszkiewicz zastal nagrodzony 
dyplomem i nagrodą pieniężną za procę p.t ... Bańko wspomnień", Treścią 
obrazu jest walko Gwardii Ludowej no tle wizji nowej Polski. 

W Muzeum Dawnego Kupiectwo w Świdnicy odbyło się spotkanie z Jó-
1~lem Lurką, którego rzeźby eksponowane są no wystawie w "so li Ires­
kaw", 
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12. I. W $widnicy odbyło się wojewódzko konferencjo partyjno-gospo­
dorcw pa,święcona omówieniu zadań wołbrzyskich kółek rolniczych w 
1977 r. Perspe'(tywy ich rozwoju omówił prezes WZKR Józef Hasek. W abro­
('och uczcs niczyli także: wiceprezes CZKR Edward Podgórny, sekretarz 
KW PZPR Roman Norbert, wicewojewodo wałbrzyski Ryszard Gałęzowski. 

, c'<r~··arl KM PZPR Waldemar Humeniuk oraz prezydent miasto Fran­
ciS7Ę"< Łukasiewicz 

Zostało podjęto decyzjo o przeniesieniU swidnickiego Pogotowia Ra 
tunkowego z budynku przy Placu Grunwaldzkim do obiektu przy ul. We­
si.erplał·ę nr 21 - po jego adoptacji. 

* 13. I. Decyzją miejscowych wladz podziemia ratuszowe obecnie zajmo-
WCII1Cl przez rcs'.aurację "Imzurowa" majq być przeznaczone no klub m/o­
c!'·cżowy. 

14. I. W zabytkowym kośc'ele ewangelickim dokonano kradzieży cen­
nych obrazów pochodzących z XVIII wieku. 

~ 
15. I. W dnia:::h 13-15. I. w soli imprezowej $widnickiego Ośrodka Kul­

'ur)' wyslapil gościnnie zespól Kaliskiego Tealru im. W, Bogusławskiego. 
W wwadach Ił sopnle Ogólnopolskiej Olimpiady Geograficznej uczeń 

I liceum Ogólnokszlclcącego im. Jana Kasprowicza - Dariusz Kl7yżkow-
s':; zajął I miejsce. .' 

~1-
16. I. Swidnicka "Polonio" wygrało turniej siatkówki we wlasnej holi 

~paroV"c:j z "lc:ężając .,Zowiszę' Sulechów, "Odrę" Wrocław i "Gwardię" 
Koszalin .. 

~ 

17. J. W romach akcji "Sojusz świcio pro:/ z kulturą i sztuką" wał­
bl7ys:<i TE:alr Cramo'lczny zaprezentował w Fabryce Wagonów "SwIdni­
ce" eremcl AI€'(sanc!ra Gelmona p.t. "Proł.okó;". Sztukę wystawiono w 
~.o·ć /oJCf:, do I( órt:·j przybyli pracownicy po zakończeniu rannej zmiany. 

W Swidnlckim Ośrodku Kultury odbylo się inaugllracyjne posiedzenie 
1<0'l1i'~".u Organizoc,/jnego tegorocznych "Dni Swidr icy". 

Ś~\dnjcką Fabrykę Urządzeń PrzemysIowych opuściia ostatnia partia 
urzodzcń cukrowniczych dla kontrahenta irańskiego. 

n 
18. I. Świdniccy ORMOwcy ufundowali i przekazali 1050 książek 

c tC''Tla'yce młodzieżowej i dzi€'ciecej bibliotece Państwowego Zakładu 
Wychowawcu'go w Bys(rzycy Górnej. 

~ 
19. I. Odbyło. się posiedzenie plenarne Komitetu Miejskiego PZPR. DOI­

kor.ano na nin1 oceny przebiegu kampanii sprawozdawczej w świdnickIej 
organizacji pariyjn€j. przyjęto także kierunki dzia/anla instancji w 1977 r. 
oraz us olano plon posiedzeń plenarnych i egzekuiywy KM PZPR. Pod­
czcs posiedz€'nia serdecznie poiegnanodotychczasowego sekretarza Ja­
na Ros'.ka, który 70,loł powalony na s'anowisko zastępcy kierownika wy­
dzirłlJ IN Komilecic Wojewódzkim Polskiej Zjednoczonej ParFi Robotniczej 
w Wałbrz,/chu. Nowym sekrełarzem Komitetu Miejskiego w $widnicy wstoł 
in". JE: 'zl Boryk - oslotnio główny konstruktor w Swidnickiej FabrYce 
UrzqclZf;r1 Prze;nys'owych. długoletni dzia/ocz parlyjny. 

W \lvyniku (' klywnych działań funkcjonariuszy M ,O, w Swidnicy zatrzy­
mano sprawców krodzieży oSiemnastowiecznych obrazów. Wszystkie z wy-
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jątkiem jednego skradzione obrazy, przedstawiające dużo wartość mu­
zealną, powróciły do "Kościoła Pokoju". 

:ti-
20. I. Rolniczo Spóldzielnia Produkcyjno w Świdnicy dostarczyla okalo 

100 loszek odchowonych o wodze 60-100 kg rolnikom okolicznych wsi. 
Jest ta pierwsza partia z 800 szt. zaplanowanych do sprzedaży indywidu­
alnym rolnikom. 

Po podsumowaniu wyników rajdowych mistrzostw Polski na 1976 r. 
okazało się, że walbrzysko-świdnicka zaloga trabanto 601 Jerzy Mazur -
Ryszard Nowak zajęło w kOI1cowej klasyfikacji dwukrotnie drugie miejsce. 

Z okazji XXXV rocznicy powstania PPR kierownlc1wa miejskiej instancji 
partyjnej spotlwło się z dużą grupą weteranów ruchu robotniczego -
człcmków partii, którzy swoją dzialalnosć rOlpaczynoli jeszcze w szere­
gcrch PPR. 

11-
21. I. W KM PZPR odbyło się posiedzenie Rady Dyrektorów. Tematem 

obrad były: program czynów społecznych no 1977 r. z wytyczeniem zadań 
dla zakładów pracy i sprawy związane z zakanczeniem prac w Parku 
Centralnym oraz porządkowaniem terenów Osiedla Młodych. 

W sali fresków Muzeum Dawnego Kupiectwa w SWidnicy wystawiono 
44 zdjęcia fotograficzne wykonane różnymi lecnnikami przez nieiyjącego 
już artystę tolografika Franciszko Groero . 

.q. 
22. I. W Technikum dla Przodujących Robotników w Świdnicy nastąpiło 

uroczyste wręczenie 37 absolwentom świadectw maturalnych i dyplomów 
techniko. Egzaminy z wyróżnieniem zdali: Jon Prucnal z Huty "Karol" 
w Wałbrzychu, Bolesław Kaczmarczyk z KBO w Lubinie, Morion Fajbor­
ski z SZATu, Wiktor Janulewicz ze SFUP i Mieczysław Smyczyński z ZEM 
Polmo - Elmot w Swidnicy, Kurator Okręgu Szkolnego - Józef Nowak 
wręczając dyplomy gratulował wszystkim pilnOŚCI i zyczył sukcesów za­
wodowych . 

Juniorki sekcji siatkarek sWldnlcklej .. Polonii" brały udział w 1urnieju 
eliminacyjnym o mistrzostwo Polski w Kędzierzynie i przeszły do nastę­
pnej rllndy rozgrywek. 

23. I. W Zakładzie Nr 2 Wałbrzyskiego Kombinatu Budowlanego w Świ­
dnicy zorganizowano giełdę pomysłów. Przedstawiono no niej 27 pro­
jektów wynalazczych i racjonalizatorskich, z. których 13 przyjęto dO' na­
tychmiastowej realizacji. Za najlepsze lIznano pomysły Slanisława Rudy, 
Mariana Haworki, Edwarda Ożgi. Otrzywali oni specjalne nagrody. 

-.1-

24. I. Rozpoczęły się dwutygodniowe ferie zimowe uczniów szkół pod­
stawowych. W Młodzieżowym Domu Kultury odbywały się w tym czasie 
niemal przez cały dZień zajęcia dla młodzieży: gry, z.abawy. wyciecz.ki, 
konkursy plastyczne, kulinarne. hafciarskie. rozgrywki sportowe I!p. 

Przedstawiciele Akademii Medycznej we Wrocławiu i Fabryki Wagonów 
w Świdnicy podpisali umowę o współpracy w roku 1977. Kontakty między 
obu partnerami trwają jllż od pięciu lat i przynoszą obopólne korzyści. 
Za szczególne lOlnteresowanie ochroną zdrowia pracowników Samorząd 
Robotniczy i dyrekcja fabryki przyznały legitymacje honorowego członka 
załogi oraz zlote i srebrne odznaki rektorowi Akademii Medycznej prof. 
dr hab. Stonislawowi Iwankiewiclowi, prorektorowi oral 4 doktorom nauk 
medycznych. Senat Akodemrr M,clycznej przyznal le swej slrony dyr. Fa-
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bryki Wagonów mgr Alfredowi Galantowi medal "Akademio Medica 
Wra tis lawiensis" oraz złote i srebrne odznaki 5 działaczom fabryki . 

>:I 
26. I. Spółdzielnia Pracy "Meta lowiec" wyprodukowała dla potrzeb 

ZEM Polmo-Elmot 2000 tarcz do rozruszników samochodowych. 
>:I 

27. I. Fabryko Wagonów "Swidnico" dostarczyło w miesiącu styczniu 
do ZSRR 90 cystern do przewozu gazu płynnego. 

*" 28. I. W Swidnicy od kilku dni termometry w południe wskazują w słoń -
cu 15 i więcej stopni ciepła, rzadkie zjawisko o tej porze roku. 
Wśród nagrodzonych i wyróżnionych w XVII Plebiscycie Sportowym wo· 

jewództwa wałbrzyskiego 1976 r. są również świdniczanie : w drugiej dzie­
siątce znalazl się Józef Jajugo akrobato z MKS " Polonia", trzecim wśród 
naj lepszych trenerów jest Zenon Perski - trener-akrobata MKS "Polo­
nia", 

* 31 . I. W I liceum Ogólnokształcącym im. Jana Kasprowicza samorzqd 
szkolny wydał pierwszy numer miesięcznika uczniowskiego p.t. "OSA". 

L U T Y 

1. II. Tylko w jednym dniu w Fabryce Domów w $widnlcy wykonano 
pełne elementy 15 izb mieszkalnych. 

>:I 
3. II. Swidniczanki po zaciętej walce wygrały mecz siatkówki z zespo­

łem AZS Katowice 3 :2. Walko o pierwsze miejsce w grupie i awans do 
ehtraklasy trwa . 

'* 6. 11. Wojewódzkie Biuro Projektów w Swidnicy przystąpiło do opraco-
wania projektów technicznych nowego osiedla mieszkaniowego przy uli­
cach Kopernika i Włóczęgów. 

'* 8. II . W Państwowym Ośrodku Maszynowym dokonano oceny przygo-
towania sprzętu i maszyn rolniczych w województwie wałbrzyskim do te­
gorocznych proc polowych. 

'* 9. II . Załogo Zakładów Wytwórczych Aparatury Precyzyjnej " Mera-Po -
fol" w odpowiedzi na opel ministra przemysłu maszynowego oraz dla 
uczczenia 70 -Iecia istnienia Związku Z.awodowego Metalowców podjęło 
dodatkowe zobowiqzania o charakterze produkcyjnym, racjonalizatorskim 
oraz czynów spolecznych. 

'* 12. II. Na plenarnym pOSiedzeniu Wojewódzkiego Komitetu Frontu Jed-
ności Narodu w Wałbrzychu udekorowano odznaczeniami państwowymi 
dwóch wyróżniających s ię działaczy ze $widnicy : Edwarda Pasternaka 
i Józefa Ungariana. 

* 13. II. Juniorki świdnick iej "Polonii" POdCIOS turnieju półfinałowego w 
siatkówce. który o(jbył się w Poznaniu, wygrały wszystkie mecze, zdobyły 
pierwsze mie jsce i przeszły do finału . 

{:[-
14. II. Rado Ochrony Pomników Walki i Męczeństwo w Warszawie na­

da/a II Liceum Ogólnokształcącemu im Gen. Aleksandra Zawadzkiego 
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w Świdnicy odznakę Opiekuna Miejsc Pomięci Narodowej la opiekę nad 
miejscami walk i kaźni hitlerowskich. 

W Rolniczej Spółdzielni Produkcyjnej "Wyzwolenie" w Świdnicy - Kro­
szewicoch rozpoczęto siewy zbóż jarych. 

>:f 
15. II. W Wałbrzychu ogło52ono listę zwycięzców XXII Ogólnopolskiego 

Konkursu Recytatorskiego. Jedną z pięciu przyznanych równorzędnych na­
gród w grupie s2'.kół ponadpodstawowych otrzymała Dagmara Chojnacka 
z II LO i Tadeusz Polak z Zespołu Szkół Zawodowych Nr 3 w Świdnicy. 

* 17. II . Owo miesiące przed terminem osiągnął plclnowaną zdolność pro-
dukcyjną otwarty pół roku temu zakład Nr 2 ZEM Polmo-Elmot.Rocznie 
dostarczać on będzie 305 tysięcy kompletów podzespołów elektrotechnicz­
nych do samochodów, w szczególności do fiota 126p. 

~ 
18. II. W Świdnicy odbyło się wojewódzko narado młodych rolników 

oraz uczniów najstarszych klas techników i zasadniczych szkół rolniczych. 
Obrodom przewodniczył przewodniczący Zarządu Wojewódzkiego Związ.­
ku Socjalistycznej Młodzieży Polskiej Wojciech Koncewicl. Uczestniczyli 
w niej również m.in. I sekretarz KW PZPR Jerzy Grochmalicki, wiceminister 
rolnictwa Henryk Burczyk i wojewodo wałbrzyski Antoni Trembułak. Było 
1.0 pierwsza w kroju wojewódzko narado tego typu. Dyskusjo toczyło się 
głównie wokól zagadnien intensyfikacji produkcji i specjalizacji gospo­
darstw rolnych . 

>{:(. 
19. II. W czasie ferii zimowych 22-osobowa grupo członków Kola Mi­

łośników Teatru przy II LO w SwidniC"f przebywała przez 15 dni na II Te­
atralnym Zimowisku w Warszawie. 

~ 
20. II . W II lidze sia tkówki kobiet "Polonio" Świdnico pokonała tKS 

tódź. 

21 . II W Świdnicy odbyło się z okazji 59 rocznicy powstania Armii Ra­
dzieckiej uroczysta wieczornica, na której gościła delegacjo radziecko. 

~ 
22. II. W 32 rocznicę powstania ORMO odbyło się spotkanie z przodu­

jącymi jej członkami. W spotkaniu uczestniczył I sekretarz KM PZPR mgr 
Waldemar Humeniuk, który podziękował z.ebranym za dotychczasowq 
ofiarną procę no rzecz utrwalenia wladzy ludowej. przestrzegania ładu 
i porządku publicznego oraz ochrony mienia społecznego. Najbardziej 
zasłużeni otrzymali odznaczenia. 

W Muzeum Dawnego Kupiectwo zorganizowano konferencję prasową 
no temat styczniowej kradzieży obrazów z Kościoła Pokoju w SWidnicy 
Z dziennikarzami i mieszkańcami miasta spotkali się przedstawiciele Pr~ 
kuratury, Milicji Oby.watelskieJ. służby konserwatorskiej oraz pastor pa­
rafii ewangelicko-augsburskIej. 

~ 
23. II. W Muzeum Dawnego Kupiectwo Śląskiego otwarto wystawę ma­

larstwo portretowego ze zbiorów Kościoła Pokoju. 
~ 

25. II. W finale konkursu wojewódzkiego p.t. "Wiedzo o filmie" dla 
szkół zawodowych pierwsze i drugie miejsce lOję!. Andrzej tukowiak i Mi­
rosław Kasprzak z Zespołu Szkól Zawodowych Nr l, a w grupie zasadni-
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czych szkól zawodowych - Andrzej Szymczuk (II) z w/w zespołu szkół . 
Uczniów przygotowoła mgr Halino Lizak. 

Rado Dyrektorów zOJmowała się sprawami zwiqzonymi z ksztalcen iem 
kadr dla przemysłu przez szkolnictwo zowodowe oraz racjonalnym wy­
korzystaniem siły roboczej przez przemysł i przeciwdziałaniem jej zbytniej 
fluktuacji. 

Redni Miejskiej Rody Narodowej debatowali nad sprawozdaniem z re 
alizacji podziału nadwyżki budżelowej. Przewodniczqcy Miejskiej Rady 
Narodowej Waldemar Humeniuk lIdekorowal odznaczeniami państwowy 
mi kilku obywateli miasto . 

* 26. II. Przy świdnicki ej f i lii Politechniki Wrocławskiej założono punkt 
usł gowy Studenckiej Spółdzielni Pracy " Robot" . Wachlarz oferowanych 
u~ług obejmuje ró ż ne proce domowe, korepetycje , bawienie d7ieci itp. 

MARZEC 

1. III. Pięć świdnickich piekarń WSS "Spolem" wypieka 12 gatunków 
pieczywo. Ostat.nia wprowadzono do sprzedaży chleb kaszubskI, pomorski , 
mazurski oraz bułki śniadaniowe o wysokich walorach odżywczych . 

:/,:f 

2. II. Spółdzielnia "Aparatura Pomiarowo" w SWidnicy zakończyło mon­
taż i przekazało do eksplO<ltacji specjalistyczne urzqdzenia zakładom 
"Emma-Dolmel' i ,,' Fadroma" we Wrocławiu oraz "Dolzomet" w Chojno-
wie. 

* 3. III. No posiedzeniu Rady Uczelnianej SZSP filiI Politechniki Wrocław-
skiej w Świdnicy toczyła się dyskusjo nad udziałem młodzieży akademic­
kiej w realizacji programu dydak tyczno wychowawczo-naukowego szkoły 
wyższej . 

5. III. W lekarskiej przychodni zakładowej ZEM otwarto pracownię 
audiometryczną oraz zakupiono elektrokardiograf. 

~ 
6. III. Spóldzielnia Procy "Jedność" przygotowała do sprzedaiy 3000 por 

pantofli domowych i skórzanych. 
~ 

8. Iłl. Zokłody Wytwórcze Aparatury Precyzyjnej .,Mera-Pafal" otwarły 
dla swej 2300 za/agi kobiecej przyzakładowy, nowocześnie wyoosażony 
gcbinet kosmetyczny. 

Zarząd Miejski Ligi Kobiet zorganiz.ował w soli teatralnej SOK akade­
mię z okazji Międzynarodowego Dnia Kobiet. Refforat okaJiczoościowy wy­
głosila Irena Kościołowska - przewodnicząca LK. W części artystycznej 
wysląpił zespół Fabryki Wagonów "Swidnico" , 

~ 
9. Iłl. W Urzędzie Miasto dokonano przydziału 140 spółdzielczych miesz­

kań w wielkim bloku przy ul. Siostrzanej pomiędzy zakłady pracy, które 
zajmą się wykończeniem jego wnętrz . 

~ 
10. III. W Zakładowym Domu Kultury ZWAP "Mera Pofol" odbyło si~ 

wyjaz.dowe posiedzenie KW PZPR na temat intensyfikacji produkcji rolnej 
w gospodarstwach IndYWidualnych województwa wałbrzyskiego , 
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12. III. W Małej Olimpiadzie Matematycznej zorganil.owanej przez Ku­
ra torium Oświaty i Wychowania w Wałbrzychu uczniowie I LO w Swidni­
cy - Iwono logutka, Roman Miszuk i Adom Mqdrzak zajęli II miejsce. 
Natomiast uczniom z II LO: Jarosławowi Włodarczykowi i Elwirze Stani­
sławskiej przypadły III i IV lokato. 

No terenie Kościoła Pokoju nieznani wandale poważnie ustkodzili za­
bytkowe epitafia umieszczone pod zewnętrznymi ścianami świątyni odłu­
pując duże partie piaskowca. 

~ 
15. III. K klubie Fabryki Wagonów "Świdnico" odbyło się spotkanie 

2 przedstawicielami KS .. Polonio" , Omawiano zasady i przepisy gry w piłkę 
nożną. Prelekcjo było ilustrowano przeźroczami. 

W konkursie .. Kopernikańskim", najlepszymi studentami filii Politechni­
ki Wrodawskiej w Swidnicy tok pod względem wyników w nauce, jak 
i zaangażowania społecznego okazali s ię : Andrzej BIelawski, Dymitry 
Caponidis i Danuto Szymecka, 

W klubie Zakładowym ZWAP .. Mero-Pafal" z programem ballad i pio­
senek wystąpił znany artysto Bruno O'ya . 

>;f 

16. III. W czytelni Miejskiej Biblioteki Publ icznej mgr Lucjan Lewicki 
wygłosił odczyt pt. .. Kamienie szlachetne i półszlachetne Dolnego Sląska". 

No plenarnym pOSiedzeniu Komitetu Miejskiego PZPR głównym tema­
tem było sprawo wyzwolenia rezerw gospodarczych prlez świdnicki prze­
mysł no tle realizacji zadań 1977 r. ze szczególnym uwzględnieniem ja­
kości produkcji. 

18. III. W ogólnopolskim konkursie proc plastycznych młodzieży pod 
nazwą " Prlyroda - twój przyjaciel" I nagrodo przypadło Jarosławowi 
Wiklorowi, u c:.zn iowi I Liceum Ogólnokształcącego w Świdnicy . 

~ 

20. III. Z inicjatywy świdnickiego Automobilklubu odbył się rajd samo­
chodowy no 120-km trasie Swidnica - Bolków - Krzeszów - Rybnico 
Leśno - Zagórze SI. - Świdnico . 

No krytej pływalni odbyły s i ę III mistrzostwo studentów filii Politechniki 
Wrocławskiej, w których startowało 47 zawodniczek i zawodników w 12 
konkurencjach . Drużynowo I miejsce zajął wydZiał mechaniczny, 

* 23. III . W grupie najlepszych sportowców zimy 1977 województwo wał-
brzyskiego no piąlym miejscu uplasowali s i ę Morek Jaksz, Józef Jajugo, 
Andrzej Rudnicki i Andrzej Perski - wicemistrzowie Polski w akrobatyce 
sportowej - zawodniCY MKS "Polonio". 

W Urzędzie Miasto w SWidnicy odbyło się konsultacjo z przedstawi ­
cielami Wojewódzkiej Spółdzielni Transportowej w Wałbrzychu w sprawie 
budowy w Swidnicy w 1978 r. obszernego pawilonu u sługowego dla kilku 
branż, 

-#-
24. III. W romach wałbrzyskiego .. Forum Teatralnego" w teatrze świd ­

nickim odbyło się spotkanie z l.espolem aktorskim Państwowego Teatru 
Dramatycznego w Wałbrzychu i jego dyrektorem Andrzejem Marczew­
skim, Występowali także studenci Wyższej Szkoły Teatralnej w Łodzi. 
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25. III. W Wojewódzkiej Olimpiadzie Języka Niemieckiego I miejsce 
zespołDwo zajęło Liceum OgólnO'ksztołcące im. Jano Kasprowicza. 

* 26. III. W Szkole PodstawO'wej Nr 1 O'tworto izbę pomięci narodowej 
qraz wystawę pamiątek poświęcO'nych patronowi szkoły - Tadeuszowi 
Kościuszce. 

Szkole Podstawowej Nr l, która było pierwszą szkołą polską w wyzwo· 
IO'nym mieście (czynnq od 4. IX. 1945 r.) przekazanO' sztandar ufundowa· 
ny przez zakład opiekuńczy, Spółdzielnię Procy Im. MarcelegO' Nowotki 
i kDmitet rodzicielski. Uroczystość odbyło się w soli teatralnej Swidnic. 
kiego Ośrodka Kultury. 

Obchodzono w $widnicy Dzień Metalowca. Najlepsi fachowcy tej bran 
ży spotkali się w tym dniu z kierownictwem władz partyjnych i miejskich. 

~ 
27. III. W WałbrzychU odbył się finał wO'jewódzkiej Olimpiady Pielę ' 

gniarstwa. Najlepsze wyniki m.in. uzyskało Morio Dauber z Zespołu Szkół 
Medycznych w Swidnicy. PO'nadtO' świdnicki ZSM otrzymał nagrodę pie­
niężnq no wyposażenie pracowni. 

W dniach 23-27. III. odbył się w hali sPO'rtO'wej finałO'wy turniej o mi· 
strzostwO' Polski juniorek w siatkówce. Rvwalkami "Polonii" b>"'y siatkarki 
"Warmii" Olsztyn, "Zawiszy" Sulechów, AZS Białystok, .. Anilany" Łódź, 
i "Spójni" Warszawa. "PO'IO'nia" zdO'była po raz jedenasty tytuł mistrzow· 
ski w siatkówce. Drużyna występowoła w skladzie:Helena Miciuda, Ja­
nino Gil, Wioletto Niemiec, Ewo Strugało, Bożeno Kurzak, Alicjo NO'wak, 
Grażyno Walczyk, Bożeno Żemojtel, Alicjo Musiał. Trenerem zespołu jest 
mgr Jerzy Walczak. 

~ 
28. III. Szkolne zespoły artystyczne ze Swidnicy występowały w soli Poń· 

stwowegO' Teatru Dramatycznego w Wałbrzychu w imprezie pod tytułem 
"Dzieci - dzieciO'm". 

~ 
I 29. III. Rozpoczęto rozbiórkę gmachu dawnego pruskiego magazynu 

wojskowego przy ul. Nowotki. Licząco 8.000 m3 budDwla przesłaniało nie­
mal całkowicie kościół farny - najstarszy zabytek Swidnicy z czasów BDI· 
ka II. 

Dorobek środowisko twórczego Swidnicy - rzeźby, proce plastyczne 
i wydawnictwo były eksponowane w Klubie Międzynarodowej Prasy 
i Książki w Wałbrzychu . 

~ 
30. III. Z okazji zdobycia pucharu wojewody wałbrzyskiego przez świ · 

dnicką organizację Ochotniczej Rezerwy Milicji Obywatelskiej, sztab 
miejski ORMO zorganizował w kinie "Gdynio" imprezę, w której uczestni · 
czyli ormowcy i przedstawiciele samorządu mieszkańców z rodzinami 

Uczniowie Państwowej Szkoły Muzycznej wraz z członkami kół recyta­
torskich wystąpili z imprezą p.t. "Popo/udnie z poezją i muzyką" w Białej 
Sali w Szczawnie Zdroju. 

Silny przymrozek zwarzył kwiaty brzoskwiń, czarnej porzeczki oraz pędy 
róż herbacianych no działkach i w przydomowych ogródkach. 

~ 

31. III. W zawodach III stopnia Ogólnopolskiej Olimpiady Wiedzy a 
Polsce j $wiecie Współczesnym uzyskał nagrodę i wstęp no wyższą uczel­
nię bez egzaminu Jacek Drobny, uCLeń I liceum Ogólnokształcącego 
w SWidnicy. 
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W Świdnicy obradowało pierwsze Walne Zgromadzenie Pełnomocników 
- założycieli Spółdzielni Transportu Wiejskiego w Wałbrzychu z siedzibą 
w Świdnicy . Wybrano 16-osobową radę nadzorczą, której przewodniczą­
cym został Władysław Zbytek. Prezesem Zarządu Spółdzielni jest nadal 
dotychczasowy Dyrektor STW w Świdnicy Józef Januszewski. 

KWIECIEŃ 

l . IV. Pracownicy Dolnośląskich Fabryk Mebli w Świdnicy obchodzili 
Dz ień Drzewiarza. Uroczysto akademio zakończona występem "Pro-co.n­
tra" odbyła się w Świdnickim Ośrodku Kultury. 

~ 
2. IV. Przedsiębiorstwo Budownictwo Komunalnego w Strzegomiu przy­

stąpi ło do budowy zakładu uzdatniania wody w Świdnicy. Urządzenia 
wykonała i do.starczyła Świdnicko Fabryka Urządzeń Przemysłowych. Po.­
moc pozostałych zakładów świdnickich, to sukcesywne dostawy kształtek 
i armatury. . 

F i nalistą Ogólnopolskiej Olimpiady Matematycznej w Warszawie rostał 
Zbigniew Balozy, uczeń I liceum Ogólno.kształcącego. im. Jana Kaspro.­
wicza w Świdnicy. 

Na oddziale patologii ciąży w Szp itolu Miejskim zainstalowano kardio­
graf, rejestrujący akcje serca motki i plodu, slużący do wczesnego. wykry­
wa nia ewentualnych zaburzeń . Jest to nowość no skalę kraju . Urządzenie 
10stalo zakupione z konta dewizowego Świdnickiej Fabryki Urządzeń 
Pr!emyslo.wych, a koszty zrefundował w złotówkach Wydzial Zdrowia Urzę­
du Wojewódzkiego w Wałbrzychu . 

~ 
3. IV. W dniach od 26. III. do 3. IV. w Wojewódzkiej Panoramie Kultu ­

ral nej - Świdnicki Ośrodek Kultury przedstawił mieszkańcom Wałbrzycha 
bogaty i wszechstronny dorobek artystyczny miasta . Imprezy odbywały się 
w różnych salach Wałbrzycha . 

Na centralnych eliminacjach XVI Ogólnopolskiego Konkursu Piosenki 
Rodzieckiej dla Polski południowej duży sukces odniosła Doroto Jołda. 
uczennico " LO w Świdnicy. Obok wysokiej lokaty i prawa reprezento.­
wania wojewód-ztwa wałbrzysk i ego. no konkursie w Zielonej Górze -
zdobyło ono nagrodę publicznośc i. 

~ 
4. IV. W Świdn i ck i m Ośrodku Kultury odbył s ię rejonowy przegląd szkol­

nych zespoMw artystycznych. 
~ 

5. IV. Stacjo obsługi .. Polmozbyt" przy ulicy 
sprzedaż "maluchów" na przedpłaty w PKO dla 
twa wałbrzyskiego. 

*-

Bystrzyckiej rozpoczęła 
mieszkańców wojewódz· 

6. IV. Jury zawodów centralnych w Koninie Ogólnopolskiej Olimpiady 
Wiedzy o. Polsce i Świecie Współczesnym przyznało uczniom II LO w Swi­
dnicy JanuszOowi Zagórskiemu i A ldonie Kieszczyńskiej za zajęcie punkta­
war'\ych miejsc prawo wstępu bez egzaminu na wyższq uczelnię. 

~ 
7. IV. Na spotkaniu t I Sekretarzem KW PZPR Jerzym Grochmalickim 

i wojewodq wałbrzyskim Anto.nim Trembulokiem z okazji Dnia Służby 
Zdrowia wyróżniono Zespól Opieki Zdrowotnej w Swidnicy za zajęc:e 
wspóln ie l GórniC2ym ZOZ pierwszego miejsca we współzawodnictwie 
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o tytuł najlepszego -zespołu w województwie wałbrzyskim. Ponadto dr Jon 
Wysocki, ordynator oddziału zakaźnego Szpitala Miejskiego w $widnicy, 
otrzymał Krzyż Kawalerski Orderu Odrodzenia Polski. 

~ 
9. IV. W Muzeum Dawnego Kupiectwo w $widnicy otwarto wystawę fo­

togrąfii Andrzeja Scheera pt. "Krzyże pokutne". 
~ 

10. IV. No Ogólnopolskiej Olimpiadzie Geograficznej w Płocku jury 
przyznało laur Dariuszowi Krzyszkowskiemu, uczniowi I liceum Ogólno­
kształcqcego w $wldnicy. 

* 11. IV. W Zakładach Elektrotechniki Motoryzacyjnej "Pol mo-El mot" 
w romach prac naukowo-badawczych wprowadzono henoozotowonia, po­
:Lwalające no przedłużenie żywotności narzędzi do obróbki skrawaniem 
i oprzyrzqdowania obróbki stoli metodą wyciskania no zimno. 

~ 
14. IV. W $widnicy odbyło się narado prezesów gminnych spółdzielni 

i dyrektorów zakładów Wojewódzkiego Związku Spółdzielń Rolniczych no 
temat gospodarności, ładu, porządku i czystości no terenie gminnych 
spółdzielni i wkładów "Samopomoc Chłopska' 'w województwie wałbrzy­
skim. 

15, IV. No sesji Miejskiej Rady Narodowej w $widnicy zatwierdzono 
plon społeczno-gospodarczy miasta i program ro.zwoju usług na rzecz 
mieszkańców na lata 1976/80. 

W rozstrzygniętym konkursie wojewódzkim no plakat o tematyce "Przy­
jaźń' , ' na który wplynęło ponad 200 proc ze szkół ponadpodstawowych 
naszego województwa, III miejsce zajął Krzesztof Modełko, uczeń I liceum 
Ogólnoksztołcącego w $widnicy. 

16. IV. Z okazji Miesiąca Pamięci Narodowej i Dnia Kombatanta w sali 
widowiskowej SOK odbyła się uroczysto akademia, no którq członkowie 
ZBoWiD udali się pochodem z pocztam i sztandarowymi i orkiestrą . Zło­
żono też wiązanki kwiatów na cmentarzu żołnierzy Armii Radzieckiej oraz 
na grobie ofiar pomordowanych w obozie Gross Rosen. 

* 17. IV. Jury konkursu "Zdobycze kosmonautyki' radzieckiej", ZO'1lanizo-
wonego w ramach obchodu Dni Radzieckiej Nauki i Techniki przez Na­
czelną Organizację Techniczną i Zarzqd Wojewódzki Towarzystwa Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej w Wałbrzychu , przyznało pierwsze miejsce gru­
pie : Andrzej Szumin, Zdzisław Krzyszków, Andrzej Karnowski z Zespołu 
Szkół Zawodowych Nr 1 w $widnicy. /I lokata przypadła uczniom ZSZ 
Nr 2, również ze $widnicy. 

Na polecenie władz centrolnych Urząd Miasta przekazał tak zwany 
.. Latawiec" przy ul. Leśnej w $widnicy Zjednoczeniu .. Polom" produku­
jącemu osprzęt elektryczny. Z pierwszego zamierzenia, to jest adaptacji 
obiektu na szpital, zrezygnowano. 

*" 18. IV. W Swidnickich Zakładach Przemysłu Wełnianego "Siwela" zszedł 
z taśmy produkcyjnej dziesięciomilionowy metr kwadratowy wykładziny. 

W XIII Dolnośląskiej Olimpiadzie Ekonomicznej w Legnicy uczennico 
Zespołu Szkół Zawodowych CZRS w $widnicy Anna Szota zdobyła pierw­
sze miejsce w specjalności : ekonomika i organizacja przedsiębiorstw. 
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Otrzymała ona maksymalną ilość 105 punktów. ponadto przewodniczący 
jury przyznał jej dodatkowe punkty za umiejętność przekazywania wiedzy. 

*" 
19. IV Po raz czwarty odbyl się w Fabryce Wagonów .. ŚwidnicO" ple- • 

b iscyt na najlepszego pracownika i kolegę. Załogi wydziałów i oddziałów 
wybraly 19 laureatów. Na akademii z okazji Dnia Metalowca wszyscy ani 
otrzymali dyplomy i zegarki z dedykacją. 

*" 21 . IV. Zarząd Miejski Towarzystwa Przyjaźni Polsko~RadzieckieJ zorga-
nizował w sali teatralnej wieczornicę poświęconą 32 rocznicy podpisania 
ukladu o przyjaźni i wzajemnej pomocy pomiędzy PRL a ZSRR. 

*" 22. IV. Odbyło się Plenum Komitetu Miejskiego PZPR poświęcone za-
gadnieniu oddziaływania grup partyjnych na kształtowanie się właści­
wych s\osunków środowiska pracy na przykładzie Komitetu Zakładowego 
PZPR Zakładów Wytwórczych Aparatury Precyzyjnej .. Mera-Pafal". 

Delegacja I Liceum Ogólnokształcącego uczestniczyła w Zakopanem 
w I Ogólnopolskim Zjeździe szkół imienia Jana Kasprowicza. 

W I LO im. Jana Kasprowicza odbyła się uroczysto<ść pasowania na 
obywatela : 47 uczniów otrzymało dowody osobiste z rqk przewodniczące­
go Miejskiej Rady Narodowej Waldemara Humeniuka. Podobna uro­
czys lość odbyła się równie ż w II LO im. gen. Aleksandra Zawddzkiego. 
gdzie 57 uczn iom wręczyli dowody se~retarz Komitetu Miejskiego PZPR 
Jerzy Boryk i wiceprezydent miasto Władysław Bieniasz. 

*" 23. IV. W $widnickim Ośrodku Kultury odbył się XII Rejonowy Festiwal 
Wiejskich Zespo/ów Artystycznych. 

Transportowcy obchodzili swoje .. Święto" Na akademii wręczono naj ­
lepszym odznaczenia. W części artystycznej wystąpił zespół Fabryki Wa­
gonów .. Świdnica". 

24. IV. Na uroczystej akademii załogi Świdnickiej Fabryki Urządzeń 
Przemysłowych udekorowano długoletnich i zasłużonych pracowników od ­
znakami "Zasłużony dla zakładu" . 

*" 
25. IV. X Drużyna Harcerska im. gen. Karola Świerczewskiego przy Szko­

le Podstawowej Nr 10 obchodziła jubileusz XX-lecia istnienia. 

*" 29. IV. W sali teatralnej w Świdnicy odbyła się uroczysto akademia 
I ·Majowa. Po części oficjalnej odbył się galowy koncert w wykonaniu 
świdnickich zęspo/ów. 

30. IV. Członkowie Związku Bojowników o Wolność i Demokrację 
i Związku Inwalidów Wojennych przez caly kwiecień. który jest miesiącem 
pom ięc i narodowej. odbywali spotkania z młodzieżą szkolną. zapoznajqc 
Iczniów z hisloriq walk z okupantem. 

W II liceum Ogólnokształcqcym wyróżniono została Szkolno Izba Pa ­
mięci Narodowej. Z tej okazji podziękowanie l rąk Ministra Oświaty ode­
brali w Warszawie : nauczyciel mgr Józef Traczyński i uczennica B. Po­
nińsko . 
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M A 

1. V. Przez pięknie udekorowone miasto przemaszerował pochód 1-Mo­
jowy, w którym tłumnie uczestniczyli pracownicy zakładów. instytucji i mło­

. dzież szkolno. 

3. V. W Za kłodach Przemysłu Wełnionego "Siwelo" 750-osobawa 10-

łogo obchodziło jubileusz XXX -Iecio przedsiębiorstwo. Odbyło się uro­
czysto konferencjo Samorządu Robotniczego, w której uczestniczyli mię­
dzy innymi: minister przemysłu lekkiego Tadeusz Kunicki, I Sekretarz KW 
PZPR Jerzy Grochmolicki, wojewodo wałbrzyski Anton i Trembulok, dyrek­
tor Zjednoczenia Przemysłu Wełnionego i przedstawiciele władz miasto. 
Najlepsi pracownicy otrzymali odznaczenia. No zakończenie I Sekretarz 
KM PZPR Waldemar Humeniuk udekorował ministra Tadeusza Kunickie· 
go i dyrektora "Siweli" Jana Habdasa medalami Zasłużonych dla miasto 
Świdnicy. 

Na wojewódzkim przeglqdzie szkolnych zespoi ów artystycznych chór 
II Liceum Ogólnokształcącego im. gen. Aleksandro Zawadzkiego zdobył 
pierwsze miejsce i nagrodę w wysokości 4 tys. złotych. 

>;:(. 

4. v. W Fabryce Wagonów "Świdnica" rozpaczqł się sezon urlopowy, 
pierwsi wczasowicze wyjechali do własnego aśrodka w Niechorzu. 

Dyrekcjo Miejskiej Biblioteki Publicznej przyznoła pierwsze miejsce we 
współzawodnictwie swoich placówek - Czytelni Naukowej przy ul. Że­
romskiego. Jej kierowniczkq jest Mirosławo Rutkowska. 

Świdnicki Ośrodek Sportu i Rekreacji ukończył odnawianie domu wy. 
cieczkowego o 60 miejscach noclegowych. 

{, 

5. V. W Świdnicy odbył SIę wOJewodlki bieg uliczny dziewcząt i chłop­
ców. $widniczanie spisali się bardzo dobrze. gdyż zdobyli puchar "Ga­
zety Robotniczej" dla najlepszej szkoly średniej. Okazal się niq Zespół 
Szkół Zawodowych nr 1, w której nauczycielem wychowania fizycznego 
jest mgr Morion Wiqcek. 

~ 

6. V. W klubie Zakładów Elektrotechniki Motoryzacyjnej "Polmo-Elmot" 
w Sw:dl icy odbyło się akademio z okazji Dnia Zwycięstwo . I Sekretarz KM 
PZPR Waldemar Humeniuk w okolicznościowym przemówieniu nawiązał 
do wydarzeń sprzed 32 lot oraz udziału młodzieży świdnickiej w życiu 
spolc ; znym i gospodarczym miasto. Na zakończenie wręczono 130 legi­
tyma::jl partyjnych kandydackich i członkowskich młodym ludziom zrze­
szo"lym w ZSMP, Ponadto 45 dziewcząt i chłopców otrzymało legitymacje 
ZSMP, 

W ośrodku wczasowym ZWAP "Mera-Pafal" w Kołobrzegu oddano do 
uży ku nowowybudowany obiekt przeznaczony mIędzy innymi no leczenie 
son" ?ryjne pracowników tego zakładu. 

~ 

7, V. Mic5zkclńcy Świdnicy oddali hołd żołnierzom radzieckim, pole 
głym w walkach o wy';.wolenie miasto. Zapłonęły znicze, WOjsko i mlo­
dzid zaciągnęły warty honorowe. Przed obeliskiem złożono wieńce 
i kv" a ,. 

166 



8. V. Zakłady Elektrotechniki Motoryzacyjnej .. Polmo-Elmot" przekazały 
do eksploatacji nowowybudowonq przepompownię ścieków spływających 
z lokładu II oraz najniżej usytuowanej części miasto. w której zlokalizo­
wane są nowe zakłady przemysłowe. 

*" 
10. V. Zespół wokalno-muzyczny Studium Wychowania Przedszkolnego 

\V $widn icy złożony z uczennic i dzieci - przedszkolaków zdobył nagro­
dę no wojewódzkim przeglqdzie zespołów artystycznych. Prowadzi go 
mgr Joanna Jarzyno. 

W salach MUleum Dawnego Kupiectwa odbyło się spotkanie z poetq 
Kazimierzem Chmielowcem l Wałbrzycho. Wiersze poety recytowali 
uczniowie II liceum Ogólnokształcącego pod kierunkiem mgr Morii Szy­
mańskiej. 

12. V. W Wałbrzychu odbyło się podsumowanie ogólnopolskiego kon­
kursu no temat aktYWizacji eksportu pod nazwą .. Mode in Poland". Spo­
~ród 28 zakładów z województwo wałbrzyskiego. biorących udział w kon­
kursie znalazły się no piątym miejscu Dolnośląskie Zakłady Białoskórni­
czo-Rękawicznicze .. Renifer" w $widnicy. 

*" 111. V. W Kłodzku odbyły się wojewódzkie eliminacje Olimpiady Wie-
c!zv Spo/~cmo-Politycznej, przebiegającej pod hosłem .. Polsko i Polacy". 
l 90 finalis~ów najlepszy był Witold Zynkin ze $widnicy. Będzie on repre­
wnlowoł województwo wałbrzyskie no olimpiadzie ogólnopolskiej. 

, >:f-

15. V. Pod hasłem .. Dla siebie i dla kroju" przebiegał Dzień Czynu 
Pcrtyjnego. w którym wzięło udziel 5.5 tysiąca mieszkańców $widnicy. 
Pracowano między innymi przy zakłddan!u zieleńców i placów zabaw na 
Osiedlu II . budowie boisk. renowacji parków itp. 

W świdnickiej drukarni wykonano afisze. plakaty i programy Festiwalu 
Moniuszkowskiego. który odbędzie się w lipcu w Kudowie Zdroju. 

*" 
19. V. W gmachu Komitetu Miejskiego Polskiej Zjednoczonej Partii Ro-

bolniczej otworto pierwszą w kroju Izbę Tradycji i Pracy Towarzystwo 
przyjain! Polsko-Radzieckiej. No uroczystość otwarcia przybyli oprócz 
miejscowych władz partyjnych i TPPR; konsul generalny ZSRR w Pozno­
niu Nikolaj Gusiew. gospodarze województwo wałbrzyskiego z I Sekreta­
rzem KW PZPR Jerzym Grochmalickim na czele. gospodarze miasta. ofi ­
cerowie wojsk Armii Radzieckiej Po tradycyjnym przecięciu wstęgi goście 
obejrzeli zgromadzone pamiątki historyczne. 

-* 
20 V. W Swidnickiej Fabryce Urządzen Przemysłowych otwarto wysta­

wę pQistępu technicznego 

( 21 . V. Mieszkańcy $widnicy OlrZy~ałi do użytkowania odrestaurowany 
p:ękny Park Centralny. Jest to jeden z czterech dużych kompleksów zie­
łonych. bogatych w różnorodny ~t.arodrzew Wielkość nakładów poniesio­
nych no realizację tego zadania wynosi ponad 20 milionów złotych. w tym 
9 milionów złotych to wartość czynów społecznych wykonanych przez za­
ł091 zakłaelów pracy. młodzież. wojsko I mieszkańców miasta. W parku 
tym odbyla się inauguracja "Dni Swidnicy" z udziałem l Sekretarza KW 
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PZPR Jerzego Grochmalickiego, wojewody wałbrzyskiego Antoniego Trem­
buloko, przedstawicieli zakładów procy, szkół, instytucji itp. Przybyłych 
powitał prezydent miasta Franciszek Łukasiewicz. Z dorobkiem w dziedzi­
nie kultury, rekreacji i wypoczynku zapoznał zebranych I Sekretarz KM 
PZPR Waldemar Humenluk. W programie ortystycznym wystąpiły zespoły 
estradowe .. Świdnico", .. Jubilat", "Byslrzyca", Młodzieżowego Domu Kui­
tury, szkół podstawowych Nr 5 i lO, Zespoły Pieśni Ludowej z Mokrzeszo­
wo, wokalno-muzyczny .. Świetliki" i orkiestry dęte Zakładów ZWAP .. Mera­
Pafal" i Świdnickiej Fabryki Wagonów. 

Ol.worto największy w ŚWidnicy dom handlowy .. Merkury" spółdziel­
czości rolniczej. Jego powierzchnio użytkowa wynosi 2.400 metrów kwa-

(7'-., dratowych. No stoiskach znajdują się artykuły do produkcji rolnej, go­
spodarstwa domowego, odzież, obuwie, galanterio, tkaniny, dziewiarstwo 
i inne. Koszt budowy wyniósł ponad 21 milionów złotych. 

Z okazji .. Dni Świdnicy" otwarto w mieście szereg wystaw. W witrynach 
sklepowych śródmieścia zaprezentowano wystawę wyrobów świdnickiego 
przemysłu, a w Rynku prac plastycznych i rzeźb. 

W sali imprezowej Świdnickiego Ośrodka Kultury mieszkońcy miasta 
i goście słuchali koncertu zespołów "General girls" i "Kram". 

Na Osiedlu Młodych w Świdnicy bawiono się na Imprezie rozrywkowej 
z udziałem zespołów muzycznych pod nazwą "Świdnicki maj przed nami'. 

Yj. 

22. V. Muzeum Dawnego Kupiectwo obchodziło jubileusz X-lecia. 
W części artystycznej występowali uczniowie Poństwowej Szkoły Muzycz­
nej w Świdnicy. W soli fresków otwarto wernisaż malarstwa i metalopla­
s'yki ar' ysty Mariana Ruszkiewicza. 

W sali teatralnej Ś.O . K. odbył się koncert zespołu "Świdnica", zade­
dykowany społecznym opiekunom zabytków. 

W Klubie Osiedla Mloclych zorganizowano imprezę estradową pod naz­
wą .. Cz.y znasz zabytki Świdnicy" . 

Yj. 

23. V. W Klubie i no estradzie Osiedla Młodych oglądano imprezę pod 
tytulem .. Przemysł - Technika i Rocjonalizacja". 

Podczas obchodów "Dni Swidnicy" już tradycyjnie "otwarte bramy 
fabryk" uła'wiły młodzieży szkolnej zwiedzanie zakładów procy. 

No Rynku odbyły się doroczne targi artystyczne. Kolekcjonerzy mogli 
nabywać w stoiskach obrazy, rzeźby, zabytkową porcelanę i różnego ro­
dzaju .. s:. arocie". 

W Czytelni Naukowej odbył się "Sejmik" redaktorów zorgonizowany 
przr' ~ Towarzystwo Regionalne Ziemi Świdnickiej. 

Na s'adlonie miejskim odbył się mecz piłki siatkowej mężczyzn pomię­
dzy KS .. Polonia" Świdnica a KS "Chełmiec" zakończony remisem. 

[;f':yzją redaktora naczelnego .. Gazety Robotniczej" za największy 
wk :ad w akcji pod hasłem "Wskawjemy rezerwy" przyznano- pierwszq 
nagrodę - aparat fotograficzny "Zorko" - mieszkańcowi naszego mias­
to Romualdowi Wolańskiemu . 

Yj. 

;'1 . V Z okazji jubileuszu XXX-lecia Miejskiej BIblioleki Publicznej 
w SQli ' eo ru odbyło się spotkanie władz miosta z bibliotekarzomi i czy· 
telnikami, Zosłużeni pracownicy MBP otrzymali odznoczenia inogrody. 
W c~ęśc, Clrtystycznej Państwowy Teatr w Wałbrzychu wystawił sztukę 
"lct.! n; (1 rzymsko" z udzialem Bogdana Łazuki. 
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Pod hasłem autorzy - czytelnikom" zorganizowano' na ŚWidnickim 
Rynku kiermasz książkowy cieszący się duża frekwencją kupujących. 

Członkinie ligi Kobiet prowadziły w Rynku sprzedaż kiermaszową pod 
nazwą "Dzeło naszych rąk na Centrum Zdrowia Dziecka". 

Zaproszeni przE:z Miejską Bibliotekę Publiczną pisarze: K. Siesicka, T. 
Goździkiewicz, A. Koriolan spotkali się w klubach zakładowych z czytel­
nikami. 

W Osiedlu Młodych odbyła się impreza rozrywkowa pod nazwą "Pola­
cy nie gęsi". 

Miejska Biblioteka Publiczna wzbogaciła się o jeszcze jedną placów­
kę. Jest nią otwarta dla melomanów pierwsza na Dolnym Śląsku - Czy­
telnia Muzyczna. 

Zakończyło się w Legnicy XVIII spotkanie młodzieży, która zdobywała 
laury w olimpiadzie naukowej "Disce Puer". W grupie Srebrnej Sowy 
znalazł się świdniczanin Mariusz Strojny, uczeń I Liceum Ogólnokształcą­
cego im. Jana Kosprowicza. 

>::I-
25. V. Wsoli lE'atralnej ŚWidnickiego Ośrodka Kultury rozpoczął się 

II Festiwal Szkół Muzycznych województwa wałbrzyskiego. 
W Muzeum Dawnego Kupiectwa otwarto wystawę pod tytułem "Artyś­

ci zakładom pracy", na której zgromadzono kilkadziesiąt prac dolnoślą­
skich plastyków. Wystawę połaczono z plebiscytem publicznOŚCi. 

Finałem rajdu harcerskiego pod nazwą "Poznajmy Świdnicę i okolice" 
było ognisko rozpalone no strzelnicy przy ul. Sikorskiego. 

Mieszkańcy O"iedla Młodych brali udział w imprezie rozrywkowej 
"Sport na wesoło". 

>::I-
26. V. Z okazji Święta Matki w Komitecie Miejskim Polskiej Zjednoczo. 

nej Partii Robo'niczej odbyło się uroczyste spotkanie sekretorzo KM i pre­
zydenta miasto z grupą motek reprezentujących różne środowisko i za­
wody. 

Młodzież szkól podstawowych brało udział w igrzyskach sportowych 
no stadionie miejskim w Świdnicy. 

W Złotym Lesie odbyły się pokazowe ćwiczenia wszystkich świdnickich 
drużyn medyczno-sanitarnych P.C.K. 

Przy placu Grunwoldzkim otwarta wystawę fotograficzną Władysławo 
Orłowskiego pod nazwą "Świdnica moje miasto". 

W Czytelni Naukowej spotkali się pracownicy i działacze resortu kultu­
ry 'C okazji ich święta, to jest Dnia Działacza Kultury. 

>:1-

27. V. W sali metodycznej Fabryki Wagonów "Świdnica" obradowało 
sympozjum na temat ,.Wykrawanie przy użyciu jednostek hydraulicznych". 

W ratuszowym lapidarium urządzono wystawę kwiatów wyhodowanych 
przez; świdnickich ogrodników. Odbył się również wieczór pod nazwą 
"Portrety kwiatów" w słowie, muzyce i sztukach plastycznych. 

W Świdnickim Ośrodku Kultury odbyło się imprezo rozrywkowo pod 
nazwą "Dawnych wspomnień czar", a następnie ,potkanie z przedsta. 
wicielami sztuki. 

Pionierzy Świdnicy odbyli szereg spot.kań z młodzieżą, odwiedzając 
szkoły podstawowe i zapoznając UCznlOW Z problemami związanymi 
z objęciem władzy w mieście przez polską administrację po zokończeniu 
II wojny światowej. 
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::'8. V Z lu~rn, mO'licio.H') nowego wkladu Nr 2 Zaklodów Elektro 
techniki Motoryzocyjnej "Polmo,·Elmot" zszedł pięciomllionowy rozrusznik 
clo fiata 126p. Rozruszniki ZEM rozpocząl produkować w 1948 r. No pier­
wszy milion sztuk czekano 18 lot, natomiast na wyprodukowanie piątego 
mil)ona zaledwie półtora roku. 

Na Rynku zorganizowano żakinadę aloz zabav-.'Y i koncerty dla mło­
dziczy. 

Na stadionie sportowym odbył się mecz bokSerski pomiędzy druiynomi 
MKS "Polonio" Świdnico a KS .,ViCloria" Walbrzych. Zwyciężyli goście. 

Orkiestry dęte ZWAP "Mero-Pafol" i Fabryki Wogonów "Świdnica" kon­
certowaly w Parku Centralnym 

*' 29. V. W Świdnicy odbyl się II WOjewódzki Przegląd Orkiestr Dętych 
poprzedzony przemarszem ulicami miasto i złożeniem wiązanek kwiatów 
pod pomnikiem "Tysiąclecia" 

W Domu Nauczyciela adbyl Się okręgowy Turniej Brydża Sportowego. 
W holi sporlowE:j rozegrano finał Ogólnopolskiego Międzyzakładowego 

Turnieju w Piłce Siał.kawej kobiet i mężczyz.n reprezentujących resort słui­
by zdrowia i opiel(i społecznej o puchar prezydenta miasto. 

No stadionie sportowym odbył się finał turnieju przemysłowego zakła­
dów procy w którym brali udział pracownicy Fabryki Wagonów "Świdni­
co", Świdnickiej Fabryki Urządzeń PrzemysIowych, Zokłodów Wytwórczych 
Aporatury Precyzyjnej i Zak/adów Elektrotechniki Motoryzacyjnej. 

W soli teatralnej Świdnickiego Ośrodka Kultury zakończyły się "Dni 
Świdnicy". WIęczono nagrody I medale laureatom I zasłużonym miesz­
kańcom mias~a, o fokże dyplomy lO udzial w wystawie "PrzemysI pre­
zentuje" oreoz za osiągnięcia w rOlwoju techniki. 

laureatami dorocznych nagród miasta Świdnicy w 1977 roku zostali. 
mgr Waldemar Humeniuk I Sekretorz Komite'OJ Miejskiego i przewodni­
czący Miejskiej Rody Narodowej, mgr Stanisław Badzioch nauczyciel 
1/ liceum Ogólnokształcącego im. Aleksandra Zawadzkiego, mgr inż. 
Wiktor Szumin dyrektor naczelny Świdnickiej Fabryki Urządzeń Przemysło­
wych, mgr Tadeusz Nowak dyrektor Oddzialu WSS "Społem", Tadeusz 
Olszewski inspektor do spraw ORMO, mgr inż. Ryszard Wojtaczka kie­
rownik Zakładu Zieleni Miejskiej. 

{} 

30. V. Odbylo się spotkanie dziennikarzy "Gazety Robotniczej" ze spo­
leczeństwem miasla. Do Klubu Fabryki Wagonów ",gwidniea" przybyli na 
nie gospodarze miasto z I Sekretarzem Komitetu Miejskiego PZPR mgr. 
Waldemarem Humeniukiem i prezydentem miasta mgr. Franciszkiem Łu­
kasiewiczem no czele, dzialacze partyjni, spoleczni, gospodarczy im/o­
dzieżowi. Redakcję "Gazety Robotniczej reprezentowali redaktorzy Alek­
sonder Kubiszak i Tadeusz Sielawka. 

C ZER W EC 

1. VI. Uroczysty koncert z okazji Dnia Dziecko połączony z projekcjq 
filmu odbyl sie dla dzieci i mlodzieży szkolnej 

Zaklady Mleczar,kie w ,gwidnicy wprowadZiły nowy osortyment produk­
cji. Jest "OWCZO bryndza formowo na w 250-gramowe kostki. 

Ochotniczo Stroi Pożarna w gminie Świdnico uplasowa/a się no dru 
gim miejscu we wspólzawodnictwie w grupie zarzqdów gminnych woje­
wództwo walbrzysklego. 
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3, VI. W Zlocie Młodych Prlodo\Vnikó\'~ Nauki Pracy Społecznej 
w Wałbrzychu I liceum Ogólnokształcące im. Jana Kasprowicza w $wid­
nicy reprezentowali prymusi: Zofio Bieniasz i Leszek Urbaś. 

Z okazji "Swię'a Gaz€'ty Robotniczej" odbył się w Świdnicy uroczysty 
koncert dedykowany ludziom procy - dobrej roboty z dziewięciu naj­
większych zakładów. Byli no nim obecni gospodarze miosta, o redokcję 
"Gazety Robotniczej" reprezentowali dziennikorze Jon Szatsznojder i Ta­
deusz Sielawko. 

~ 
4. VI. W II Liceum Ogólnokształcącym im. gen. Aleksandro Zawadzkiego 

odbyło się wojewódzko inauguracjo akcji "Lato OHP - 1977". Złotą od­
znaką OHP udakorowano opiekunkę szkolnych OHP mgr Emilię Pilch. 
Ponadto 5 uczniów otrzymało srebrne i brązc>we odznaki. 

W Wołbrzychu podsumowany zostal wojewódzki plebiscyt ZSMP no 
najlepszego nauczyciela i wychowawcę, W czasie uroczystości jedenastu 
osobom wręczono za trzykrotne zwycięstwo w plebiscycie - odznakę 
"Zasłużony nauczyciel i wychowawco młodzieży". Zaszczyt ten przypadł 
również Tadeuszowi Błachutowi ze świdnickiego ZEM "Polmo-Elmot" i Ka­
zimierzowi Szymczakowi z Fabryki Wagonów "Swidnieo", 

127 absolwenlom I liceum Ogólnokształcącego im. Jana Kasprowicza 
w Swidnicy wręczono dyplomy dojrzałości. Najlepsi - Zofio Bieniasz, 
Morek Janas i Leszek Urbaś otrzymali medale prymusa liceum. 

No strzelnicy przy ul. Sikorskiego odbyły się zawody strzeleckie o tytuł 
mistrza Osiedla Mlodych w konkurencji kbks 7. 

~ 
5. VI. W ZEM "Pol mo-El mot" uruchomiono produkcję rozrusznika R-20 

dla potrzeb stoczni budujących statki. To nowość przyczyni się do elimi­
nacji importu wyrobu ze strefy dolarowej. 

>:f 
6. VI. Po raz pierwszy oddział Powszechnej Kosy Oszczędności przyjął 

interesantów w nowowybudowanej i nowocześnie wyposażonej siedzibie 
przy ul. Pułaskiego . 

W II liceum Ogólnokształcącym odbyły się uroczystości związane z wrę­
czeniem dyplomów dojrzałości 135 tegorocznym maturzystom PrymusI­
Waldemar Komorowski, Mariola Sza ci/o i Leszek Wilk moją zapewniony 
wstęp bez egzaminów na wyższe uczelnie. 

~ 
7. VI. Odbyło się zebranie sprawozdaVfczo-wybarcze koło gminnego 

ZBoWiD w Swldnicy. Prezesem nowowybronego zarządu jest ppłk rezer­
wy Edward Polak. 

>:ł 
8, VI. W Zakładach Wytwórczych Aparatury Precyzyjnej "Mera-Palal" 

w Swidnlcy uruchomiono produkcję silniczka synchronizacyjnego SMUN1. 
~ 

10. VI. Jury I Wojewódzkiego Konkursu "Znam przepisy ruchu drogo­
wego" zorganizowanego dla młodzieży szkół podstawowych przyznało II 
miejsce Szkole Podstawowej Nr 10 w SWidnicy. 

Rado Dyreklorów dokonało oceny rozwoju sportu no terenie miasto 
ze szczególnym uwzględnieniem działalności Klubu Sportowego "Połonio" 
oraz zbadało efekty sprawowanej przez zakłady procy opieki nad jego 
poszczególnymi sekcjami. Drugim tematem obrad był udział administracji 
gospodarczej w dzialalności młodzieżowej i umacnianie rołi Związku So­
cjalistycznego Młodzieży Polskiej w zakładach przemysłowych. 
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Zespól Zakładów Gastronomicznych WSS "Społem" otworzył w Rynku 
coctail·bar w stylu retro. Możno w nim dostać koktoile. lody, desery itp. 

W Muzeum Dawnego Kupiectwo z recytacją wierszy świdnickiego poety 
Mieczysława Jcska wys ' ąpił Andrzej Dżoń. 

J',:i. 

11. VI. W auli II LO im. gen. Aleksandro Zawadz.kiego przewodniczący 
Miejskiej Rody Narodowej Waldemar Humeniuk dokonał uroczystego od­
znaczenia chóru szkolnego medalem "Zaslużony dla miasto Świdnicy". 

Pierwsze absolwentki dziennego 6-letniego Studium Wychowania Przed­
szkolnego opuściły mury uczelni i podjęły pracę w przedszkolach woje­
wództwa wołbrzyskiego. 

Na zebraniu sprawozdawczo-wyborczym świdnickiej organizacji 
ZBoW,D liczącej 653 członków dokonano wyboru nowych władz, udekoro­
wano zasłużonych b. żolnierzy oraz wręczono dyplomy i nominacje no 
podoficerów. 

16. VI W wojc·wódzkim konkursie "Młodzież poznaje teatr" zorganizo­
wanym przez Kuratorium Oświaty i Wychowania w Wałbrzychu i Teatr Pol­
ski we Wrocławiu - kolu Miłośników Teatru /I Liceum Ogólnokształcą­
cego przyznano drugie miejsce i 5 tysięcy złotych nagrody. Ponadto indy­
widualne wyróżnienia i nagrody otrzymali uczniawie Piotr Piatrowiak. Mo­
rek Lange i opiekun koło mgr Jerzy Tarnacki. 

~It.. 

17. VI. W Świdnicy odbyly się eliminacje wojewódzkiej OlImpiady Wie. 
dzy o Gospodarce Lywnościawej. Imprezę tę poprzedziły razgrywki w 28 
gminach. ZwyciQzcą zos(ał reprezentant G.S. Ziębice - Stanisław Galik, 
który będzie reprezentowal województwo w finale ogólnopolskim. 

~ 
22. VI. Plenum Komitetu Miejskiego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni­
czej dokonało a::eny działalności ideowo-wychowawczej prowadzonej w 
roku oświaty partyjnej 1976/n, jak również wysunęło i zatwierdziło wnios­
ki do pracy instancji w tym zakresie na rok szkoleniowy 1977/78. 

J',:i. 

25. VI. W I Dolnośląskim Turnieju Kulturystycznym w Wałbrzychu w gru­
pie juniorów powyżej 175 cm pierwsze miejsce zojął Wiesław CIeślik 
z Kłubu "Bolko" w Świdnicy. łnny członek tegoż Klubu Bolesław Kościel­
niak uznany został za najsilniejszego zawodnika. 

No zjeździe delegatów Związku Inwalidów WOjennych województwo 
wałbrzyskiego odznaczono krzyżoml walecznych czterech mieszkańców 
Świdnicy : Teofila Góreckiego. Eugeniusza Pałczyńskiego. WojCiecha 
Szostako i Józefa Kuleja. 

27. VI. Kupiwszy za 5 złotych los loterii fantowej "Święto Procy - 77" 
w kiosku "Ruchu" przy ul. Świerczewskiego ob. Leszek Kujawa wygrał sa­
mochód fiat 126p. 

28. VI Kanstruk orzy lEM "Polmo-Elmot" z zakładu Nr 2 w Św idnicy : 
Jan Szeliga. Henryk Kamiński i Janusz Szpltalak skonstruowoli nowijarkę 
da, cewd rozruszników. Dotychczas tego rodzoju urzqdzenie kupowano 
we Włosze::h. Nawijarko już rozpoczęła procę i swymi walorami nie ustę­
puje importowanej, mimo że jest dwukrotnie tańsza. 
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29. VI. Świdnicka Spółdzielnia Mieszkaniowo wręczy/a lokatorom klucze 
do nowych mieszkań w oddanym do użytku bloku przy ul. Dąbrowskiego 
no Osiedlu Młodych Nr 2. 

W Spółdzielni Ogrodniczej w ciągu jednego dnia przerobiono na kom­
poty 4500 kg truskawek, prócz tego 1 650 kg tych owoców znalazlo się 
w sprzedaży. 

30. VI. W IV Ogólnopolskim Konkursie Dobrej Roboty zorganizowanym 
przez redakcję "Trybuny Ludu" - Zakłady Wytwórcze Aparatury Precy­
zyjnej "Mera-Pafal" w Świdnicy zoslały laureatem drugiej nagrody. 

L ł P I E C 

1. VII. Dyrektorem ZEM "Polmo-Elmot" w Świdnicy został mgr Mieczy­
sław Spytkowski. Dotychczasowy dyrektor mgr inż. Adam Urbańczyk objął 
równorzędne stanowisko we Wroclawiu 

l(1. 
2. VII. W soli imprezowej Świdnickiego Ośrodka Kultury - Teałr Zie­

mi Opolskiej im. Jana Kochanowskiego wystawił sztukę świdnickiego dra­
maturga Ryszarda Lotki pod tytułem "Toto, to o, sprawo sią rypła" , 

Z okazji Międzynorodowego Dnio Spółdzielczości odbyła się uroczysto 
akademio 1. udziałem przedstawicieli władz miejskich. 

>:t-
3. VII . Świdnica otrzymała automatyczne połqczenie tełefoniczne zDzier· 

żoniowem. 

>:t-
5. VII. Politechnika Wrocławsko opracowała koncepcję zagospodarowa­

nia terenu pomiędzy ul. Sikorskiego, a torem kolejowym w Świdnicy . Na 
14 ho zostanie tom zlokalizowany stadion pi/ki nożnej, hola sportowo no 
1500 miejsc, kryto pływalnio, hotel na 120 miejsc, zespół małych boisk do 
gier i treningów, plac na imprezy okolicznościowe itp. Całość po wybu ­
dowaniu Osiedla Zawiszów znajdZIe s ię prawie w cenlrum miasta. 

>:f. 
6. VII. W Świdnicy ro·zpoczął się obóz treningowy kilkudziesięciu szer­

mierzy i 2 drużyn siatkarek ze Stołecznej Federacj i Sportu i Woj. Fede­
racji Sportu we Wrocławiu . 

~ 
7. VII. Świdnicko SpółdZielnia Mieszkaniowa dokonała odbioru dwóch 

bloków mieszkalnych na Osiedlu Młodych . 

~ I 
9. VII. W Świdnicy odbyło się narada aktywu ZSMP spółdzielczości rol ­

niczej województwa wałbrzyskiego na temat czynnego udzialu w akcji 
"Każdy kłos na wagę złota" . W czasie narady grupa młodzieży otrzymała 
legitymacje PZPR i ZSMP. Ogłoszono też wyniki plebiscytu na najlepszego 
nauczyciela i wychowawcę. Maria Ponikowska za trzykrotne zwycięstwo 
otrzymała odznakę "Zasłużony nauczyciel i wychowawco młodzieży" a 
Elżbieta Głowacka i Morion Przybylski odznaki " Nauczyciel i wychowawco 

o 

młodzieży". , 
Świdnicki Ośrodek Kultury zorganizował w parku miejskim przy ul . Si-

korskiego dyskotekę z udziałem zespołów muzycznych. 
:(} 

10. VII . Zakończono budowę I części odcinka rurociągu Pszenno -
Osiedle Młodych . 

173 



11. VII. Rolnicza Spółdzielnio Produkcyjno w ~widnicy zainaugurowało 
tzw. "małe żniwo" w województwie woł,brzyskim. W ciągu kilku godzin 
skoszono jęczmień ozimy z 5 ho. 

12. VII . Pracownicy spółdzielni "Nowe Życie" otrzymałi pokój no 100 
miejsc, dzięki czen,u nastąpij:l poprawo zaplecza socjalnego i warunków 
procy. 

13. VII. W Kombinacie PGR Świdnico rOilpoczęto koszenie jęczmienia 
ozimego no 96 ho. 

14. VII. W odpowiedzi no opel ograniczenia wody dla celów przemy­
slowych ZEM II rozpoczął dostarczanie ze swoich ujęć wody, z przezna ­
czen iem no zaspokojenie potrzeb mieszkańców. 

~ 
16. VII . No Osiedlu Zowiszów, w którym w przyszłości zamieszko 25 tys. 

świdniczan, rozpoczęto roboty ziemne pod budowę ciepłowni rejonowej . 

~ 
17. VII. Zarząd Wojewódzki Szkolnego Związku Sportowego no podsta ­

wie uzyskanych wyników wychowawczych i sportowych ogłosił listę mis­
trzów-wychowawców. Znaleźli się no niej m.in.: Józef Michajłowicz dyrek. 
tor Zespołu Szkół Zawodowych Nr 1 w Świdnicy oraz Julian Wiącek, na­
uczyciel tegoż zespołu. 

19. VII. W ~widnicy uczczono pomięć poległych w walce o wyzwolenie 
Dolnego Śląsko złożeniem wieńców no cmentarzu Armii Radzieckiej. 

* 20. VII . Z okazji Lipcowego Święto odbyło się uroczysto sesjo Rody Na-
rodowej i Frontu Jedności Narodu, zakończono koncertem. 

~ 
21. VII . Jubileusz XXX-lecia działalności obchodziło zakładowo orkiestro 

dęto Fabryki Wagonów "Świdnico". 
Z okazji Święto Odrodzenia odbyło się uroczysto konferencjo Samo­

rządu Robotniczego Świdnickiej Fabryki Urządzeń Przemysłowych . W cza · 
sle KSR pożegnano po 20 lotach procy dyrektora naczelnego inż . Stani­
sława Kosarzewskiega, którego udekorował Orderem Sztandaru Procy 
II klasy I Sekretarz KW PZPR Jerzy Grachmolicki. Nominację no dyrekto­
ra naczelnego ~FUP wręczył dyrektor Zjednoczenia "Chemok" inż . Jerzy 
Rudal - Wiktorowi Szuminowi. dotychczasowemu zastępcy dyrektora do 
spraw produkcji. 

22. VII . No balkonie ~widnickiego Ośrodka Kultury koncertowały orkie­
stry dęte ZWAP "Mera -Pafal" i Fabryki Wagonów "Świdnico" . 

* 26. VII . Dolnośląskie Zakłady Białoskórniczo-Rękawicznicze "Renifer" 
w Świdnicy otrzymały dyplom uznania za aktywny współudział no rzecz 
poprawy zaopatrzenia ludności województwo wałbrzyskiego oraz organi­
zację sklepów patronackich. 

No Osiedlu Młodych rozpoczęto zostało budowo rejonowej przychodni 
lekarskiej . 
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SIERPIEŃ 

1. VIII. Dyrektorem $widnickiego Zespołu Opieki Zdrowotnej zostoł dr 
medycyny Mirosław Ryniec. 

Zakład Oczyszczania Miasta powiększył swój tabor onowozakupioną 
w Austrii zamiatarkę. To wysoko wydajna jednostko pozwoli no lepsze 
utrzymanie czystości no świdnickich ulicach. 

W sali fresków świdnickiego Muzeum urządzono wystawę pod tytułem 
.. Safari". no której zgromadzono poroża egzotycznych zwierząt. głowy 
antylop itp. Eksponaty wypożyczono z muzeum w Jaworze. Muzeum Zo­
ologicznego i Muzeum Narodowego we Wrocławiu. 

* 2. VIII. Długotrwałe deszcze spiętrzyły nurt rzeki Bystrzycy. Wysoko folo 
wdarło sie na polo uprawne i ogródki działkowe. jok również na teren 
kilku zakładów produkcyjnych, między innymi zalano została halo fabrycz­
no w Zakładach Elektrotechniki Motoryzacyjnej . 

>:f 
3. VIII. Zespół taneczny "Krąg" przy Swidnickim Ośrodku Kultury od­

n i ósł duży sukces w ogólnopolskim festiwalu tańców rosyjskich i radziec­
kich. jak również w przeglądzie zespolów estradowych wojewód1.łwa wał­
brzyskiego. 

4. VIII. Spółdzielnię Procy "Nowe Życie" odwiedził przedstawiciel duże· 
go domu handlowego w Nowym Jorku Jules Haft, który podpisał nowy 
kontrokt na 1978 r. no dostawę 30 tys. damskich płaszczy. to Jest o 50 
proc. więcej niż w 19n r. 

5. VIII. Zostal oddany do eksploatacji rurociąg Pszenno - $wiebodzi­
ce, z którego w przyszłości będzie zasilone w wodę osiedle Zawiszów. 
Koszt budowy odcinka o długości 17.1 km wyniósł 42 miliony złotych. 

>:;. 
12. VIII. lokłady Elektrotechniki Motoryzacyjnej wyprodukowały dodat­

kowo i przekazały wrocławskiej "Agromie" rozruszniki do kombajnów zbo­
żowych .. Bizon" z przeznaaeniem do maszyn pracujących przy żniwach 
na terenach dotkniętych powodZIą. Ponadto załogo ZEM zakońcayła już 
realizację całego zamówienia na III kwartał 

{f 

16. VIII. W lapidarium w Rynku otwarto wys-tawę malarstwo plastyków­
amatorów. 

* 17. VIII. W pralni chemicznej no Osiedlu Młodych nastąpil wybuch stę-
żonych oparów środków chemicznych. ofiar w ludziach nie było, lecz znisz­
czone zostały aparaty i okno , 

18. VIII. W Przetwórni Warzywno·Owocowej Wojewódzkiej Spółdzielni 
Ogrodniczej przystąpiono do gromadzenia zapasów Zimowych. Zakwaszo .. 
no 6 tys. kg ogórków I 4 tys. półtoralitrowych słoików z korniszonami. 

* 19. VIII. No dorocznym Jarmarku Dominikańskim w Gdańsku Dolnoślą-
skie Zakłady Białoskorniczo-Rękawicznicze "Renifer" odniosły kolejny 
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sukces. Brązowe medale otrzyma/y: płaszcz skórzany damski o modnym 
kroju oraz męskie i damskie rękawiczki ocieplane. 

W mieście ogłoszono alarm przeciwpowodziowy w związku z groźną 
sytuacją, jaka taistniała wskutek ulewnych deszczów. 

*-
20. VIII : W modelarni Dolnośląskich Fabryk Mebli opracowano dwa 

komplety mebli do po·koju slołowego w stylu retro, których produkcja rOI­
pocznie się w maju 1978 r. 

22. VIII. Po wakacyjnej przerwie w 12 świdnickich szkołach podstawo­
wych rozpoczęło nOl1lcę ponad 6.200 uczniów, w tym 800 pierwszoklasis­
tów. 

No plenarnym posiedzeniu Komitetu Miejskiego PZPR dokonano oceny 
realizacji kierunków działania KM PZPR no tle uchwał podjętych w mie­
siącu sierpniu 1976 roku. 

26. VIII . ŚwidnicKo Fabryka Urządzeń Przemysłowych wysłała dwa ol­
brzymie mieszadła cukrzycy do nowobudowanej cukrowni "Kobo" w Wę, 
gierskiej ~epublice Ludowej. 

30. VIII. U prezydenta miasto Świdnicy odbyło się narado konsultacyj­
na w sprawie przyśpieszenia oddania do użytku największego w śród­
mieściu budynku mieszkalnego przy ul. Teatralnej. 

{:f 

31. VIII. W Domu Nauczyciela w Świdnicy odbyło się spotkonie z grupą 
ponad 160 absolwentów wyższych uczelni i studiów dla wychowawczyń 
przedszkoli. podejmujących pierwszą pracę zowodową w województwie 
wałbrzyskim . Młodzi nauczyciele zło,żyli ślubowanie. tyczenio powodzenia 
w trudnej procy pedagogicznej zło,żyli im I Sekretarz Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR i Wojewodo, którzy uczestniczyli w uroczystości. 

WRZESIEriI 

1. IX. Decyzją wałbrzyskiego Kuratorium i Centralnego Związku Spół­
dzielczości Rolniczej został powołany w Świdnicy Zespół Szkół Zawodo­
wych CZSR, skupic'jący szkoły dotąd ro'zproszone. W nowym kombinacie 
szkolenia ekonomicznego mieści się 5 różnych kierunków stacjonarnych 
i tyleż zaocznych oraz 2 sludia pomaturalne. 

Z połączenia II liceum Ogólnokształcącego im. gen. Aleksandra Za ­
wadzkiego i Liceum dla Pracujących powstał Zespół Szkół Ogólnokształ­
cących w Świdnicy. 

Dolnośląskie Zakłady Białoskórniczo-Rękawicznicze "Renifer" utwo--
rzyły jedną klasę szkoły przyzakładowej kształcącej mlodzież w zakresie 
krojenia . i szycia rękawiczek. 

3. IX. 11 Liceum Ogólnokształcące gości/o lO-osobową grupę nauczy ­
cieli francuskich z okręgu paryskiego. Odwiedzili oni Świdnicę na zapro­
szenie Związku Nauczycielstwa Polskiego. 

Spółdzielnia Pracy "Nowe tycie" zwiększyło sieć punktów usługowych 
o trzy nowe "lokłady o specjalizacji ; kuśnierstwo, odzież damsko-męska 
oraz konfekcja damsko lekka. 
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4. IX. ZWAP "Mera-Patol" uruchomiły produkcję zestawu pomiarowo­
kontrolnego (wskaźniki i czujniki) do samochodu fiat 125 p.n. "Polonez" 

* 5. IX. Urząd Pocztowy zorganizował pierwszy w województwie wałbrzy-
skim tok zwany autorejon. Do 12 miejscowości w gminach Świdnico i Mar­
cinowice będą doręczone listy przez doręczyciela posiadającego własny 
sClmochód. Traso wynosi około 70 km. 

~ 
6. łX W celu poprawy w dostawie wody wymieniono w 5 studniach 

głębinowych rurociągi łączące je z Zakładem Uzdatniania Wody wyre­
montowano zużyŁe filtry i zamontowano nowe. Efektem jest zwiększ.enie 
produkcji wody o 2000 metrów sześciennych no dobę. 

* 10. IX. W rozgrywkach wojewódzkich ligi Towarzystwo Krzewienia Kultu -
ry Fizycznej w piłce nożnej kobiet świdn,czanki zajęły V i VI miejsce (le ­
spoly ZWAP "Mera-Pafal" i ZEM .,Polmo Elmot") . 

>Ił 
12. IX. W soli fresków Muzeum Dawnego Kupiectwo wyeksponowano 

kopię płyty nagrobkowej Bolka I Świdnickiego . którą sporządzono według 
oryginału , znajdUjącego się w Krzeszowie. 

* 16. IX. W soli fresków Muzeum Dawnego Kupiectwo odbył się koncert 
kameralny w wykonaniu Antoniego Wierzbickiego (flet) i Jerzego Nalepki 
(gitara elektryczna) . 

>:1-
18. IX. Z wczasów wypoczynkowych ~korzystały w Zakładach Ełektro­

techniki Motoryzacyjnej "Polmo-Ełmot" 853 osoby zarówno we własnym 
ośrodku. jak i FWP. Ponadto no obozie młodzieżowym wypoczywały 172 
osoby. o no koloniach letnich przebywało 167 dzieci. 

>:1-
19. IX. W dnioch od 13-19. IX. b.r. w romach Wałbrzyskiego Wrześnio 

Muzycznego, którego współorganizatorem jest Świdnicki Ośrodek Kultury 
i Muzeum Dawnego Kupiectwo. odbyły s i ę koncerty muzyki downej w kOI­
ściele Św. Stanisławo: recital argonowy Jarosława Stępowskiego oraz 
koncert kameralny w wykonaniu Warszawskiego Kwintetu Akordeonowe­
go. 

W Muzeum Dawnego Kupiectwa otwarto wystawę dzwonków i dzwo­
nów pod nazwą .. Milczące dźwięki". Eksponaty pochodzą ze zbiorów 
wIosnych. Państwowego Muzeum Etnograficznego w Warszawie oraz z ko­
lekcji z.bieraczy miejscowych : Jerzego Marciniaka i Krystyny Juszkiewiczo­
wej. 

Z ZEM "Polmo-Elmot" wysłano dużą partię alternalorów da Fabryki Sa ­
mochodów Osobowych w Warszawie la Żeran i u . 

>:1-
20. IX. Ośrodek Szkolenia Zawodowego zorganizował studium pomatu ­

ralne dla wszystkich absolwentów liceów ogólnokształcących i innych 
średnich szkół. którzy pragną pracować w rolnictwie. bądź w zakładach 
usługowych dla ludności wiejskiej. 

21. IX. W Urzędzie Miasta podpisano umowy przejęcia patronatu nad 
terenami zielonymi (parki, skwery. zieleńce) l 80 jednostkami gospoda, 
czymi, szkolnymi i społecznymi. 
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22. IX. Powołany został obywatelski komitet budowy amfiteatru no 1000 
miejsc w parku przy ul. SikorskiegO'. W skład komitetu między innymi 
wesll i dyrektorzy największych zakłaoów przemysłowych, Wojewódzkiego 
Zjednoczenia GO'spodarki Komunalnej, WO'jewódzkiego Kombinatu Bu­
dowlanego, Technikum Budowlanego oraz autorzy projektu amfiteatru, 

>:J. 
23. IX. Problemy lodu, porządku, dyscypliny i stanu sanitarnego miasla 

były tematem obrad Sesji Miejskiej Rody Narodowej w $widnicy. Nadono 
leż nazwy nowym ulicom w mieście i dokonano odznaczenia zasłużonych 
obywateli. 

W rejonie starego, miasta dokonano wymiany kabli energetycznych. 
Ekipy z Zakładów Energetycznych Wrocław wykonały pracę w rekordowym 
teJtlpie. 

24. IX. W Domu Nauczyciela odbytO' się uroczyste wręclenie legitymacji 
partyjnych członkowskich i kandydackich 42 pracownikom oświaty. Zebra­
nych powitał I Sekretarz Komitetu Miejskiego Polskiej Zjednoclonej Partii 
Robotniczej Waldemar Humeniuk, legitymacje wręczał I Sekretarz Komi 
telu Wojewódzkiego PZPR Jerzy Grochmalicki, który w swym przemówie 
niu podkreślił rolę nauczycieli członków partii w dziedzinie nauczania 
i wychowania młodzieży oraz zapoznał zebranych z aktualnymi problema­
mi społeczno-gospodarczymi kraju i wojewadltwa. 

* 25. IX. DZBR "Renifer" w $widnicy wysłały do Danii 3,5 tys. por ciepłych, 
skórzanych rękowiczek damskich. 

*" 27. IX. Gospodarstwo Kombinatu PGR $widnica obsiały pszenicą 120 
ha i wykopały buraki cukrowe z plantaCji o powierzchni 28 ha. 

Uroczystym wręczeniem nogród l dyplomów zakończył się konkurs zor­
ganizowany przez Wojewódzkie Rady Związków Zawodowych i "Gazetę 
Robotniczą" pod hasłem "Sto-!ówka ze znakiem jakości". Wśród laure­

alów pierwszego miejsca mamy Fabrykę Wagonów "Swidnico", która otrzy-
mało nagrodę w wysokości 100 tys. zł. W grupie drugich miejsc uplasował 
się ZWAP " Mera-Pofa l' , z 'nagrodą 60 tys. zł. 

* 28. IX. Uczniowie I LO w Swidnicy pomagali przy zbiorze śliwek węgie-
rek w Zakładzie Ogrodniczym w Miłochowie. 

No terenach zietonych, podległych Zakladowi Zieleni Miejskiej w Swi 
dnicy, pracowało 160 uczniów szkół średnich przy konserwacji żywopłotów 
i malowaniu ławek. 

PA2DZ/ERNJK 

1. X. Prezydentem miasto $widnicy został mgr Zenon Szymonowicz, 
d/ugoletni działacz partyjny i społeczny, dotychczasowy zastępca dyrekto­
ra Fabryki Wagonów "Świdnica". 

No posiedzeniu Rody Oddziału Wojewódzkiego NOT w Wałbrzychu 
wyróżniono dyplomami dwa zespoły racjonalizatorskie Dolnośląskich Za­
kładów Magnezytowych w SWidnicy za usprawnienia w dziedzinie popra­
wy warunków procy. 
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2. X. Dolnośląskie Zakłady Białoskórnicza-Rękawicznicze "Renifer" przy­
gotowują się do budowy nowej garbarni. Nakłady inwestycyjne na ten 
cel wyniosą pół miliarda złotych. Obiekt ma być zlokalizowany przy ul. 
Częstochowskiej. Obecny etap to opracowanie założeń techniczno-eko­
nomicznych. 

W rozgrywkach piłkarskich województwa wałbrzyskiego osiągnięto pół­
metek. W klasie wojewódzkiej Klub Sportowy .,Polonia" uzyskał piotą 
lokatę na piętnaście startujących klubów. 

>:I-
3. X. W teatrze odbyła się inauguracjo roku akademickiego filii Poli­

techniki Wrocławskiej . W części artystycznej wystqpił chór II Liceum Ogól­
nokształcqcego. 

* 4. X. W Świdnicy rozegrano wojewódzki finał turnieju kometki o puchar 
Zarządu Głównego Towarzystwa Krzewienia Kultury Fizycznej. W kategorii 
wiekowej do lat 18 zwyciężyła Renata Grusiecka ze Świdnicy. W pozosta­
łych grupach wygrali przedstawiciele Nowej Rudy. Wałbrzycha i Kłodz ­
ka. 

* 7. X. We współzawodnictwie sportowym szkół ponadpodstawowych wo-
jewództwa wałbrzyskiego za rok 1976, 77 trzecie miejsce zajął Zespół 
Szkól Budowlanych w Świdnicy . 

:q. 
10. X. Przy Świdnickim Ośrodku Kultury powstał Dyskusyjny Klub Filmo­

wy pod patronatem Związku Socjalistycznego Młodzieży Polskiej. 

* 
11 . X. W kinie "Gdynia" dokonano inauguracji Roku Oświaty Partyjnej 

1977/78. W uroczystości między innymi wzięli udział: członek egzekutywy 
Komitew Wojewódzkiego PZPR - wojewódzki komendant Milicji Obywa­
telskiej S. T raczyk, sekretarz Komitetu M iejskiego PZPR Jerzy Boryk oraz 
szeroki aktyw partyjny. Na zakończen i e zebran i obejrzeli film p.t. .. Gdzie 
woda czysta i trawo zielona". 

*' 12. X. W Domu Nauczyciela w Świdnicy I sekretarz KM PZPR Walde-
mar Humeniuk dokonał wręczenia legitymocjl kandydackich i członkow­
sk ich PZPR świdnickim nauczycielom. 

W sali teatralnej Świdnickiego Ośrodka Kultury odbyła s ię uroczysto 
akademia z okazji Dnia WOjska Polskiego. 

>tf 
14. X. Gminna Spółdzielnia "Samopomoc Chłopsko" wybudowola 

i przekazała da użytku mieszkańców Świdnicy - Przedmieścia duży pawilon 
ha ndlowy przy ul. Okrężnej . Na łacznej powierzchni 900 metrów kwadra ­
towych mieści się dział spożywczy i artykułów przemysłowych . Koszt bu ­
dowy wyniósł 4 miliony zlotych i był niższy od kosztorysu o 2 mln. złotych . 

Obchodzono uroczyście Dzień Nauczyciela . Do Świdnickiego Ośrodka 
Kultury na akademię przybyły wladze polityczne i gospodarcze wojewódz­
wa i miasta . Wojewoda wałbrzyski złożył serdeczne życzenia uczestni ­

kom spotkania . Wręczono listy gratulacyjne. odznaczenia i nagrody. Na 
z a kończenie wystąpił zespół Domu Kultury Dzieci i Młodzieży. 

Na Wojewódzkim spotkaniu z okazj i Dnia Nauczyciela zostały udeko­
rOWone Krzyżami Kawalerskimi Orderu Odrodzenia Polski dwia emery­
towane nauczycielki : Weronika Kaznowska i Janina Gnutek oraz Tadeusz 
Góralski z Zespołu Szkół Zawodowych Nr 1. 

179 

~ ----------------------------------------------------------------------~ 



15. X. Ucz.niowie I LO im. Jana Kasprowicza wystawili komedię Alek­
sandro Fredry "Zemsto". 

16. X. Swidnicki Zakład Komunikacji Miejskiej otrzymał od Wojewódz­
kiego Przedsiębiorstwo Komunikacyjnego w Wałbrzychu dwa autobusy 
typu "San". 

* 20. X. No dwudniowym plenarnym posiedzeniu Komitetu Miejskiego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej w obeCności wojewódzkich władz 
partyjnych I Sekretarz KM PZPR dokonał oceny przebiegu kompanii spra ­
wozdawczo-wyborczej w świdnickiej instancji partyjnej . 

* 21. X. Z recitalem piosenkarskim wystąpiło w soli teatralnej SOK -
Regino Pisarek. 

$widnicką Fabrykę Urządzeń Przemysłowych odwiedzili przedstawiciele 
prze.myslu cukrowniczego Kuby i Jugosławii w celu omówienia spraw 
kontraktowych . 

Ewa Misiewicz, uczennico Zespołu Szkół Zawodowych Centralnego 
Związku Spółdzielczości Roln iczej zostało laureotką ogólnopolskiego kon­
kursu zorganizowanego przez redakcję "lycia Warszawy" pod nazwą 
"Maturzyści 1977" w kategorii języka polskiego za procę pod tytułem 
"Lycie przygodą czy trudem", która zostało wydrukowano no łomach 
w/ w dziennika. W nagrodę Ewo otrzymała telewizor przenośny . Do kon­
kursu przygotował ją nauczyciel - polonisto Aleksander Stec. 

* 22. X. Zakład Dróg Miejskich pokrył asfaltem brukowaną jezdn i ę przy 
uJ. Pułoskiego. 

No VIII Międzywojewódzkiej Olimpiadzie Kierowców PKS i innych 
przedsiębiorstw transportowych, która odbyło się w Dzierżoniowie, zwy­
cięzcą został Feliks Kocimski z Oddziału Państwowej Komunikacji Samo­
chodowej w Świdnicy. 

23. X. Rozpoczęte zostały mistrzostwo II l igi siatkarek, które trwać będą 
do 18. XII . Świdnicko "Polonia" w poszczególnych rozgrywkach będzie wy­
stępowało w następującym składzie : Elżbieto Gaszyńska, Jadwigo Gil, 
Heleno Miciuda, Ewa Niedźwiecka, Krystyna Wiśniewska, Ewo Strugało, 
Wiesława Nazar, Wioletto Niemiec, Alicjo Nowak, Grażyna lemojte/, Bo­
tena Przy borowska. Wiesława Guz. Jadwiga Nakryjko, Ewo Kurek. Śred­
nio wieku zawodniczek wynosi 19 lot. o wzrost 172 cm. 

* 25. X. Świdnicko Fabryko Urządzeń Przemysłowych opracowało dla 
Legnicko . Głogowskiego Okręgu Miedziowego prototyp jednostopn iowej 
odwadniarki wyposażonej w silnik o bardzo dużej mocy. W myśl założeń 
urządzenie to będzie pompowało 500 melrów sześciennych wody na go­
dzinę i tłoczyć jq do wysokości 1.500 metrów, to jest wprost z podziemi 
kopalni no pOWierzchnię. 

27. X. W soli teatralnej w Świdnicy mieJscowy Zespół Szkół Zawodo­
wych Nr 1 zorganizował sesję popularno-naukową poświęconą Mikołajo ­
wi Kopernikowi. 
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28. X. Zespół Szkół Zawodowych Nr l im. Mikołaja Kopernika obchodził 
jubileusz XXX-lecia. Kurator Okręgu Walbrzyskiego przekazał szkole na 
ręce dyrektora Józefa Michajłowicza Medal Komisji Edukacji Narodowej. 
Dyrektor departamentu kadr i szkolenia Ministerstwo Przemysłu Maszy­
nowego Zygmunt Zochorski powiadomił zebranych, że Minister Aleksan­
der Kopeć przekalał Jubilatowi somochód fiat 126p przyst050wany do 
nauki jazdy. Ponadto dyrektor Zjednoczenia Maszyn i Aparatów Elektry­
cznych "EMA" przekazał laboratorium językowe. Natomiast ZWAP "Mera­
Pafal" - opiekun szkół ufundował sztandar dla szkolnej drużyny harcer­
skiej oraz. telewizor kolorowy. Podczas akademii wręczono również na­
grody II stopnia Ministro Oświaty nauczycielom: Stanisławowi Kędzier­
skiemu, Zofii Chmielińskiej i Julianowi Konafałowi. 

LISTOPAD 

l. XI. W dniu Święto Zmarłych zapłonęły znicze na grobach, Już od 
wcze~nych godzin rannych tysiące mieszkańców miasto jak co roku udały 
się na cmentarze uczcić pomięć swoich najbliższych o także tych, k1órzy 
oddali życie za noszą wolność. 

-# 
2. XI. 24-osobowy zespół taneczny "Krąg" przy Świdnickim Ośrodku 

Kultury został zaproszony no 5-dniowy pobyt w Czech05/owacji. Będzie 
tam występował podczas obchcx:lów 60 rocznicy Rewolucji Październiko­
wej. 

:(1. 
3. XI. No Osiedlu Młodych " przy ul. Wróblewskiego Świdnicko Spół­

dzielnio M,eszkaniowa zasadziło 1.500 krzaków ligustru, 10.000 krzewów 
róż i 2.000 cebulek krokusów. 

~ 
4. XI. Mimo zaawansowanej jesieni na trawnikach przed Miejskim Szpi­

talem u zbiegu ulic Westerplatte i Śląskiej zakwitły setki stokrotek. 
Uroczyste spotkanie przyjaźni poświęcone 60 rocznicy Wielkiej Rewo­

lucji Październikowej odbyło się w teatrze. Wzięli w nim udział działacze 
partyjni I spoleczni, gospodarze miasto oraz przedstawiciele Północnej 
Grupy WOjsk Armii Radzieckiej. Przemówienie okolicznościowe wygłosił 
I Sekretarz Komitetu Miejskiego PZPR Waldemar Humeniuk. 

Z okazji jubileuszu 60-lecia Rewolucji Październikowej Zarząd Miejski 
Towarzystwo Przyjaźni Polsko-Radzieckiej w Świdnicy zostal wyróżniony 
złotą honorową odznaką Towarzystwa Najbardziej aktywni działacze 
otrzymali odznaki indywidualne i dyplomy. 

>:t-
5. XI. Czcząc pomięć polegJych w walce o wyzwolenie przedstawiciele 

partii, wJadz terenowych. organizacji sp~ecznych, zakładów pracy i mlo­
dzież złożyli wieńce no cmentarzu żolnieny Armii Radzieckiej. 

'* 6. XI. Dzień czynu społeczno- produkcyjnego młodzieży zrzeszonej w 
ZSMP. 830 młodych mieszkańców miasta przepracowało 4 tys. godzin. 
Największym przedsięwzięciem było budowa amfiteatru. Czyn podjęto 
dla uczczenia 60 rocznicy Rewolucji Październikowej. 

>::f 
7. XI. W Świdnicy zakończyły się rozgrywki piłkarskie I i " ligi TKKF 

mężczyzn . W I lidze mistrzostwo zdobyło drużyna Dolnośląskich Zakładów 
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Magnezytowych wyprzedzając Zakłady Elektrotechniki Motoryzacyjnej, 
ZWAP "Mera-Palal", "Refę" Swiebodzice, IPW "Siwelo" i Fabrykę Wa­
gonów "Swidnico" . Mistrzem II ligi została drużyna ZPS "Karolino" Ja­
worzyna Śląska, wyprzedzając Świdnicką Fabrykę Urządzeń PrzemysłQ ­
wych. 

8. XI . W Swidnickim Ośrodku Kultury odbył się finał konkursu pod na ­
~wą "Wiedzo o Kroju Rod". Reprezentacjo I liceum Ogólnokształcącego 
w Swidnicy zdobyła I miejsce. 

Uchwałą Rady Państwa za udział w walkach II wojny światowej Krzy­
żami Kawalerskimi Orderu Odrodzenia Polski na plenarnym posiedzeniu 
wałbrzyskiej wojewódzkiej organizacji ZBoWiD zostali odznaczeni m. in . 
kombatonci ze Swidnlcy : Antoni BrzostowicL, Bolesław Gawłowski, Włady­
sław Grodzicki, Józef Janus, Michał Muzyka i Franciszek Podgórski. 

r~ 

9. XI. Pracownicy Zakładu Zieleni Miejskiej dokonali konserwacji drew­
nianych rzeźb w Parku Centralnym. 

>:f. 
10. XI. Sekcjo boksersko Klubu Sportowego " Polonia" zorganizowała 

dla wszystkich chętnych "czwartki Qokserskie". Pod fachowq opieką każdy 
może spróbować swoich sil no ringu . 

~ 

11 . XI. W ZWAP "Mera-Pafal" oddano do użytku obiekt o 50 mieJ­
scach w Sokolcu przeznaczony dlo załogi no wypoczynek niedzielno­
świąteczny. 

W Osiedlu Młodych dokonano otwarcia zdrowotnych poradni podsta ­
wowych: ogólnej, dziecięcej, stomatologicznej oraz gabinetu zabiego­
wego. Umieszczono je na razie w pomieszczeniach zastępczych do czasu 
wybudowan ia obiektu dlo planowanej Przychodni Rejonowej. 

~ 

13. XI. W meczach o mistrzostwo II ligi w siatkówce kobiet świdnicko 
"Polonia" pokonała Mielec 3:0, 3 :1 oraz AZS Wrocław 3:0. 3:0. obejmu­
jąc prowadzenie przed "Komunalnymi" Łódź . 

W podokręgu piłki nożnej zakończone zostały rozgrywki sezonu 
jesiennego 7espolów młodzieżowych. Po pierwszej rundzie rozgrywek w 
kla sie juniorów " Polonio" Swidnica uplasowala się no IV. O w grupie 
młodzi ków na III miejscu. 

17. XI . W Muzeum Dawnego Kupiectwo otwarto wystawę 700 sztuk 
widckówek "Kolorowy Swiat" ze zbiorów świdnickiego kolekcjonera Bo­
gusla wa Bednorczuka. 

I I! XI. \IV ZWAP " Mera- Porol" weszło na taśmę produkcyjną nowe 
lIr1ąd.e n ie słu żqce do systemu automatycznej rejestracji obecności ARO-
100. 

~ 

19 XI. Spóldzielnio "Nowe Życie" zakończylo tegoroczną wysyłkę płas~­
czy c C' m kich do ZSRR w ogólnej ilości 27 tysięcy sztuk. 
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20. XI. W mistn:ostwach II ligi siatkarek znajelujqca się no czele tabeli 
.. Polonio" Świdnico odniosło dwukrotne zwycięstwo 3:0 nad .. Gwardiq" 
Wrocław 

* 21. XI. W Zakładach Elektrotechniki Motoryzacyjnej zastosowano obrób-
kę plastycznq no zimno do kształtowania tulei korpusów rozruszników. 
Inowacja to d% w efekcie oszczędności '37 ton stali z importu. 

* 22. XI. No II Miejskiej Konferencji Sp rawozdawczo-Wyborczej Komite-
tu Miejskiego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej w Świdnicy po­
nownie zoslali wybral1i: I Sekretonem mgr Woledemor Humeniuk, Sekre­
~arzem inż. Jorzy Boryk. Ponadto w skład Egzekutywy weszli: Czesława 
Bednarsko, Genowefo Garbień, Stanisław Glebo, Ryszard Gromburg, 
Henryk Kowalik, Regino Kusia, Morion Przegaliński, Henryk Rataj, Czesław 
Sznejkowski, Zenon Szymonowicz, Stanisław Trocz. Wybrano także 52 
członków Komitetu Miejskiego, 15 zastępców, 17-asobowo Komisję Rewi­
zyjną, której przewodniczqcym jest mgr Franciszek Łukasiewicz oraz Ko­
misję Konł.roli Partyjnej, której przewodniczyć będzie nadal mgr Czesła­
weJ BC'dnarska. W obrodach Konferencji między innymi uczestniczyli I SE­
klc~arl Komil.etu Wojewódzkiego PZPR mgr inż. Jerzy Grochmalicki, po­
s/cllka no SF-jm PRL dr Janina Kocemba, kierownik Wydziału Organiza­
cyjneqo KW PZPR Jerzy Gutik i prezes Miejskiego Komitetu Stronnictwo 
Demokratycznego Mieczysław Sikociński. 

* 24. XI. Z inicjatywy Miejskiej Bibioteki Publiunej zorganizowano spot­
kanie pisarzy z czytelnikami miasto, w którym wzięli udzia/: Nino Krache­
rowo, Tadeusz Lutogniewski, Jon Czopik·Leżychowski i Janusz Andermon. 
Odbyło się posiedzenie Rody Dyrektorów przy Komitecie Miejskim 

PZPR, no którym omawiano zakres i wyniki opieki lekarskiej sprawowanej 
nad zalogami zakładów przemysłowych . Drugim problemem byl rozwój 
budownictwo indYWidualnego. 

~ 
25. XI. Załogo Fabryki Wagonów "Świdnico" gości/o w ramach akcji 

.. Sojusz świata pracy z kulturq i sztukq" literatów uczestniczących w VI 
Dzierżoniowsl<ich Dniach literatury: Ryszarda Białobrzeskiego, Mariana 

..Joch i mowiczo , Kazimierza Koszutskiego i Ryszarda Lotko. Pisarze zwiedzili 
zoktad oroz spotkali się z pracownikami. 

W świdnickim Muzeurn odbył się wieczór poezji rosyjskiej i radzieckiej 
- wystąpił IE'SpÓ/ II Liceum Og6lnokszta/cqcego w Świdnicy pod kierun­
kiem mgr. Janiny Mickiewicz. 

* 27. XI. Siatkarki "Polonii" ŚWidnica w kolejnym meczu o mistrzostwo 
" ligi w siatkówce pokonały "Wisłę" Kroków 3:0, 

No wojewódzkim spotkaniu Rody Kultury Fizycznej i Turystyki oraz To­
warzystwo Knewienia Kultury Fizycznej specjalnymi medalami Zarzqdu 
Głównego TKKF wyróżnione zostało ognisko TKKF "Bolko" ze Świdnicy. 

~ 

30, XI. Odbyło się ostatniej w kadencji 1973 - 77 sesja Miejskiej Rody 
Narodowej. Jej przewodniczocy I Sekretarz Komitetu Miejskiego mgr Wal· 
demar Humeniuk podziękował rodnym i członkom komisji MRN lO ich 
czteroletnią procę społecznQ. Prezydent miasto mgr Zenon Szymonowicz 
wręczył kilkunastu obywatelom wysokie odznaczenio państwowe. 
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Na 192 przystankach autobusowych świdnickiego oddziału Wojewódz­
kiego Przedsiębiorstwo Komunikacyjnego w Wałbrzychu rozlepiono nowe 
rozkłady jazdy no okres jesienno-zimowy. 

GRUDZ EŃ 

1. XII. ZWAP "Mera-Palal" uczcii 60 rocznicę Wielkiej Rewolucji Pa­
ździernikowej podjęciem czynu , którego zrealizowana warto-ść wyniosło 
10 milionów złotych. Nagrodą jest ufundowano przez Centralną Radę 
Związków Zawodowych wycieczko "pociągiem przyjaźni" do Związku Ra­
dzieckiego. 

Klub Filmowy przy Świdnickim Ośrodku Kultury organizuje w grudniu 
w kinie "Gdynia' 'seanse pod nazwą "Z filmem na ty". 

W Szpitalu Miejskim zakończono remont połączony z pełną moderni­
zocją oddziału ginekologiczno-położniczego. 

Dyrektorem Świdnickiego Ośrodka Kultury zo-stal Stanisław Marciniak 
- dlugoletni znany działacz resortu kultury. 

>:f 
2. XII. Odbyło się wolne zgromadzenie członków Towarzystwo Regional­

nego Ziemi Świdnickiej. Rolę i dotychczasowe osiągnięcia TRZŚ wysoko 
ccenili: sekretarz Komitetu Miejskiego Polskiej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej inż. Jerzy Boryk oraz prezydent miasto mgr Zenon Szymonowicz. 
Słowo uznania wyrażono pod adresem zasłużonego działacza mgr Fran­
ciszko Jarzyny, przez dziesięć lot kierującego Towarzystwem Regionalnym 
Ziemi Swidnickiej. Wolne Zgromadzenie z żalem przyjęło jego rezygnację 
l~ stanowiska prezesa, które powierzono długoletniemu członkowi Za­
rządu, dyrektorowi Świdnickiego Ośrodka Kultury StaJljsławowi Marcinia­
kowi. 

>::!-

4. XII . W mistrzostwach II ligi siatkarek "Polonio" Swidnica pokonało 
"Odrę" Wrocław zwyciężając dwukrotnie 3 :0. 

>:f 
5. XII. W międzyzokładowych spartakiadach prowadzonych przez Rady 

Kultury Fizycznej i Turystyki Związków Zawodowych oraz Towarzystwa 
Krzewienia Kultury Fizycz.nej drużyny świdnickie uplasowały się następu­
jąco: w siatkówce kobiet II miejsce Związek Nauczycielstwo Polskiego, 
III - ZOZ Świdnico . Mistrzost.wo ligi TKKF w tenisie stołowym - Fabry­
ko Wa~Jonów "Świdnico ", IV miejsce - ZEM " Polmo-Elmot" , V - "Krąg", 
VI ZWAP "Mera-Pafal", VII - R.D.P. W rozgrywkach ligi szachowej 
II mi('j~ce - Fabryka Wagonow. III - ZWAP, IV - ŚFUP, V - "Krąg". 
VI PRlD. VII - ZEM. 

7 XII . W Świdnickim Ośrodku Kultury zorganizowano cykl spotkań pod 
'.ytułem "Młodość - Miłość - Małżeństwo" . Pierwszy temat brzmiał: 
"Czy znasz swoją postawę życiową". 

* 8. XI I. Plenum Komitetu MieJ~kiego Polskiej LjednoczoneJ Partii Robot -
njr1"j VIoylyczyło no swym posiedzeniu kierunki organizacyjne procy KM 
PZPR no okres nowej kadencji . 

>if 
10. XII. Koło. Miejskie ZwiqTku Bojowników o Wolność i Demokrację 

przc',~ rCVloadzi;o w 1977 roku 56 spotkań swych aktywistów z młodzieżq 
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szkolną oraz 3 spotkania z żołnierzami Ludowego Wojsko Polskiego. Pa­
gadanek no temat tworzenia się LWP, szlaku bojowego, walki z okupan­
tem na wszystkich frontach II wojny światowej i w oddziałach partyzan­
ckich wysłuchało ponad 3.600 osób. 

~ 

12. XII. Młodzież I liceum Ogólnokształcącego w $widnicy obchodziło 
Dzień Patrona Szkoły - Jana Kasprowicza. 

Klub Sportowy .. Polania" umocnił pozycję lidera w mistrzostwach II ligi 
w siatkówce wygrywając w kolejnych meczach z AZS Katowice 3:1 i 3:0. 

* 14. XII. W Klubie ZWAP "Mero-Pafal" odbylo się w przededniu 29 rocz-
nicy Kongresu Zjednoczeniowego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
uroczyste spotkanie z weteranami i działac1:ami PZPR. Podniosłym akcen­
tem było wręczenie przez I Sekretono KW PZPR Jerzego Gro{;hmalickie­
go 100 legitymacji kandydackich PZPR przedstawicielom załóg 21 miejsco­
wych zakładów pracy. Przemawiali I Sekretarz KM PZPR Waldemar Hu­
meniuk i Sekretan Jerzy Boryk. 

Ślizgawico w rejanie Świdnicy było przyczyną wielu wypadków złamań 
kończyn oraz karamboli somochadowych, no szczęście bez ofiar w lu­
dziach. 

Po raz pierwszy w historii Zakłodów Wytwórczych Aparatury Precyzyj­
nej .. Mera -Pafol" osiągnięto wartość sprzedaży przekraczającą w ciągu 
roku 1 miliard zło'ych . 

~ 

15. XII. Dolnoślqskie Fabryki Mebli w $widnicy unowocześniły park ma ­
szynowy zakupując wysokowydajne maszyny i urządzenia . Wydatkowane 
w 1977 roku nokłady inwestycyjne wpłynęły na zwiększenie bądź odno­
wienie w 18 proc. wartości całego majątku trwałego przedsiębiorstwo. 

>:f. 

16. XII. Przy kolE zakładowym Słowanyszenia Inżynierów i Techników 
w Świdnickiej Fabryce Urządzeń Przemysłowych powołano pierwszy w 
mieście klub technologa . 

>:f. 
17. XII . W Muzeum Dawnego Kupiectwo urządzono wystawę wyrobów 

z ceramiki kolekcjonowanych pnez Bolesława Wolanina , 

~ 

18. XII. W holi sportowej odbyły się dwa mecze: pierwszą imprezą 
było spOlkanie bokserskie pomiędzy "Polonią" $widnica o "Górnikiem" 
Knurów o wejście do II ligi. Zwyciężyli goście 9 :11 . Drugą - mecz wsiat ­
kówce mężczyzn, w którym zespół "Polonii" zremisowal z AZS Politech­
niko Wrocław. 

W solach Muzeum wystąpił w wieczorze muzyki jazzowej świdnicki 
sElkstet Ireneusza Kowalczuko. 

W Urzędzie Stanu Cywilnego w Świdnicy odbyło się uroczystość deko­
racji medalami pięciu por z okazji 50-lecia pożycia małżeńskiego . Byli lo 
Zofia i Stanisław Foliszewscy, Heleno i Czesław Czwarkasowie, Mario 
i Józef Kutybowie, Dabora i Benjomin Gesternowie, Nadziejo i Wiktor 
Żókowscy. Ich nazwisko wpisano do księgi pomiątkawej USc. Gratulacje 
i życzenia jubilalom złoiyła kięrowniczka USC Małgonato Rein . 
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19. XII. f'rzy " Liceum Ogólnokształcącym dliesi~cioosobow6 r •• akcje, 
która opiekuje się mgr Holino Kopeć. wydoło pierwszy numer .. Diariusza 
Żoków" - kwartalnik samorLądu szkolnego. 

:tf. 
21. XII . W ZClkłaclach Eleklrotechnlki Motoryzacyjnej po raz pierwszy 

wartość produkcji wlasnej i uslug w stosunku rocznym przekroczyło kwo­
tę 2 miliardów zlatych. 

'* 22. XII. Rado Dyrek~olow odbyło ostatnie w tym roku posiedzenie. Oma 
wiano przebieg robót przy odbudowie Domu Kultury przy ul. Joąlellań­
skiej oraz perspektywy rozwoju filii Pol itechniki Wrocławskiej . 

>:f 
24. XII . Zologo $widnickich Zakładów Przemysłu Wełnionego .. SIwela" 

wykonola roczne zedania produkcyjne. Wypracowana kwoto 882 mln zł 
stanowiło 101,4 proc. wielkości plonowanych. Do osiągnięć należy także 
zaliczyć pełną realizację zobowiązań produkcyjnych w wysokości 12 mln 
złotych. 

25. XII. Pogodo w święta Bożego Narodzenia nie dopisało: zamiast 
upragnionego śniegu panowało iście jesienna plucho. 

>:I-
27. XII. FabrykCl Wagonów "Swidnieo" urllchomiło i wysłała na zamó­

wienie kontrahenta syryjskiego 100 wagonów - platform do przewozu 
dlużyc, wyrobów hu:niczych, drewno ilp. 

"*" 28. XII. Załoga ZWAP "Mera-Pofal" wfko'Clla roczny plon produkcji 
w wysokOŚCI 1.050 mln przekraczając zolożenia o 4 mln zł 

29. XII. Na plenarnym posiedzeniu Komitetu Miejskiego PZPR dokona­
no zotwie-rdzenia plonów pracy Egzekutywy i plenarnych posiedzeń Ko­
mitetu Miejskiego oroz komisji problemowych na I półrocze 1978 r 

* 30. XII. ZO~lo;y wylożone do publicznego wglądu spisy wyborcow do 
Rody Narodowej. Pierwsi mieszkańcy miasto już zawitoli do lokoli obwo­
dowych komisji wyborczych, by sprawdzić swoje nazwisko. 

~ 

31. XII. No spo' kaniu dzialoczy partyjnych, społecznych i gospodarczych 
I Sekretarz Komitetu Miejskiego PZPR Waldemar Humeniuk poinformował 
o wykonaniu wszystkich zadań wynikających z Narodowego Plonu Gospo­
darczego ZCI 1977 r. O dorobku $widnicy mówił prezydent miasto Zenon 
Szymonowic z, I Sekretarz: KW PZPR Jerzy Grochmalicki i wojewoda wal­
brzyski An ' ani Tr<,m bulak składając życzenia noworoczne podziękowali 
klasie robo~niczej, społeczel1slwu miasto i co/emu aktywowi za dotych­
czasowe osiągnięcia gospodarcze, kulturalne i sp~eczne. Nazwisko akty­
wu wpisane zostaly do I(Sięgi Pomiątkowej. 

Swidnicki przemysi zamknął rok 1977 sukcesem w postaci 10,5 miliar­
da złotyCh. Wiełkosc lO stanowi 100.3 proc. planu sprzedaży produkcji 
przy dynamice wynoszącej 108,1 proc, 
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W 1977 r. nastąpił dalszy przyrost zasobów mieszkaniowych : z bu ­
downictwo uspołecznionego oddano do użytku 545 mieszkań o 1813 iz­
bach, wybudowano takźe 56 domków indy-.yidualnych. 

Wykonane w 1977 r. czyny społeczne byly wyższe od zaplanowanych 
o 17,2 proc. 

W Zakładach Elektrotechnik i Motoryzacyjnej "Polmo-Elemo\" nowos­
elami wprowadzonymi do produkcji w ostatnim kwartale były : rozruszni ­
ki E 100 N. altenotor A 124N, regulator RC2/1 2D do samochodu "Polo­
nez", alternator A210w wodnoodporny do samochodów terenowych, roz ­
ruszn iki Rl1 K no eksport do Jugosławii. 

W 1977 r. w soli teatralnej ŚWidnickiego Ośrodka Kultury odbyly się 
173 imprezy, spektakle teatralne, koncerty i akademie. które obejrzolo 
61.746 widzów. 

W ciągu roku eksponaty i wystawy w świdnickim Muzeum obejrzało pro ­
wie 21 tysięcy osób. Wśród zwiedzających byli turyści z Węgier, Związku 
Radzieckiego, N iemiec, Czechosłowacji, Francji, Włoch i Indii. 

Świdnicę zamieszkuje już 54 .290 osób to jest O 1.278 mieszkańców wię ­
cej w porównaniu ze stanem no koniec 1976 roku . 

Rajdowiec św i dnickiej delegatury Automobilklubu Dolnaślqsklego Ta ­
deusz M ichalak zdobyl mistrzostwo Polski w klasie 7, grupie" (poj . silni ­
ka 1300 om3) , a drugi świdniczonin Ryszard Nowak - lostoł wicemistrzem 
Pol ski . 
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WZORZYSTA JAK ARRAS 
, 
SWIDNICO ... 





WSTĘP 

Świdnica to nie tylko miasto zabytków, świadczących 
o bogatej przeszłości historycznej. Nie tylko miasto potę­
żnego przemysłu, przysparzającego dewiz gospodarce na­
rodowej. To także poważne środowisko twórcze, gdzie żyją 
i pracują ludzie palety i pióra. O ile jednak świdniccy 
plastycy znani są dość dobrze szerszemu ogółowi, choćby 
z często organizowanych wystaw, o tyle środowisko lite­
rackie pozostaje ciągle w niezasłużonym cieniu. 

Pragniemy . wypełnić tę lukę, publikując w ko­
lejnym, szóstym "Roczniku Świdnickim" wybrane 
utwory kilku świdnickich pisarzy i poetów. Repre­
zentują oni różny wiek, różne zakresy zainteresowań, 
różne t~hniki literackie. Łączy ich natomiast przywiąza­
nie do regionu, w którym żyją i twprzą. Niektórzy posia­
dają już liczne sukcesy w skali krajowej, dorobek innych 
jest jeszcze niewielki, zasługuje jednak na uwagę. 
Sądzimy, że inicjatywa nasza spotka się z życzliwym 

przyjęciem przez czytelników, zmierza bowiem do spopu­
laryzowania osiągnięć naszego miasta w dziedzinie zbyt 
mało dotąd Znanej szerokiemu ogółowi . 

. . 
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RYSZARD ARTUR BIAł..OBRZESKI 

192 

taki nasz los 
guślarzy 

że przywieramy sercem 
do drogi polnej 

i do głogów kory 
łachmanów zgrzebnych 

taki 

że na złotym zydlu 
nie usiedzisz 

ani rodziny w dobrobyt 
nie omaścisz 

taki 

że tylko wiatru su rmy 
nadsłuch u jesz 

albo ostów bukiety 
znosisz 

no i te nasze kobiety 
półsenne boginie 

co to od ziół jesiennych 
odróżni~ trudno 

Łag6w Lubuskl 19611 



PORTRET Z PRZYJACIELEM 

Włodzimierzowi 

ten kneź złotousty 
gadający z gromem 
jak równy z równym­
to ty 

te charty bez lęku 
tropiące 

najdzikszą zwierzynę 
metafor 

to myśli twoje 

te słońca 
dośpielające owoce 
dobrego i złego 
to słowa twoje 

ten mól 
zjadający pośpiesznie 
wszystkie księgi 
diablich rodowodów 
to twój achilles 

ten kmieć pochylony 
stojący na jednej nodze 
wyobraźni 
to ja 

ten ptak żerujący 
na śmietnisku poezji 
to moje pióro 

ten dym 
gryzący oczy krytyki 
to moje wiersze 

Len pegaz 
człapiący na czele 
pełnokrwistych buraków 
to moje poczucie humoru 

Wałbrzych 1977 
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NOTATNIK DOMOWY 

zapis wieczorny II 

lubię 
tę porę łaskawą 
kiedy znużenie 
na krześle 
przysiada 

i strawy zapach 
przyjazny 
nagabuje nozdrza 

lubię 
tę masła łagodną osełkę 
co to jeszcze czasem 
na stole 
wrykuje 

i jajecznicy 
gromadkę spaśną 
gdaczącą na patelni 

lubię 
bochna pagórek razowy 
co to stołu wieczornego 
krajobraz 
nasyca 

i ten nóż zwinny 
w spracowanej dłoni 

i domowej łyżki 
posłannictwo rozumne 

lubię 
ten ręki gest 
sprawiedliwy 
przy dzieleniu 
chlebem 
i kawy zbożowej 
zażyłość bliską 



jednak 
kocham najbardziej 
rąk ma tczynych 
serdeczność zmęczoną 
otwarcie leżącą 
na obrusa bieli. 

/ 

Kożuchów 1973 

Wałbrzych 1976 
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JOZEF CELEJEWSKI 

... Ale dopiero w październiku 1945 roku zebrała się nas 
garstka chętnych na wyjazd. Proponowano nam wrocław­
ski Pafawag lub świdnicką Fabrykę Liczników i Zegarów 
Elektrycznych. Fabryka wagonów nam nie odpowiadała, 
a liczniki były dla nas czymś zupełńie nowym; ciekawy 
przemysł, precyzyjny. Wybraliśmy Świdnicę, miasto woj­
ną nie zruszczone. Było wśród nas sporo dobrych fachow­
ców: tokarze, szlifierze, ślusarze, elektrycy, nawet kreślarz 
i dwaj technicy. Dwadzieścia sześć osób gollowych do pra­
cy. Dzień wyjazdu naznaczono na 17 października. 

Do Świdnicy przyjechaliśmy na drugi dzień rano. Prosto 
z dworca zaprowadzono nas do zakładu. Oczom naszym 
przedstawił się dwupiętrowy budynek z czerwonej cegły 
w kształcie litery "E". Wewnątrz posesji stał pawilon par­
terowy, w którym Niemcy montowali miny. Wokół drobne 
obiekty: hartownia, galwanizernia, magazyn. • • 

Zakład miał już dyrektora, inżyniera Szymona Gersona, 
który nas powitał, oprowadził po pustych halach i nama­
wiał, byśmy ~ostali. W pomieszczeniu gdzie montowano 
zegary, walało się dużo różnych detali: w skrzynkach, w 
pudełkach, na podłodze różne typy, różne wymiary. Dy­
rektor powiada: 

- Zegary można produkować już: biurowe, dworcowe, 
zegary-matki, 27 rodzajów. Przecież bo majątek dla zni­
szczonego kraju! 

I oczv się iskrzyły do tej pracy, i puste hale budziły 
zwątpienie. Już przed nami była tu jakaś grupka, którą ta 
pustka wypędziła. Myśmy pracę traktowali powaŹDie. Po 
krótkiej naradzie - zostajemy ... 

Fragment pamiętnika pt. "Stała nam się własnym miastem" z tomu za­
tytułowanego .. Moja praca, moje życie" . 
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MÓJ SWIAT 

Widzę mój świat, 
Pełen nadziei i złudzeń 
Oczami mej duszy szukam 
radości 

Lecz radość odeszła, 
Ona ze mną w sprzeczności 

Widzę mój świat, 
Lecz czasem bywa zamglony. 
Mój świat marzeń, 
Pełen kontrastów szalony. 

Piękny jest świat 
i piękne może być dzieło człowieka. 

Pokój na ziemi 
Na który mój świat wyśniony, 
Już tak długo czeka. 

Swidnica, dnia 1.03.1976 r . 
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MIECZYSŁA W lASEK 

NIESPOKOJNY SPACER 
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Skrzypko przymierza wierna 
Wzorzysta jak arras Świdnico 
Kłania się strofa ma śpiewna 
Wiecznym zaułkom - młodości ulicom. 
Wyrwać z siebie nie sposób 
Obrotów liryki rzewnej 
Przybyło srebrnych włosów 
Garść zwiędłych fiołków 

nic więcej ... 

... Niedługo maj zapali 
białokremowe lampiony 
clriżą na muzycznej fali 
białych obłoków dzwony 
Podrywa umysł podnieca serce 
gotycka błyska wica 
wiosennym deszczem 
spada na wiersze 
senna, wiosenna Świdnica 



N ad bystrą rzeczką 
00 w serce wpada 
zakład wyrasta 
w niebo wzdłuż i wszerz 
urealniono technikę marzeń 
w dygocie młotów powietrza 
metalu stress 

Wierzę - bez ziemi tej 
straciłbym dar mojej mowy 
kamień szeptałby wiersze 
pisałby liść dębowy 
Byłbym kaleką bez słuchu 
dotyku 
grzebiąc słowo w sobie 
żyłbym może i długo 
jak własny nagrobek 
Coraz mocniej przenika 
zielonej tajemnicy sedno 
że ja i ziemia ta 
to jedność 

Zmierzchem pod górę 
od koszar Kościelną 
i już liceum 
świerszcz z melodią rzewną 
A obok gonty Kościoła Pokoju 
drukuje kornik w ciszy spokoju 
orgie barw sufitu 
rysują siwe ścieżki czasu 
W loży 
krynolinie baroku 
świerszcz 
licytuje herby o zmroku. 

Znów jestem w rynku 
przechodniów niewielu 
błądzę Swidnicą 
pięknie 
bez celu ... 
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FRANCISZEK KAWKA 

FATUM BŁĘDU 
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On popełnia błędy w obliczaniu 
przestrzeni 
wszystko zmieścił w kratkach 
nawet słowa wszystkie 
zrobił napewno błąd gdy wyszedł 
przechadzką linią wytY'czoną 
obsesja błędu wyprowadziła go oknem 
na zewnątrz 
rozpostarł skrzydła i wylądował na 
równoleżniku ulicy 
i wtedy błąd wszedł w niego na stałe 
nieobliczalnie znalazł się w chwili 
początkowej kiedy to sprowadził 
wszystko dla kratek 
i wtedy monstrualne wypełniły 
jego doczesne więzienie 
popełnił błąd urodzenia 
błąd obleczenia się człowiekiem 

Srebrna Lampka Górnicza 
Druk w "Trybunie Wałbrzyskiej" 



MORZA POŁUDNIOWE 

być może na .południowych 
morzach 
wątłym ramieniem zagarniać 
wodę 
na młyny postawione dla 
wygody będę 
jałowy bieg wyobraźni 
ruszy olbrzymie koła 
mnące powierzchnię gładką 
mórz południowych 
i ja marynarz na wachcie 
pilnie w bocianim gnieździe 
klekotać będę na alarm 
- te wielkie tłumy ludzi 
przynoszą małe ptaki 
i wieszają je w kołyskach 
szubienic 
na alarm o kamieniach 
na szybach rysujących 
abstrakcyjne pejzaże 
przeciw kamieniom na czołach 
w których czas idzie odwrotnie 
być może stanę szybą 
i widzieć będą w obie 
strony 
ale przejść przez moje 
przezroczyste ciało nie będą 
mogli 

nie zechcą 

Nagroda w Turnieju Jednego Wiersza - Wałbrzych 
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RYSZARD LATKO 

ANTYFONA DO ŚW. APOLONII, 
PATRONKI OD B6LU ZĘBA 

Apolonio 
w przedwrześniowej looszuli cnót 
pozornych pełrla 
nie paliłaś bo szkodzi 
nie piłaś bo szkoda 
nie pożądałaś męża 

lwzią miałaś przekorę.i rogi 
ostre jak akty strzeliste spowite 
pajęczyną nad wezgłowiem 
łóżka 
wdowo wdów najbiedniejsza 
wiecznie nieszczęśliwa 
po stokroć pyskata 

WIECZORYNKA 

, . 
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Osadzony w krajobrazie nawołujących 
dZWlOnów 
kąkolem jestem wśród ostów 

dobrze mi pod dachem 
skowronka 

zmierzwionemu zbożu 
wiatrem włosy wygładzę 
słońcu senne oczy rosą 
zakroplę i zapalę 
świetliki moich snów 

a rankiem 
strugać będę chleb swój 
powszedni. 



ALEKSANDER MANN 

JA 

Moją szafę z dębowego drzewa 
Podzieliłem na małe przegródki, 
W każdej ukryłem się po kawałku, 
Lecz wciąż ktoś drzwi niewłaściwe otwiera, 
Ostrym światłem rzeźbiąc cienie. 

Więc wyjdę cały w zapomnieniach 
i uśmiechnę się do ciebie 

>I< >I< 

>I< 

Twarz starego aktora 
jest głęboka 
jak artezyjska studnia 
żywa 
i cicha ciszą wymarłego zamku. 

Skąd w twarzy człowieka tyle jest dali? 

Ten ugór zaorany 
Jak tłusta gleba płoduy 
to dobra twarz 
to dobra twarz gdy palce grube 
zbierają z niej smutek 
ta twarz starego aktora 
który gra kogoś innego 
i samego siebie 
ta twarz starego aktora 
myśli o latach, które nie będą już. 
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ANTONI MATUSZKI1!!WICZ 

Q o.BRo.TACH 
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Trzeba napisać coś o zamknięciu -
jest tyle rzeczy bez wyjścia. 
Okrąg, orbita, obieg krwi. 
Także pozorna hiperbola myśli. 

Każdy wiersz. obraca się raz 
na jedno czytani.e. 

* * 

W śród pism pochyłych ostrych 
piszę innym wiekiem 
ciszą po wdechu. 

Jestem prostą -
litera jest śladem błądzenia . 

* • 
* 

Lęk przed skaleczeniem 
- zapaleniem światła. 
W ciemności zawsze jak w teatrze 
i jakby już podniesiono 
kotwicę· 



DANUTA SAUL-KAWKA 

NIE MA ODYSA 

szukam w tobie Odysa 
w tobie Penelopa czeka wiernie 
tkać już nie może 
bo ciemność w myślach 
także . nadzieja 
spaliła skrzydła 
w ogniu tęsknoty 

słońce spłoszyło się 
w oczach tej kobiety 
za węgłem spojrzeń lostro 
(jeszcze) mówi serce 

nie ma Odysa 
w żadnym przebraniu 
wciąż wierna umrze 
Ijie włoży szaty 
której brak rękawów 

Druk: zeszyt poetycki XXX 

PŁYNĄCA 
Irenie Rup 

N ad rieką wąską jak lot pszczoły 
Wiatr natrząsa s.ię z sitowia 
Słońce kąpie się co rano 
Białe, pierzaste sznury kaczek 
Rozsypują się w dowolny sonet 
Nad rzeką wyszczerbioną 
Upływaniem czasu 
Nad WIOdą, w której niebo się przegląda 
I jak powieka starca 

Z każdym dniem 
Obwisa coraz bardziej 
N ad rzeką gładką jak twarz dziecka 
N ad rzeką bez wyświęceń 
Nad wodą jak z krochmalu 
Dobrze przystanąć chwilę 

Druk: .,W~6łczesność" 
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BARDZO GŁUCHY DOM 
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po zjedzeniu połowy chleba 
a czasem bułki 
po skosztowaniu owoców 
i trujących pestek 
cibwiercamy się do środka 
wielkiego słońca 

wciąż go za mało 
w naszych snach 
złodzieje krążą 
ulicami 
gawrony kraczą' 
na niepogodę 

i to jedno pewne 
jak dwa minus dwa 
równa się śmierć 

małe słodkie jabłuszka 
więdną 
liście siwieją 
nawet wróble 
podchodzą do łagodnych 
rąk 

zimne wiatry 
zamykają nam usta 
śnieg milczeniem przykrywa 
bardzo głuchy dom 

Nagroda w Turnieju Jednego Wiersza - Wałbrzych 



TOMASZ TRYZNA 

COFA SIĘ STRWOŻONY PRZYMIOTNIK 

Mentalny zapis obłudna 
metafora prostokątny 
kształt uporczywe 
swędzenie 

Beczka stanowisko prospekt 
sieć o tysiącu oczek 
o d p o c z y n e k w p i w i a r n i s p o k oj n y 
sen natura 
przedmiotu 

Notuje szybko 
szyba na ciemnym tle 
odbija 
wizerunek 

Brzuch pełni 
rolę przysłówka 
tymczasem 
s p a l a s i ę p.a m i ę ć o p r z e -
nośni co to 
wszystko oznacza 

Przekręcił się 
symbol. 

• 
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SMUTEK TAUTOLOGII 
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Stropione oswło skrępowane 
tym czym być może w ciasnej 
ramie znaku 
przycupnięte między szklanką 
z resztką mleka 
a przylepcem 
elegancją bandaża 
drży 

Między myszą a ptakiem 
słowo o kobieta 
z trojgiem dzieci i mężem 

pijakiem 
śni byt warunkowy 
pomnożony przez ciebie mnie 

zaor azro roaz 
śni i tęskni Za porzuceniem 
homeostazy mimezis 

Słojlo - szklanka 
której nikt nie zbije 
mI eko 
b a n d a ż c o n i e u c h r o ni r a n y 
wi e rsz 

• 
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MAREK R. MENCEL 
Pamięci Jana Rafała Wcłny poświQcam ... 

DZIECIOM Z PRZYBORZA 

Napewno opowiadał im ktoś bajkę 
o babie jadze i jej domku 
z kolorowych pierników 
bo gdy zasypiały 
przed oczami 
wirowała uparcie wśród drzew 
chatka na kurzej łapie 
a wśród ziół i traw pachniały 
lukrowane ściany 

i dach 
o nich to co wiecżór 
opowiadał moty l 
którego wyplątały z pajęczyny 
rozpiętej w rogu wciąż pustej 

szafki na cbleb 

Rano 
gdy niesłodzona herbata 
zaproponowała zaspokojenie głodu 
niebajkowi 

jaś i małgosia wyruszyH 
na wyprawę po odrobinę słodyczy 
którą żyje każde dziecko 
dopóki nie nauczy się jeść mięsa 

Wyszły z domu i 
wróciłyby 
gdyby znały zakończenie bajki 

NA DZIEŃ JEDEN W ROKU 

listopad przyszedł do mnie 
rozmigotany resztką słońca 
i zniczem płonącym na grobie 
poszeleścil pod nogami na 

głównej alei 
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wychylały głowy chryzantemy 
znad glinianych doniczek 
listopad 
chryzantemy 
znicze 

X 

cztery baby żałobne 
jechały w pociągu 
dzieląc rozmowy na pięć 

w tym jedną 
dla baby nieobecnej 
którą 
doganiają co roku 
tym samym pociągiem 

części 

ZAPROSZENIE 

~10 

Gdy malowałem ostatni obraz 
palcem 
na szybie zaroszonej 

dostrzegłem jesień kiwającą na mnie 
kikutem 
suchego drzewa 
z za którego wyglądał wiatr 
szykujący się 
do wyprowadzenia w morze 
żaglowca pełnego kartek papieru 

SIady zbierały się przy burcie 
szykując chustki do pożegnania 

stary bosman 
ustawił przy żaglach 
załogę niedokończeńców 

obraz na szybie 
skraplał się 
przynaglając do wzruszenia 

czekano na kapitana 



MIECZYSl.A W TRUSZKOWSKI 

BYLI WÓWCZAS DZIECMI 
(fragment wspomnień) 

Do późna w noc trwały rozmowy w sypialni. Z podnie­
cenia nie mogliśmy zasnąć. Po głowie pętały się obrazy 
z ulic. Zarządzona niedawno mobilizacja, zjeżdżający do 
pułku artylerii lekkiej i popularnych płockich "Czwarta­
ków" masy rezerwistów, obwieszony zapłakanymi babami 
i dziećmi stalowy płot w koszarach, księża uzupełniający 
zapasy białych krążków opłatków, nastrój pełen nerwo­
wego wyczekiwania i wisząca w powietrzu bw'za. Znikł 
ustalony porządek w internacie i zakładzie. Chodziliśmy, 
gdzie kto chciał. Na końcu ogrodu przed torami kolejowy­
mi artylerzyści wycięli \V pień dorodne drzewa owocowe 
oblepione śliwkami, gruszkami i jabłkami. Więdly teraz 
w sierpniowym słońcu stając się niejako pierwszymi ofia­
rami nierozpoczętej jeszcze wojny ( ... ) 

Blady świt poranka sączy się przez zakurzone szyby 
sypialni. Słychać brzęczenie much czekających niecier­
pliwie na pierwsze promienie wrześniowego słońca. Po­
wracająca po nocnych widziadłach świadomość każe mi 
uprzytomnić sobie, że rozpoczyna się właśnie dzień 1 wrze­
śnia ] 939 roku. 
Budzą się powoli i inni. Opuszczam łóżko i śpieszę do 

okna. Na podwórzu jakby \\.-ymiótł. Samotnie stoi w małym 
ogródku, w powodzi kwiatów, figura Matki Boskiej. Za­
dzieram głowę ku niebu. , Jeśli będzie pogoda wypuścimy 
się nad tamę pod Szkołę Rolniczą. To jedyne miejsce, 
w którym można się przyzwoicie wykąpać. Weźmiemy so­
bie górę pomidorów, chleba i cebuli. Skorzystamy z prze­
dłużonych wakacji. Później popatrzymy na lotników i po­
pędzimy do koszar, może nadeszły jakieś nowe wiado­
mości. 

Wieje dość silny wiatr i chmury jakby powariowały: 
jedne uciekają na północ, inne na południe. Te jasne są 
niegroźne, ale obawiam się tamtych piętrowych, szarych 
piramid. Deszcz z nich mUl·owany. Ale oto i błękit. Coraz 
większe płaty czystego nieba ukazują się nad miastem. 
Wygląda na to, że wiatr wziął się Za miotłę i robi pod­
niebne porządki. Niech mu będzie na zdrowie. Dzięki nit­
mu pochlapiemy się w l"kece. Już miałem odchodzić od 

211 



okna, gdy niespodziewany warkot zakłócił poranną sie­
lankę. Jurek mówi, że to pewnie ci nasi lotnicy z hanga­
rów oblatują swoje maszyny. I oto jakby na potwierdze­
nie jego przypuszczeń, dostrzegam tuż nad drzewami na­
szego ogrodu przelatujące małe samolociki z biało-czerwo­
nymi szachownicami na skrzydłach. Pewniej że nasi... 
Którzby więcej miał być? Ale głuchy warkot narasta, mi­
mo iż awionetki dawno oddaliły się w kierunku Ceka­
nowa. Rysiek przewraca się z boku na bok i kategorycznie 
żąda pozamykania wszystkich okien, gdyż nie można spać. 
Z Ryśkiem nie ma żartów, pracuje u kowala i posiada 
krzepę jak Zbyszko Cyganiewicz. Trzeba więc będzie zam­
knąć t,o okno, chociaż naprawdę nie chce się od niego 
odejść. Nagle, na oczyszczonym skrawku nieba mignął 
ogromny, czarny cień jakiegoś samolotu ... jeden, drugi, 
trzeci ... Lecą w kierunku dworca i koszar. Już skryły się 
za masywem nadciągających chmur. Nim zdążyłem coś 
powif'dzieć, rozległy się głuche wybuchy. To gdzieś nieda­
leko, bo gorąca fala powietrza uderza mnie w twarz. 

- Zamkniesz wreszcie to okno, czy nie? - dopomina 
się Rysiek. 

Dostrzegam na skrzydłach czarne krzyże. Mówię o tym 
kolegom. ikt się jednak nie orientuje, co mają one ozna­
czać. Krzy~ to krzyż. 

- Ostre ćwiczenia - zawyrokował Jurek - Pozorowa­
ny nalot na Płock. 

W tej samej chwili doszedł n.as przeraźliwy krzyk z po­
dwórza: 

- Niemcy bombardują miasto, zabijają kobiety i dzie­
ci! Ludzie ratunku! 
Poczułem jak krew odpływa mi z twarzy a serce poczę­

ło łomotać niczym kilof w rękach górnika. Zaspany do­
tąd Rysiek wyskoczył z łóżka, jakby go ktoś polał gorącą 
wodą. 

- Czego się gapicie?! Szybciej ubierać się i do śród­
mieścia! ( ... ) 

DOM, KTÓRY TRZEBA OPUŚCIĆ 
(fragment opowiadania) 

Ręce są stare i zniszczone jak znoszone rękawiczki, 
które już dawno winny się znaleźć na śmietniku. Pod cien­
ką pomarszczoną skórą niebieszczy ~ię plątanina wapnie-
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. 
jących żył. Krew płynie w nich ociężale, sączy SIę nICzym 
cienka nitka wody w wysychającym strumieniu. Kobieta 
o twarzy smutnej i zgasłej, przyozdobionej białymi pas­
mami włosów, przygląda się z uwagą swoim spracowanym 
dłoniom. Patrzy w nie jak w otwartą księgę, w której wy­
pisano historię jej życia. Mogłaby z nich opowiedzieć 
wszystko. Innym robota prz~ciekała przez palce, albo też 
łaskawy los czy uśmiech szczęścia zsyłały fortunę, pod­
czas gdy jej, Anieli Krzepowej, nigdy nie opuszczały kło­
poty. Ją robota tak kochała, Że przylgnęła do niej jak 
kleszcz. Ileż te suche i nieco przydługie palce zrobiły lu­
dziom dobrego ... szkoda, Że nie mogą mówić. Ale ona 
przecie.ż pamięta. 

Wzrok kobiety jeszcze przez ch\vilę spoczywa na rę­
kach, po czym dźwiga się na ogołocone ściany l walające 
się po podłodze pakunki i sprzęty. ( ... ) 

- Mamo - usłyszała głos Janusza - niech mama pój­
dzie do samochodu. Reszty dopilnuję sam. 

- Nie synu - odpowiada głosem przepojonym smut­
kiem. - Pozwól, Że pozostanę tu do końca. 

Spojrzał na nią uważniej i zrozumiawszy zapewne co 
się w niej dzieje, rzekł cieplejszym tonem: 

- Jak marna sobie życzy. - I zabrał się do swojej ro­
boty. Wynoszono właśnie ostatnie drobiazgi i szkliwo za­
bezpieczone w koszach od bielizny. 

Starusz]ia załzawionym wzrokiem omiatała kąty, drep­
tała z miejsca na miejsce i w miarę jak zbliżał się nieu­
chronnie koniec załadunku mebli zdradzała coraz większy 
n.iepokój . Wszystko co teraz przeżywała, wydawało się jej 
jakimś złym snem, który pryśnie jeśli się tylko zbudzi. 
Tylko patrzeć, kiedy zjawi się Paweł, pocałuje ją na przy­
witanie w czoło i pójdą sobie na spacer w parkowe alejki 
pokryte grubym kożuchem jesiennych liści. Jak za daw­
nych dobrych lat. I nie będzie już przeprowadzki i tych 
obcych, nienawistnych twarzy ... 

Słowa, które docierają do świadomości i trzeźwią rozgo­
rączkowany umysł są jak uderzenia obuchem. 

- Proszę pani, już po wszystkim. Moiemy jechać. Pan 
Janusz powiedział, żeby pani schodziła ... 

Przebudzenie jest gorsze od rzeczywistości. Więc to już 
koniec'? Tak ma wyglądać pożegnanie z domem, który 
wrósł niejako w jej duszę i stał się cząstką jej serca? ... 
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Wyrywają ją teraz ni bacząc na ból i rany. O nielitoś­
ciwy losie ludzki ... Gdybyż można było cofnąć lub ch 0- • 
ciaż zatrzymać czas .. JuŻ nie może zatamować ł z. Krze­
powa czuje jak chwyta ją mocna, męska dłoń. 

- Mamusiu .. . kochana mamusiu ... nie płacz, wszystko 
będzie dobrze. Zobaczysz. Ciepły, serdeczny głos syna 
p w tr7.ymuje wybuch rozpaczy. Jest balsamem kładzio­
nym na otwartą, gorejącą ranę. Idzie wsparta o jego ra­
mię. Ucisza się burza szalejąca w rozpalonej głowie. Je­
szcze tylko na progu odwraca ją do tyłu. Przygasłym 
wzrokiem posyła ostatnie spojrzenie w głąb opustoszałe­
go mieszkania. Nie dostrzega nawet nowych lokatorów, 
którzy zapomniawszy już o niej, dyskutują zaciekle o spo­
sobie umeblowania poszczególnych izb. Biorą dom w swo-
je posiadanie. Na jego pogorzelisku zapłoni wkrótce nowy 
ogień. Tald je t bowiem sens i prawa ludzkiego życia, 
w którym śmierć jednego człowieka rodzi istnienie dru­
giego. 

Świdnica, 14.11.1971 
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Rysżard Artur Białobrzeski 
- urodzony 2 lutego 1935 r. w Kurzeńcu. poeta, prozaik, pubUcy~, ~ WY'­

ksztalcenJa plastyk. DługOletni mlesUtaniec Swldnlcy (1947). Pisze I pu­
blikuje od 1965 r . Jest v-ce prezesem KlubU Literackiego Związku Li­
teratów Polskich w Wałbrzychu, członek KKMP. Autor tomiku poezji 
.. IDY ZIELONE" (Walbrzych 1977). Laureat lIC'~nych nagr6d Uterackich . 
Publikował w szeregu czasopism kraJowych i zagranicznych. 

Mieczysław J asek 
- urodzi! się w dniu 2~ lutego 1925 roku w Szczyrku, magister tllozotil . 

Mieszkaniec Swldnicy od 1950 roku. Poeta . Jego osiągnięcia to' lU na­
groda na ogólnopolskim Konkursie zorganizowanYm z okazji DIti Le­
ninowskich przez ZG Związku Nauczycielstwa Polskiego, za repOl'tat 
poetycki .. Zapiski z podróży" (1960), n nagroda w konkursie z okazji 
XX-lecia powrotu Dolnego Sląska do Macierzy za cykl wierszy o Swl­
<dnlcy (1965), Brązowa Lampka G6rnlcza w Turnieju o Lampkę Gór­
niczą za wiersz .. Plecak miłości pierwszej " (18'12). PublikaCje: Tomik 
poezji ,Ziemia uśmiechnięta" (1959), "KrynoUny baroku" (1982) . Publi­
kacje prasowe: W5p61czesność, Glos Nauczycielski, MetalowIec, slucho­
wisko na antenie Polskiego Radia "Poezja nie jedno. ma ImI<:" 

Józef Celejewski 
- urodził Się 4 stycznia 1907 w Warszawie. Długoletni mleszkan1ec Swl­

dnlcy (od 18. 10. 1945), z zawodu ślusarz. Poeta, prozaik. DługOletni kie­
rownik ch6ru "HEJNAL". Autor publlkacjl pamiętnikarskich . Laureat 
licznych nagrÓd m.in . : II nagroda w KonkursIe na Pamh:tn1k1 R obot­
ników Polski Ludowej, 11 nagroda Ul pamiętnik "Swidnica stala się 

nam drugim miastem" (1974), 11 nagroda w Konkursie pn. " Moje 
trzydziestolecie w Polsce Ludowej" . Aktywny członek Kola Pionierów , 
posiadacz licznYCh odznak m.in. Zasluzony dla Miasta Swldnlcy, Sre­
brny Krzyż Zasługi. Publlkacj e : w tomie "Moja praca, moje życie" 

wyd. przez "Kslątkę j WIedZę" 1877, pamiętnik pt. "Stała na m się 

własnym miastem". 

,~ 
.,f 

\ 
,.., ~ '.. I .. . 
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Franciszek Kawka 

- urodzony 20 sierpnia lD48 r., członek Klubu Literackiego w Wałbrzy­

chu. Laureat nagród o Laur Pałacyku w TUl'nleju o Lampkę Górni­
czą. Publikował na lamach "Trybuny Walbrzyskiej" . 

Ryszard Latko 

- wodzU się 7 lutego 19U r . w Wotnlkach . Długoletni mLesz.kamec Swl­
dn!cy. Poeta, prozaik. Laureat licznych nagród; z czego najwatruejsze 
to: I nagroda w XV Konkursie Debiutu Dramatycznego Teatru ATE­
NEUM w Warszawie, za sztukę pt. "Tato, tato sprawa się rypła" (1976). 
nagroda indywidualna za udany debiut teatralny na XVIII Festiwalu 
POlskich Sztuk wsp6łczesnych we Wrocławiu, wyróżnienie w III og61-
nopolskim Konkursie na Monodram miesięcznika SCENA, za monodram 
.. Nie chcę waszych kwiat6w" (1977). Publikacje: miesięcznik OPOLE 
tragment powieści .. Wieś pod Bykiem" (1974), mieSięcznik DIALOG sztu­
ka .. Tato. tato sprawa się rypla" (1976), miesięcznik SCENA monodram 
.. Nie chcę waszych kwlat6w" (1977). W grudniu 1976 w Teatrze im. Bo­
guslawskiego w KaUszu odbyla się prapremiera sztuki "Tato, tato 
sprawa się rypła"_ KOlejne premiery tej sztuki odbyły się w teatrach: 
w Opolu, Bielsku-Białej, Koszalinie, Płocku, Zielonej G6rze, Warsza­
wie, Olsztynie. Utwory autora tłumaczone były dla radła i teatru w 
Finlandll i Berlinie Zachodnim. Realizacja w PR sztuki "OŻONT C2yU 
błąd teatralny" oraz sluchowisko pt. "Odwyk6wka". 

Aleksander Mann 
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urodzl1 się 1. l. 1949 r., długoletni mieszkaniec Strzegomia, z zawodu 
prawnik, pracownik Jaroszowskich Zaklad6w Materlał6w Ogn.lotrwa­
lych. Brak publikacji literackich. 



Antoni Matuszkiewicz 

- urodZony 13. 08 . 19~5 wc Lwowie z zawodu historyk ,kierownik Muzeum 
Kupiectwa w Swidnicy. Autor prac popularno-naukowych z zakresu 
sztuki i muzealnictwa w formie skiadanek, ulotck, przewodników. Pu­
publikacja prasowa: ODRA nr Sm. Aktywny członek Towarzystwa 
Regionalnego Ziemi Swidnickiej . AudycJe z cyklu .. Poezja niejedno ma 
Imię"· 

Danuta Saul-Kawka 

- urodzona 6 sierpnia 1947 r w Wamblerzycach . CZlonek 1<lubu Lile­
rack.lego w Wałbrzychu, Laureatka licznych TurniejÓW o Lampkę 

Górniczą oroz Turniejów Jednego Wiersza . Nagrodzono przez miesięcz­
nilt ODRA - "Zlote pióro" za wiersz inspirowany ltonkretnym dZiełem 
sztuki. 
Publikacje : "Zycie Literackie" , "WspoJczesność" , "Radar", .. Tygodnik 
Kulturalny", tomik poezJt, WaJbrzych 1977) 

Tomasz Tryzna 

- urodzony 15 marca 1948 r . w Ostroszowicac~ Ck . DzierżoniOwa) . Scena­
rzysta filmowy, prozaik, poeta. Członek Koła Młodych przy ZLP w 
Opolu. W latach 1966-73 dZiałacz I realizator w amatorskim i stu­
deńckim ruchu filmowym. Laureat licznych nagród m.In. : II nagroda 
w Konkursie na Opowiadanie Miesięcznika OPOLE, za opowiadanie 
.. Biały most" (1975), l-sze WyróźnienIe w Ogólnopolskim Konkursie na 
Dramat Sceniczny dla Teatrów AmatorskiCh (org. WDI< Opole), za sztu­
kę "Tak dalej być nie mote", II nagroda w Ogólnopolskim Konkur­
sie GŁOSY 76, za cykl wierszy "Kronika- jednego ludzlktl", wyróżnie­
nie w ogólnopolskim Konkursie na Nowelę Filmową (red. GLOSU RO­
BOTNICZEGO, Zespół Filmowy PROFIL Łódt) - .. Chłopiec: w jajku" 
1977. Obecnie: drugi reżyser tIImu fabularnego realizowanego wedlug 
własnego scenariusza w Zespole Filmowym .. PROFIL". 
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Marek Ry zard Mencel 
urodzony w Swidnlt'y w 1949 r , ' pracuje jako lekarz weterynarii 
w Swldnicy Publlkacje jego wierszy ul<azaly się w "NoweJ Wsi" 
I \II prasie stud(;nckiej, 

Mieczysław TI'uszl<owski 
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ur, Jl.marcll 1924 r w War~zawle. prawnik, uczestlllk Powstania War­
szawskiego, w Swlónicy od 1950 rolw, Jcst laureatem wiclll konkursów 
na wlil'omnlenla (m,in, "O Polskę, polSkość I postęp", "Mój pierwszy 
hO,i " , "Piszcle iolnierzc", "Szpllal-pacjenl", .. M6j pierwszy tok 
w szkolc" , "StudiuJę i pracuję zawodowo" , .. Mój rok 1944/1945"), 
Specjalizuje się wpisaniu kronik zakladów przemysłowych (kronika 
Fabryki Wagonów "Swld.l1ica", DolnosląskieJ Fabryk! Zegarów w Swie­
boozicach, Zal<lndów FAI!lL w Ząbltowlcacll SI, - ta ostatnia nagro­
dzona w konkursie ogÓlnopolskim), W 1972 roku uczestniczy! w sym­
pozJum naukowym w Budapeszcie poświęconym metodom opracowy­
wania kronik zak.ladowyCh 



Siwela 

śW:DI~ICKIE ZAKŁADY 

PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO 

"SIWELA" W ŚWIDNICY 

powstały w 1947 roku, gruntownie zmodernizowane 

i rozbudowane zostały w lalach 1973- 1975 . 

• 
W wyniku ' modernizacji uruchomiono pierwszą w kraju 

produkcję wykładzin podłogowych typu włókienniczego. 

Roczna w ielkość produkcji wykładzin podłogowych się­

ga 3.500 ty~. m? w różnych asortymentach i kolorach . 

Wykładziny te znajdujq szerokie zastosowanie w no ­

wym budownictwie mieszkaniowym oraz umożliwia . 

ją wydolne podniesienie komfortu w mieszkaniach l.zw. 

starego budownictwa . 

• 
Ponadto zakłady produkują poszukiwane na rynku koł 

dry anilanowe w kilku asortymenlach, śp iwory turystycz. 

ne oraz tradycyjne już szarpanki dla przemysłu wlokien 

niczego. 



DOLNOŚLĄSKIE FABRYKI MEBLI W ŚWIDNICY -

są przed~iębiorstwem wielozakładowym, posiadającym 

zakłady w następujących miejscowościach: 

* Zakład nr 1 w Świdnicy, z wydziałem w Srebrnej 

Górze, 

* Zakład nr 2 w Lubawce, 

* Zakład nr 3 w Bystrzycy Kł., z wydziałem w Kłodzku, 

Nowej Rudzie i Nowej Bystrzycy, 

* Zakład nr .<1 w Świebodzicach, z wydziałem w Wał­
brzychu, 

* Zakład Transportu Samochodowego z placówkami 

terenowymi. 

Zakład produkuje meble' komplety kombinowane. sto­

łowe. młodzieżowe. meble tapicerowane. pojedyncze. 

kanapy narożne. komplety i kredensy kuchenne. meble 

uzupełniające. jak: stoliki. fotele. taborety oraz stoły 

na eksport. 

Planowana wartość sprzedaży na rok 1978 \ wyniesie 

1.400 mln. zł. przy średnim zatrudnieniu 2.680 osób. 

Plonowano średnia płaca na 1 pracownika wynosi 

4078 złotych. 



Ważne wydarzenia w historii zakładu: 

Rok 1970, zakład otrzymuje sztandar przechodni od 
Ministra Leśnictwa I Przemysłu Drzewnego oraz 
Centralnej Rady Zwiqzków Zawodowych, za zajęcie 
l-go miejsca we współzawodnictwie międzyzakła ­
dowym, wśród przedsiębiorstw zgrupowanych w re­
sorcie Leśnictwa i Drzewnictwa . 

Rok 1973, zakład otrzymuje dyplom od l -go sekreta ­
rza tow. Edwarda Gierka i premiera tow. Piotra Ja­
roszewicza za dodatkową produkcję , 

Rok 1976, zakład uzyskuje III miejsce w konkursie 
"Dolny Śląsk dla Eksportu " , 

Rok 1976, zakład osiąga poziom produkcji 1.283 mln. 
złotych , 

Wśród p r o d u k o won y c h wyrobów, zakład posia ­
da 5 oznaczonych znakiem jakości" ,", SQ to : stoły sos­
nowe "Stabi!" , fotele tapicerowane " Adam" . Ponadto 
zgłoszony jest również do oznaczenia znakierrl jakości 
,,"', komplet młodzieżowy " Jacek": cieszący s ię dużym 
popytem na rynku krajowym. 

Dużą pomocą w osiąganiu dużej dynamiki zakladu jest 
ruch racjonal izatorski, który przed stawia się następu ­
jąco: ogółem zgłoszonych wn iosków racjonalizatorskich 
w 1977 roku '-lylo 54, co dało w efekcie 9079 tys , zl 
oszczędności i przyczyniło się do zmniejszenia materia­
łochłonności i pracochłonności naszych wyrobów. W ce­
lu dalszego rozwijania ruchu racjonal izatorskiego w ro ­
ku '977 powołano przy naszym zakładzie Klub Techniki 
i Racjonalizacji. 

Zakład dysponuje również Ośrodkiem Wczasów Rodzin ­
nych w Pogorzelicy nad morzem oraz w Strużnicy k/Je­
leniej Góry, które zaspakajają potrzeby rekreacji i wy ­
poczynku w 85% oraz Ośrodkiem Kolonijnym w Strużni ­
cy, który zaspakaja w 100/1 ,11 kolonię dla dzieci. 



ŚWIDNICKIE ZAKŁADY ,ARTYKUŁÓW TECHNICZNYCH 

"IGLOTECH" 
58-100 Ś W I D N I C A, ul. Westerplatte 56 

Produkują dla potrzeb przemysłu włókienniczego: 

* ROZPINKI DO KROSIEN 

* IGŁY TECHNICZNE typu GILL, CARO, HACKL 

* IGŁYSZARPAKOWE 
* GRZEBIENIE DO CZESAREK: 

METALOWE I TWORZYWOWE 

* BELKI UIGLONE 

* GRZEBIENIE UIGLONE I GRZEBIENIE 

DO SUSZAREK 

* WODZIKI 

* PIERśCIENIE NORTHROPP I KOŁKĄ ETALOWE 

* LICZNIKI MECHANICZNE JEDNOZMIANOWE 

I TRZYZMIANOWE 



WOJEWODZKA SPÓŁDZIELNIA 
SPOŻYWCÓW W WAŁBRZYCHU -
ODDZIAŁ W SWIDNICY 

Założono w sierpniu 1945 r. Spółdzielnio Spożywców 
"Świt", której kontynuatorem działalności jest obecny 
oddział "Społem" w Świdnicy rozrosło się przez połq ­
czenie w roku 1976 z Wojewódzkim Przedsiębiorstwem 
Handlu Spożywczego, w roku 1977 z Zespołem Maga ­
zynów oraz od stycznia 1978 roku z Zespołem ZakłQdów 
Gastronomicznych. 

Obecnie oddział zatrudnia 1700 pracowników oraz pro­
wadzi 167 placówek detalicznych, 17 usługowych, 38 w­
kładów gastronomicznych, 5 piekarń, 3 ciastkarnie, 
1 wytwórnię lodów, 1 wytwórnię wód gazowanych, 1 gar­
mażernię. 

SERDECZNIE ZAPRASZAMY DO NASZYCH SKLEPOW 

SPOlYWCZYCH, KOSMETYCZNYCH, GOSPODAR· 

STWA DOMOWEGO. 

Na smaczne posiłki zapraszają: 

• Restauracja "Piast" (dancingi) 

• Restauracjo "Orion" (dancingi) 

• Restauracja "Stylowa" (kuchnio węgiersko) 
• Karczma "Zagłobo" (kuchnio staropolsko) 

• Winiarnia "Imzurowa" 

• Piwiarnio "Beczkoś" 

lyczymy udanych zakupów i zadowolenia z usług na " 
szych placówek handlowych, usługowych i gastrono­
micznych. 
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